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odbyl się o godzinie 5 rano na cmeniarzu Janowskim 
Liczba zabitych wzrosła do 13, rannych -- do 120 osób 


Lwowski koresp. „Głosu Po-! 
tannego* telefonuje: 

Wczoraj o godz. 5 rano odbył 
się bez zapowiedzi pogrzeb ofiar 
ostatnich zajść. 

Dziesięć trumien ze zwłokami 
załadowano na auta ciężarowe i 
pod silną eskortą policji z pro- 
sektorjum pustemi ulicami prze- 
wieziono na ementarz Janawski, 
który obstawiony był  silnemi 
kordonami. 

Auta wjechały w głąb cmen- 
tarza, poczem trumny pogrzeba- 


Usuwanie barykad 


Usunięto więc natychmiast 
wszelkie BARYKADY, WZNIE- 
SIONE PRZEZ DEMONSTRAN- 
TÓW, przewrócone wozy tram- 
wajowe I autobusowe oraz fur- 
manki. 

Uprzątnięto też rozbite szkło 
oraz naprawiono rozbite latar- 
nie. 

Zapewniono nadto silną opie: 
kę wszystkim zakładom użytecz- 
ności publicznej. 


no w rozmaitych miejscach. 


Liczba ofiar wzrosła 
do 13 


Liezba ofiar krwawych zajść 
na uligzch Lwowa wzrosła do 
13 osób, ponieważ 3 osoby w cią 
gu dnia wezorajszego zmarły w 
szpitalach, 


Nazwiska zabitych 


pośród zabitych, ustalono 
samość 7 osób. Oto ich nazwi 
ska: 

Mieczysław Sikorski, 1. 29, ro- 
botnik (Murarska 32). 

Władysław Łogucki, 1. 40. żo- 
waty, woźny (Świętokrzyska 43). 

Michal Łaciniuk, 1. 31, żonaty, 
woźnica (Królewska 24). 

Piotr Grabowski, 1. 51, żonaty, 
furtkejonarjusz miejskiego Z. O. 
M. (Miekiewieza 7). 

Jan Gwozdij, 1. 33, żonaty, bez 
rohatny (Działyńskich 4). 

Bronisław Henc, I. 32, bezro- 
hotny (Ormiańska 16). 

Józef Pochwała, 1, 22. 

Nazwisk reszty zabitych, z po- 
wodu braku dokumentów, nara- 
zie nie ustalono. 

Wśród zabitych znajdują się 
trzy kobiety. 

Rannych, jak stwierdzono jest 
120 osób, w tej liczbie 5 kobiet. 
Przy 18 nazwiskach rannych, 
widnieje dopisek: „karany“. 


Srodki bezpieczeństwa 


Celem zabezpieczenia miasta 
przed możliwością dalszych eks- 
cesów, powołana została do Lwo 
DODATKOWO POLICJA 
SZA T KONNA, która przy- 
była już do miasta i rozpoczęła 
natychmiast służbę. 
ojewoda Belina - Praźmow- 
ski wydał zarządzenie ażeby usu 
nąć z ulic wszystkie przeszkody. 
mogące tamować komunikację. 


Przywrócenie komuni- 
kacji w mieście 
Dzięki tym zarządzeniem. w 
mieście panuje normalna komu- 
nikacja. Tramwaje i autobusy 
kursują bez przeszkód. 


py przedstawiają dość żałosny 
widok — są albo zamknięte, al- 
ho też mają opuszczone żaluzje. 
Na ulicach patrolują silne od 
działy policji. 


Usiłowania nowych 
ekscesów 


W ciągu przedpołudnia usiło 
wały rozmaite męty wywołać w 
dalszym ciągu EKSCESY NA U- 
LICACH MIASTA, dzięki jednak 
energicznej postawie polieji. któ 
ra nie dopuszczała do żadnych 
skupień, do ekscesów nie doszło. 
Obecnie panuje na ulicach 
miasta całkowity spokój. 


Wypadki Iwowskie 
na radzie ministrów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


kie posiedzenie rady ministrów, 
poświęcone załatwieniu spraw 
bieżących. 


M. in, min. spraw wewnętrz- 
nych p. Wł. Raczkiewicz przed- 
stawił przebieg wypadków lwow 
skich. 


Pomoc dorażna nie zo- 
stanie wstrzymana 


W związku z zamieszczonemi 
przez niektóre pisma wiadomo- 
ściami o wstrzymaniu przez Fun 
dusz Pracy z dniem 15-go kwiet 
nia r. b. akeji pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych — dowiaduje- 
my się, że akeja ta kontynuowa- 
na jest obeenie nadal, szczegól- 
nie w ośrodkach o większem na- 
sileniu bezrobocia. Pomoc doraź 
na, podobnie, jak w latach ubie- 


nego* tefonuje: 
Po południu odbyło się krót- 


głych ograniczona jest w miesią 
cach letnich w miarę uruchamia 


Ruch na ulicach panuje już 
normalny, mimo to jednak skie- 


Narada stronnictw robotniczych 


Przyśpieszenie ierminu sesii nadzwyczajnej 
izb. — Wojewoda Świtalski wraca do senatu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego" telefonuje: 

Wczoraj odbyły się narady 
stronnictw robotniczych. Decy- 


nix sesji nadzwyczajnej, ustawą dniach spodziewać się należy 
wo bawiem dla zwołania sesii | pewnych posunięć w związku 4 
sejmu potrzebna jest połowa | wypadkami w Krakowie i Lwo- 
liczby posłów. | wie. 
zje zapadną dopiero w ciągu| Prawdopodobnie sesja nad: | Krążą pogłoski o powołaniy 
dnia dzisiejszego. zwyczajna, która była przewie p. wojewody Świtalskiego na 
Posłowie robotniczy zamie- | dziana nu pierwsze dni czerwcą stanowisko senatora, Ponownę 
rzają zwrócić się do rządu n zwołana zostanie w drugiej no+ powołanie wojewody na serato. 
przyśpieszenie terminu zwoła- |łowie maja. — W najbliższych | ra wywołuje ogólne zdziwienie. 


przeciwko członkom sądów kapturowych w Austrji 
WIEDEŃ, 18 kwietnia. (Pat.) 


Wieczorem Heimwchra w Gra |tajnej policji narodowo - socjali- 
Naskutek onegdajszego zabój. |zu zorganizowała demonstracyj-| stycznej na terenie Austrji, opar 
stwa kapitana Heimwehry Tro-|ny pochód przeciwko narodo-|tej ną wzorach organizacyjni ch 
cha w miejscowości St. Peter w ; wym socjalistom, domagając się| _, ieckicj „Gi PZ 7. 

pobliżu Grazu członkowie tamtej |surowych zarządzeń przeciwko | niemieckiej ,, ŻE 
szej Heimwchry zorganizowali |sprawcom rozruchów. 
„Sekcję odwetową”, która uzbro 
jona rozpoczęła rewizje w do- 


Wobec wzmożenia aktywno- 


ści narodowych socjalistów na 
WIEDEN, 18 kwietnia. (Pat.) A a a 


mach szeregu narodowych so-| Oesterreichische Zeitung am Rein DER VARY 
cjalistów, Abenda rwodaca *% P> p de w kołach poinformowa 

Podczas starć padło 3 ran- ° ALe i, Rz RSE ordy 2h oczekują w najbliższym 
nych. w tych dn'ach sprawcy mordóW czasie energicznych posunieć ze 


Członkowie Heimwehry zosta- | kapturowych w Styrji podali się 


š. “ 3 z |strony władz. 
li rozproszeni przez żandarmerję|w czasie śledztwa za członków! Yo 


nia robót publicznych. W kwiet- 
niu r, b. Fundusz Pracy przy- 
znał na akeję pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych 1,252,500 zł. 


Wysokość kredytu na pomoc do 
raźną w maju nie jest jeszcze 
ustalona, kredyt ten nie będzie 
jednak niższy od zeszłorocznego, 
który w maju ub. roku wynosił 
zgórą pół miljona złotych. 


Rejestracja szkód 


LWÓW, 18 twietnia. (PAT) 
Dziś udali sie do wojewody 
lwowskiego Beliny « Praźmow: 
skiego posłowie miasta Lwowa 
Ostrowski, Byrka i Sommer- 
stein. W czasie konferencji pó: 
ruszonó sprawę rejestracji 
szkód, wyrządzonych w czasie 
ostatnich zajść, przyczem woje- 
woda wyraził zgodę na to. aby 
rejestrację tę przeprowadziły 
organizacje gospodarcze. Poru- 
szono również sprawę odszko: 
| dowań, przyczem p. wojewoda 
oświadczył, że zwróci się do mi. 
nisterstwa opieki społecznej o 
przyznanie odpowiedniego fun: 
duszu. 

W związku z powyższą kon- 
ferencją odbyła się w izbie prze 
mysłówo. - handlowej konferen- 
cia przedstawicieli organizacji 
gospodarczych, które przepro: 
wadzają rejestrację szkód 


Umorzenie dochodzenia 
przeciwko policjantom 
w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 18 kwietnia 
(PAT). Prokuratura w Często: 
chowie po przesłuchaniu szere- 
gu naocznych świadków burzli. 
wych wydarzeń przed lokalem 
Funduszu Pracy w dniu 26-ym 
marca i przeprowadzeniu wizji 
lokalnej w lokalu, w którym 
znaleziono ślady strzałów odda 
nych z ulicy, umorzyła docho- 
dzenie przeciwko funkejonarju- 
szom policji, którzy krytycznej 
chwili pełnili służbę przed lo- 
kalem. 


Prokuratura stwierdziła, że 
użycie broni palnej przez poli- 
ejantów w danym wypadku by- 
ło zupełnie usprawiedliwione 
agresywną postawą tłumu, liczą 
cego około 500 osób i całkowi- 
cie było zgodne z art. 2 rozpo 
rządzenia p. Prezydenta R. P. z 
dnia 14 lutego 1928 roku. 
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Co piszą o zajściach lwowskich 


Krwawe zajścia krakowskie, 
częstochowskie i lwowskie, któ- 
re nastąpiły po sobie w odstę: 
pach kilkunastodniowych, wy- 
wołały dyskusję na łamach pra- 
sy. Jeden z organów prorządo- 
wych pisze, że jeśli: 

„Siewcy zamętu trafiać mogą 
do mas, jeśli dla swych haseł wy 
wrotowych znajdują posłuch. to 
składają się na to przyczyny, któ 
rych zatajenie byłoby grzechem 
wobec państwa i społeczeństwa“ 

Jakie na to składają się przy- 
czyny? 

Człowiek głodny i wałęsają- 
ię bez pracy, z kąta w kąt, — 
pisze „Kurjer Czerwony“ — sta- 
je się powolnem narzędziem w 
ręku agitatorów i siewców zamę 
lu, Człowiek pracy przepędza 
ich od siebie. Człowiek rozgory- 


Dłatego pismo woła, że „pań- 
stwo musi zmobilizować wszyst- 
kie wysiłki w kierunku zapew- 
nienia ludziom pracy“. A dalej 
interpelacja pod adresem rządu 
p. Kościałkowskiego: 

„Wielkie inwestycyjne roboty 
na wczesną wiosnę zapowiadali 
wszak w sejmie przedstawiciele 
rządu. Dlaczego obietnice nie są 
realizowane?*. 

Jak jednak to wezwanie pogo- 
dzić z ustępem artykułu płk Ma 
tuszewskiego, opowiadającego 
się przeciw wielkim robotom in- 
westycyjnym? 

„Należałoby — wołał płk. Ma 
tuszewski — oszczędzić społe 
czeństwu niepokojów, wywoły 
wanych przez — nieostrożne sło 
wa, przez lansowanie projektów, 
które nie mają szansy realizacji 


czony brakiem środków do ży- 
cia, daje się skłonić do odru- 
chów o nieobliczałnych następ- 
stwach*. 


30 lat kobieta jest dojrzałą 


Żydówki i mieszczki pokwitają wcześniej, niż aryjki i wieśniaczki 


Przyzwyczajenie nasze do 
"praw biologicznych jest tak 
wielkie, że przechodzimy obok 
nich mimo, nie zastanawiając 
się nad ich istotą i przyczynami 
Gzy trawiąc zastanawiamy się, 

w jaki sposób odbywa się peze- 
laty materji? Czy kobieta za- 
słanawia się nad tem, dlaczego 
miesiączkuje? Jest to dla niej 
rzeczą prostą i naturalną, bo 
lak jest, bo tak powinno tyć— 
Ale dlaczego? 

Kobiety dojrzałe, przyzwy- 
jone do okresowych krwa- 
wień, mają stosunek do tego zja 
wiska, jak do nieda jącej się u- 
niknąć konieczności życiowej. 
Ale okres dojrzewania i poja- 
wienia się pierwszego krwa 

: nia 
dla niejednej napewno był wiel 
kim shokiem. Zwierzały się na- 
ewno poufnie swym matkom, 
„że musiały się skaleczyć”, „że 
oddają krwawy mocz“, „łub że 
są chore na dyfteryt“. Nie jest 
rzeczą wykłuczoną, że wiele 
dziewcząt w tym okresie patrzy 
być może na tę sprawę realnie, 
ale większość chyba bez uświa- 
domienia zżywa sie z nowem 
dla nich zjawiskiem życiowem. 

Co to jest menstruacja i jaka 
jest jej rola w życiu kobiety? 

Kilkaset lat: temu jeszcze by 
ło to zagadką dla największych 
uczonych i dopiero w ubiegłem 
stuleciu nauka odkryła światu. 
że 
kobieta jest tem, czem jest. dzię 

ki jajnikowi. 

Miesiączkawanie przejawiają- 
ce się zewnętrznie upływem 
krwi. jest procesem skompliko- 
wanym.Nie jest to kaprys przyro 
dy, a widoczny dla nas objaw 
złożonego procesu, odbywające 
go się w ustroju kobiety. Wszy 
stko w naturze jest celowe. — 
Wszystko dzieje się poto, 
by koheta była zdolna da prze- 

dłużania gatunku ludzkiego. 

Okresowe przemiany w ustro 
ju kobiety maja na celu przy- 
gotowanie jej narządu rodnego 
do ewentualnej ciąży. By kobie 


(np. wielkie roboty inwestycyjne 
w roku bieżącym)“. 
Te rozbieżności programowe 


lemikach — między „Gazetą Pol 
ską“ a „Kurjerem Porannym“, 
są nader charakterystyczne. 

„Warsz. Dziennik Narodowy“ 
organ Stronnictwa Narodowego. 
przypisuje wspomniane wypad- 
ki. poza czynnikami polityczne- | 
mi i gospodarczemi, komuni- 
stom i oczywiście żydom. 


Socjalistyczny „Robotnik“ słu 
sznie oburza się na to, pisząc: 


„W tym zgodnym chórze prasy 
endeckiej, sanacyjnej, komuni- 
katów urzędowych, usiłujących 
wbrew rzeczywistości przedsta- 
wić ostatnie zajście, jako ,..robo- 
ię komunistyczną” jest metoda. 
Ale cała to „robótka* jest szyta 
zbyt grubemi nićmi. Każdy zro- 
zumie o co lu chodzi, choć my 
pisać o tem nie możemy“. 
Warto przy też sposobności 
zwrócić uwagę na artykuł sana- 
eyjno- konserwatywnego „Cza- 


w sanacji, objawiające się w po- 


, żalącego się na brak wspól- 


pracy między rządem a społe- 
czeństwem i na brak kontaktu 
między sejmem a masami wybor 
ców. Dziennik ów słusznie twier | 
dzi, że: I 

„Prasa jest bardzo skrępowa- A 
w wypowiadaniu swych opi- 
Odczuwa to każdy niczależ 
ny dziennik. Pod tym względem 
w osłatniem półroczu nietylko, |S 
że nie było poprawy, jest nawet | 
pogorszenie. Ograniczenie swo- | 
body organizacji politycznych 
również jest znaczne”. 

A przecież według „Czasu“: 

„Niezadowolenie opinji, któ- 
re w sposób jawny i legalny, czy 
to za pośrednictwem prasy, czy 
to na zgromadzeniach politycz- 
nych znajduje swój wyraz, niko | 
mu nie szkodzi. Przeciwnie, tyl- | 
ko wtedy można mu naprawdę 
skutecznie przeciwdziałać bądź 
przez spełnienie postułatów wy- 
konalnych i słusznych, bądź 


n 
n 


n 


|przez odpowiednią 
polityczną“. 

W myśl tych wywodów organ 
u- 


konserwatystó 
działu 


rów, K 


Ostatnie rozruchy uliczne w zwierciadle prasy 


kentrakcję 


domaga się 
„niezależnego czynnika 
w życiu publicz- 


połecznego 


|nem*. Drogę do tego widzi: 


1) w wyborać h do izb usta wo- 


nowienia DOANA e 


ne pos 
* plk. Sławka. 


borczej” 


2) w wyborach do ciał samo- 


rządowych, 


asy i wolności 
się społeczeń 


3) w wolności p 
stowarzyszania 
stwa. 


Oto środki, które według 
serwatystów mogą usunąć „naj 
gorszą linję podziału* między 
państwem a społeczeństwem. 


kon 


r VADEMECUM 


ZĘBY BIELSZE JUŻ PO 3c" DNIACH 


REZULTATY 
F WADOCZNE +, 


zapłodniona. Przez długie wieki 
zagadnienie ostatnie było rów- 


kowania. 
pęcherzyki, 


którym przypisywał zasadni 
rolę w cyklu przemian ży 


„pęcherzyku Graafa* jajo, — 
W świetle tych odkryć stało s 
jasnem. 


plemnik (nasienie) i, 


bieta jest tem, czem jest, dzieki 
| aju: 

Ale cóż ma wspólnego proces 
dojrzewania jaia z menstrua- 
cją? Zdawałoby się, że zjawiska 
te są niezależne gd siebie. Dal- 
sze badania wykazały jednak. 
że 
miesiączkowanie i jajeczkowa- 
nie są procesami nietylko ści- 
śle zwązanymi ze sobą, ale wy- 
pływającymi jeden z drugiego. 

Miesiączkowanie jest następ- 
stwem jajeczkowania. Bez 
jeczkowania niema menstrua- 
cji. 

Jaskrawym dowodem tej za- 
leżności jest ustanie miesiączko 
wania z wygaśnięciem czynnoś 


ci iainika w okresie przekwi- 
fania. 
Czynność jajników zaczyna 


sie już w piatym tygodniu ży- 
tia płodowego. 

W tym okresie zaczynają się 
tworzyć zawiązki pęcherzyków 
Graafa. Zawiązków fych two- 
rzy się A liczba, 
| iasa stu tysięcy, I gdyby wszyst 
kie one dojrzały w przyszłości. 

kobieta mogłaby fvleż razy 

zajść w ciążę. 

Bo każdemu 
si 
wanie jednego pęcherzyka Gra- 
afa i wyzwolenie się” jednego 
jajeczka. zdolnego da przviecia 
plemnika, Na szczęście tak jed- 


ta zaś zaszła w ciążę, musi być 


nie ciemne, jak istota miesiącz- 


W siedemnastym wieku wielki 
uczony Graaf wykrył w jajniku 


płciowego kobiety, a w dwieście 
lat notem dopiero znaleziono w | 


że źródłem nowego ży: 
cia jest zapłodnienie jaja przez 
opierając 
się na tem. wielki uczony za- 
ryzykował powiedzenie, że ko. 


ja- | 


stega- | 


okresowi mie- 
kowania odpowiada dofrze 


nak nie jest. Większość vch 
zawiązków ginie í 
no dojściu do dojrzałości zosta- 
| je jeszcze trzydzieści kilka ty 
sięcy. 
| Z tych dojrzewa kilkasev g 
zapłodnieniu ulega zaledwie kil 
ka. Reszta ginąc wydziela do 
krwi pewne substancie, klóre 
mają wpływ na ukształtowanie 
|sie drugorzednych cech płci. 
Pęknięcie dojrzałego pech 
rzyka į wyzwolenie się jaja nie 
odbywa się równocześnie z 
krwawieniem miesięcznem. 
Gdyby tak było, nigdy nie mo 
głoby dojść do zapłodnienia. — 
Jeżeli uprzytowmnimy sobie, że 


krwawienie jest zakończeniem 
cyklu przemian w narządach 
rodnych kokiety, celem przyje- 


cia zapłodnionego jaja. jasnem 
jest, że 
przed wystąpieniem miesiączki 
jajo musiało już odbyć swa wę- 
drówkę z pekniętego pęcherzy- 
ka do macicy 
i znaleźć sie w jej świetle. 
„Krwawienie zatem oznacza, że 
jajeczko, znaidujące sie w ma- 
nie zostało zapłodnione i 
zostało wyrzucone 
|wraz z odchodami krwawemi. 
bądź też zostało zapłodnione, a 
z tych czy innych względów nie 
mogło się usadowić w macicy. 
Badania w tym kierunku wy 
bazały istotnie. że 
pęknięcie pęcherzyka „Grzafa 
następuje w kilkanaście "dni po 
ustaniu miesiączki 
i w tym czasie. kiedy macica 
znów przygotowuje się do przy 
lecia jaja. jajo odbywa właśnie 
swą wędrówke do macicy. We 
wka ta trwa kilkanaście dnii 
jeśli jajo zostało zapłodnione 
1 usadowi słę w maciey, następ- 
ne krwawienie już nie nestę. 


W jaki sposób to się dzieje? 
e siły regulują te skompli- 
kowane procesy? 

Siłą kierunkową jest komór- 
Ka jajowa, Od pęknięcia peche 
rzyka Graafa aż do kresu jej 


wędrówki zmiany w błonie Ślir- 
xowej macicy narastają, — Gdy 
wraz z odchodami miesięczny- 
mi wydostaje się poza obręb u- 
stroju, cały proces załamuje się. 
a następny dojrzewający pęche 
rzyk wraz ze znajdującem się 
w niem jajem bierze ster w swo 
je rece do takiego samego cyklu 
przemian. 


Ten cykl przemian powtarza 
«ię okresowo przez blisko trzy- 
dzieści Jat 


ad chwili pokwitania (dojrzałoś 
ci płciowej) aż do przekwitania 
(zagaśniecie czynności jajników) 


leży oczywiście od tego, ile za- 
wiązków pęcherzyków  Graafa 
dojrzewa — innemi słowy. jak 
długo utrzymuje się proces ja- 


nie później. 
W Australia okres pokwita- | 

nia przypada w ósmym roku ży| 

eia. w Grenlandji między 17 z 

23 rokiem życia. 

„W naszym klimacie przecięt- 

nie między 12 — 15 rokiem ży- 


ydówki pokwifają wcześniej. 
niż aryjki. Mieszkanki „miast 
wcześniej, aniżeli wieśniaczki. 


Odgrywa tu role uświadomie- 
nie. Gdyby wszystkie dziewczę- 
ta były do tego należycie przv- 
gotowane. wstrząs psychiczny 
nie byłby tak wielki. 

Dr. 


Z. S. 


PRYW. SZKOŁA 


przeniosły się ĉo nowego, gr 


Chwiejność tego czasokresu za: * 


Nowy książę Monaco 


PARYŻ, 18 kwietnia, (PAT) 
z Monaco donos ¿ 
Ludwik pod alake o- 

i publicznej postanowił osta- 
tecznie złożyć koronę i abdyko- 
wać. 

Naslępcą jego i władcą minja- 
lurowego państwa zostanie jego 
15-letni syn ks, Reiner. Do uro- 
czystego wsląpienia na tron mw 

łoletniego księcia czynione są w 
całym kraju wielkie przygoto. 
wania. 


AKUSZERKA 


Leokadja Duszyński 


z kliniki D-ra Druebina 
przyjnmje prywatnie: 
UL. ŻEROMSKIEGO NR. 54, qr p. 
front, wejście przez sień, tel. 132-36 
++446442040020060000046040 


Dr. TraWiŃski 


jeczkowanią. 

Czas rozpoczęcia życia płcia CHIRURG 
wego kobiety nie jest zawsze przeprowadził się na ul. 
jednakowy. Zależy to od róż 
nych czynników. Dziewczęta ch, iolrkowsk ú 181 
[ras południowych dojrzewają 2000%200422009004v0200009 
wcześniej, na północy — znacz-j 


Sfudenci okupują 


gmach akademii 
w Madrycie 

MADRYT, 18 kwietnia, (Pat). 
Studenci akademji górniczej roz 
poczęli strejk okupacyjny na 
znak protestu przeciwko nzna- 
niu ważności francuskich tytu- 
łów h w Hiszpanji 
na zasadzie zawartego ostatnio 
traktatu  framcusko - hiszpań- 
skiego. Studenci odmówili o- 
puszczenia gmachu akademiji, 


inżynier: 


który otoczony jest przez poji- 
cję. 


POWSZECHNA 


Gimnazjum Żeńskie A. Czapczyńskiej 


(dawniej J. PRYSSEWICZÓWNY) z pelnemi prawami 


untownie przerobionezo lokalu 


sw Narutowicza 58, tel. 11520 | 
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Stan wyjatkowy w Hiszpanji 


został wobec niepewnej sytuacji przedłużony 
Rewizje u faszystów. — Aresztowanie 3 pułkowników 


MADRYT, 18 kwietnia. (TAT) 
Strejk generalny został oficjal: 
nie zakończony o północy. Po. 
mimo to rząd postanowił prze 
dłużyć o 30 dni stan wyjątko- 
wy. Na ulicach panuje zupełny 
spokój. Patrole rewidują rzad 
kich przechodniów. — Wojsko 
znajduje się w koszarach w sta 
nie ostrego pogotowia. Wczoraj 
sze wieczorne dzienniki ukaza 
ły sie, lecz nie były sprzedawa-, 
ne z powodu strejku sprzedaw- | 
ców. We wszystkich miastach 
dokonano licznych aresztowań 
wśród członków faszystowskiej 


„Falangi hiszpańskiej", 


W Madrycie policja dokona 
ła licznych rewizji w domach 
prywatnych, aresztując szereg 
członków organizacji faszystow 
skich pod zarzutem nieprawne: 
go posiadania broni. Wszyscy 
aresztowani staną przed sądem 
doraźnym. 

W miejscowości Puerto de 
Santa Maria podczas rozruchów 
podpalono kościół. 

Premjer Azana oświadczył, że 
w Madrycie aresztowano trzech 
pułkowników, dowódców oq: 


działów gwardji cywilnej. Zo- 
stali oni osadzeni w wiezieniu 
wojskowem. Udzielono dymisji 
60 oficerom gwardji cywilnej. 


Na skutek zeznania pewnega 
yniera, który widział osob- 
n strzelającego wczoraj z za 
węgła ambasady brazylijskiej, 
policja z pozwolenia ambasado 
[ra dokonała rewizji w gmachu 
ambasady. W piwnicy znalezio 
no rewolwer i naboje, Areszto- 
wano szoferą i palacza ambasa- 
dy. Obaj kategorycznie wypie 
rają się wszelkiej winy. 


Í l ki śmi ri i a 


Rzad abisyński opuszcza stolicę w obawie bombardowania 


1 
ADDIS ABEBA, 18 kwietnia. | 
(PAT). Możliwość zajęcia przez 
wojska włoskie Addis Abeby wy 
wołała w stolicy Abisynji na- 
strój podniecenia i zdenerwowa 
nia, na tle którego rozeszły się 
pogłoski jakoby rząd nosił się 


z zamiarem opuszczenia stolicy 
i przeniesienia się w głab kraju, 
najprawdopodobniej na zachód, 

Agencja Reutera donosi z Ad- 
dis Abeby: 

W mieście krążą pogłoski, ja 
koby 

negus został zabity. 


Władze abisyńskie kategoryez 
nie zaprzeczają tej wiadomości, 
stwierdzając, iż codziennie ma- 
ją łączność telegraficzną z cesa- 
rzem. Miejsce pobytu eesarza 
nie może być ze względów woj- 
skowych ujawnione. 


— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


AB delikatna 
jak brzoskwinia 


Cera jest bardzo wrażliwa i nie- 
odpowiednie mydło łatwo może 
jej zaszkodzić. 
Tylko dobre. mydło — Elida ? 
Kwiatów — stanowi podstawę ra- 
cjonalnej pielęgnacji cery. Obfita 
piana usuwa z porów wszelkie 
zanieczyszczenia. Posiada wybitne 
własności kosmetyczne, jest nad- 
zwyczaj łagodna i dzięki temu 
czyni cerę miękką i delikatną. 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


Nieobliczalne skutki wojny europejskiej 


$tosowanie gazów trujących spowoduje zagładę cywilizacji i wywoła anarchią 


LONDYN, 18 kwietnia (PAT.) 
Premjer Baldwin wygłosił dziś w 
swoim okręgu wyborczym Bew- 
dley przemówienie z okazji do- 
rocznego zebrania miejscowej 
grupy konserwatywnej. 


zapowiada jących jego ustąpie- 
nie. 


„Jeżeli ustąpię — powiedział 
4aldwin — sam wybiorę stosow 
ną chwilę. Pragnę jednak dodać. 
że nie mam zamiaru pozostawać 
na swem stanowisku, gdy na 
dejdzie chwila, kiedy nie będę 
się czuł na siłach, by pełnić 
dal swą rolę. Mógłbym policzyć 
na palcach jednej ręki nazwiska 
ób, które z wyjątkiem pacjen- 
tów z domu warjatów, zechcieli 
by objąć mój urząd*, 


Przechodząc do sytuacji mię 
dzynarodowej, Baldwin wypo- 
się zdecydowanie za 


systemem zbiorowego bezpie- 
czeństwa. 
Zbiorowe bezpieczeństwo 


nigdy nie będzie skuteczne, o ile 

rszystkie państwa, biorące w 
niem udział nie okażą gotowości 
do wspólnego zagrożenia napast- 
nikowi sankcjami militarnemi i 
do walki z nim, o ile zajdzie te- 


go potrzeba. 
Przechodząc do zarzutu sto- 


trujących w Abisynji, Baldwin 
powiedział: Skargi, dotyczące 
pogwałcenia układów międzyna 


prowadzenia wojny przez obie 


PARYŻ, 18 kwietnia. (PAT) 
„L'Intransigeant* zamieszcza in 
formacje na temat wyników 0- 
brad przedstawicieli sztabów se 
zera nych W. Brytanji, Francji 
i Belgji, zaznaczając, że jednak 
że rezultaty tych narad nie bę- 
da rodane do wiadomości pu 
blieznef. 

Dzienńk twierdzi, że głównym 
przedmiotem rozmów przedsta 
wicieli trzech sztabów była 
sprawa zorganizowania obrony 


sowania przez Włochy gazów 


na wypadek ataku militarnego 


|— TK SACZ Z TASZONO TAI ROAR ORO DPR OE 
Karabin maszynowy w celi 


Niezwyk!e zuchwa 


ATENY, 18 kwietnia. (PAT), 
Skazany na długoletnie więzie- 
nie zbrodniarz Marinos zwabił 
do swej celi zwiedzajacego wię- 
nienie deputowanego 
poczem wyjął rewolwer. grożąc 
zabójstwem deputowanego i po 


Istwo zbrodniarza 


lem uwolnienia steroryzowane- 
go deputowanego zwołano nad- 
zwyczajne posiedzenie rady mi- 
nistrów. Przed cela ustawiono 
karabin maszynowy, z którego 
zbrodniarza zastrzelono. raniąc 
jednocześnie w głowę dep. Ef- 


pełnieniem samobójstwa, jeśli 
nie zostanie ułaskawiony. Ce-. 


taxiasa. Rana okazała się lekka. 


jcie, B. gazy nie będą 


rodowych, dotyczących sposobu |również w Europie, jeżeli wieł- | chję w całej Europie. 
pomimo swe| Przypomina; 

strony, będą bezstronnie zbada : |go podpisu, używa ich w Afryce. | zawsze krytyczne stanowisko wo 

ne w Genewie. Jeżeli jednak o-|Przyszła wojna nietylko równa- |bec dyktatur i dyktatorów, Bald 

„|każe się, iż zarzuty w sprawie jłaby się zagładzie cywilizacji em-| win oświadczył pod adresem 

używania gazów odpowiadają |ropejsklej. Gdyby narody euro- |kancierra Hitlera co następuje: 

rzeczywistości, a mamy wszelkie lpejskie, wypierając się swego sło! Kanclerz Hitler, dyktator Nie- 


ki naród europejski 


na Belgje, Luksemburg, a zwła 
szcza graniczącą z Holandją bel 
giiska prowincją Limburg. 

Przedstawiciele sztabu angiel- 
skiego ` 
zażądać mieli od belg6w stwo- 
rzenia linji obronnej na odein- 
ku Antwerpia — Gandawa, nie 
będzie to rzekomo pas fortyfi- 

kacji, lecz szereg urządzeń, 
POZWALAJĄCYCH NA ZATO- 
PIENIE WSPOMNIANYCH OB 

SZARÓW. 
| W okolicy Gandawy przewidy- 
wane byłoby wzniesienie 2-ch 
nowych fortów. 

Przedstawiciele lotnictwa bry 
tviskiego nalegać mieli na to, 
aby w razie konieczności 
lotnictwo angielskie mogło bez- 
zwłocznie i bez ograniczeń ko- 
rzystać z wszystkich lotnisk, za 
| równo cywilnych, jak i wojsko 
|wych na terenie Belgji, to też 
odpowiednie prace mają być 
| przeprowadzone w Belgji, ce 


liem wyposażenia terenów lot- 


powody przypuszezać, i£ tak jest| wa | podpisu stosowały gazy tru | miec, może uczynić w 
istotnie — jaką mamy gwaran- | jące w Europie, spowodowałoby 
używane 


obecne 
chwili- więcej, aniżeli ktokok 
te w skutkach przewroły, anar- 


jąc, że zajmował 


Część Beilśji będzie zaiopiona 
w razie ataku militarnego ze strony Niemiec 
Sensacyjne wyniki obrad przedsiawicieli sztabów generalnych 


miezych. | ginot. i 
Ze swej strony Belgja rozwa: | W myśl informacji „L'nirag 
żyć ma sprawę wyekwipowania | sigeant* wyniki obrad mają Być 
linji fortyfikacyjnej, będącej | jeszcze przedmiotem rozważać 
przedłużeniem francuskiego pa- | rządu belgijskiego. H 
sa fortyfikacji t. zw. linii Ma- 
EFS: 


T E ZOO j 
Łódź Kaliska--Gdynia 


Nowe pociągi towarowo-expresowe 


Izba przem. - handi. podaje do 
wiadomości, że celem zwiększenia 
sprawności przewozu wszelkich ła- 
dunków, nadawanych za listami 
przewczowymi szybkości pośpiesz- 
nej, z dniem 15 maja na trasie 
Łódź - Kaliska — Gdynia będzie 
uruchomiona jedna para pociągów 
towarowo - ekspresowych. Pociąg 
będzie odchodził ze stacji Łódź - 
Kaliska o godz. 18.38 i przybędzie 
do Gdyni o godz, 5.40, t. j. będzie 
w drodze 11 godz. 2 minuty. W 
odwrotnym kierunku pociąg towa- 


wymi przewożone będą ladunki | 
tranzytem przez ię traf jak i do| 


stacji położonych na linjach zbae 
czających. 


Postoje -omawianych pociągów 


przewidziane są w Kutnie, Wio- 
cławku, Toruniu, Bydgoszczy i 
Gdańsku. 


Pięć nagród Nobla 
w roku 1946 


W roku bieżącym prz 
ych będzie w Sztokholmie 
nagród im. Nobla, a mianowicie 


| rowo ~ ekspresowy odejdzie z Gdy | pokoju. magrada  Ioranna aa 
ni o godz. 19,49 i przybędzie do | astugi na polu medy- 
Łodzi - Kaliskiej o godz. 7.02. i i chemji. Wysokość 

Pociągami towarowo - ckspreso- każdej nagrody wynosi 154.849 


koron szwedzkich 


(ok. 250,000 
złotych), 


Minisfer Kohi 


u p. Prezydenta Rzplitej 


WARSZAWA, 18 kwietnia — 
(PAT). Dziś przed południem 
p. minister spraw zagranicz 
nych Józef Beck  rewizytował 
norweskiego ministra: spraw z8» 


granicznych. prof.. Halvdanąq 
Kohta w poselstwie norwes- 
kiem, t 


O godz. 12.45, p. min. Koht 
słożył wizytę p. premierowi 
Marjanowi Zyndram - Kościał. 
kowskiemu. ` 
Nastepnie p. min. J. Halvdan 
Koht udał sie na Zamek, gdzię 
był przyjęty na audiencji przez | 
bana Prezydenta R. P. 


Ciężka strata 


lotnietwa angielskiego 

LONDYN, 18 kwietnia. (Tel. 
wł.) — Angielskie lotnictwo woj 
skowe poniosło wczoraj ciężką 
stratę. Wojskowy samolot pości 
gowy najnowszego typu, pod- 
czas próbnego lotu nad lotni- 
skiem szkoły piłotów Westwood 
pod Peterborough, wpadł w kor 
kociąg. 

Piłot nie zdołał doprowadzić 
maszyny do równowagi i spadł 
na jeden z hangarów. 

Wskutek. katastrofy eksplodo- 
wał zbiornik z benzyną, co spo- 
wodowało pożar aparatu 1 han 
garm, w którym znajdowały się 
4 samoloty wojskowe najnow- 
szego typu. Hangar padł całko- 
wicie pastwą płomieni. W. kata- 
strofie zginęło trzech lotników. 
Jeden z urzędników lotniska, 
znajdujący się w pobliżu miej- 


| telegraficznych ulęgło przerwa 


sca katastrofy, został ciężko rau 


Pierwszorzędny ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI 


Łódź, Piotrkowska 


— TELEFON NR, 131-171, — 


M. FOGEL 


„Martoniterapja”" Marconiego 


Fale--krótkie < usuwają 


energię 


Guglielmo Marconż w wywia- 

` dzie na temat zastosowania fal 

krótkich w lecznictwie, czyl 

„marconiterapji* udzieli} nastę 
pujących informacji: 

„Fale krótkie zastosowane w 
lecznictwie. przynieść mogą 
wielkie korzyści. Już obecnie 
sporządzone zostały precyzyjne: 
aparaty, które działają skutecz 
nie ivpewnie. Stosuje na sobte 
samym. marconiterapię i odczu- 
wam dużą ulgę. Gdy jestem mę 
ozony pracą zastosowanie fal 
krótkich usuwa wszelkie zme- 
czenie i ożywia energię". 

Co do fal krótkich w odle- 
głości Marconi oświądczył, że 
czyni nad niemi dalsze ekspe 


Grand-Kino 


OSTATNIE DNI! 


Film osnuty na-tle 
podań i legend 


CENY, MIEJSC 
ZNIŻÓNE ÖD 


109 e Hš 37%: 
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Lawiny sieją śmierć. -- Miasta odcięte od świata. -- Wylewy 
rzek i potoków. -- Komunikacja częściowo przerwana 


BERLIN, 18 kwietnia. (PAT.) |gu spowodowały wylewy niektó | czas dłuższy i z trudnością posu | względu na bezpieczeństwo, za- 


Od piątku na obszarze całych za 
chodnich i południowych Nie- 
miec szaleją niezwykle gwałtow 
ne burze, połączone z opadami 
śnieżnemi. 

Burze te przybrały miejscami 
katastrofalne rozmiary. Poza ol- 
brzymiemi szkodami materjal- 
nemi donoszą również o ofią- 
rach w ludziach. 

Wi Schwarzwaldzie zginęło 
podczas burzy 5 młodych angli- 
ków - turystów. 


W. Dortmundzie zawalił si 
dach w hali maszyn w jednej 
fabryk miejscowych, trzech ro- 
botników odniosło ciężkie rany. 


Z Monachjum donoszą, że w 
sobotę w Górnej Bawarji lawina 
porwała turystów ojca i córkę. 
Ojca zdołano uratować. Zwłoki 
córki odnaleziono dopiero po kil 
ku godzinach. 


W, niektórych miejscowościach 
notowano kilka stopni mrozu. 

Komunikacja samochodowa 
była przerwana. Pociągi grzęzły 
w śniegu metrowej grubości. — 
Wielkie miasta były odcięte pra 
wie całkowicie od reszty świata. 
Wiele połączeń telefonicznych ` 


niu. Gwałtowne wichry powyry- 
wały z korzeniami mnóstwo 
drzew. Masy topniejącego śnie- 


41 


zmęczenie i ożywiają| 


rymenty, które doprowadzą nie 
chybnie do nowych odkryć. 
Dotychszas udało mu się na 
krofałach uzyskać transmisje 
na przestrzeni 250 — 290 kım. 
Na przestrzeni 100 kim. niema 
już wogóle żadnych trudności 
w przenoszeniu mikrofal. Wy- 
miki osiągnięte na tem polu są 
całkowicie zadawalające. 

Co. do telewizji 
świadczył, że fale krótkie umo- 
żliwią niebawem transmisje o- 
brazów na największe odległoś- 
ci, dochodzące do kilku tysięcy 
kilometrów, — Również: w tej 
dziedzinie spodziewane są dal. 
sze świetne wyniki. 


Marconi o- | 


rych rzek i potoków. 

Olbrzymie szkody burza wy- 
rządziła w sadach owocowych, 
gdzie rozkwitły już drzewa. 

Ruch kolejowy z zachodnich 
Niemiec na wschód uległ zakłó- 
ceniom. Na szlakach, prowadzą- | 
cych do Berlina pociągi daleki 
hieżne zaskoczone zaspami 
śnieżņemi zatrzymywały się na 


W dniu 18 kwietnia 1936 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł 
w wieku lat 66 nasz najukochańszy mąż, ojeiec, brat, teść i dziadek 


MAURYCY WAJS 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydow- 
skim nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 19 kwietnia o godz. 3-ej po południu, o czem 
zawiadamia pozostała w nientulonym- żalu 


Narada na Zamku 


WARSZAWA, 18 kwietnia — 
Pan Prezydent Rzplitej 
at w dniu 17 b. m, na łącz 
nej audjencji: p. premjera Zyn 
dram - Kościałkowskiego i p 
ministra skarbu inż. Eugenju 
sza Kwiatkowskiego. 


Hitlerowcy gdańscy 
hulają 


GDAŃSK, 18 kwietnia. (PAT) 
Na jednej z głównych ulic Gdań 
ska kilkunastu członków mło- 
dzieży narodowo > socjalistycz, 
nej napadło dziś na kilku mło 
dych socjalistów. x których jæ 
den został poturbowany. 
ście zlikwidowała policja, ustala 
jąc nazwisko jednego z napast- 
ników, podczas gdy pozostali 
zbiegli. Jednocześnie na jednej 
z sąsiednich ulic około stu człon 
ków młodzieży narodowo-socja 
fistycznej napadło na kilku 


członków partji socjalistycznej ' 


z których jednego pows*nie po 
bito. 


wały się naprzód, przybywając | 
do Berlina ze znacznemi opóź- | 
nieniami, dochodzącemi do 8 go | 
dzin. 

M. in. Nord Express, zdążają- 
cy z Paryża do Warszawy przy 
ł do Berlina z blisko trzygo- 
dzinnem opóźnieniem. Samolot 
komunikacyjny Luft - Hansy, 
zdążający do Kolonji, musiał ze 


Obrady zjazdu 


dotyczyły aktualnych 


WARSZAWA, 18 kwietni 
(PAT). Dziś obradował w Wa: 
szawie w sali resursy obywatel 
skiej nadzwyczajny zjazd zarza 
du głównego federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny 
w obecności około 200 osób, re 
prezentujących wszystkie ogoi- 
wa tej organizacji oraz zarządy 
główne związków sfederowa 
nych. M 

Zjazd ten zaszczycili po raż 
pierwszy swą obecnością człon 
kowie honorowego  prezydjum 
| federacji pp. Marszałkowa A. 
|leksandra Piłsudska, premier 


| 


Katastrofalna pow. 
RZYM, 18 kwietnia. (PAT,)— 
Wczoraj w zatoce Weneckiej pa 
nowała niezwykle gwałtowna bu 
jrza. Wysoka fala morska zalała 
|znaczną część miasta. W, ciągu 
|kilku minut olbrzymi plac Św. 


Eśipi robi wyłom 


w murze sankcji antywłoskich 


RZYM, 18 kwietnia. (Tel. wł) 
Prasa donosi z Aleksandrji, że 
rząd egipski ogłosił dekret, wpro 
wadzający zmiany do systemu 


NKI 
©D 


sankcji gospodarczych, stosowa- 
nych dotychczas przez Egipt 
przeciw Włochom. Nowy dekret 
pozwala na importowanie z 
Włoch szeregu towarów, jak in- 
strumenty medyczne i naukowe, 
produkty farmaceutyczne, moto 


ry i części samochodowe oraż 
maszyny -rolnicze. „Giornale 
d'ltalia* komentując ten dekret. 
nazywa stanowisko Egiptu bar- 
dzo odważnem ze względu na to, 
iż dekret skierowany jest prze- 
ciw imperjum, którego armaty 
zwrócone są na stolicę Egiptu“. 


— JUŻ OTWARTA 


KWIACIARNIA „ 


Podajemy da wiadomości, 


naszych wyrobów. 
Dotyczy ło w szczególności 


STROSKANA RODZINA 


«| Marjan Zyndram - 


VIOLA 


poleca bogaty wybór kwiatów aiętych, doniczkowych t roślin. 
—— Ogródki japońskie, palmy, kaktusy, areokarje, —— 


OSTRZEŻENIE! 


które artykuły w jakościach dalcko odbiegających od wyrabia- 
nych przez nas, w opakowaniach lub nazwach podobnych do 


szego gatunku z marką „Record: 


Prosimy przeło naszych odbiorców, aby przy nabyw 
powyższych wyrobów zwracali szczególną uwagę na etykiety 
pudełek, ma których winien być nadruk: 


wrócić do Berlina. Obecne wa- 
runki atmosferyczne nie wróżą 
poprawy pogody. Również w sa 


| mym Berlinie po wiosennej po- 


godzie, jaka zapanowała tu po 
świętach, temperatura obniżyła 
się nagle do 4 st. powyżej zera. 
a w godzinach popołudniowych 
spadł śnieg zmieszany x desz- 


czem. 


kombatantów 


spraw politycznych 


i gospodarczych 


Kościałkoy, 
ski, b. premier płk. Walerv Sła 
į wek, minister spraw wewnetrz 
nych Władysław Raczkiewicz. 
min. spraw wojsk. dva 
| Tadeusz Kasprzycki, oraz pp 


į wicepremjer inż. Eugenjusz 
Kwiatkowski. . 
Przedmiotem całodziennych 


obrad były aktualne sprawy pa 
lityczne i gospodarcze kraju © 
taz ustosunkowanie się do nich 
obrońców ojczyzny. Po obra. 
dach powziete zoslały odpowied 
nie rezołucje 


| Wenecja pod wodą! 


ódź zalała miasto 


Marka oraz liczne ulice znalazły 
się pod wodą. Mieszkańc: 
cji nie mogli opuszcza 
domów ani sklepów. 
nach wieczornych poziom wody 
wzrastał bkiem tempie, o 
siągając na niektórych ulicach 
1 mir. i więcej, 

Przewody gazowe i elektrycz 
ne zostały uszkodzone, skutkiem 
czego całe dzielnice miasta po 
grążone były w ciemności, co 
wywołało w niektórych punk- 
tach miasta panikę wśród lud- 
ności. Liczne fabryki i warszta 
jty, pracujące ze zmianą nocną. 
| przerwały pracę wskutek wstrzy 
mania dopływu energji elektry- 
cznej. 

Tak nagłej i olbrzymiej po 
wodzi nie pamiętają w Wenecji 


od dziesiątków lat. 


44 Wase.: F. WITOŃSKA. 


PIOTRKOWSKA 


że na rynku pojawiły się nie 


naszych piór stalowych wyż- 
*, oraz szpilek do torebek „M! 


Tow. Przemysł. 

K. WASILEWSKI 1 S-ka 
Spółka Akcyjna 

Warszawa 
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Poważny wypadek 


naczelnego wodza 
armji niemieckiej 
BERLIN, 18 kwietnia, (PAT) 
Komunikują oficjalnie: Naczel- 
ny wódz armji niemieckiej, ge- 
nerał _ artylerjj baron, von 
Fritsch, spadł z konia na placu 
ćwiczeń w Bergen. — Naskutek 
wypadku generał Fritsch ma 
zgniecioną klatkę piersiową 1 
wylew krwi. Jakkolwiek obra 
żenia te nie są ciężkie, to jed 
nak gen. Fritsch nie może po- 
wrócić do Berlina. Gen. Frit- 
scha na paradzie wojskowej w 
dniu urodzin kanclerza zastępo 
wać będzie generał piechoty 
von Rundstedt. 


Rydzewski prosi 

o skrócenie mu kary 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Morderca Ś. p. prez. Cynar- 
skiego, Rydzewski, który od 10 
lat siedzi już w więzieniu Świę- 
tokrzyskiem, zgłosił podanie do 
sądu z prośbą © skrócenie mu 
kary z powodu tego, iż 10 lat za- 
chowuje się w więzieniu niena- 
Sannie. 


Zlagodzony wyrok 
na Eigerównę i tow. 


Warsz. kores 
nego” telefon 


„Głosu Poran- 


Sąd apelacyjny rozpatrywał 
sprawę Eigerówny, Lewkowskie- 
go i Wierzbowskiego, skazanych 
w pierwszej instancji za komu- 
nizm na 12 lat więzienia każdy. 
Sąd apelacyjny złagodził karę do 
10 lat więzienia dla każdego, a 
po zastosowaniu amnestji i odli- 
czeniu przeszło 2 lat aresztu pre- 
wency jnego pozostanie im do od 
siedzenia po 4 lata kary więzie- 
nia. 


TEL AWIW, 18 kwietnia. — 
Tel Awiw był wczoraj widow- 
nią burzliwych zajść. Przed po- 
łudniem odbył się pogrzeb Izra 
ela Chazana. młodego żyda z 
Salonik, który w środę zamor- 
dowany został w czasie napadu 
bandyckiego arabów na pataże- 
rów w pobliżu Tul Karem. Na 
cmentarzu zebrały się tysiące 
żydów, aby oddać hołd pamięci 
zamordowanego. Policja zakaza 
ła urządzenia manifestacji ża- 
łobnych. Po pogrzebie utwo- 
rzył się pochód, który zdążał w 
kierunku synagogi. Pochód prze 
kształcił się wkrótce w olbrzy- 
mią demonstrację. Przed syna- 
gogą młody żyd wygłosił do ze- 
branych mowę, nawołując do 
udania się do Jaffy. Z placu z 
przed synagogi tłum ruszył 
przed gmach samorządu miej- 
skiego. Z balkonu prezydjum 
miasta wiceburmistrz inż. Ro- 
keach wzywał tłum do rozejścia 
się i zachowania spokoju. Przed 
stawiciele zarządu miasta zapew 
niali zebranych, że żale żydow- 
skie będą przedstawione rządo- 
wi, od którego żądać się będzie 
ochrony życia j zdrowia obywa 
teli, | i 

Oddział policji wezwał tłum 
do rozejścia się. Powstało wiel- 
kie zamieszanie. Na policję 
div kamienie,  'poczem policja 
użyła broni palnej, raniąc prze- 
szło 30 osób. Wśród rannych 
znalazł się także dziennikarz - 


19.IV. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Krwawe rozruchy w Tel-Awiwie 


Przeszło 30 osób rannych- — Dziennikarz ofiarą zajść 


reporter dziennika  „Haarec* 
Szymon Samet. : 

Wkrótce zaalarmowano od- 
dział policji nieżydowskiej, któ 
ra przybyła w pełnem uzbroje- 
niu i w hełmach stalowych. Po- 
licja rozpędziła tłum i poczęła 
wdzierać się do mieszkań wy- 
wlekając na ulicę żydów, któ- 
rzy rzekomo mieli brać udział 
w demonstracji. Wywleczonych 
niemiłosiernie bito. Pałki gumo 
we policjantów były pokryte 
krwią. Młodzieniec, który nosił 
okryty krepą sztandar pewnego 
związku sjonistycznego, pobity 
został do utraty przytomności. 
W jnnych punktach miasta po- 
wsłały zamieszania, które trwa- 
ty przez cały dzień. Tu i ówdzie 
gromadziły się grupki, wobec 
których wygłaszano mowy pod 


hasłem „jeśli policja nas nie po 
trafi obronić, obronimv się sa- 
mi“, Oburzenie ludności wzro. 
sło jeszcze bardziej, gdy się do- 
wiedziano, że w szpitalu zmar- 
ła druga ofiara napadu arab- 
skiego pod Tul Karem mieszka. 
miec Tel Awiwu Tanenberg, — 
Rzucano kamieniami. przyczem 
raniono kilku policjantów ży- 
dowskich, 


Aczkolwiek ttum został roz- 
prószony oburzenie wciąż jesz- 
cze panuje. Policja dokonała a- 
resztowania licznych osób, 
wśród których znajduje się kil- 
ku rannych, W Tel Awiwie za- 
rządzono ostre pogotowie poli- 
cji. Skwer Alemby został zam 
knięty dla ruchu ulicznego. Pod 
wieczór zapanował spokój. 


Wzmożona akcja hitlerowców 


W Katowicach aresztowano znów 30 osób 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

W Katowicach aresztowano w 
ciągu ostatnich dni 30 osób z po- 
śród przywódców hitlerowskich 
na Śląsku. Razem znajduje się o- 
becnie w więzieniu aresztowa- 
nych o spisek hitlerowski 130 o- 
sób. Przypuszezano, że po uciecz 
ce pewnych działaczy do Nie- 
miec panować będzie naogół w 
tym sensie spokój, że organiza- 


cja tajna nie ujawni nadal swo- 


W NAJBAR! 


jej działalności. Tymczasem w 
toku śledztwa stwierdzono, że 
organizacja ta funkcjonuje, że 
rozwija gorączkową akcję z po- 
wodu zbliżającego się terminu 
wygaśnięcia konwencji genew- 
skiej uniemożliwiającej dalsze 
uprawianie akcji „Velksbundu*. 
Narady odbywały się w Gdań- 
sku względnie we Wrocławiu. 
Śledztwo zatacza coraz szersze 
kręgi. 
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Wycieczka L.0.P.P. do Gdyni 


Łódzki obwód miejski 
(ul. Piotrkowska 149). 


LOPP 
organiznjo 


W KTÓRYM 


MARLENA DIETRICH 
GARY COOPER 


i reż. E. LUBITSCH i F. BORZAGE 


ŚWIĘTEM NASZEGO KIA — 


będzie dzień 


prapremiery 


w Polsce filmu 


OSIĄGNĘLI NAJWIEKSZY SUKCES. 


_ GRAND-KINO | miii e 


w dniach 28 i 29 czerwca r, b. 
wycieczkę pociągiem popularnym 
do Gdym na uroczystości „Święta 
Morra”. Oprócz Gdyni uczestnicy 
wycisczki zwiedrą Hel, Gdańsk, 


port wojenny i handlowy oraz 
statki w porcie. 
Zapisy przyjmują wszystkie 


koła miejscowe LOPP w Łodzi, 
gdzie uczestnicy wpłacać będą ty- 
godniowo na. koszty wycieczki 
składkę minimum zł. 1,50 (zł. jeden 
1 50 gr.) Całkowity koszt wycieczki 
wyniesie około 48 złotych od oso- 


Trzy miljony 
salda dodatniego 
w handlu zagranicznym 
Według tymczasowych obli- 
czeń Głównego Urz. Stat, w mar 
cu r, b. bilans handlu zagranicz- 


nego 
wraz 


Rzeczypospolitej Polski 
z w. m. Gdańskiem wy- 
niósł w przywozie 206.326 tonn, 
wartości 80.253.000 zł, i 1.001.602 
tonny, wartości 83.260.000 zł. w 
wywozie. Saldo dodatnie zatem 


by. 


wyniosło w marcu 3.007.000 zł. 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Broszury bezpłatnie. 


powstają wskutek złego 
Stosujcie zioła CHOLEI 
Labor. „Cholekinaza* 


funkcjonowania wątroby 
INAZA H. Niemojewskiego 
Warszawa, Nowy Świat 5 oras 


apt. t skt, apt. 


Dwa zamachy samobójcze 


Pod kołami pociągu. — Nożem kuchennym 
w serce 


Na dworzec Łódź - Kaliska 
przywieziono wczoraj wieczo- 
rem pociągiem towarowym cięż 
ko ranną kobietę, liczącą około 
30 lat. 

Rzuciła się ona pod ten pociąg 
w Żabieńcu i została straszliwie 
okaleczona. 

Na dworzec wezwamo pogoto 
wie ratunkowe, którego lekarz 
po nałożenia prowiaorycznych 
opatrunków przewiózł denatkę 
do szpitala w Radogoszczu w | 
stanie beznadziejnym. 

Policja prowadzi dochodze- | 
nie, zmierzające do ustalenia | 
tożsamości samobójczyni, która | 
nie posiadała przy sobie żad- 
nych dokumentów, oraz przy: 
czyny jej Dair r kroku 


Zamieszkała w domu przy ul 
Łagiewnickiej 27 28-letnia Ire 


tydzi 


Nieodwołalnie ostatni 


na Ludwisiak wczoraj wieczo- 
rem po kłótni z mężem chwyci. 
ła nóż kuchenny i zadała sobię 
dwa głębokie ciosy w klatkę 
piersiową. Denatkę karetką po- 
gotowia ratunkowego przewie- 
ziono do szpitala. 


Chmurno i deszez 


WARSZAWA, 18 kwietnia — 
(PAT). Przewidywany przebieg 
pogody do wieczora dnia 19 b 
m.: pogoda o zachmurzeniu 
umiennem i miejscami przelot 
ne opady (na wschodzie skłon: 
ność do burz). Nieco chłodniej 
Umiarkowane wiatry południo 
wo - zachodnie i zachodnie. 


gwarancyj 
doskonałego 
„a 9olenia 


Pieniąc się 
rośnie 250- 
krotnie 


3 
Nie zasycha 


na twarzy 
przez 10 min. 


Nadaje wło- 
som zarostu 
właściwe po 


łożenie do 
Dzięki olejko: 
oliwkowe- 
mu chroni 
przed 


żnieniem 
goleniu 


Z gwarancją: pełne zado- 
wolenie albo zwrot pieniędzy! 


Marlena Diefrich 
i Gary Gooper 


znowu razem 

Matlena Dietrich i Gary Cooper 
niezapomniana para z filmu „Ma- 
rokko”, ukażą się znowu razem w 
nowym filmie p. t. „Pokusa”, Film 
ten reżyserował znakomity reali 
zator „Pożegnania z bronią" — 
Frank Borzage. Kierownikiem pra 


dukcji był Ernest Lubitsch. 

Jak nam donoszą z Hollywood, 
Ernest Lubitsch, który otacza nie- 
zwykłą opieką Marlene Dietrich 
od czasu jej „zerwania” ze Stern« 
bergiem, sam reżyserował niektćra 
sceny w tym filmie. Jeszcze w żad 
nym ze swych poprzednich filmów 
Marlena Dietrich nie wygląda tak 
kusząco. W każdej scenie ukazuje 
się w  olśniewających  tualetach, 
specjalnie dla niej skomponowa- 
nych przez Travisa Bantona. 


Partnerem Marleny jest Gary 
Cooper, z którym grała już po- 
przednio w filmie „Marokko”, Od 


tego czasu talent Gary Uooper'a 
pogłębił się znacznie, czego dowo- 
dem są jego dwa ostatnie filmy 
„Bengali” i „Peter Ibbetson". Te- 
mat „Pokusy” jest niebanalny: 
piękny romans awanturnicy i przy 
stojnego amerykanina, rozgrywają 
cy się w Paryżu i pod palącem nie- 
bem południa. 

Premjera „Pokusy” odbędzie się 
wkrótce w „Grand Kinie”, 


Odwołany ońdczyi 
dr. Drobnera 


Zapowiadany na dzień “dzislef- 
szy odczyt dr. Drobnera p. t. „Co 
widziałem w Rosji Sowieckiej” zo+ 
stał odwołany na skutek decyzji 
starostwa grodzkiego, które nie 
udzieliło zezwolenia. 


2, K. M. ZACZYNA SEZON 

Dziś odbędzie się otwarcie sezonu 
sportowego Z, K. M. 

Zbiórka maszyn nastąpi. o godzinie 
9 rano, przy ul. Piotrkowskiej pod nr. 
115. O godz. 10-ej nastąpi wyjazd do 
Kolumny, gdzie odbędzie się wspólne 
śniadanie. Powrót do Łodzi przewidzia 
ny jest na godzinę 14-tą. 

Stawiennictwo wszystkich maszyn. 
ze względn na prestiż klubu, obowiąz 


kowe. 


eñ występów 


Morisa Szwarca 


og € ej pp. í 9 w. 


Żyd Süss 


sa przyczyna Š 
cia í t, p. Nao sa 
Usunąć ję ziąkiczi, 


fiwe ci 
Przy hemorojdach s z 


jwet Gerota 
moas: 


Policja krakowska przytrzymała 
niejakiego Franciszka Kucię, który 
wznosił na ulicy okrzyki: 

— „Chcemy Hitlera w Polsce”t" 


Entuzjasta pana H. rostał ska- 
zany na rok więzienia. Ale możenry 
pana pocieszyć, panie Kucia, pan 
nie jest samotny. Tak, |Jak pan 
myśli już dziś coraz więcej niem- 
ców w Rzeszy: oni też chcieliby, 
aby Hitler był w... Polsce. 


* 

Kupiec, który się nie reklamuje 
w gazecie przypomina ubój rytual- 
ny: on się zarzyna bez ogł 0sze 
LEE mm 


* 

O różnych, dosyć podejrzanych 
misjach ambasadora von Ribben- 
tropa, mówią, że to jest łowienie 
Ribb w mętnej wodzie... 


* 

Cesarz ahisyński, nie chcąc być 
rozpoznanym przez niektóre, wrogo 
względem niego usposobione ple- 
miona z prowincji Godżan, zgolił so 
bie podobno brodę. W kołach poli. 


tycznych mówią, że negus zrobił ta | 


w tym celu, aby podczas zbliżają: 
cych się pertraktacji pokojowych 
Mussolini nie mógł go brać pod 
włos 


* 

W ostatnich „Wiadomościach LI- 
ferackich” Antoni Słonimski poru- 
sza sprawę cenzury i pisze między 
innemi: 

„Biedny urzędnik czyta o powo- 
dzi w Ameryce i martwi się. Pu. 
ścić czy nie puścić? Jeszcze to za- 
chęci nasze rzeki í też wyleją „no, 
a jak one wyleją, to i mnie wyle- 
ja”. Czy puścić wiadomość o tem, 
że nad Nowym Jorkiem przeleciał 
meteor? Meteor. „Taka świnia prze- 


leci i koniec, a ja mogę mieć klo: | 


poty”. 
E 

W Londynie kursuje obecnie naj- 
nowsza anegdota o szkotach: 

Pewien szkot wysłał swego syna 
w podróż handlową i dał mu na dro 
gę 20 funtów 

— lle pieniędzy przywiozłeś z po 
wrotem? — zapytuje syna po 9o- 
wrocie. 

— Nic, ojcze. 

— Nic?.. Jakto? 

— Sama kolej kosztowała muie 
10 funtów. 

— 10 funtów, dobrze, a co z 
resztą? 

5 funtów musiałem wydać 
noclegi w hotelach. 

— Pozostaje jeszcze 5 funtów. 

== 3 Tunty wydałem na jedzenie. 

— A pozostałe 2 funty? 

— Funta musiałem zapłacić za 
pranie bielizny. 

— Wciąż jeszcze zostaje jeden 
tunt. 

— 10 szylingów wydałem na pa 
pierosy. 

— A drugie 10 szylingów? 

— T szylingów zostawiłem w ba 
tach i kawiarniach. 

— No, a trzy szylingi, mój synu? 
Ne co je wydałeś? 

— Przeważnie na kobiety... 


na 


1 
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Zaiecie Dessie oddala chwilę pokonania Abisynii? 


Oszołomieni postępami włosi narażeni Są na michczpicczeń- 
stwo efjopskicj pariyzaniki 


Podczas, gdy zarówno 
cała prasa zgodnym chórem 
skich w Abisynji, które uzna 
panji, warto zanotować głos 
lamach wileńskiego „Słowa” 
go wobec agresji włoskiej w 
efekt „zwycięstw? marszalk 
nych wywodów autora: 


Sukces ostatnich tygodni na 
froncie północnym zmieniły za- 
sadniczo taktykę, stosowaną do- 
tychczas przez naczelne do- 
wództwo włoskie. Po przełama- 


niu oporu pod Amba - Aradam, |c: 


zajęciu Amba - Alagi, opanowa 
niu Sokoty, starciu nad jez 
Aszangi i zdobyciu Kworam, na 
czelne dowództwo włoskie do 


agencje telegraficzne, jek 1 zresztą 
głoszą o wielkich sukcesach. wło- 
je się za decydujące dla całej kam 
fachowca wojskowego, który na 
(naogół przychylnie usposobicne- 
Afryce) podaje w wątpliwości 
a Badoglio. Posłuchajmy oryginal- 


szło widocznie do pr 


że żywe siły przeciwnika nie są 
zdolne do walki, skoro zrezygno 
wały z metody 


umacniania ty- 


ych przed wznowieniem dal 
szej ofenz: Czy ła zmiana 
t: y dobre, czy 
istotnie armja negusa juz nie 


ia. | Dessie, 


| 


i losy kampanji zostaly juz prze 
sadzone, wykaze najblizsza przy 
szłość. 

Z punktu widzenia wojskowe 
go zmiana taktyki dowództwa 
włoskiego związana jest z wiel- 
kiem ryzykiem. Na czem to ry- 
zyko polega, widać najlepiej z 
przebiegu ostatniej operacji na 
wykonanej w rekordo- 
korpus ery- 


wem tempie przez 
trejski. 


6-go kwietnia druga dywizja 
tego korpusu, wspomagana 
przez samoloty, rozpoczęła 


marsz na południe, wzdłuż wiel 
kiego szlaku komunikacyjnego, 
łączącego Macalle — Kworam 


istnieje jako zorganizowana siła 


Flaga wło 


ska n 


ad jeziorem Tana 


Malowniczy widok miejsca pod Baht Dar, gdzie wypływa Niebieski Nil 


— Cobbo — Dessie — Megetie 


Puder BEBE SIOFMANA 


Rockefeller 


Złodzieje zabrali 
kasy pa 


NOWY JORK. 18 kwietnia. — 
(Tel. wł.) — W willi Rockefelle- 
ra jn., przy Park Avenue popeł- 
niono niezwykle zuchwałą kra- 
dzież. Rockefeller wraz z rodzi- 
ną wyjechał na św 
go Jorku, pozosław 


weszli w kontakt z bandą zło- 
dziejską i wspólnie okradli swe- 
go chlebodawcę. 

Przed willę zajechały olbrzy- 
mie wozy meblowe, do których 
złodzieje najspokojniej załadowa 
li wszystkie cenne meble, obrazy 
najrozmaitsze kosztowne drobiaz 
Ei, żyrandole, a nawet dwie kasy 
ogniotrwałe. Policję, która zain- 
teresowała się tą gospodarką, u- 
spokojono twierdzeniem, że do- 
konywują przeprowadzki z po- 
lecenia miłjonera. 

Wczoraj Rockefeller powró- 
cił do Nowego Jorku i zastał wil 
lę ogołoconą ze wszystkiego. — 
Wartość skradzionego urządze- 
nia sięga półtora miljona dola- 


„PALĄLE” 


Dziś od 12—2 i 2—4 


PO CENACH ZNIŻONYCH 


UWAGA! Film „Dzisiejsze cza 


okradziony 


całe urządzenie i dwie 


ncerne 

rów. Złodzieje, na szczęście, nie 
zdołali wykryć pancernych 
schowków w nach, w któ- 


rych mieści ẹ bardzo cenne 
kosztowności i gotówka. 
2420000200 


Y Ñ OPACZ 


Na Targi Lewantyńskie 


do Palestyny 


Zniżki dla PP. Kupsów! 


Do Niemiec i Austrji 
23—28. IV. zł. 169.— 


Do Jugosławii 
19 1V. — 10. V. 
ULGOWE PRZEJAZDY 
DO WARSZAWY 


Zapisy na wycieezki morskie. 


zl. 560,— 


ULGOWE PASZPORTY 
zagraniczne 
ORBIS. Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249-40. 


8 SAN 
SAR... U DZIECI 


— Cocfara — Addis - Abehe. W 
ch trzech dni kor 


ciągu pierwszy 
pus posunął się o 15 klm, na 
przód, oczyszczając rejon Alo- 


mata i dopiero w e rtym dniu 
zajął Cobbo. a w piątym osią 
gnął linję potoku Ała. W ten spo 
sób w ciągu 5 dni ofenzywy wło- 
si posunęli się o 55 klm. wgłąb. 
Dalsze tempo marszu zostało 
znac e zwiększone, bo w © 
4 dni następnych korpus prze 
szedł 90 klm. i zajął w dniu 14 
b. m. północne wzgórze, otacza- 
jące Dessie, a nazajutrz o świcie 
wszedł do miasta. 

W ciągu 9 dni korpus włoski 
dokonał niebywałego wyczynu 
marszowego, posuwając się a 
145 klm. naprzód, przyczem 
marsz ten odbywał się na wyso 
kości 2,100 mtr. nad poziomem 
morza. Osią marszu był szlak 
karawanowy, łączący Kworam 
z Dessie, którego stan pozosta 
wia wiele do życzenia, skoro zao 
patrywanie w żywność, wodę i 
amunicję odbywało się w drodze 
transportu lotniczego. Tak 
znaczne wyłorsowanie się na 
przód kryje w sobie wiele nie 
bezpiec: 'Tereny położone 
na wschód i na zachód od 
ku Kworam — Dessie znajdują 
się w rękach abisyńczyków i ta 
uł; im prowadzenie skutecz 


nej w ich warunkach. a groźnej 
dla włochów partyzantki. 

yć może dowództwo włoskie 
decydując się na tak ryzykowny 
współdziałani 


szczepów z prowin- 
cji Godżam, położonej na za- 
chód od Dessie oraz z niedawno 
podbitego sułtanatu Aussa, leżą 
cego na wschód. Oczywiście są 
to wszystko bardzo ważne mo 
menty, ale należy pamiętać, że 
jedna większa porażka wysunię- 
tyeh daleko naprzód oddziałów 
włoskich może zasadniczo zmie- 


| 


Proces liferacki 
w apelacji 
Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego" telefonuj 


Warszawski sąd apelacyjny 
wyznaczył na 23 b. m, głośny 
proces literacki, wytoczony 


przez senatora Sieroszewskiega 
redaktorowi „Prosto z mostu“ 
Piaseckiemu o zniesławienie. 

dak wiadomo w pierwszej in- 
stancji red. Piasecki skazany 
został na dwa miesiące więzie- 
nia, lecz obrona złożyła apela 
cię. 

Przy zatrucia wywołlanem 7e- 
psutemi potrawami, jak również 


sowanie naturalnej wody 
Franciszka-Józefa jest oen- 
nym środkiem pomocniczym. 


Wybuch forpedy 


BREST, 18 kwietnia. (PAT. 
W tutejszym arsenale nastąpił 
wybuch torpedy, od którego 
dwu robotników zostało zabi“ 
tych na miejscu, a trzech odnio 


040240434020004000000000 


Charlie 


sło ciężkie rany. 


w arcyfilmie pt. 


„DZISIEJSZE CZASY” 


sy” nle ukaże si 
kinie w b. aszonie 


Q w żadnem innem 


' | zanekiej, jedynie 


nić nastroje nowych sprzymie- 
rzeńców. 

Przed laty 40 boleśnie przeka 
nal się o tem gen, Bazat 
remu właśnie ostaleczny cios za 
dały podbite i pozostawione na 
tyłach szczepy, po klęsce pod 
Aduą. 

Po zajęciu Dessie i posunięciu 
się naprzód włosi znajdują się w 
odległości 200 klim. od Addis- 
Abeby, a mimo to pozwolimy sa 
bie wyrazić przekonanie, że za- 
jęcie dawnej kwatery głównej 
negusa miast przyspieszać roz- 
strzygnięcie kampanji, oddala 
chwilę pokonania Abisynji. Dla- 
czego? Primo dlatego, i 
na taktyki przez dowództwo 
włoskie iwia abisyñezy- 
kom prowadzen walki party- 
możliwej dla 
nich formy obrony. Dopóki siły 
włoskie stosowały poprzednia 
metodę skoków naprzód, po u- 
mocnieniu tyłów i rozbudowie 
dróg oraz oczyszczeniu terenów 
podbitych, partyzantka była ska 
zana na niepowodzenie. Każdy 
atak ahisyński na większe sku- 
pienie sił włoskich kończ 
musiał PORA i krwawemi st 
tami. Sytuacja może ulce zm 
nie dopiero teraz, gdy włosi o- 


słaniając swoje wyd! 
komunikacyjne. Wysforowanie 
się jednego korpusu wgłąb o 150 
klm., stwarza pomyśln un- 
ki dla walki partyzanckiej i dla 
tego właśnie zajęcie Dessie od 
dała moment rozstrzygnięcia 
kampanji. 
Sa. 
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Fakty 
Pacienci... 


W niżej opisanej historji chodzi 
0 psychologję pacjenta, która — 
wedle zdania lekarzy — jest niezgłę 
biona 

Trzej profesorowie chirurgji gra- 
ja w tej opowieści główną rolę. 
Nazwijmy jednego z tych profeso- 
rów: Weiss, drugiego Schwarz, trze 
ciego Braun. Wszyscy trzej znani 
są jako znakomici fachowcy i cieszą 
się międzynarodową sławą. 

U prof. Weissa zjawia się jakiś 
pan i prosi, aby go zbadał. Po kon 
sultacji profesor oświadcza: 

— (Cierpi pan na chroniczne po- 
drażnienie ślepej kiszki. Radziłbym 
panu  jaknajszybciej poddać się 
operacji. 

— Tak, tak.. — odrzekł pacjent, 
na którego obliczu widocznem było, 
że chce coś jeszcze powiedzieć, wal 
czy Jednak z nieśmiałością... 

— Czy ma mi pan coś jeszcze do 
zakomunikowania? 

— Otóż tak; ale proszę mi nie 
brać tego za złe, panie profesorze, 
że pragnąłbym, aby operację prze 
prowadził profesor Schwarz. Oso- 
biście mam specjalne zaufanie do 
niego. 

Prof. Weiss nie młai me przeciw 
ko temu: 

— (Całkiem słusznie, Kolega 
Schwarz jest wybitnym chirurgiem 
i może mu pan zupełnie spokojnie 
zaufać. Ale dlaczego nie dał się 
pan odrazu przez niego zbadać? 

—Opowiem więc panu protesoro- 
wi wszystko, jak się sprawa przed 
stawia. Gdy odczułem ból udałem 
się do prof. Brauna. Ręką dotknął 
mego brzucha, badał mnie niespelna 
dziesięć sekund, poczem rzekł: „śłe- 
pa kiszka”, Muszę przyznać, że to 
mi się nie podobało, Prot. Braum 
może być znakomitym lekarzem, alę 
co się stanie, jeśli się przy tak bły: 
skawieznej konsultacji pomyli? Wo 
bec tego poszedłem do prof. 
Schwarza, Ten lekarz, o! to muszę 
przyznać, ten mnie już porządałe 
zbadał. On człowieka wygniecie, 
wykręci w jedną 1 drugą stronę, 
wszędzie opuka, na wszystko zważa, 
naciánie tu, naciśnie tam, namyślą 
się — słowem pół godziny trwalo 
to gruntowne badanie. Dopiero po 
tem orzekł: „ślepa kiszka”. To na. 
prawdę wspaniały człowiek, to pe- 
dant, który gruntownie bada pa- 
cjenta, Mam do niego olbrzymie 
zaufanie. Do pana, panie profesorze 
przyszedłem, aby na wszelki wypa- 
dek jeszcze trzeci lekarz zbadał 
mnie i upewnił co do mej choroby 

Pożegnał się i odszedł. Nie minęło 
dwa tygodnie, gdy profesor Weisa 
miał znowu do czynienia z identycz 
nym wypadkiem. Zbyt często takle 
wypadki się nie zdarzają, ale jeśli 
się już zaczynają powtarzać, to jest 
Ich cała serja. 

Zjawił się więc u profesora Wels 
sa jakiś inny pam, który oświad- 
czył: 

— Proszę pana, panie profesorze, 
aby pan był łaskaw mnie zbadać, 
ale chciałbym dla uniknięcia jakie- 
gokolwiek nieporoztmienia już te. 
raz podkreślić, że ma wypadek ko 
nieczności przeprowadzenia opera 
cji zdecyduję się tylko ma prof 
Bramna. Czy ma pan zasadniczo coś 
przeciwko temu, panie profesorze? 

— Absolutnie nie. Prof, Braun 
jest wybitnym chirurgiem, a poza- 
tem moim dobrym przyjacielem. 
Proszę się rozebrać i położyć na tej 
kanapie. 

Zbadał pacjenta i skonstatował 
kamienie żółciowe. Można było je 
dokładnie wyczuć pod ręką. Prof. 
radził więc, aby pacjent zdecydowal 
się ma jaknajrychlejsze ich usunię 
cie 

Pacjent przyjął tę djagnozę do 
wiadomości 1 pożegnał się. 

Prot. Weiss nie mógł wyjść z po- 
dziwu i zaciekawienia. 

— Powiedz pan zagadnął 
jeszcze na odchodnem swego pacjen 
ia, — Dlaczego, jeśli pan ma więk 
sze zaulanie do prot. Brauna, przy- 


Urząd prokuratorski w Kato- 
wiecach zakończył dochodzenie 
przeciwko znanemu na terenie 
Polski i Niemiec kupcowi Józe- 
[owi Jończykowi z Katowie — 
Jończykowi zarzuca urząd pro- 
kuratorski oszustwa, fałszowa* 
nie weksli, wystawianie czeków 
bez pokrycia i składanie fałszy | 
wych zeznań. Afera Jońc jka. | 
który ostatnio „operował“ w 
branży filmowej, nosi charak* 
ter oszustwa w wielkim stylu. 
które naraziło interesy polskie 
na kolosalny szwank i które po 
derwało zaufanie zagranicy do 
polskich przedstawicieli branży 
filmowej. Jeszcze przed zawar- 
ciem paktu nieagresji z Niem- 
cami Jończyk wespół ze zna- 
nym aferzystą Baumanem wpa- 
dli na pomysł zwrócenia się do 
niemieckiego przemysłu filmo- 
wego z propozycją polsko - nie- 
mieckiej wymiany filmów. Ce- 
lem realizacji tej myśli Jończyk 
wydelegował do Berlina Bauma 
na w towarzystwie jednego z 
fachowców bramży filmowej — 


Po wstępnych rozmowach, któ- 
re wykazały, iż myśl trafiła na 
bardzo podatny teren, postano- 


go ambasady polskićj w Berli- 
nie, p. Gawrońskiego, dostar 
czyć dla obejrzenia 12 filmów 


wiomo za radą radcy handlowe- |! 
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Afera kinowa w Polsce 


Caly szereg osób w Warszawie, Lodzi, Kato- 
wicach i Małopolsce 
zostało nabranych przez aferzystę Jończyka 


na horyzoncie berlińskim zia- 
wił się Jończyk, który, przed- | 
stawiając się za poważnego fi- 
namsistę, zawarł umowę. prze- 
widującą budowę w Polsce ol-| 


brzymiego, nowocześnie wypo- | 
sażonego atelier filmowego 
przez „Klangfilm - Tobis“. — 


Koszt budowy miał wynosić pół 
tora miljona marek. Połowę tej 
sumy miał wnieść Jończyk, Po- 
nieważ jednak nie wpłacił ani 
grosza, cały projekt upadł. 

Dla dotrzymania jednak za- 
04499007042000490900940 


ee 


| współudziałe aktorów polskich, 


Q©dzież dla dzieci 


których rodzice korzy 
Na apel p. wojewody łódzkie- 


funduszu prae 


związek przemysłu włókienni- 
czego zaofiarował zbiorowo — 


produkcji polskiej. W między 
czasie Bauman został wydalony 
z Berlina po uprzednio przepro 
wadzonej rewizji u niego w ho- 
telu. 


Tymczasem filmy polskłe zo- 
stały przychylnie ocenione przez 
komisje niemiecką i cała spra- 
wa nabrała rozpędu. Wówezas 


ULICY 


o oszałamiającym sukcesie ekran 


o filmie, otwierającym nową erę 
tografji p. t. 


Emoeja! Humor! 


szedł pan do mnie, abym pana zba- 1 
dał? 

— Proszę bardzo, opowiem panti 
całą sprawę. Poszedłem najpierw do 
profesora Schwarza, ponieważ już 
bardzo wiele o nim słyszalem. Prof 
Schwarz zaczął mnie badać. Badal 
mi brzuch, płersi i inne miejsca, 
kazał mi się obrócić na prawą stro- 
nę, opukał mnie, potem kazał mi 
się odwrócić na lewą stronę i zno- 
wit mnie opukał, Wkońcu musiałem 
się położyć na brzucu 1 profesor zba 
dał mnie w tej pozycji. Profesor 
Schwarz namyślał się, potem zno- 
wu opukał itd, Postawił mi moc py- 
tań, na które wyczerpująco odpowie 
działem. Wreszcie po półgodzinnem 
badaniu oświadczył, ze mam kamie 
nie żółciowe, które powinno się jak- 
najrychlej usunąć. Ja zaś pomyśla- 


lem sobie: „Jeśli tak trudno było mu 


DANCINGU 
BRYDZU 


USTACH WSZYSTKICH [H 


Cate miasto O (em mówi.. 


Całe miasto o tem mówi 
o zdumiewającej rewelacji światowej kinematografji. 
Całe miasto o tem mówi 


Całe miasto o tem mówi 


CAŁE MIASTO © TEM MÓWI 


Jaż wkrótce w kinie CASINO 


27.614,8 metrów różnych tkanin 
wełnianych i bawełnianych. — 
Fundusz pracy przyznał kwotę 
potrzebną na zakup dodatków, 
a pan wojewoda z kredytu mini- 
sterstwa opieki społecznej udzie 
lit kwot na zatrudnienie bezro- 
botnych przy przeszywaniu tych 
tkanin na odzież. 

W ten sposób mzryskano ogó- 


ów świata. — 


w dziejach kinema* 


Sensacja! 


wpaść na to, że mam kamienie żół 
ciowe, to prawdopodobnie nie jesi 
on lak pewny swej djagnozy. Po- 
szedłem więc do prof. Brauna. Prof. 
Braun pytał mnie, w którem miejscu 
czuję ból, potem wykonał tylko je 
den ruch i błyskawicznie skonsta 
tował, że mam kamienie żółciowe” 

— No ! co? 

— No, a potem aby być zupełnie 
pewnym poszedłem jeszcze do pa 
ua, panie profesorze, Teraz widzę, 
że naprawdę mam kamienie żółcio 
we. Czy nie jest to zadziwiające, 
jak prof. Braun jednym ruehem i 
na pierwszy rzut oka poznał się ną | 
mojej chorobie? Zaraz postanowi 
łem, że pozwolę się tylko przez 
niego operować... 

"Oto próbki psychologji pacjen 
tów. 


pawiedzi realizacji polsko-nie- 
mieckiej produkcji +. Tobis“ na- 
kręcił w Niemczech film przy 


Tymczasem Jończyk przyjmo- 
wał zamówienia na te filmy 
pobierając wszędzie znacznićę- 
sze zaliczki. W toku wszcezete | 
dochodzenia okazało sie, 2, po- | 
szkodowanych jest bardzo wielu 
na Śląsku, w Warszawie. w Ło- 
dzi i w Małopolsce, W posiada- 
niu poszczególnych przedsię- 
biorstw _ kinematograficznych 
znajdują się sfałszowame przez 
Jończyka weksle i czeki bez po- 
krycia. Na liście poszkodowa: | 
nych figurują firmy „Labor ę: | 
Film“, „Lerik - Film“, „A, K 
W." dyskonter prywatny p | 
Prywes w Warszawie, przedsię: 
biorca  kinematograficzny p | 
Halpern w Łodzi oraz kilkadzie 
siąt kinoteałrów na terenie ca: 
łei Polski. 


stają z zapomóg F. P. 


łem 21.294 sztuk różnej bielizny | 
i odzieży dziecięcej. 

Wojewódzkie biuro idae da 
po linji istotnych potrzeb dzieci 
rodziców bezrobotnych, zakupi- 
ło 12.000 par obuwia gumowe- 
go, pragnąc dzieci te wyposażyć 
i okryć kompletnie. 

Odzież ta I obuwie zóstały już 
rozesłane do ekspozytur woje- 
wódzkiego biura funduszu pra- 
cy. W dniach najbliższych nastą 
pi rozdawnietwo tej odzieży. 


kofnisko 
pod Zakopanem 


Na terenie ministerstwa komu 
nikacji rozważana jest obecnie 
sprawa budowy lotniska komu 
nikacyjnego w pobliżu Zakopa- 
ńego. 

Pod uwagę brane są dwie kon 
cepcje, zbudowania lotniska 
przeznaczonego dla obsługi Za- 
kopanego w Poroninie, bądź też 
lotniska w Nowym Sączu, skąd. 
pasażerowie dowożeni byliby au 
tobusami do szeregu uzdrowisk 
i stacji klimatycznych, jak 
Szczawnica, Krynica,  Żegie- 
stów, Muszyna, Rabka, Zakop: 
ne itd. Jak słychać, ten ostat 


projekt ma większe szanse reali- | P- 


zacji. 


D 


Krem bazimi 
METAMORPHOSA 


o 

Niesłychana różnorodność kremów 
w dobie obecnej wymaga specjalnej 
orientacji co do jakości używanych 
kosmet ów. Znany na celym świecie 
krem CAZIMI MEJAMORPHOSA jest 
rzeczywiście kremem godnym poleca- 
nia., Specjalna badania biologiczne 
wykazały zawarte w nim odżywcze 
składniki „zmieniające* (mełamorpho+ 
sa), kłóre przenikając do ikonek, poe 
siedają zbowienną moc _ przemiany, 
usuwając piegi, wągry, plamy, prysz* 
cze i inne wody cery. Po krółkim 
już użyciu nojbordziej zniszczono 
twarz przybiera zdrowy i mlodzieñ- 
czy. wygląd. 


Komunikat 


arząd związku techników Rzpli- 
lej, oddział w Łodz i 
że lokal zw 
się przy ul. 
m.9i 
w poniedziałki od godz. 18—21. 

ESP TERE aqna a 


Szczyt wygody w miesiącach wiosen- 
nych i letnich uzyskasz, Instalujae w 
mieszkaniu gaz w kuchni I lazience. 
Instalacje i aparaty na dogodne spłaty 
miesięczne, Przyłączenie gazomierzy 
do sieci bezplatnie. Telefonuj zaraz do 
Gazowni Miejskiej: ul. Piotrkowska 
Nr, 40 pod Nr. 121-08 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 

» Sz. Fiszman na rzecz ofiat 
zajść w Przytyku zł. 6—, 

Na rzecz ofiar w Przytýku A. 
Grynstein i H. Doktorczyk zł. 4.—, 
Zebrane pośród robotników 
dowskich warsztatów mechani 
kiej Manufaktury 
— przeznacza się na rzecz 
ofiar poszkodowanych w Przytyku 
Grono dzieci na rzecz ofiar w 

Przytyku zł. 12,—, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji odczytowej oddzia 
o polskiego Cz 
dzisiaj o godz. 12 m. 30 w 
K, przy ul. Piotrkowskiej 
p. dr. Helena Oleszanka wygłosi od- 
czyt n. t.: „Choroby zakaźne u dzieci". 

Wstęp bezpłatny. 


Wymowa cyfr 


O cyfrach mówi się często, że są | 
„suche”. A jednak nieraz wyrazić | 
uiemi można bardzo dużo — znacz 
nie więcej, niż słowami. 

Wyn:owę taką posiadają właś 
*ylry, dotyczące wyników ciągn 
nia trzeciej klasy trzydziestej pią 
tej loterji państwowej, Zwiaszeza 
dzień! ostatni, 17 b. m. obfitował w 


wielkie wygrane, zasilając obficie | ; 


kasy licznych posiadaczów lo; 

W dniu tym padły trzy wygrano 
po sto tysięcy złotych, dwie po 
pięćdziesiąt tysięcy zł., cztery po 
dwadzieścia tysięcy zł, oraz Oczy 
wista — jedna dzienna w 
dwadzieścia pięć tysięcy zlotych, 
nie licząc wielu setek pomniejszyć 
wygranych: 

Po sto tysięcy wygrały num 
161,477, właspość pp.. P. J., M. W 
Z. 3. i N. J., zamieszkałych w Wiel- 
kopolace 192,588, ktćrego poszcze- 
gólne ćwiartki znalazły się w r 


kach pp.: G. K. J., P. A. i W. S..|s 


mieszkańców Warsza Krakowa 


rana — - 


1 
i 


E, P. i N. za 
Lwowie; Koloniyi 


aniu pp.: W, 


Trzy wygrane po pięćdziesiąt ty- 
cy zł. przypadły 


097 w Sosnowcu, 


86,619 w 
Radomin i Warszawie, 18.540 w 
Krakowie i 190,650 w Jarosławiu, 
Gorlicach, Cieszynie i Puławach. 


dzienne pó 

numerom: 

8 (pp. Dzięgielowski, J. M. à 

S. G. z Warszawy oraz p. A. Lep- 
ski z Łochowa) oraz 20.688 i 76.288 


awie, 


jskiebkolwiek trua 


John Pitt, 


i Chojnic; 104,798, będący w posia- 


w rozgrywce o miijon. 


19.1V. — „GŁOS PORANNY" — 1936 


Wiadomości: kieżąte 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Duszkiewiczowej (Zgierska. 
87); J. Hartmana (Brzezińska 54); 
J. Hiszpańskiogo (Pl. Wolności 2); 
A, Perelmana i S-ki (Cegielniana 
32); J. Cymera (Wćlczańska 37): 
W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127); F, Wójcickiego (Napićrkow- 
skiego 27). 


SKARGI NA CZERWONE ZA- 
PAŁKI, — Napływają skargi na 
jakość zapałek, barwionych na 
czerwono. Zapałki te, zakwalifiko 
wane, jako jeden z najlepszych ga- 
tunków, niestety, w ostatnich cza- 
sach są fabrykowane w sposób 
cieodpowiedni. Zdarzają się pudeł 
ka, w których połowa zapałek nie 
posiada łebków fostorowanych, al 
bo jest fosforowana w ten sposób, 
że masa opada bez zapalenia. 


POŻYCZKI 


państwowe po cenie nominalnej. licząc 
nujemy przy kupnie 
ratu „Telefunken“, Okres cza- 
owania pożyczek — ograni- 
czony. Największy wybór aparatów 
krajowych i zagranieznych, Korzystne 
warunki kupna. Przyjdźcje zobaczyć 
1 posłuchać, 


Rallin- Audion (Grana rot ) 


(Grand- F 


KAZ PRACY NOCNEJ DL: 
KELNEREK, — W związku z 
porządzeniem ministra opieki spo- 
łecznej w sprawie wykazu robćt, 
wzbronionych młodocianym i ko. 
które usystematyzowało i 
sowe przepisy 


bietom, 
vzupełniło dotyche 
ukazaly się pogłoski, że wykoranie 
tego rozporządzenia pociągnie za 
sobą redukcje licznych pracownie 
yastronomicznych. 

Te-infovmacjo wynikają » bięd 
hega rozmnienia przepisów, doty: 
czących robót, wzbronionych ke 
bietom. Nowe rozporządzenie, u- 
trzymując w całej rozciągłości obo 
wiązującą dotychczas zasadę — za 
nia kobietom tylko bezpośred- 
obsługi konsumentów w porze 
nocnej w zakładach, w których 
sprzedawane są napoje alkoholowe 
ilo spożycia na miejscu, z wyjąt 
kiem restauracji kolejowych i +, 


| 


zw. autumatów, w których praca 
kobiet w noey nie jest zabroniona, 

Zakaz ten dotyczy nocnej pracy 
kelnetek, zajmujących się w wy 


imienienych zakładach obsługą na 
sali — nie dotyczy natomiast pra 
innych pracownie gastronomic; 
nycy np. kas, kobiet, pra 
. h przy barze i t. p. 


(DOK: ZL) 


PIOTRKOWSKA 42. TEL, 107-57 
AA jeż 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURIST'A* 


iin. zogranicznych biur podróży 
NA ZE o— 
NAJTANSZE WYCIECZKI 


PALESTYNY 


odjazd 16, 22 i 29-go kwietnia 
orar 6, maja 


WYCIECZKI MORSKIE 
LOŃDYN—AMSTERDAM 


1/1 — 16/7 od zł. 210— 


Ró 


| EOT NZ mununuananwnannamannsz 


Sirejk posadzkarzy 


Na zebraniu pracowników 
sndzkarzy dębowych w liczbie 
zapadła uchwała, ab rozpoc: 
strejk z dniem 20 kwietnia 19 
Robotnicy domagają się podpisania 
cennika i umowy zbiorowej. 


+240092002909020290202973090 


Śląsk to potęga 


mumgunussnannanianasnəa d? ] 


_ Łódzkie władze śledcze już od 
dość dasna prowadziły obserwa 
cje i imwigilacje, maj 
likwidację centrali techniki or- 
ganizacji komunistyczn Pol: 
cja posiadała informacje ko 
muniści rozporządzają zakon- 
spirowaną drukarnią, z której 
pochodzą druki i ulotki, kolpor- 
towane w Łodzi i innych ośrod- 
kach, głównie robotniczych. 

Posiadając pewne dane, w 
wiadowcy brygady politycznej 
wydziału śledczego wkroczyli 
nocą na posesję, przy ul. Jakóba 
nr. 6, gdzie ryto zakonspiro 
waną druk i ujęto głów 
nych działaczy. 

'Wkroczono do mieszkania, wy 
najętego na nazwisko J. Olsztaj 
na i przeprowadzono rewizję. 

Okazało się, że w skromneni 
mieszkaniu, składającem się z 
pokoju i kuchni, ukryto zręcz 
nie zamaskowaną drukarnię, za 
pasy papieru, farby, czcionki i 
inne materj pomocnicze oraz 
skład bibuły komunistycznej. 

W kuchni pod oknem stała, 
dla odwrócenia uwagi i jak się 
później okazało, zamaskowania 
pracy drukarenki. 


a do 
wyrobu rękawic 


Maszynę tę 
można było bez większego trudu 
odsunąć i po otworzeniu klapy 
w podłodze zejść do piwnicy pod 
kuchnią. Tu, dokładnie pod ma 
szyną rękawiczkarską. ustawio- 
na była maszyna drukarska s; 
stemu .„„Bostonka”. 
z maszyną drukarską. urucha- 
miano maszynę rękawiczarską 
w kuchni i stukot łej maszyny 
zagłuszał pracę „Bostonki“. $ 
W, pokoju przy kuchni znale 
ziono w różnych skrytkach 

schowkach kaszty drukarskie z 
czcionkami, wałki. farby it -p 
łącznej wagi 40 kg. W skrzyni, 
która zakryta była pościelą i zrę 
cznie imitowała zwykłe łóżko, 
wywiadowcy znaleźli inne akce- 
sorja drukarskie, a w piwnicy w 
skrzyniach po węglu 600 kg. pa- 
pieru do odezw i druków ora 


RESTAURACJA DANCING BAR 
sIA BARIN” 


Narutowiesa 20 


4 


Zapełna smiana atrakcyjnego p 
mu na ozele: rewelacyjna e eatre 
węgierska 


„HUNGARIA“ - BAND 


z fenomenalną skrzypaczką 


CLAIRE HEGEDUS 
oras światowej sławy iluzjonista 
CORODINI, 
DISEUSE MAGDA ENGEL, 
SISTERS FRY. 


Codziennie five z pełnym programem 


i br 


Polski 


Jednocześnie | 


Lakonspirowana drukarnia KPP. 


Pod maszyną rękawiczarską ukryła pula 
„Bostonka”, na kćórej odbijano bibułę 


700 gotowych ulotek i innej li- 
teratury komunistycznej. Były 
wśród nich druki najświeższe, 
przygotowane do kolportażu na 
terenie Łodzi. Krakowa i Czę- 


Niezależnie od tego w innych 
skrytkach znaleziono rękopisy 
odezw i ulotek jeszcze nie wyda- 
nych. 


Po zatrzymaniu właściciela 


wanego 


odbędzie się o godz. 13:ej 
łobne w T-wie Bykur-Choli 


| tarzu żydowskim, o czem 


Po krótkich i ciężkich ci 


zawiadamia pozostała w nieutu! 
Uprasza się o uleskładanie kon 


współwłaściciel 
składamy tą drogą serdeem 


Obraza zawodu 


iezwykle burzliwe dyskusje 
śród członków stołecznej pale 
stry wywołał odczyt naukowy, 
sędziego Śliwowskiego p. t. ..O- 
brona i poplecznictwo przestęp- 
stwa“, wygłoszony jeszcze w ub. 
m. Ponieważ prelegent wysunął 
śmiałą tezę, wykrętna obrona 
adwokatów powinna być trakto- 
wana, jako współdziałanie z prze 
słępcami, organizacje  palestr 
wystąpiły z protestami. 


Balkon CAPITOL Parter 


Dziś poraz osfiałni! 
PO ZNIŻONYCH CENACH! 


NA WSZYSTKIE SEANSE 


Kapitalny film pełen emocji, junactwa 


awury wg. głośnej powie 
RAFAELA SABATINIEGO 


KAPITAN BLOOD 


stochov a omawiające ostat- | nie ze sfer rzemieślniczych i pra 
nie zajścia, oraz druki przygo-|cowników handlowych. 

pas “a uay ya scy zatrzymani zostali 
Jo oddani do dyspozycji sędziego 


Jutro, w poniedziałek, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieodżało 


Jakóba Brzezińskiego 


nabożeństwo wraz z odsłonięciem pomnika na emen- 


nasz najdrośszy mąż, ojciec i dziadck 


b. p. MICHAŁ WALDMAN 


| przeżywszy lat 71. 


Wyprowadcenie drogich nam awłok nastąpi w niedzielę, 
dnia 19 bm. o godz. 2.30 z domu prsedpogrzebowego, o czem 


Wszystkim, którzy wyrazili współesucie æ- po 
wodu zgonu nieodżałowanego 


\..Menachema Alenberga 


Firma Lewy, Alenberg i Król 


„Wykrętna obrona—współdziałanie z przestępcą" 


| 


mieszkania i jego najbliższych 
współpracowników dochodzenie 
rozszerzyło swe ramy i w rezul- 
tacie zatrzymano ogółem 20 o- 
sób, w tem pięć kobiet, przeważ- 


śledczego. Lokal przy ul. Jakóba 
nr. 6 został opieczętowany: dru- 
karnię i wszelkie rekwizyty skon 
fiskowano. 


dn. 20 kwietnia 1936 r., 


P. 


w poł. nabożeństwo ża- 
lim, zaś o godz. 1-ej w poł. 


zawiadamia 


RODZINA. 


pieniach zmarł w dn. 18 b.m. 


i 


lonym żalu 
dolenoji. 


RODZINA 


Ja firmy naszej 
me podziękowanie. 


Do rady adwokackiej nadesła- 
ło pisemny protest Zrzeszenie a- 
dwokatów socjalistów. W prote- 
ście tym domagało się zrzesze-| 
nie odwołania druku wyżej wy- 
mienionego referatu, który był 
zapowiedziany na łamach ofi- 
cjałnego organu warszawskiej] 
izby adwokackiej „Palestra“. 
Mimo zapowiedzi w nowym nu 
merze „Palestry* referat się nie 
ukazał. 


ści 


groszy 


Nr. 101 


Zycie i sądy 


|czy LOKATOR POBIERAJĄCY 

EMERYTURĘ MOŻE ZASŁANIAĆ 

SIĘ PRZED EKSMISJĄ NĘDZĄ 
WYJĄTKOWĄ? 

Sąd najwyższy stwierdził, że sko 
ro pozwany lokator pobiera emery- 
turę (zatem stałe 'pohory, przyzna- 
ne mu na zasadzie ustawy na utrzy. 
manie własne i rodziny), nie może 
być mowy o nędzy w rozumieniu 
art. 11 p. 2 ustawy o ochronie loka- 


torów, z powodu niskiej kwoty 
emerytury. Używanie zaś lokalu 
przewyższającego zdolność platni 


czą emeryta, nie uchyla skutków 
zalegania z czynszem, jako ważnej 
przyczyny wypowiedzenia, Choroba 
emeryta nie pozbawia go poborów 
emerytalnych, zatem nie ma rów- 
nież znaczenia przy ocenie przyczy: 
ny wypowiedzenia. 


CZY PRACOWNIK UMYSŁOWY, 
KTÓRY PO ZWOLNIENIU Z PRA- 
CY PRZYJĄŁ ZATRUDNIENIE 
W CHARAKTERZE ROBOTNIKA, 
MOŻE ŻĄDAĆ OD SWEGO PO- 
PRZEDNIEGO PRACODAWCY 
ODSZKODOWANIA Z POWODU 
NIEUBEZPIECZENIA GO 
W Z.U. P, U. 

Juljan G. wniósł powództwo prze 
ciwko przedsiębiorstwu „Państwo- 
wy monopol spirytusowy” o 2.500 
zl, przyczem jaśnił, że pracował 
w pozwanem  przedsiębiorstwie od 
19.1 1927 r. do 11.4 1932 r. w cha- 
rakterze biuralisty za wynagrodze- 
niem 10 zł. 40 gr. dziennie, że po- 
zwane przedsiębiorstwo nie ubezpie 
czyło go w ZUPU i wobec tego po 
zwolnieniu go z pracy odmówiono 
mu wypłacania w ciągu 9 niiesięcy 
zasiłków na wypadek braku pracy. 
A ponadto pozwane przedsiębior- 
stwo nie wypłaciło mu wynagrodze: 
nia za niewykorzystane w ciągu 
ostatnich sześciu lat urlopy. Sad 
pracy zasądził na rzecz powoda 156 
zł. tytułem wynagrodzenia za urlop 
1932 r. a resztę żądań pozwu od- 
dalil. 

Sprawa przeszła przez wszystkie 
instancje i znalazła się w sądzie 
najwyższym, który podzielił zdanie 
sądu pracy i podał spice mo- 
tywy: 

Art, 17 rozporządzenia z dn. 24.9 
1927 uzależnia prawo do świadczeń 
na wypadek braku pracy od pozo- 
stawania bez zatrudnienia z powo- 
du niemożności znalezienia odpo- 
wiedniego zajęcia, Qd powyższej 
zasady został przewidziany tylko je 
den wyjatek, dotyczy on wypadku, 
gdy praca, uzyskana przez ubezpie- 
czonego, posiada charakter przejś- 
ciowy i trwa nie dłużej niż dwa mie- 
(siące; w sprawie zaś niniejszej zo- 
stało ponad wszelką wątpliwość 
ustalone, że Juljan G. przyjął za 
rudnienie w charakterze robotnika, 
w którem pozostawał przez 6 mie: 
sięcy. W tych warunkach, gdyby na 
wet Juljan G. został ubezpieczony 
w czasie właściwym, nie otrzymał- 
by zasiłków z powodu braku pracy. 
Nieubezpieczenie go więc w ZUPU 
nie wyrządziło mu żadnej szkody i 
żądanie odszkodowania na zasadzie 
art. 112 powołanego rozporządzenia 
przewidującego odpowiedzialność 
materjalną pracodawcy, jest bezza- 
sadne. Na zasadzie zaś rozporządze- 
nia o urlopach pracownik traci pra- 
wo do płatnego urlopu, którego nie 
wyzyskał w roku bieżącym. 

Ar. 


Nagły zgon 


na terenie magarynów 
wojskowych 


Wczoraj o godzinie 5 po po- 
łudniu zatrudniony na terenie 
magazynów wojskowych na 
Chojnach 38-letni Ireneusz Gold 
man (Miła 14) nagle zasłabł. 

Wezwano pogotowie rałunka 
we. przed przybyciem którego 
Goldman zmarł. Lekarz stwier- 


dził zgón wskutek ataku serca 
Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. 


1.500 sezonowców łódzkich 


zatrudniają narazie wydziały: plantacji, drogowy 


i kana 

Aktualne wiecznie zagadnie- 
nie robotników sezonowych na 
robotach publicznych w Łodzi, 
nie przestaje absorbować władz 
miejskich. W, ramach zawsze 


NIEMA PIEGÓW í 


NIEMA PIEGOW 


NIEMA PIEGOW 
NIEMA PIEGÓW 


NIEMA PIEGÓW 
NIEMA PIEGÓW 


może sobie powiedzieć Pani, ni 

dopuszczając do występowania 

piegów na wiosnę. Zapobiega 

tej szpecącej dolegliwości cery 
i usuwa piegi 


K 4 
PRECIOSA 


lizacji 


zbyt szczupłych funduszów. trze 
ba zatrudnić, możliwie w jaknaj- 
szerszym zakresie i w najracjo- 
jszy sposób, wielkie rzesze 
sezonowców. 
W bieżącym roku w Łodzi sy 
tuacja przedstawia się o tyle po-| 
myślniej, że dotychczas zatrud-| 
niono już na różnych robotach | 
publicznych 853 robotników, aj 
na 644 jest jeszcze w ciągu bież. | 
miesiąca zapotrzebowanie. Łącz | 
nie więc do dnia 1 maja zatrud-| 
nionych będzie blisko 1500 osób 
a po 1 maja stan zatrudnienia 
dalej wzrośnie. 
Opracowany przez zarząd 
miejski stan zatrudnienia sezo- 
mowców do 30 kwietnia włącz- 
nie przedstawia się następująco: 
Wydział płantacji miejskich: 
zatrudnionych 283 osoby, zapo- 
trzebowanie — 53 osoby. 
Wydział drogowy: zatrudnio- 
nych — 204 osoby, zapotrzebo- 
wanie — 122 osoby 
Wydział kanalizacji: zatrud- 
nionych — 366 osób. zapotrzebo 
wanie — 469 osób. 


Specjalny urząd pocztowy 


na wystawie rzemieślni 


W dniu wezorajszym bawił w 


dyrekcji rzemieślniczej wystawy 
targow radca min. poczt. i tel 


czej w parku Staszica 
nym datownikiem propagandowym. 
Min. poczt i tel. projektuje rćw- 
nież wypuszczenie specjalnych pa 


p. Stanisław Ziembiński, który po 
rozejrzenin się w terenie, jak i za 
poznaniu z planami wystawy zde- 
cydował uruchomienie na wystawio 
urzędu pocztowe - telegraficznago, 
czynnego w pełnym zakresie. 


Będzie to niezwykłe udogodnóe- 
nie dla zwiedzających wystawę, a 
uwłaszcza dla przyjezdnych. W w 
rzędzie tym mieścić się będą rów. 
nież kabiny telefoniczne dla ror 
nów miejscowych i miądrymiaste. 
wych. Niesaleśnie od 
dla wygody zwiedzających we 
wszyatkieh pawilonach  wystawo- 
wych zainstalowane będą rzutowe 
aparaty telefoniczne oraz skrzynki 
pocztowe dla korespondench le 
kalnej i zamiejscowej. 


Wszelka korespondencja wysy: 
lana z terenu wystawy stemplowa- 
na będzie specjałnym  ifastrowa- 


KURS INSTRUKTORÓW „MAKABT*. 

Odbyło się w łokału „Rar - Kochby* 
zamknięcie ośmiodniowego kursu do- 
kształeającego dla instruktorów gim- 
nastyki | gier sportowych, worgsniro: 
wanego przez Okr. Zw. Makkabi w 
taa. 


Po przemówieniu prezesa egzekuty- 
wy odczytano sprawozdanie, z które- 
go wynika, że absolwentów razem było 
24, z tego 18 x klubów prowincjonal- 
nych, zaś 6 z klabów łódzkieh. Godzin 
wykładowych — 56, wykładów 5, 


do Berlina I Wiednia 


odj. 30 kwietnia 
z. 165— 
Wiosna nad Dunajem 


do WIEDNIA 
i BUDAPESZTU 


odjazd 8 maja zł. 112.— 


Wycieczka morska 


Istanbul, Ateny, Malta, 
Algier, Marokko, San- 


tander, Antwerpja 
odjazd 12. VI. zł. 400.- 


Wagons -Lits Cook 
Piotrkowska 68 


miątkowych kart pocztowych. 
Budowa pawilonów i kiosków 
Indywidualnych zakończona zosta 
nie już w przyszłą sobotę, poczem 
rozpoczęte zostaną prace dekora- 
cyjne i urządzanie samych stoisk 
Dyrekcja rsomieślniczej wysta- 
wy - targów w Łodzi mieści _ się 
przy ul. Moniuszki nr. 5, tel, 188-36. 


s TRE 


W pierszych dniach maroa r 
b. do policji poczęły wpływać 
poufne wiadomości oraz skargi 
iż w mieszczącym się przy ulicy 
6-go Sierpnia 4 lokalu Związku 
Majstrów Przemysła Włókien- 
niczego województwa łódzkiego 
zorganizówana została szuler 
nia pod płaszczykiem klubu to: 
warżyskiego. 

Skargi wnoszone były prze: 
ważnie przez żony członków 
związku, którzy  niejednokrot 
nie zgrywali się do nitki. 

Władze policyjne w: 
nergiczne  dochodzen: 
już na wstępie wykazało wiaro 
godność doniesień. 

Po dłuższej inwigilacji lokału 


przy ulicy 6-go Sierpnia 4 za- 
jechał większy oddział policji 
Dom został ze wszystkich stron 
otoczony, poczem do lokalu 
związku wkroczyła policja. 
Przy kilku stołach policja za- 
stała w lokalu związku 53 oso 
by, które zajęte były grą w kar- 


ty. Na stołach poza kartami le- 
006000000000004 


Sz. P, D-rowi N. Bergsonowi Łódź, 
Narutowicza 6, oraz Sz. P, D-rowi 
Piechowiezowi Łódź, Śródmiej 
18 za uratowanie mnie z zakażenia 
łogowego lą droga składam moje naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 


CHAMBAR 


|torzy całej tej imprezy, która | 


związku, w dniu 14 marca o go | 
dzinie 11.30 wieczór przed dom | 


*|nowicie: prezes związku 64-let- 
-| ni Izrael Wolf Żurkowsi 


on 
Silnik 45 KM — rozstaw osi 3 
serja z szybami nietłukące! 

superbalony o dużych v 


| 
l 
i 


W. dnìu 25 kwietnia o godzinie 
12-ej w południe zbierze się ko- 
mitet nagrody m. Łodzi, który w 


PRZEDSTAWICIELSTWO w LODZI: 


HENRYK BUCZYŃSKI 


POLSKI 


metry — wygodna, obszerna i 
się oraz dużem całkowicie 
miarach ~ hamulce hydrau 


tym roku przyzna laur łódzki 
wybitnemu przedstawicielowi 
nauk humanistycznych. 


żały sztony wartości od 50 gro* 
szy do 5 zł. Na widok policji 
gracze część sztonów į kart zdo- 
łali ukryć, natomiast funkcjo- 
| narjusze policji zakwestjonowa 
li 45 sztonów i 10 talji kart, — 
Po wylegitymowaniu 53 osób 
zostały wszyscy zwolnieni, a ło 
| kal opieczętowany. | 


Prowadzone w dalszym ciągu 
| energiczne dochodzenie ujawni | 
ło, że gra karciana nosiła wszej | 
| kie cechy hazardu, że organiza- | 
prowadzona była już od 3 mie- 
sięcy, czerpali z niej dochody 
dla celów prywatnych, a nie jak | 
twierdzili dla związku. 

Sami oni zeznał, że czysty 
dochód, jaki przynosiła gra w 
karty jej organizatorom z tvtu- 
łu wypożyczania kart. stolików, | 
procentów itd. wynosił miesięcz | 
nie około tysiąca zł. Policja jed | 
nak ustaliła, iż dochód ten był 
de facto większy. W wyniku 
dalszego dochodzenia pociagnię 
le zostały do odpowiedziałności 
karno - administracyjnej z ty- | 
tułu przekroczenia art. 61 pra- 
wa o wykroczeniach, t. į. za u- 
życzenie pomieszczenia do gry 
hazardowej w karty i za urzą 
dzenie takiej gry. 3 osoby. mia: 


K „ maj: | 
ster - dessinator (Lipowa .31). 


Mania Rozen 
Łódź, Limanowskiego 26, 


ża któredo wiedzą i zgodą zor- 
ganizowana była w związku 


RANC KIE JA ŁAGODNYM RODKIEM PRZECIW 
7 a ZADADCIU, UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 
| REGULUJĄ „PRZEMIANĘ  MATERJI 
Z CENA ZNIŻONA. pUDECKO. ze 1.30 , PODW PUD Zt 1.95 „ TOREBKA 35G0 == 


Hazardowa gra w karty 


odbywała się w lokalu związku maisirów 
Żony zgrywających się zawiadomiły policję 


gra w karty. dalej 63Jetmi Sa 
muel Fuks, technik tkacki (Na 
rutowicza 46), gospodarz loka- 
lu oraz 43-letni Mordcha Lider 
(Lipowa 31). który nie był 
członkiem związku, a jak stwier 
dzono, jedynie menażerem całej 
tej „imorezy*. 

Odpowiadali oni w dniu «yezo 
rajszym przed sądem starościń- 
skim. 

W wyniku rozprawy sąd wy: 
niósł orzeczenie. mocą którego 
oskarżeni Żurkowski, Fuks i Li 
der zostali skazani po miesiącu 
bezwzględnego aresztu i po 1000 
zł. grzywny z zamianą w razie 
nieściągałności po 2 tygodnie a- 
resztu. 

Należy zaznaczyć, iż za po- 
dobne wykroczenia grozi mak 
symalna kara 5 miesięcy aresz- 
tu i 3000 zł. grzywny. 


Umorzenie sprawy 
po ugodzie w sądzie 
pracy 
Wobec szeregu wątpliwoś 
jakie powstały w praktyce są- 
dów pracy przy wydawaniu po- 
słanowień o umorzeniu postępo 
wania sądowego po zawarciu u 
gody na sesji pojednawcz: 
nister sprawiedliwości wy 
że do wydawania tych postano- 


wień powołany jest nie przewod | 


niczący sądu pr lecz kom 
plet dwuch ławników, przy któ 
rych udziale zawarto ugodę. 


Samochód odpowiadający naszym potrzebom i upodobaniom 


CENA ZŁ. 9.200.— 


upleiny 5-osobowy samochód w luksusowem wykonaniu z dwoma kołami za 
45 KM — rozsiaw o luksusowo wykonana, stalowa karo- 
lnem po! 


(sowemi. 


zczeniem na bagaż 
me wyposażenie — 


Taki sam samochód z karoserją 6-7 osobową z przedziałem, zł. 9.650.— 


i S-ka, AL. KOŚCIUSZKI: 73. 


Jury naśrody m. Łodzi 


W dniu 25 kwietnia zapadnie decyzia 


Do komitetu nagrody m. Lo- 
dzi poszczególne instylucje nau 
kowe delegowały następujących 
przedstawicieli: 

Ministerstwo wyznań regiji 
nych i oświecenia publicznego -- 
radca dr. Zygmunt Zagórowski 

Polska Akademja Umiejętno 


ści — prof. dr. Antoni Handels 
man. 
Kasa =- 


im. Mianowskiego 

prof. dr. Adam Krokiewicz, 
Uniwersytet im, Józefa Piłsud 

skiego — prof. dr. Włodzimierz 

Antoniewicz. 

| Uniwersytet im. Stefana Balo- 

rego — prof. dr. Manfred Kried! 

Uniwersytet im. Jana Kazimie 
rza — prof. dr. Franciszek- Bu 
jjak, 
| Uniwersytet Jagielloński 
| prof. dr. Tadeusz Lehr — Spła 
wiński. 

Uniwersytet Poznański pro 
fesor dr. Stefan Błachowski. . 

Uniwersytet Katoli Lube|- 
ski — prof. dr. Heńryk Życzyń 
ski. 

Wolna Wszechnica Polska — 
prof. dr. Stanisław Poniatowsl 

Zgodnie z art. 3 statutu nagr: 
dy m. Łodzi w posiedzeniu, jury 
bierze również udział przedsta 
wiciel rady mi: j. Obecnie 
|do komitetu wejdzie więc przed- 
stawiciel rady przybocznej w o- 
sobie dr. Tadeusza Mogilnickie 
go. — 

Zarząd miejski reprezentowa 
ny będzie w komitecie przez tym 
czasowego prezydenta inż." W. 
Głazka, wiceprezydenta Godlew 
{skiego i naczelnika wydziału e- 

i kultury p. Waltrafusa, 


LL 
OKULTYZM ` PRAKTYCZNY. 
— Ah, to pan porusza stoły, nia 

lotykając ich? 


niech pun przyjdzie 
lo mnie, właśnie się przeprowa- 
dzam. 


10 


w 


Donosilišmy, że łódzka ubezpie- 
tzaluia spoleczna, po uzyskaniu 
pożyczki z zakładu ubezpieczeń 
spolecznych, w kwocie półtora mi- 
ljona złotych, przystępuje do wy- 
kończenia gmachu szpitalnego, 
wzniesionego przy ul. Leczniczej 
na Chojnach i dobudowania skrzy- 
dła do szpitala im. prez. Mościc- 
kiego przy ul. Zagajnikowej, 

Ponieważ szeroki ogół wyrażą 
żywe zainteresowanie dla zamie 
rzonych inwestycji, które mają za- 
spokoić głód szpitalniany w Łodzi, 
zwróciliśmy się w dniu wczoraj 
szym do dyrekcji ubezpieczalni 
łódzkiej z prośbą o intormacje co 
do szczegółów, 

— Jeżeli chodzi o plany obu bu: 
dowli — informuje nas dyrekcja 
to są one w opracowaniu i nal 


Na łódz: fali 
„ben, czy kawełna?" 


Ostatni „Wesoly Dymek z łódz 
komina” miat primaapriliso 
enie, że Łódź przestała 
m, a stała się dobrze za 
owaną wi ie upra 
Ten i hoduj any 
Zapewne autorowi „Dymka” ani 
n myśl nie przeszło, że ta au 
ja zostanie potraktowana na 


serjo i w pewnym sensie zrealizo. 
wana, & przytem przez... rozgloś 
nie łódzką. Kto wczoraj słuchał 


odczytu, wygłoszonego przed mi 
krofonem łódzkim przez niejakiego 
p, Mateusza Rogersa, ten musi od 
nieść wrażenie, że znajduje się na 
najprawdziwszej wsi na Wileń 
tzczyź:ie. Prelegent opowiedział 
się za możliwem ograniczeniem im 
portu bawełny, mówił, że mate;ja- 
ły lniane są tylko trochę droższe 
(ładnie trochę. Przyp. nasz) od ba- 
wełnianych, a ukoronowaniem te- 
go „kawałka" było oświadczeni: 
że „los rolnika wileńskiego winien 
nas tak samo obchodzić, jak los 
robotnika łódzkiego”. Będziemy 
teraz pilnie słuchać (chociaż to wy 
haga pownego poświęcenia) audy 
tji lokalnych rozgłośni wileń 
zby usłyszeć opinię, że 
los robotnika łódzkiego wi 
sama obchodzić, jak los 
wileńskiego”. Fewno nam przy tem 
oczekiwaniu siwa broda wyrośnie! 

Byłoby jeszcze rzeczą zrozumia- 
łą — acz bardzo dziwną — gdyby 
Warszawa puściła przed swój mi 
krofon takiego zwolennika ostatecz 
nego zniszczenia Łodzi kosztem 
problematycznego poparcia Wileń- 
szczyzny, ale naprawdę  niedopu- 
szczalne jest, aby takie deklamacje 
wygłaszane były w rozgłośni łódz. 
kiej i to nie podczas audycji lite- 
rackich i nie w. ramach d ci 
minutówki „Trochę humoru "bez 
muzyki”, a jako prelekcja z dzie- 
dziny gospodarczej. A może to| 
naczelna dyrekcja programowa w | 
w swym nowym planie ramowyin 
wprowadziła audycje typu samo- 
ndręczoń i narzuca je poszczegól- 
nym rozgłośniom? W 1936 roku 
nawet to jest możliwe... 


rolnika 


Vigil. 


KINO 


ZARY 


. Cegielniana 2 
Dziś początek o godz. 12-ej 


19.1V— 


Grużlica i choroby weneryczne 


będą głównie leczone w mowej lecznicy ubez- 
pieczalni ma Chojnach 

nowowybudowanem 

mieszczony będzie „ośrodek złamań“ 


skrzydle na 


się spodziewać, że jeszcze w tym | 
roku. oba budynki zostaną oddane 
do użytku ubezpieczonych, tembat 
dziej, że odpowiednie kredyty zo 
stały preliminowane. 

Na ul, Leczniczej, w budynku 
doskonale przystosowanym do no- 
woczesnych wymogów lecznictwa, 
stworzona zostanie lecznica dzielni 
cowa, przeznaczona dla ludności 
południowej części miasta. Leczni- 
ca ta obejmie wszystkie specjalnoś 
ci, a głównie choroby społeczne, 
jak gruźlica i jaglica oraz wene- 
rję. Jeżeli chodzi o leczenie rozpo- 


wszechnionej w Łodzi gruźlicy, ta | 


otwarty zostanie nawet 
„ośrodek odmy”. 

Pozatem na Chojnach otwarty 
zostanie drugi w Łodzi zakład fizy: 
ki leczniczej obok istniejącego ji 
na ul. Łagiewnickiej, oraz apteka | 
która obsługiwać będzie południo 
wą dzielnicę, 


specjalny 


W trzypiętrowym nowym gma l 
Zagajnikowej pomie- | 


chu przy ul. 
ezezone zostaną, dotąd wadliwie 
rozmieszczone urządzenia gospo- 
tarcze, oraz ośrodek  traumatolo- 


ulicy Zagajnikowej po- 


i 150 łóżek szpitalnych. W ten 
sposób szpital rozporządzać będzie | 
600 łóżkami, co powinno zaspokc:ć 
głód szpitalniany, 

— Dlaczego — pytamy — dv 
| tąd dawał się odczuwać brak 16 
żek w szpitalu przy ul. Zagajni 
kowej? Czy było ich istotnie zbyt 
mało? 


— Nie było za mało, skoro teraz 
np. jest wiele wolnego miejsca — 
informuje dyrekcja — ale rokrocz- 
nie, w pierwszych trzech miesią 
cach, kiedy rodziny nabywają pra 
wa do świadczeń, wszyscy na-; 
| gwałt starali się dostać do szpita- 
|la, jakby w obawie, że później 
| utracą prawa. Ten nienaturalny i 
| niczem nieuzasadniony pęd powo 
dował chwilowy zator, ale jnż w 
kwietniu i maju zawsze było miej- 
|sca poddostatkiem. Ostatnio i w 
| pierwszych miesiącach roku miej- 
sca w szpitalach nie zabraknie. 


„GŁOS PORANNY* — 1936 


Nr. 107 


NOWY CUD RADJOTEGHNIKI 


PRILIP$S 55. a 


ultra nowoczesny odbiornik przeznaczony do 7.50 


na 15 miesięcy spłat , 1725 
PHILIPS 947 A. = 


GRIMM i KAMIEŃSKI 


— Łódź, Plotrkowska 64, tel. 206-26 


Tomaszów 


STREJK STRYCHARZY ZLIKWI: 


TUR-u odbędzie się poświęcenie 


DOWANY. trzech nowych sztandarów związ- 
Trwający od kilku  tygodui|ków: budowlanego, skórzanego i 
strejk strycharzy został w dniu | odzieżowego. ç 
wczorajszym, dzięki interwencji NOWY WICEPREZYDENT. 


inspektoratu pracy, zlikwidowany, 
Właściciele cegielni zgodzili się 
podwyższyć płace strycharzy o 20 
proc. 
1-SZY MAJA W TOMASZOWIE. 
Socjalistyczne związki zawodo- 
we w Tomaszowie pracują energicz 
nie nad organizacją zbliżającego 
się obchodu  pierwszomajowego. 
Odbyło się już kilka konferencji 
międzyzwiązkowych. Związek kla- 
sowy dążyć będzie do nierucho- 
mienia w dniu 1 maja wszelkich 


Wobec nieosiągnięcia współpra- 
te- 


cy poszczególnych frakcji na 


nie doszło do wyborów wicepre- 
zydenta. Wladze nadzorcze wyzna 
czyły więc na stanowisko wicepre' 
zydenta z nominacji dr. Gajewskie- 
go z Warszawy, który w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie, 


PRZEGLĄD KONI. 
W dn, 20 b. m. o godz. 8 rano 
w Olszowie odbędzie się przegląd 


Przy 


nie 
i praca w ubezpieczałni 


giczny (leczenie wszelkich złamań) 


L L TRAJSTMAN - PRZODUJE Tuani i wzorów 


normalnym trybem. 


okazji dyrekcja zapewniła 
3, że: w ciągu najbliższego czasu 

1 przewidziane żadne redukcje 
toczy się 


zakładów pracy, aby dać możność 
ogółowi robotników wzięcia udzia 
lu w pochodzie, 

| POŚWIĘCENIE SZTANDARÓW. 
W dnin 30 kwietnia w lokalu 


Lajścia antyżydowskie w Karczewie 


Aresztowanie narodowców — chuliśanów 


Z okazji t. zw. „dyngusu”, 
który zgodnie z lokalnym zwy- 
czajem obchodzony jest w Kar 
czewie nie w drugi dzień świąt 
Wielkiejnocy, a dopiero następ- 
nego dnia po świętach, t. j. we 
wtorek, doszło do wystąpień an- 
tyżydowskich ze strony uczestni- 
ków „dyngusu”, Kilku żydów po 
turbowano i zdemolowano czę- 
ściowo LEA z mieszkań żydow 
skich. Na wiadomość o ty: 
ściach przybył z Warszaw 
komisarz i polecił dokonać 
sztowań wśród „narodówców* 
Zatrzymano ogółem osiem osób, 
z których sześć po kilku godzi- 
nach Iniono, dwuch zaś 
miano Aleksandra T 
skowskiego i Jana W; ysomirskie 
go osadzono w areszcie. 


W wyniku prowadzonego do- 
chodzenia za udział w morder- 
czym napadzie na Gołdfarba zo 
stali aresztowani: W. Bąk, Jan 
Sosnowski, Jan Pytlarczyk i St.; 
Urbański. 

Zostało ustalone, iż czterej wy | 
mienieni furmani z Otwocka, po 
przywiezieniu węgla do młyna 
parowego w Karczewie, upili się. 
Po wyjściu z restauracji napa- 
stow: przechodzących żydów. 
Pierwszą ofiarą padł Goldfarb. 


Ponieważ zostało udowodnio- 
ne, iż głównym sprawcą napadu 
był Jan Pytlarczyk, który kłoni- 
cą rozpłatał Goldfarbowi czasz 
kę — względem Pytlarczyka sę- 


Genjalny aktor — ulubieniec wszystkich 


Wallace BEERY 


w swojej najlepszej kreacji — 


dzia śledczy 
bezwzględny. 


zastosował areszt 


POLAS: 
Ge ME 


Pozostali towarzysze jego. zo 
stali zwolnieni pod dozór poli- 
cji. 

* 

Z Warszawy donoszą: 

W pociągach, odchodzących 
w godzinach wieczornych do O- 
twocka, stale mają miejsce zaj 
ścia antyżydowskie. 

Chuligani wskakują na stacji 
Radość do wagonów, wrzuc: 
kamienie do przedziałów, w któ 
rych znajdują się żydzi. 

Z tego powodu kilkakrotnie 
pociągi były zatrzymywane. 

W piątek w pociągu odchodzą 
cym z Warszawy o godz. 9 m. 27 
wiecz. napadnięty został 56-letni 
Jakób Gutrad, który odniósł kil 
ka ran. 

W Falenicy otrzymał cios no- 
żem Chaim Morgensziern. y 


¿uman 
JAN 


KIEPURA 


w swoim pierwszym 
amerykańskim filmie pt. 


„Pieśń miłości” 
TEDE ARESE 


Dziś o g. 
12, 2 i 4-ej 


Dziś bezkonkurencyjna wielka premiera! 


CYRK BARNUMA 


3 POR 


D e 3 
CASINO leidini ŻLTEUROPA 


2-gi tydzień ET yy 
OSTATNIE DNI! 


Najlepszy polski film prod. 1936 


BOHATEROWIE 
SYBIRU 


"BODO — ANKWICZÓWNA — 
BRODZISZ — CYBULSKI — 
enn 222 STĘPOWSKI 


ANKI 4 80 gr. 


Ceny od 


koni. 
ZE SPORTU, 

W niedzielę na boisku miej- 
skiem odbędą się spotkania o mi- 
strzostwo kl. A. między Lechją 
(Tomaszów) a MKS (Moszczenica) 


Rozprawa nożowa 


4 osoby ranne 


„Wczoraj w godzinach przed: 
wieczornych na ulicy Miljono- 
wej wynikła bójka na.noże mię- 
zy 4 osobnikami. W wyniku 
i odnieśli ciężkie uszkodzenia 
cielesne i skierowani zostali 
przez lekarza pogotowia ratun- 
kowego do szpitala ubezpięczał- 
ni: 30-letni Roman Brzękowski 
(Kilińskiego 216), 51-letni Fran 
ciszek Greber (Zagajnikowa 25) 
i 57-letni Emil Hine (Napiór- 
kowskiego 30), zaś lżejsze obra 
żenia odniósł 43-letni Ludwik, 
Szczerbiecki (Łączna 33). 

Policja wszczęła dochodzenie 


Wyjaśnienie 


W związku z naszą notatką p. t 
Samobójstwo przy ul. Zamenhofa” 
rócił się do nas ojciec samobój 


s 


lomona Tenenbauma, który 
stwierdził nam co następuje: 
« Byn Salomon Tenenbaum by? 


statnio umysłowo chory i z po 
wodu tej choroby został przedter: 
winowo urlopowany z wojska. 

Krytycznej nocy powrócił z Lo 
wieza z 10 pułku piechoty i nikt 
+ domowników nie słyszał pukania 
do drzwi, tak że nie może być mo- 
wy o tem, że nie chciano go wpu 
ścić do mieszkania. 

Btosunki rodzinne między Sáfo- 
monnem Tenenbaumem, a jego ma- 
cochą były zawsze bardzo serdecz- 
qe. 


Z P. T. K. 

Zapisy na wycieczkę do Gniezna 25 
i 26 b. m. będą jeszcze przyjmowane 
w dniu 21 kwietnia w lokalu towarzy- 
stwa (Al. Kościuszki 17, oficyna II p. 
w godzinach od 18 do 20-ej, 

Powrót wieczorem W programie 
wycieczki przewidziano dla chętni 
wyjazd na jezioro Lednickie i z 
dzenie ruin piastowskiego Zamku za 


osobną. opłatą. Noclegi zapewnione. 


Pierwszy raz w Łodzi 


lepszej niż „Viva Villa* pod tyt. 
Dramat olbrzyma—siłacza o tkliwem sercu dziecka. — W pozostałych rolach: 
= = - - 
Adolf Menjou x. Virginia Bruce 
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Karnecik modnisi 


Moda w 2000 roku 


Przepowiednie zdetronizowanego króla mody í 


paryskiej 


Paryż, w kwietnin, 

Z okazji wyświetlanego obecnie 
filmu, którego akcja toczy się w r. 
2000, zwróciłem się do Pawła Po- 
iret z zapytaniem, jak będzie wygłą 
dała moda naszych wnuków i 
prawnuków. Odpowiedź wypadła 
bardziej, niż zdumiewająco: 

W r. 2000 nie będzie wogóle ta 
kich ludzi, jak ja oświadczył 
Poiret. = Moda zniknie, Sprawy 
ubiora przejdą w ręce techników i 
lygjenistów, jak wszystkie inna 
sprawy naszego życia. Widzimy 
w gabinetach figur woskowych za- 
kurzone, nadpsute lalki, które są 
wvwieszone staremi, zniekształconemi 
imaterjałami. Nie potrafilibyśmy w 
takich strojach dziś ani chodzić, ani 
stać, oddychać, ani siedzieć, nie 
moglibyśmy wsiąść do tramwaju, a 
jotrzebowalibyśmy samochód © 
specjalnych wymiarach, by się w 
uich pomieścić. Równie niehygje- 
niczne, nieforemne, niezdatne do 
praktycznego użytku wydawać sią 
będą naszym potomkom dzisiejsze 
stroje i ubrania — roznosiciele ku- 
rza i bakterji, w ktćrych ciało ludz- 
kie nie może ani oddychać, ani sią 
DOTUSZAĆ. e 

— A eo będą ludzie nosili zamiast 


iak osłaniać ciała, jak dzisiaj. 
sport, którego rozwój nie da się 


c: ea sbrónily, Tem esl sa 
nowe materjały, o wiele lepiej od 
znanych dotychczaa... Jedwab wyj 
dzie z użytku, podobnie jak wszyet 
kie inne znane dziś materjały. 

— Ale czem będziemy okrywać 
nasze nagość? 

— Nasze ubrania będą wykonano 
 przewiewnych materjałów che 
inieznych, które będą skomponowa- 
ue dokładnie na podstawie obliczeń 
nauki. Ludzkość poznała jm poży- 
teczność nitrafioletowych promieni. 
Wobec tego ubrania przyszłości bę- 
dą przepuszczały światło. Artyści 
mody, którzy utracą zajęcie, będą 
musieli się rozejrzeć za jakąś Inną 
pracą. Problem ubraniowy będzie 
szczególnie łatwy da rozwiązania, 
gdy pan i pani pojadą na weekend 
na wieś: zanurzą się w kąpiel, kt¿- 
ra będzie się składała z odpowied 
niej plastycznej masy i natychmiast 
ciało ich zostanie otulone obcisłą, 
viętką zasłoną. 

Najgorszą przyszłość przepowia 
da Poiret naszym kapełuszom: 

— Znikną one wogćłe całkowi. 
vie, jako pozostałość epoki barba- 
rzyńskiej. Przecież nie śpimy dziś 
już również w szlafmycach. Naj. 
wyżej będzie się nosiło przepaskę 
metalową, która będzie przytrzy- 
mywała, włosy na głowie. Być może, 
że dojdzie do tego jeszcze wizjer 
nad czołem, ponieważ wzrok nasz 

„staje się coraz bardziej wrażliwy. 

Poiretowi nie brak również pomy 
słów co do szczegółów „mody” 
bliższej przyszłości. 


— Dająca się zaobserwować ten- 
dencja do coraz szerszych ramion 
utrzyma się i może nawet jeszcze 
rozszerzy. Sport rozwija “okolice 
piersi i ramion. Dziś pomaga się 
jeszcze watoliną.. Ubrania przykra- 
wa się na wyidealizowane kształty. 
W przyszłości będą one niogly być 
ściśle dopasowne do antycznie pięk 
nych kształtów, piersi i ramiona 
otaczać będzie coś w rodzaju kosza 
na ktćrym będzie zawieszoną pele- 


Á Najnowsze MODELE paryskie 


poleca pracownia sukien, kostjumów i okryć 


Janina Zelikman 


POŁUDNIOWA 18, 


| 


Tel. 183-27. 


tryna, jedyny dający się 
płaszcz przyszłości. Obuwie zniknie 
podobnie, jak kapelusze. Jego miej- 


see zajmą sandały, a ponieważ cho 
dzenie przestaje być modne, będą 
to niewątpliwie sandały wrotkowe. 
Obraz czystego, jasnego pięknego 
miasta przyszłości będzie przepo- 
jony barwnymi, harmonizującymi 


kolorami. Eleganckie damy będą 
się oczywiście pilnowały, by nie 
zwracać na siebie uwagi zbyt jaskra 


wemi barwami, zupełnie tak samo, | 


jak dziś. Technika da im do dy 
spozycji inne środki uwodzenia. Na 
przykład muzykę... Wyobrażam so 
bie, że teda istniały grające ubra- 
nia, naprzykład peplum, które bę- 
dzie promieniowało delikatną, osza 


melodję harmonijną, lub 
tet tanika, wydająca namiętną. wy 
bachową melodję dla wampów i in- 


nych niebezpieczeństw publicz 
nyeh.. I 


Osy Poiret me putei? rbytnio | 
wodzów swej fantazji?  Zaprzecza | | 
temu filozoficznym gestem: 

= W modrie nie istnieja zbył | 


swarjowane pomysły... H. 3, 


RIALTO 


FILM nad filmy 
FILM dla wszystkich! 
FILM wielkich atrakcji 
aktorskich, chluba pol- 
skiej kinematografji 


Dziś 


© g. 11.50, 1.30, 3.30 


tel. 213-84 


Dziś w niedzielę, dnia 19 b.m. 
o godz. 4.45 po poł. 


———- sN -— - 


Narutowicza 20 Tel. 213-84 


Wtorek, dpia 21 kwietnia 
© godz. 8.30 wieez. 


3 PORA 


19.1V— 


„GŁOS PORANNY* — 


1936 


n 


Suknia wieczorowa Co usłyszymy dziś przez radjo? 


aa 


f 
| 


l 


Wszechwładnie panująca w tym 
sezonie tafta, z oryginalnemi po | 
dłużnemi _ zakładeczkami 
spódnicy. Kolor — modny zaw- 
sze — czarny. Jedyną jasną pla. 
me stanowia oryginalne guziki 
rżniete w koralu. 


- Delegacja Łodzi 


na odsłonięcie pomnika |, 


Kilińskiego 


W związku z 
pomnika Jana Kilińskiego i ta- 
blicy im. Józefa Sierakowskie- 
go w Wa wie, do stolicy wy 
jeżdżają w dniu dzisiejszym ju- 
nacy hufców P. W. szkół pu- 


l 


odslonieciem | 


blicznych i wieczorowych miej- | 


skich. pluton kompanii PW im. 


Józefa Sierakowskiego ze szko- 
ly rzeźniczo - wędliniarskiej — 


Je) Allegro vivace — wyk. z tow. ork 


na |° 


8,45 Koncert w wykonaniu orkiestry 
|dętej 21 p. p. 1) K. Miller; Marsz 21 
| warszawskiego p. p. 
wianka — marsz. 3) Sidorowie 
i pól 
Od Krakowa — mazur. 5) 
Chrapczyński: Marsz wojsk łączność 

9,30 Transmisja nabożeństwa z ka 
tedry św. Jana w Warszawie, 

11.00 Muzyka z płyt. 


Fitelberga 

skiego. An 

Wermi Popławski, 

ksander Michałowicz (śpiew), Henry 

Sztompka (fortepian) oraz chór Pi 

k 1) Stanisław. Moniuszko 
alka 


©) „O mój 
ktu opery 

tow. orkiestry W. Wermińsk 
deryk Szopen: Kont 
F-moll: a) Maestoso, 


b) Larghetto, 


stry H. Sztompka. 3) Stanisław Wi 


Ta KE Bocheński, 
ali transmisji uroczy 


Jana Kiliń 


w redak 
Pogadanka dla 


py 
Frenkla. 
h. 

a lekka z płyt; 
Luxemburg 

Alelter: Rokoko, 
Wale z op. 


cji Wa 
dzieci starszy 
10. Mozy 
Lehar: Hrabi; 
L W. 

3) Fr. Lehar: 


1) F 
potpi 


gawot, 


Powszechn, tr Wyobraźni: 
skò p. t zgasła” 
— komedjs Al. Fredry w wyk. Karoli 


Wycieczkę prowadzi obwodo- 
wy komendant PW przy 28 p.| 
S. K. p. kpt. Balcerzak, 

Ponadto wvieżdżaj: 
wiciełe zarządu miejskiego, 
władz wojskowych. cechów. iz: 
by rzemieślniczej i hufce przy- 
sposahienia wojskowego szkół |; 
[watss PAOMEES 
| cych. 


ny Lub Antoniego Różyckie 
go, 


na przełaj o nagrodę 10 


szystkich rozgłośni P. 


kowa). 

18,45 Słuchowisko z warjacjami na te 
mat „Pan kotek hył chory” (Audycja 
z rozgłośni P. R). 

20,00 Karol Szymanowski: 1 Kon 


{cert skrzypcowy w wyk, Ireny Dubis- 


ROZA” 


. STEFANA ŻEROMSKIEGO 


wg. 


Zdjęcia, wystawa, mowa i dźwi 


NK 


Najnowsza komedja wiedeńska 


Wiedeń, miasto moich marzeń... 


(RENDEZ-VOUS IN WIEN 


— w rewelacy. 


Ceny miejsc od 


gk 


doskonał: 


85 ér 


w szczytowej 


` 


inej obsadzie: 


, ADELA SANDROCK, MAGDA SCHNEIDER, 
WOLFALBACH-RETTY, LEO SLEZAK, LIZZY 
HOLZSCHUH i GEORGE ALEXANDER. 


Już w następn. programie kina EUROPA 


Ostatni pożegnalny występ przed wyjazdem do Ameryki — znakomitej 


pieśniarki św 


Jatowej sławy 


IZY KREMER 


W PRZEBOJOWYM NOWYM REPERTUARZE pieśni i piosenek w kilku- 


nastu jezykach. 


Jedyny koncert mistrzowski 
ALEKSANDER 


— Porzosfałe nielicszne bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


i|goszczy pod dy 


h45 Wielki koncert życzeń (z Kra | 


kiej i ork. symf, P. R, pod dyr, G. Fi- 
Z 
30 „Co czytać? 3 — nowość 


wesołej Iwowskiej 
r skończył dzie- 


00094999 


RADJOAPARAT. NA WIELE LAT! 


Obejrzyjele i posłuchajcie modele: 
„King“, „Lord“, „Marquis“ 


Radio-Audion (ca hoc 


(Grand Hotel) 
ea dk DOO 


5 Koncert reprezentac 
rozgłośni pomorskiej, (z 


ny 


"Torun 


Wykonawcy: Trena Kurpisz - Stefano 
wa (fort), Felicja Krysiewiezowa:Per= 
kowska (śpiew), Kazimierz Wiłkomir= 
ski (wiolonczela), chór „Echo“ z Byd- 


Alfonsa Roesłera i 


suita ludowa, - | orkiestra marynarki oraz chór maryna 

+ Chór P. R. oraz soliści: Aniela Szle | rzy 'pod dyr: Aleksandra Dulina 

mińska — sopran, Janusz Popławsk! | (Gdynia). 1) P o morzu: aj Piotr 
— tenor, Aleksander Michałowski — | Maszyński: Bałtyk, b) Bolesław Wal- 
bas. lek-W Burza morska — od- 
W przerwie — „O groch pi śpi chór. 2) a) Władysław Żeleń= 

de” humoreska A. Dygasińskie, ski: Dola moja, b) Menryk REAL 


b) 
Fel 


ziem elicjat Szops 

wód, d) Piolo Perkowski: Focałunek 
odj Felicja Krysiewiczowa 
Perkowska. 3) a) Piotr Perkowski: 


Bagatela. b) Karol Szymanowski: Pre- 
jum op. 1 cj Ignacy Paderewski: 

„ d) Juljusz Zaręmbskić Alle- 

- wykona Irena Kurpisz 

zewski: 


yśpiiew fowowiej 
Hymn Bałtyku (chór marynarzy) 
e) Aleksander Dulin: Hejnał pomor 
[ski — wyk. ork. marynarki oraz chòr 
| marynarzy. 


Wiadomości sportowe. 

Muzyka z płyt. 

ROZMOWA. Z CHAŁUPNIKIEM 
SZEWCEM 

spotyka  rzemieśfnika, 

ny nad warsztatem stu: 

aey audycji radjowych 

a. ale ze shi- 

Jest taki rze 


| Rzadko się 
|utóry pochy 
cha w czasie p 
Nie przy pom 
chawkami na usz 
mieślnik w Łod. 
mieszka w sutery 


a Polskiego 
łódzka za 
do mikrofor 


rozgłoś 
halupnika 


konat, 

przed mikro 

kio ma 

go do pa 

nadana będz wszystkie rozgłośnie 
| polskie przeprowadzi z tym orygii 


nym prelegen r 
i Wiad 


red, 


tułowej. Początek o godz. 16 i 
TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 16.15 i pełna po 
© 3-0h 


o godz. 16.15 
peretka - MORE pl, 
pensjonarki. 


IZA KREMER 
Poraz ostatni wystąpi w sali filiar- 
monji dziś, o godzinie 16. 
ta pieśniarka międzynar 
swym nowym reperiuarze, 


one. 
KONCERT W FILHARMONJI. 
W dniu 20 kwietnia r. b. o godz. 
20-ej w sali filharmonji przy ul. 
Narutowicza 20, odbędzie się kon- 
į cert z udziałem znakomitej artystki 
Ady Sari, prof, Ursteina i skrzy- 


Bilety nabywać 
fiiharmonji. 


ATNI TYDZIEŃ W 
i 


można w kasie 


niedzie 
cieszącej się po 
iziet Stanislawa 


wodzeni 
Noakowskii 
fantazji malarskich na temat archiick- 
tury wieków minionych oraz stów. art. 
graf. „Ryt“ i zespołu graf. „Czerń i 
Biel" z prof. Leonem Wyczółkowskow 
na. czele. 


pierwszy bas Metropolitan Opery w N.-Jorku, oraz Państwowej Opery 
w Wiedniu. — W programie: utwory Verdiegc, Schuberta, Gounoda, 
Mussorgskiego i innych. 


Bilety w cenie od 1.— sł, sprzedaje kasa Filhermonji. 


Tnstytut w parku Sienkiewicza 


otwarty codziennie od godz. 11 — <). 


Łódź, 18 kwietnia 1936 r. 


Reorganizacja 
handlu zagranicznego 


Narada gospodarcza wysunęła 
wśród całokształtu zagadnień han- 
dlu zagranicznego również i spra- 
wę funduszów na organizację apa- 
ratu handlowego, związanego 
wwłaszcza z naszym eksportem, 

Samorząd gospodarczy  opraco- 
gal szereg tez, ustalając program 
ramowy dla tego rodzajn działal- 
tości. Obsługa rynku, zdaniem 
związku izb, powinnaby być 'za- 
pewniona przez  zroganizowanie 
uparatu, składającego się z kilku 
typćw pracowników, j prakty- 
kanci handlowi, izbowi i konsular- 
awiciele handlowi nie- 
stali, rzeczoznawcy ekono- 
d. 

Akcja wysylania praktykantów 
handlowych zagranicę jest eześcio 
wo przez izby przemysłowo - han- 
dlowe prowadzona. 

Rada handlu zagranicznego ople- 
kowidaby się stypendystami w cza 
sie pobytu zagranicą i kontrolo- 
wala ich działalność. Fundu: 
na ten eel winny pochodzić z 
przemysłowo - handlowych, zw 
ków branżowych oraz banków pań 
stwowych, 

Akeja stypendjalna nie powinna 
jednak ograniczać do wysyła. 


się 


nia. młodych ludzi na praktykę za 
granicą, Zdaniem związku izb po- 
żytnezne byloby w ie ich na 
praktykę do niektórych słabo wy 
posażonych w wyszkolony handlo 
wa pursonel urzędów konsularnych 


lub do niektórych dobrze funkcjo 
jących izb zagranieżno - polskich 
ragranicą. 

Następnym rodzajem podstawo 
wej pomocy dla organizacji ekspan 
gji wywozowej są przedstawiciele 
handlowi niestali z pośród wypróbo 
wanych kupców lub agentów han 
dlowych, delegowanych na pewne 
rynki z szeregiem konkretnych 
urtykułów z jednej lub paru tylko 
branż pokrewnych. 

Stali przedstawiciele handlowi tj. 
tacy polscy kupcy, którzy osiedla- 
liby się na rynkach zagranicznych 
specjalnie dla forsowania zbytu 
wyrobów polskich, byliby niejako 
uzupełnieniem działaln. przed- 
awicieli niestałych. _ Osiedleńcy 
„powinni stawać się, o ile moż. 
i agentami lub kupcami o cha 
rukterze branżowym. Mogą być 
jednak wypadki, w których rola 
osiędlońca przynajmniej przez pier- 
wsze parę lat będzie musiała pole 
gać na wprowadzaniu na dany ry 
nek artykułów różnorodnych. W 
tym wypadku poparcie finansowe 
dla przedstawicieli stałych, ropre 


zentuj: ch wiele towarów, musia 
toby by: 

Niezależnie od tego związek izb 
przewiduje 


potrzeby i mu 
mniej znane rynki ekspertów ekono 
mieżnych, celem zbadania wstępne- 


go praktycznego danych rynków 
bez zawisrania tranzakcji. 

W zakres akcji rozwoju ekspan 

rospodarczej wchodzi także 


rozbudowy prywatnych 
placówek informacyjnych dla szyb 
kiej wymiany informacji oraz wy- 
szukiwania zastępców 1 odbiorców 
w tych wypadkach, w których nie 
ma warunków na prowadzenie ak 
cji wysłanniczej lub osiedleńczej. 

Wykonanie wielkiego programu 
wzmożenia ekspansji eksportowej 
zależeć będzio w wysokiej mierze 
od znalezienia i przygotowania od- 
powiednich kandydatów dla każ. 
dego z poszczególnych zadań ora? 
0d zapewnienia odpowiednich 
tśrodków finansowych. Związek 


GLOS HANDLOWY 


Niema bawełny dia kompensacji 
Trudności finansowe i iechniczne w przemyśle 


Sprawozdanie specjalnej ko: 
misji dla skompensowania im- 
portu bawełny, złożone przez 
sen. Heimana - Jareckiego na o- 
statniem zebraniu plenarnem iz 
by przem. - handlowej w Łodzi 
zaktualizowało znowu to zagad- 
nienie. 

Komisja izbowa wysunęła 
jak wiadomo, projekty przed 
stawienia się przemysłu włókien 
niczego na rynki południowej 
Ameryki, Rosji, Turcji i Persji. 

Przy realizowaniu kompensa 
cji w odniesieniu do tych 
państw nasuwa się szereg zasad. 
niczych trudności 

Bawełna południowo - amery- 
kańska nie jest bowiem standa- 
ryzowana, a struktura ubogiego 
finansowo polskiego przemysłu 


Ciąślepiajty we włókienmiciwie 


dezorganizują rynek łódzki i prowincjonalny 


W dniach ostatnich we włókien- 
nictwie panuje kompletny zastój. 
dakkotwiek sezon letni powinien 
trwać jeszcze dwa tygodnie, gdyż 
od maja następuje okres przejścio- 
wy, dotąd zakupy były minimalne 
i nie moga być poważnie brane 
w rachubę. 

Pomimo niewielkiej produkcji 
tkanin pewne ilości towarów pozo- 
stały na składach fabrycznych 
wzgl. u hurtowników. 

Kompletny brak ruchu  tłuma- 
czyć należy w pierwszym rzędzie 
zastojem na prowincji; kupcy | 
twierdzą, iż nie mają dla kogo czy- 
nié zakupów. 


bawełnianego nie zezwala na 
eksperymenty w kierunku tech 
nicznego przystosowania tego 
surowca do maszyn polskich. 
Mogą sobie na to pozwolić tylka 
bardzo nieliczne przedsiębior- 
stwa przemysłowe, większość 
jednak przędzałń przyzwyczajo 
na jest od dziesiątków lat da 
standaryzowanej bawełny pół 
nocno - amerykańskiej, 

W odniesieniu do bawełny 
perskiej. stwierdzić należy, że 
surowca tego prawie wcale nie- 
ma na rynku, gdyż 90 proc, zbio 
rów juz sprzedano, przeważnie 
do Rosji i Niemiec. Niewielkie 
rozmiary upraw tego surowca 
stoją również na przeszkodzie 
do realizowania kompensacji w 
szerszym zakresie, 


swych zobowiązań w terminie, to 
leż obecnie napływa dość dużo 
pratestów wekslowycn. 

Malopolska Wschodnia, która w 
warunkach normalnych o tej po- 
rze zakiipuje poważne ilości towa- 
rów obecnie jeszcze nie przystąpiła 
do zakupów, tłumacząc się brakiem 
odbiorców. 

W związku z powyższą sytuacją 
wśród producentów panuje nastrój 
wybitnie pesymistyczny. Na pogłę- 
bienie tych nastrojów wpływają 
upadłości szeregu firm warszaw- 
skich i prowincjonalnych. 

M. in. spodziewane jest w kołach 
włókienniczych zawieszenie wypłat 


Zastój na prowincji spowodował, 
że kupcy nie są w stanie wykupić 


Fabryka pończoch Schuliza 


płaci wierzycielom 4 
Na zebraniu wierzycieli nadzo- 
rowanej firmy „Fabryka  Poń- 
czoch Rudolf Schulz”, sp. z ogr. 
odp. w Aleksandrowie (Kościelna 
nr. 32), w okresie układu stan 
przedsiębiorstwa wykazał wydat- 
niejszą poprawę a w związku z 
tem fabryka była czynna pełny 
tydzień, pracując na dwie zmiany 
Firma wysunęła następujące wa 
ki nkładowe: długi ulegną re- 
do 40 proc. pierwotnych. 
ony dług płatny będzie | 


Biura wynajmu samochodów 


zorganizuje min. komunikacji we wszystkich 
województwach 


Izba Przem. - Handlowa w Ło 
dzi komunikuje, iż samorząd go 
spodarczy gromadzi obecnie ma 
terjały, dotyczące zagadnienia 
krajowej komunikacji samocho- 
dowej zarówno autobusowej jak 
i towarowej. Sprawy objęte tem 
zagadnieniem nabierają dziś 
szczególnej wagi wobec planowa 
nego organizowania przy współ- 
działaniu ministerstwa komuni 
kacji biur wynajmu samocho- 
dów w poszczególnych woie- 
wództwach. 

(Wypowiadając się w sprawie 
przyczyn hamujących dostatecz 
ną rozbudowę sieci połączeń sa- 
mochodowych, izba podniosła 
m. in., że zaliczyć do nich nale- 
ży: 

a) zły stan dróg, 

b) nadmiernie obciążenie 
przedsiębiorstw przewozowych 


izb uważa za niezbędną na ten cel 
kwotę około pół miljona złotych. 


tózefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


| 


podatkami i opłatami na rzecz 
skarbu, funduszu drogowego 
itp., 

c) wysoką cenę samochodu 


krajowego wyrobu, 

d) zbyt krótki termin trwania 
koncesji (jeden rok), niepozwa- 
lający na racjonalne prowadze 
nie przedsiębiorstwa oraz 

e) niewłaściwe nastawienie P. 
K. P. w obawie przed konkuren-| 


przez jedną z wielkich Firm war- 
szawskich branży jedwabnej. 


O procent należ ności 
hez procentów i kosztów w 6 ra- 


Analogicznie przedstawia się 
tegoroczny, wynoszący zresztą | 
zaledwie 40,000 bel, już został 
sprzedany na pniu. 


Poza trudnościami w zdoby- 
ciu tego surowca wyłaniają się 
również i problemy techniczne, 
Polska nie jest zbyt wielkim ryn 
kiem odbiorczym i dlatego wyła 
nia się konieczność stworzenia 
odpowiedniej organizacji han- 
dlowej, na odmiennych jednak 
zasadach, aniżeli dotychczasowe 
kompensacje, realizowane przy 
imporcie bawełny egipskiej 
przez firmę Pinto i amerykańs- 
skiej przez firmę Mac Fadden. 


Obie te tranzakcje kompensacyj 
ne, zdaniem kół włókienniczych 
nie przyniosłyby pozytywnych 
wyników zwiększenia naszego 
wywozu. 


Pozostaje również do rozwa 
żenia problem finansowania ca 
łego obrotu oraz zbadania do 
kładnego warunków, w jakich 
Ameryka Południowa eksportu- 
je bawełnę. 


Dla realizacji obrotu kompen 
sacyjnego bawełną na szerszą 
skalę niezbędne byłoby zbada 
nie rynków dostawczych zagra- 
nicznych i zamorskich i przepra 
cowanie programu organizacyj- 
nego, któryby zapewniając prze 
mysłowi polskiemu dostawę ba 


Rynek prywatny 
Wczoraj w obrotach prywat- 
nych notowano; Dolary złote 9,09 
w płaceniu, 9.13 w żądaniu, dolary 
gotówkowe 5.27 — 5.31, marki 
136 — 142, pengó 98 — 100, tiry 
34 — 37, korony cz. 19.50 — 20.50 


tach półrocznych, przyczem pier- 
wsze 4 raty po 6 proc., a ostatnie 
2 pe 8 proc. każda. Į rata nkładu 
staje się płatną 16 października rb. 

Za układem wypowiedziało się 
16 wierzycieli na 193,729 zł, któ- 
rzy stanowili wymaganą przez pra- 
wo większość, wobec czego układ 
zawarto i przedstawiono sądoy* do 
zatwierdzenia. 

Sąd układ zatwierdził. 


cją komunikacji samochodowej. 
Przy udzielaniu koncesji po- 
winny być uwzględniane wy 
łącznie motywy natury przed- 
miotowej, wobec czego koncesje 
przyznawać należy firmom roz- 
porządzającym — dostatecznymi 
środkami finansowymi. 
Ponadto w celu dostosowania 
polityki koncesjonowania do wy | 
mogów gospodarczych izba pod | 
niosła konieczność należytego 
honorowania opinji samorządu | 
gospodarczego jako czynnika u- 
stawowo powołanego do wypo 
wiadania się w sprawach wnio 


ruble złote 4.77 — 4.90, czerwoń- 
ce 2.55, guldeny 97,50 — 99,50, 
fr. szw. 172,25 — 173,25, franki fr. 
34.90 — 35,10, fr. beig. 17.75 — 
18 25, ruble srebrne 1.30 — 1,50, 
bilon srebrny 40 — 50. 


Papiery wartościowe: 4 moc. 
pożyczka dolarowa 49,50 w płace 
niu, 51 w żądaniu, 7 proc. pożycz- 
ka stabilizacyjna 61.50 — 62, 
Bank Polski 94 — 95, 3 proc. po- 
życzka budowlana 24 — 26, 4 proc, 
inwestycyjna 51 — 55, 5 proc. łódz 
kie listy zastawne serji X K. 46 — 
47. 


Na rynku prywatnym obroty wa 
lutami i papierami wartościowemi 
minimalne przy tendencji mocniej- 
szej dla dolarów złotych i zniżko 
wej dla lirów. Z papierów warioś- 
ciowych tendencja była słabsza dla 
4 proc. pożyczki dolarowej, zaś 
dia 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej 
tendencja była mocniejsza. 


Z walut liry uległy zniżce o 300 
punktów a dolary złote zwyżkowa 
ły o 1 punkt, Kursy pozostałych wa 
lut zmianie nie uległy. Z papierów 
war osiiowych 4 proc. pożyczka 
dolarowa zniżkowała o 50 punktów 
| natomiast 7 proc. pożyczka stabili- 
zacyjna uległa rwyżce o 50 punk- 
tów. Pozostałe papiery wartościo- 


sków koncesyjnych. 


we kursów nie zmieniły. 


BANK HANDLOWY w ŁODZI 


Spółka Akcyjna AL. 


Ta 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poezynająe od 4 zł, miesiącznie 


ieś je "= Salei 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w 
tościowych, złota, srebra, it. p. 


domu papierów 
„ lecz zani 


sytucja Turcji, której cały zbiór, 


Łódź, 19 kwietnia 1936 r. 


jednocześ: 
naszemu 


trzeb, gwarantował 
nie. gospodarstwu 
wzrost eksportu. 


Rynek_pieniężny 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Na wczorajszem zebraniu giełdy w€ 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była słabsza, przy ə- 
brotach niewielkich. Notowane: Am- 
sterdam 360.45 (—15), Berlin 213.45, 
Bruksela 89.90, Kopenhaga 117.20, Lon 
dyn 26.25 (-—1), Nowy Jork 5.31,13, N.- 
Jork - kabel 5.31,25, Paryż 21.96 (plus 
1), Sztokholm 135.40 (—5), Zurych — 
173.15 (—3). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 141, szyling austrjac 
ki 98.75, korona czeska 19.20, frank 
francuski 35.04, frank szwajcarski — 
173.10, gulden gdański 100, pesety hi- 
szpańskie 65, liry włoskie 36.25, leje 
rumuńskie 3.20, pengó węgierskie 99, 
dinary jugosłowiańskie 11.10, łaty 
łotewskie 132.50, lewy bułgarskie 5,25, 
funty angielskie 26.28, funty palestyń 
skie 26.26, dolar gotówkowy 5.31, ru- 
bel złoty 4.87, dolar złoty 9.12, rubel 
srebrny 1,36, bilon 066, Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5.28, 


AKCJE 
Dla akcji tendencja była słabsza, 
przy ch obrotach akcjami B. 
Bank Polski — 


Polskiego. Notowano; 
94.75 (—25), Lilpopy 9, Ostrowieckie 
26.50, Starachowice 27.25 — 27. Drob- 
ne tranzakcje dokonane a nienotowa- 
ne: Zieleniewski 14.26, za akcje wę 
glowe chciano płacić 14, 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych zarów- 
no państwowych jak i prywatnych ten 
deneja była niejednolita, Większych o- 
brotów dokonano 7 proc, stabilizacyj- 
ną i 4 i pół proc, ziemskiemi. Noto- 
wano: 4 proe. dolarowa 50.25, 5 proc. 


wełny, stosownie do jego po: |konwersyjna 56.50, 6 proc. dolarowa 
e 74.75, 7 proc. stabilizacyjna 62, po 
——ra rra 500 dolarów 62,75, po 100 dolarów 68, 


8 proc. Przemysłu Polskiego funtowe 
91, pół proc. ziemskie 4163 — 
42.26, 4 i pół proc. ziemskie poznań- 
skie 37.50, w złotych w złocie 40.50, 
5 proc, Warszawy nowe 51,13 — 51.% 
(plus 62), 6 proc. obligacje m. War- 
szawy VIII i IX emisja 50, Tranzai 
dokonane a nienotowane: 8 proc. 
nowska 92.38 — 92.25, 7 proc. Bydis 
89, 3 proe. państwowa renia ziemaku 
42.50, 3 proe. ° Inwestycyjna 1 emisja 
60.25 — 60.50 — 69.75, FI emisja 60 — 
68.75, za 7 proc. warszawską chciame 
płacić 67.25. W obrotach p 


wych: 3 proc. budowlana 25.45, 4 prod. 
inwestycyjna 50.30. š 
GIEŁDA ŁÓDZEŃ | 

Na wczorajszem zebrani 

wem w Łodzi notowano: 

Sprredat 

Dolary 53125 5. 
Dolarówka 50.75 5025 
Konwersyjna 5700 5650 
Stabilizacyjna 62,50 6200 
Bank Polski 95.50 95.00 
Kolej El. Łódzka 420.00 415.00 


Tendencja niejednośita. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 11,74, kwiecień 11,39, maj 11,39 
czerwiec 11,25, lipiec 11,10, sierpień 
10,95, wrzesień 10,77, październik 
10,42, listopad 10,41, grudzień 10,44, 
styczeń 10,48, luty 10,50, marzec 10,58, 

LIVERPOOL 

kwiecień 6,30, maj 6,18, czerwieć 
6,09, lipiec 6,01. sierpień 5,89, wrzesień 
3,78, październik 5.69, listopad 5,63, 
grudzień 5,63, styczeń 5,62, luty 5.62, 
marzec 5,62, kwiecień 5,62, maj 5,62, 
czerwiec 5,60, lipiec 5,48, 

Egipska: loco — maj 8,88, lipiec 
8,66, październik 8,58, listopad 8,41, 
styczeń 8,30, marzec 8,26, maj 8,26, 

Upper: loco — maj 7,14, lipiec 7,15, 
październik 6,85, listopad 6,77, styczeń 
5,73, marzec 6,71, maj 6,71. 


ALEKSANDRIA 
Sakellaridis; maj 15,26, lipiec 15,10, 
listopad 15,11, styczeń 14,02. 
Ashmouni: kwiecień 13,52, ezerwieć 
13,21, sierpień 12,81, październik 12,38 
grudzień 12,25, luty 12,10, 


Uczcie sie Zawodu!!! 


Kancelarja T-wa_„Ort* w Èo- 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosznictwo mechaniczne 
Mechniesny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 

Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliżalarstwe | krój, 

Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondulaeja i manicure. 

Kancelarja czynna codziennie są 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

CZESNE OBNIŻONE- 


| 


GŁOS SPORTOWY 


OD24-261V.1936.W ŁODZI 

Jednym z niewielu okręgów pięś- 
ciarskich, które nie zgłosiły zawod 
ników do mistrzostw Polski w Ło- 
dzi był Lublin, 

PZB na ostatniem posiedzeniu 
postanowił  zainterpelować ten 
okręg w sprawie obesłania mi 
strzostw. Ponieważ jednocześnie 
nieomal wpłynęło pismo KSZO 
(Ostrowiec), który należy do okrę- 
gu lubelskiego, z prośhą o przyję- 
cie do mistrzostw trzech czołowych 
zawodników: Stachurskiego, Woj- 
sławskiego I Krajewskiego, należy 
przypuszczać, że związek przyjmie 
ie zgłoszenia, a liczba uczestników 
mistrzostw powiększy się do 70. 

* 


ŁOZB rozesłał w dniu wczotaj- 
szym zaproszenia do dygnitarzy 
*sportu polskiego. Zaproszeni zosta- 
li; gen. Olszyna - Wilczyński, mjr. 
Wojciechowski i kpt. dr. Rettin- 
gier, kpt. Ubacz z PUWF, prezes 
komitetu olimpijskiego ppik. dypl. 
Glabisz, prezes ZZ min. Ulrich, 
wiceprezes ZZ inż. Grabowski i se- 

, kretarz ZZ m, Foryś oraz wielu !1- 
nych. | 


* 


Prezydent miasta inż. Głazek po- 
większył cenne nagrody zebrane 
dla pięściarzy, biorących udział 
w mistrzostwach o piękny zegarek 


tla najlepszego łódzkiego boksera | 
+$ 


Na mistrzostwa przyjeżdżają 
liczni przedstawiciele prasy z całej 
Polski | zagranicy. Wśród dotąd 
zgłoszonych, figurują nazwiska 9 
dziennikarzy z Warszawy, 1 z Ber- 
lina, 1 z Poznanła i kilku 2⁄ Sląska. | 

* 


W związku z wiadomościami ja 
kie ukazały się w prasie warszaw: 
skiej @ rzekomym konflikcie mię- 
dzy PZB a ŁOZB w sprawie ewen- 
tnalnego zrzeczenia się organizacji 
mistrzostw bokserskich w Łodzi, 
zarząd ŁOZB stwierdza kategorycz 
nie, że wiadomości te są niepraw- 
dziwe, zaś wiadomości na ten te- 
mat zamieszczone przez inne pisma 
nie są olicjalną enuncjacją zarządu 
LOZB 

Prezes: Wacław Taubwurcel 


* 


W dnin wczorajszym ukończona 
prace związane z wykończeniem 
bali w parku im. Poniatowskiego, 
gdzie rozegrane zostaną  mistrzo 
stwa Polski. W poniedziałek hala 
zostanie udekorowana. 

Również wczoraj nastąpiło osta 
ieczne podzielenie funkcji między 
członkami ŁOZB na mistrzostwa, ` 


Moment meczu, który odbył 


Projekt przeprowadzenia mì- 


| strzostw piłkarskich juniorów jest 


dzielem referenta wyszkoleniowe- 
|g0 PZPN p. Kuchara, zasłużonego 
piłkarza i wybituego działacza. 

Aczkolwiek niema jeszcze apro 
haty zarządu związku, podchw 
(ny został przez kluby pilkar: 
z wielkim zapałem. 

Do PZPN wpływają liczne zapy- 


techniczne, dyskutowany jest pre 
kłuzyjny wiek uczestników “ur. 
nieju. 

Projektodawca wyszedł ze słusz- 
mego założenia, że turniej juniorów 
z Tinałami na obozie letnim, nie po- 
winien przypominać tylka walki 
o punkty, ale ma być równocześnie 
szkołą charakterów i dobrych za- 
sad sportowych. Z tego też v ię 
du odrzuca p. Kuchar zasadniczo 
procedury karne. 
| Przekroczenia na boisku karane 
| będą tylko napomnieniani względ- 
nie czasowem wykłuczeniem z gry 
(na wzór przepisów hokejowych). 
W wypadku bardzo ciężkiego prze 
winienia, przewidziane jest zupeł- 
ne wykłuczenie gracza z gry, co 
pociąga za sobą jednocześnie utra- 
tę pól punktu dla drużyny. W ten 
sposób projektodawca chce zaak- 
centować, jak przewinienie jednost- 
ki przynosi szkodę całemu zespolo- 
wi. 

Sędziami meczów juniorów będą 
również młodzicy. W ten sposób 
jednocześnie wychowa się nowe 


Oo — Í OZ ZAK LJ ETZ EZ ACZ ADC 
Józefina Nadin 


2-letnie pilotka angielska. zdała obecni 
mem, wykonawszy cały szereg udanych skoków. 


ie egzamin na skoczku ze spadochra- 


tania o szczegóły organizacyjno -| 


iwszystkich ośmin miastach je 


Anglja—Szkocja 1:1 


djonie w Wembley w ohecno: 


kadry sędziowskie. 

Każdy klub może zgłosić nawet 
kilka drużyn młodzików, ale każda 
z nich musi mieć swego opiekuna. 

Zachowany będzie Ścisłe ceremo- 
ujat meczów z powitaniami publicz- 
| ności i przeciwników, aby wycho- 
| wać młodzież w duchu dżentelmeń 
| stwa sportowego. 
| Pierwszy turniej, rozegrany w 
tym roku, bedzie eksperymental- 
| nym, a w latach następnych projek 
towane jest rozbudowanie tej poży- 
tecznej imprezy. 

Nie trzeba: dodawać, że turnieje 
młodzików mogą się przyczynić do 
wyłomu w fatalnym dla sportu pol 
skiego zakazie należenia młodzieży 


I 


7 okazji dziesięciolecia Pol- 
skie Radjo zorganizowało ró- 
wnież ciekawa impreze sporto- 
wą. W porozumieniu z okręgo- 
wymi związkami lekkoatletycz- 
nymi zorganizowano zapisy ta 
diosłuchaczy do biegu naprze- 
laj na dystansie 3 kilometrów. 
Zawodnicy zostali sklasyfiko- 
wani na kategorje old boyów 
(staruszkowie), seniorów (zawo 
dnicy), juniorów (młodzież) i 
młodzieży szkolnej (uczniowie). 
Dla każdej z tych czterech ka- 
tegorji przewidziane będą osob 
ne nagrody w postaci żetonów 
pamiątkowych P. R., sprzętu 
radjowego i t. d. 

W miejscach startu będą *x- 
instalowane odbiorniki z mega- 
fonami. Zawodnicy ruszają do 
biegu na dźwięk gongu. Start 
do biegów odbędzie sie we 


dnocześnie, Przed startem wy- 
głoszone bedzie z Warszawy na 
wszystkie rozgłośnie przemówie 
nie dyrektora programowego 
Polskiego Radja, który jedno- 
cześnie oficjalmie otworzy zw- 
wody i start. 

Transmisja z każdej po 
szczegółnych rozgłośni trwać 
będzie po półtorej minuty, tak 
że w ośmio migawkowych -re- 
pórtażach radjosłuchacze będą 
mieli odzwierciadłone fragmen- 
ty tego biegu nanprzełaj. Repor- 
terzy mmieszczeni przy poszcze- 
gólnych mikrofonach będą zao 
patrzeni w odbiorniki podsłu 
chowe (turystycznej. by 
szeli cały przebieg transmisji í 
mogli uchwycić moment. w któ 
rvm sami maja rozpocząć tē- 
portaż. Przełączanie z jednego 
mikrofonu na następoy odby- 


z 


PZPN na wniosek p. Kuchara organizuje mistrzostwa juniorów 


szkolnej do klubów sportowych, co 
już będzie wielką zasiugą p 
chara, 


Juniorzy Hakoahu 


Jak się dowiadujemy, kierownic 
iwa sekcji piłki nożnej Hakoaliu, 
chcąc wyszkolić zastępy młodych 
piłkarzy, organizuje drużyny junio 
rów, które począwszy od 20 b. m. 
odbywać będą regularne treningi 


! 
pod okiem wytrawnych b. piłka 


rzy Al. Kahana i M. Balzama. 
Do drużyn juniorów przyjmowani 


będą chłopcy do lat 16. Przyjęcie | 


| niu 


sły-! 


nie pociąga żadnych kosztów. 


Bieg naprzełaj i sąd nad sportem | 


Ciekawe imprezy z okazji 10-lecia Polskiego Radja 


wać się będzie 
bez pośrednictwa 
Transmisje te 
szawa, podając emocjonujący 
opis finiszu i przerwanie taś 
my na mecie. 

Transmisja ta posiada cha- 
rakter zupełnie wyjątkowy, 
gdyż imyrreza tego rodzaju nie 
była dotąd realizowana przez 
broadcastingi zagraniczne, 

"Transmisja ta nadana będzie 
dzisiaj. w niedzielę, o godz. 16. 

Poza biegiem naprzełaj orga 
nizuje Polskie Radio jeszcze ic 
dna ciekawa audycję sportową; 
będzie to „Sąd nad sportem w 
Polskiem Radjo“, Audycja ta 
przedstawia sie w sposób na- 
stępujący: W salach konferen- 
cyjnych rozgłośni Polskiego 
Radja zbierają się jednocześnie 
konferencje prasowe z udzia- 
łem przedstawicieli prasy spor 
towej i codziennej. okręgo- 
wych urzędów W. F, š P. W, 
organizacji i związków sporio-! 
wych, działaczy i t. d. 

O godz. 1830 w dniu a| 
kwietnia, t. j. w czwartek, wy- 
głoszone bedzie ze studja w 
Warszawie przemówienie. za- 
rzucające Polskiemu Radjo 
brak zrozumienia dla sportu. 
Oskarżenie to wygłoszone be- 
dzie przez prawdziwego proku 
ratora sądowego. którv jest je- 
dnocześnie czynnym snortow 
cem. 


Po 


błyskawicznie 
speakerów, 


skończonem 
oskarżyciela odzywać się 
bedzie kolejno każda rozgłoś 
nia i przez usia swego obroń 
cv obalać będzie zarzutv pro | 
kuratora. przedstawiając swą 
działalność dla sportu. Poj 
wszystkich przemówieniach o 


przemówie- 


Kr-! 


zakończy War- | 


| wyrok na temat, czy radio 


EE 


Łódź, dnia 19 kwietnia 1556 


Walka 


z kaperowaniem 
Władze piłkarskie skru- 
pulatnie badają podania 
klubów fabrycznych 

Głośna w swoim czasie sprawa 
klubów fabrycznych znów wypły” 
nela na widownię. Łódzkie władże 
piłkarskie stwierdziły bowiem xo- 
we wypadki kaperowania bezrohot- 
nych zawodników z innych k'ubúw 
zespołów fabrycznych. 


Fabryki, przy których istnieją 
kluby sportowe, dają zatrudnienie 
skaperowanym zawodnikom, na- 
stępnie jednak uzależniają dalszą 
pracę od wystąpienia z macierzy- 
stego klnbu. 


Ten system posuwany -lest-na- 
wet dalej. Kluby fabryczne zmusza 
ja nawet skaperowanych zawodni- 
| ków do dostarczenia zgody kln- 
hów macierzystych na wstąpienie 
| do zespołu fabrycznego, 


W. związku » ujawnieniem tych 
faktów, władze piłkarskie bardzo 
skrupulatnie hadają każdą nprošbe 
| klubu fabrycznego w sprawie po- 
| twierdzenia zawodników karencyj 
nych. 


Ostatnie, jak się dowiadujemy, 
odmówiono zatwierdzenia kilku 
piłkarzy dla zespołów fabrycznych. 


stojąc twardo na straży przepi- 
sów karencyjnych. 
Łódzkie stery oficjalae zdają 


| sobie doskonale sprawę, iż twórze 
nie jakichkolwiek wyłomów w ka- 
rencji może spowodować ponowne 
zabagnienie oczyszczonych już 
względnie stosunków piłkarskich. 


Lekkoaflefa Bystry 


gra w KPZjednoczone- 

Doskonały lekkoatleta łódzki, 
Bystry, został potwierdzony dia 
drużyny piłkarskiej KPZjednocze- 
ne, tak, że szanse drużyny fabryćz- 
nej w nadchodzących rozgrywkach 
znacznie wzrosły. 


Kight-Wingard 


| 


ustanowiła nowy rekord świafowy, 
przepływając 880 yardów 'crawlem 
w 11 minut 39,9 sek, 


czystość 10 Zdrowie! 


Zjednoczeni 


Gzyściciele szyb 


i troterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonuję cyklinowanie, druto- 
wanie, froterówanie, cnyswczenie 
wystaw | oklen, reperacje lino- 
leum, sprzątanie blur Í pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


brońców głos zal 
Warszawy. 


ierze sędzia + 
wydając ostateczny, 


c" 
ieresuje się dostatecznie zaga 
dnieniami sportu w Polsce 
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19.1V— 


nierozłączny fowarzysz 


wy 
PRYWATNE POGOT 


Plac Wolności_10 
telefon 


twornej pani 


OWIE RATUNKOWE 


2222-6 


ezynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoce lekarska we wszystkich Mecialnobstwki. 
—— 


AL 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wieca. 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


hor. seksualnyc 
Saa aaa sasana” 


Andrzeja 2 > fol. 12-28 


Piece od 9—11 fa od 6—8 w 
niedsiełą | święta od 10—482 


— 


NIEWIAŻSKI 
Specjalista chorób wenorycznych 
ak6rnych | seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
prapjmaje od 8—% rano | od 5—9 w 
w niedsiele i święta od 9—12 


Dr. med. 
M. Dawidowicz 
chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFIA, 


(sdjęcia prądów esynnośctowych serca) 
ul. Narutowicza 42 
Tal, 184-91 


Goda, 5—7. 


Dzi 
pocz. o 12 


TOPADA 16 
860.00 8 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16. 
onne 


Tel. 140-72 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


2 m1 
Z mm 
x == 
= 
=) 
5 == 
“= 
=" 
=") 
í = 
> ED Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Dr. med. 


M. GLAZER: 


Choroby skórne | wenerycane 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8,30 w 
w niedzielę 1 święta od 10—12 w poł 


DOKTÓR 


REICHER 


Í Bpecjalista chorób skórnych 
| wenerycznych i seksualnych 


Południowa 28, fel. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsiele i święta od 9—f pp. 


PORADNIA 


WENEROLOCICZNA 


Piotrkowska45 tel.147-44 


LECZENIE UKORÓB WENERYCZAYEH 
BKÓRNYCH 1 SEKSUALNYCH 


Kobleta lekarz przyjmuje 
od HT 1 807 


«zynna od 9 rano do 9 wies. 


PORADA 3 zł. 


Dr. med, 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedo. i Święta od 9 do 3 po poł 


Wesoły romans 


W 


rolach 


Dziś i dni następnych! 


Najnowszy film 


produkcji roku 1936 p. t. 


Dziś i dni następnych! 


RAKIETA | FKANCISZKA GAAL 


KATARZYNKA 


muzyczny p. t. 


„głównych : 


„GŁOS PORANNY" — 1936 


Sygnatura: V Km, 531/36 
CZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 5-go Leon Wąsowski, mający 
kancelarję w Łodzi, przy ul. Naruto- 
wicza 10, na zasadzie art. 602 K.P.C. 
ogłasza, że dnia 24 kwietnia 1936 roku 
od godz. 11 w Łodzi; przy ul. Połud- 
niowej nr. 23 odbędzie się w 1-ym ter 
minie licytacja ruchomości, należą- 
cych do Mordki Hersza Rochwergera, 
składających się z 4 par firanek, story 
filet, maszyny do szycia, zegara, ko- 
zetki, kredensu, szafy do rzeczy, lam- 
py elektrycznej, pomocnika, serwant- 
ki, stołu, 2 foteli, 10 krzeseł, szafy - 
bibljoteki, szafy do rzeczy, oszacowa- 
nych na łączną sume zł. 965 


Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1936 r. 

Komornik: (—) LEON WĄSOWSKI. 

Sygnatura; V Km. 2397/35 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewirn 5-go Leon Wasowski, mający 
kancelarję w Łodzi, przy ul. Naruto- 
wicza 10, na zasadzie art. 602 K.P.C. 
ogłasza, że dnia 24 nia 1936 roku 
od godz. 11 w Łodzi, przy ul. Kilińskie 
go nr. 42 odbędzie się w 1-ym terminie 
licytacja ruchomości, należących do 
Ja Łukina, składających się z ko- 
zetki, lampy, radjoodbiornika, baterji, 
akumulatora, głośnika, wieszaka, kre- 
densu, kredensu szafy, oszacowanych 


a oglądać w dniu 
w miejscu i czasie wyżej o- 


J sklada spac: 
ży artykułów pierwszej potrze 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 


skład Nr. 43, tel. 148-05 


Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 


Wólczańska 151 tel. 128-97 


Łódź, 
Rok założenia 1804. 


DR. MED. 


Oskar Tuch 


choroby wewn. i dzieci 
przeprowadził się na ul. 


11-go Listopada 22 


a E. Ekker 


„| Chor. weneryczne i skórne 
przeprowadził się na ul. 


PIERACKIEGO 5 
przyjmuje od 12—1 i od 5.30 do 8 w. 


DOKTÓR 


- ` HENRYKOWSKI 


'| Specjalista chorób wenerycznych 


skórnych i seksualnych 


Traugulta 9, Fator 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i Święta od 9—19,30 pp. 


——Á[FpÑOoaə 


Dr. med. 


S$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


plo- 
- UL. PIOTRKOWSKA 90 


tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | od 6—0 wiecz 
W niedz. i święta od 8—2. 


DR. MED. 


Akuszer-Ginekolog 


ul. Leśjonów 11 


telef. 124-54 


tel. 138-05. 


przyjmuje od 4—8 wiecz. 


JERZY SUDYA 


Oto środek do pra: 
nia, którego używa 
każda dzielna go- 
spodyni, oszczędza- 
iaca swą bieliznę. 


UJE 


Do moczenia bieliznu: H E N K O. soda do prania i bielenia. 


00004440002000040000% . 
D=. med. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety í dzieci) 


Sienkiewicz 34 telt. 146-10 


godz. przyj od 11—1 i 3—4 pp 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby: skórne i weneryczne 
Nawrot Z tel 128-07 


prsyjmuje 10—43 i od 5 — 7 


l. mi HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo- 
esopłołowych | skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecs 
w niedziele I święta od 10—12 pp. 


Dr. Mieczysław 


Sołowiejczyk 


specjalista chorób 


uszu, gardła, nosa I krfan 
LEGIONÓW 17 (Zielona) Tel. 216-4 
przyjm. 1—2 i 5—8 w. 


Następny posa „Gab 


polskiej 


Manisiewiczówna, 
Żabczuński, S$ielański, Orwid, Sempoliński. 


inet Figur Woskowych” 


W niebywałej obsadzie asów polskich seen : 
Stefan Jaracz, Lena Żelichowska, Michał Znicz, Stanisław Sielański 
Nast. program: „Kapryśna Marietta'" W roli gł. Jeanette Mac Donald 


JAKO 


Manewry milosne 


Halama, Zimińsksa, 


Jego wielka milość 


Pocz. o 4, w soboty i niedziele o g. 12. 


Dziś i dni następnych! 


„Baron Cygański” zajmuje 
rozbrzmiewa na 


fan 


dowcipem. 


Następny program: „Czerwony Sułtan”. 


przodujące miejsce w historji operetki i 
całym świecie czarem swych nieporówn, melodji 
pełaa żywych niespodzianek. Wale í czardasz — to są pojęcia romantyzmu w muzyce, pieśni i miłości. 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


Wielka operetka kompozytora Jana Straussa 


„Baron Cygański” 


Baron Cygański” skrzy się 


W rolach głównych: Adolf Wohlbriick, Hansi Knoteck, Fritz Kampera 


Ceny miejsc: I m. 1.09, 


II m. 90 gr, III m. 50 


gr. 


W rolach głównych: Fritz Cortner i Nils Asther 


Nr. 107 


«m m 
(RIT IDZEWSKIEJ MANUFAKTURZEJS.A. 


NOWOCZESNE 


KURSY | nobtrowaNia LINY KAUFMAN ego 
1000006 OGŁOSZENIA DROBNE 


1 ZŁOTY: angielski, hebrajski, 
jadaistyka, przedmioty ogólne, 
różne korepetycje udziela abitu 
rjent gimnazjum. Tel. 187-59. Lipo- 
wa 43, parter (tkalnia). 


— = 
75 GR. LEKCJI francuskiego udzie 
la dyplomowana paryżanka. Lite- 
ratura. Gramatyka. Pomoc szkol- 
na. Konwersacja. Południowa 20, 
m. 20 Pierwsza lewa oficyna, par 
ter. 4119—5 


UDZIELAM lekcji matematyki, fizy 

ki, fransuskiego w zakresie gimna 

zjałnyre. Tel. 173-66, od 18 — 20. 
883—5 


BUCHALTERJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynio gruntownie wyucza za 
25 zł. Śkrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 16. Pisania na 
maszynie 5 zł, Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmety- 
ki handlowej i papia a Ki- 


lińskiego 50. Poprz. oficyna 
1 piętro. e aa a siç 
w b. m. roc, 


POSZUKIWANY nauczyciel steno- 
grafji i korespondencji. Oferty sub 
„Stenograt”. 

POSZUKIWANA na stała nau- 
ezyeielka z ukończonem sami- 
narjam ze znajomością hebraj- 
skiego. Zgłoszenie Al I Maja 
12, m. 9, 2—4. 815—8 


ÑO Kapuo i sprzedaż. Ñ 


JOTOCYKL 500 B. 8, A. model 
1934 r. z doczepką M. P. w pier: 
sszorzędnym stanie okazyjnie ta 
wo do sprzedania. Cena 1.400 zł 
4 stcjuszem i z trzema kompl. 
ubiorów, ewentualnie zamienię na 
uały samochód 4-osobowy z do 
plata. Wiadomość: tel. 202-80. 
WIERZYTELNOŚĆ hypoteczną — 
dobrze zabezpieczoną kupię. Płacą 
wyłącznie gotówką. Oferty sub 
„Hypoteka”, 


PIANINO 1. „Fibiger”, prawie no: 
we okazyjnie do sprzedania. Piotr 
kowska 154, m. 4, 


ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu 
je do eerowania wszelkiego rodza- 
ju uszkodzenia materjałów. Ceny 
przystępne. Brandes Piotrkowska 
69. 


DO WŁAŚCICIELI DOMÓW! Ener 
ziczny, młody człowiek przyjmie 
w admin. kilsa domów. Oferty do 
„Głosu Porannego” pod „Energicz 
ny” 


KRÓJ Nowoczesny opanują Panie 
gruntownie i szybko przy pomocy 
wynalazku, Nabywozynie wyna- 
lazku korzystają z bezpłatnej nau- 
ki. A. Franke i S-ka, Kilińskiego 
ur, D. 


NA RATY szyję ubrania i palta 
na obstalunek z najlepszych towa- 
rów  Tomaszowskich i Bielskich 
Nowomiejska 5, od 6 — 8 wiecz. 
suka - wilk. 
wieza nr. 2, u 


x 


Odebraé: ul. Sier: 
gospodarza. 


19.1IV— „GŁOS PORANNY" — 1930 15_ 
Obowiązkiem eleganckiej Pani Uskuteczniamy  wysyłk 
k do Rosji Sowi 
Rokicińska 54 54 jest roznanie ostatnich nowości. kiego podstawie specjal 
Wszystkie nasze działy — O szystkie nasze działy nej mowy s drzedstawie 
cielstwem Z. S. R. 
TAREN obficie zaopatrzone. Informacje na miejscu 
O ES EED E. 


DYWANY; Perskie, krajowe, recz- |g wawam Emaan) | dla dzieci pod 
ne i maszynowe, naprawia arty B Uzdrowiska E kierwn. D-rowej E. Margolinowej 
styczny zakład naprawy uszkodzo = na Wiśniowej Górze (W. Galew 
nych dywanów H. Milgroma, Kilit: | Z DNIEM Lgo maja zostaje uru kish k. Zylberblata), już czynny. 
skiego 18, chomiony onat Ady Szy 5 
pa *. S tomek Ar acisre IEA Int. tel. 11258, od 9 — 10. 
ANIE, nai dzieci w wieku  przedszkoln: 
w Ubezpieczalni Społecznej usku- | troskliwa opieka. W maju cen: "PETE i ” 
łączniam za zwrotem kosztów | niskie. Tntormacjo w Lodzi tal | KOLUMNA; Pensjonat „Dora”, 
tramwajowych. Pomorska. 6, m. 21, | 161-22, na miejscu Poddębice ur me ka 1. tel. 19, czynny bez 
Telefon 166-78. 14. przerwy. 

o 


ZOSTAŁ OTWARTY 


sklep artystyeznych WYROBÓW. DZIANYCH 
oraz sprzedaż welen, włóczek, krajowych 
i zagranieznych — p.f. 


„MON TRICOT” 


UL. TRAUGUTTA Nr. 2, 
Pokazy wzorów oras wszelkie fachowe wskazówki. 


MŁODA, inteligentna osoba zajmie 
się prowadzeniem gospodarstwa w 
zastępstwie pani domu, wycho 
niem i ewentualnie nauką dzi 
na miejscu lub na wyjazd. Oferty 
sub „poważne referencje”. 


w centrum miasta, 1-sze í 2-ie piętro, o powierzchni 
przeszło 600 mtr. kw. oras trempel (poddasze) wraz z 
zabuduwaniami gospoiłarczemi oraz ewtl. korzystaniem 
s bocznicy kolejowej, wszystko skanalizowane, elek- 
tryczność i gas — do nę EE Informacje telefo- 
nicznie 162-13 w godz. rano lub 2—3,30 popol. 


TAJĘCTA Pokój umeblowa 
ikiemi wygodami dla jod 
Š ewent. dwuch panów. 
Oferty | niuezki 1, m. 15, w godz. 
i cd 8 wie 


PIERWSZOF 
chowiec i były 
kolon 


wczej 
> branży. 


- spo: 


1 DO WYNAJĘCIA w centrum mia: 
umeblowany lub bez z 
ywalnością 
domu — dla 
LES 


sie z 3-ch s h pokoi » przed. 
pokojem, ogólnej powierzchni ok 


ma pani. Oferty pod 
INSTYTUCJA samorządowa poszu 
kuje kilku praktykantów z pełnem 
wyższem wykształceniem prawni 
czem- lub samorządowem. Oferty 
sub „Praktykanci z wyższem- wy- 


kształceniem” należy składać w ad 


160 mtr. kw., odpowiedni na biuro 
wynajęcia 


lub skład towarów do 

od 1 lipca r. b. Wiadomoś 
ka 10, biuro firmy „Centro 
"Tel. 209 08. 


DO ODDANIA wmoblowany pokój 
| 2 wejściem od klatki schodowej na 
I piętrze. Wiadoniość: Al. Kościusz 
ki 17, m. 10. v 


4 POKOJE, 


iministracji pisma. kuchnia wszelkie | — —— a 
m MA 2—— s | wygody. I piętro do wynajęcia | 4PORGJOWE luksusowo nrządzo 
INTELIGENTNA gospodyni - wy- | Andrzeja 43, Wiadomość u do- | ne wieszkanie w centrum do od- 
chowawczyni poszukuje posady w | zorcy. stąpienia w cenie komornego na 
kulturalnym domu żydowskim za | ur < € letnich miesięcy. Oferty; „A. B." 
skromnem wynagrodzeniem. Pier. | 3 POKOJE, kuchnia, wszelkie | do „Głosu Porannego”, -7 


wszorzędne referencje, ałogoletnia | 
praktyka. Oferty pod  „Pierwszo- 
rzędna” do adminietracji. 


wygody II piętro do wv: 
Żeromskiego 24. Wiadomo: 
dozorc 


4 POKOJE, kuchnia, hall. wszel 
kie wygody nowoczesne do wy 
najęcia Mielczarskiego 24, Wia 
u dozorcy. 


|2 POKOJE frontowe, sloneczne z 
alnością kuchni, wygodami od 
e. Lipowa 31, m. 6. Godz. 3—5 


u 


A adałe ibio 
y do wy 

poprz 
9. 


PORÓ. 


POTRZEBNI agenci do ratalnej 
sprzedaży teczek. .„Emteka', Piotr 
kowska 82. 


zna ofic., 


POTRZEBNA wykwalifikowana si- 


AJĘCIA 


ła z długoletnią praktyką do no A mieszkanie o = = 

wuotworzonej pracowni sukien. |--ch pokojach z kuchnią z wszeł- | «ro LUB 5-POKOJOWE mieszka 

Zawadzka ñr. 36, m. 3. w godz. | kiemi wygodami od zaraz. Zawadz. | nie, frent, T p. dom wynajęcia. 

3 — 5 po poł. a P. 0. W. 3 (dawn. Skwerowa). 
EENET yana SET 

MB tae H Kupujcie 

DO WYNAJĘCIA - 6-pokojowe 


z ln źródła 
DZSZ E TP CM 


Wielki wybór: 


mieszkanie, front II piętro, również 
8 i 4-pokojowe w oficynie z wezel- 
kiemi wygodami w domu przy ul. 


| .„Chemikal". 


WÓZKÓW dziecięcych || ŁÓŻEK komodowych 


Przejazd 30. Informacji udziela ||] ŁóŻEK metalowych | WYżYMACZEK 
adnin. domu 12 — 2 lub telefonicz MATERACY wyścielanych | marki „Rubber” 
nie 249-45. MATERACY sprężyn. | LODÓWEK 


„Patent” | LEZAKóW, HAMAKÓW 
WERÓW i dtesyn 


“ an Plotrkowska 73 
w podwórsu. 


UOY 
10-2 4-8 
e an] 


5-POKOJOWE mieszkanie słonecz 
ne (służbowy, łazienka itd.) do wy- 
najęcia. Piotrkowska 189: tamże 
jeden pokój oraz lokal fabryczny. 


3 í 2 POKOJOWE mieszkania sło: 
neczne z „wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Kilińskiego 125; tamżo 
różne szopy. 

SZKOŁA Powszechna Pryw. po 

szukuje lokalu, złożonego z 18 po | 
koi ewentualnie kilka mieszkań 
wielopokojowych w jednym domu 
Oferty sub „Solidna Szkoła” do 
administracji pisma. 


ŁOŻEK polowych 
w fabrycznym 


Y * siadzie „DOBRÓPÓL 


zo: 


poleca reperacje 
lepszym gatunku, 
| pisywanie, sprzed. 
elektr. 


LOKAT. fabryczny 250 — 400 mtr 
kw. ara 2 — 3 atmosfer na pe. | 
ryferji lub w pobliżu Łodzi poszu 
kiwany. Szczegółowe oferty sub | 


Piramowicza 


Lódź. TELEFON 207-23. TELEFON 207-23. 


kuchni w A 


becznica ih Zwierząt 


przy ul, 


Uwaga: Kancelarja crynna codz 
Specjalny skrócony kursdziecin- 
nych, ubiorów. Po ukończeniu 

wydaje się świadectwa 


DUŻY frontowy pokój, wszelkie 
wygody wynajmę 1 lub 2 osobom. 
Zawadzka 36, m. 3, tel. 231-08. 

3 POKOJE z kuchnią, wygodami 
ofie. I piętro. od zaraz do wyna- 
jęcia. Cegielniana 55, obok PL Ds 
browskiego. 


DO WYNAJĘCIA  6-ciopokojówa 
J] mieszkanie ul. Narutowicza nr. 89, 
| front, 2 piętro, od 1 lipca. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia: 
|| wysoki parter, Wólczańska 24. 
front 6-go Sierpnia 9, m. 10. 

DO ODDANIA duży pokój słonecze 
ny z oddzielnem wejściem i wy- 
godami. Legjonów 48. m. 18. 


8 i2 POKOJE z kuchnią wszotki 
mi wygodami od zaraz do wyl 
Wiadomość u gospoda” 
zojazd 39. 


SŁONECZNE 3 pokoje z kuch: 
nią z wszelkiemi wygodami na 
I piętrze da wvnajecia Wvso- 
| ka 38. 


— 
3 POKOJE z Eutinis oraz awd 
sklepy w podwórzu do wynajds 
cia zaraz ul. Piotytowst» 35 g 
gospodarz 


224000744 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-156 
przyjmuje zapisy na nast. dsłały 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie . 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


+ 


lal. Wot. H. WARRIKOFER 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07, 


ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów przeciw noso- 
ciśnie 

STRZYŻENIE psów i 
dla psów 


KUCIE KONI, niłowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i 3—7 


koni, kąpiele 


Egzystujące od roku 1910 przedsię- 


blorstwo maszyn do pisania 


Adolf Goldberg, 


tel. 137-54 
stało przeniesione do lokalu frontowego 


ANDRZEJA 2 


solidnego wykonania, przybory w naje 
nauka pisania na maszynach i prze- 
aš komisowa a jako nowość 


świecące fontanny 
mie szkaniowe 


do zwilżania powietrsa, nissczeńia dymu tytoniowego 
perłumowania powietrza, czyszczenia powietrza. Ozdoba 
mieszkania bez napływu i odpływu. Kontakt wystarczy. 


Także fontanny ogrodowe. 


Wobec ZMNIEJSZENIA lokalu 


OBNIŻYLIŚMY 


ZNACZNIE CENY CENY nowoczesnych i Sow 


ETYKA ZAKŁAD 


OKRYG DAMSKICH 


STOSOWANIE KOSMETYKOW 


RAVIS” 


opartych ściśle na podstawach 
naukowych 


Prof, GELINA SANDLER 


oras jej długoletnia asystentka 
w gabinecie WIZY 1 lekarskiej 
Dr. Med. LEWINSONOWEJ 


PIOTRKOWSKA 88, telef. 143:63 | 


front II p. 
PORADY BEZPŁATNE. 


Szkoła Kosmetyki 


przy Instytucie 


MIMAR 


ul. Sienkiewicza nr. 37, tel. 122-09, 
15 kwietnia rozpoczęcie specjalnego 
kursu masażu leczniesego. 
Informacje i zapisy od 12—2 


Gabinet kosmetyki 
lecaalcmej | toajetowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-09, 
Usuwanie wsaelkich 
defektów cery. 
Ueuwanie bezpowrotnie I ber 
$iadów supecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 í 4 —8 wiecz 


Dr. BRAUN 


PIOTRKOWSKA 8 


speo. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


przyjm, od 8—1 i od 5—9 wiecz, 


Telefon 
* 100-57. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 


DOKTÓR 


Mikołaj Bornstein 


akuszerja, choroby kobiece 
weneryczne i dróg moczowych kobiet 
Gabinet fizykalnej terapji gineko- 
logicznej (djatermja, naświetlania itd) 


ul. Piofrkowska nr. 292 


100. 


Światowej slawy opony samochodowe,. motocyklowe i rowerowe marki 


„SEMPER! 


ZIOŁOWY... JOOO 
SYPIALKAT 1.200 
GABINET — 


19.IV.— „GŁÓS PORANNY“ — 1936 


Nr. 107 


Wytrzymałości 


GWARANCJI 


h. 
(4 zawsze na składzie 


w REPREZENTACJI „B ER Soli- SE MI P ERI” 


dawniej 1 e AESi s obecnie 


(dawn. Plotrkowska 31) front H p. Tel. 249-79 
ENEI TREC 


NOWOCZESNE KURSY 
KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA 


zatwierdzone przez M. W. R. i O.P. 


MIRY GRYNBLAT 
Łój, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Kancelarja czynna cały dzień 


DR. MED. 


lm Margolis 


Okulista 


Piotrkowska 113, tel. 165-17 


przyjmuje od 1—3 i 5—7 w. 


= M  ———n 
PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNĄ 


chor. skórne i weneryczne 


przyjma 8 r.—9 w, w niedz. 9—1 pp. 
Kobieta lekarz od 5—5 pp. 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


PRZYCHODNIA 
WENERDLOGIEZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
1 skórnych 
Zawadzka 1, tel. 122-73 


canna od 8 r, do 9 wiece 


środek ochronn 


PLUSKWY wytępisz bezpowrotnie tylko 
świecą dozynfekcyjną 


„Fumigałore-(imex". 


Przeprowadzamy dezynfekcje ań 
pod gwarancją. Zgłoszenia: 


ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY 
Łódź, Śródmiejska 5, tel. 156-59. 


DRZEWKA mum 


już rodzące Formowane. Agresty szczepione wielko- 
owocowa. Porzeczki wiśniowe. Bukszpany atrzyżone, 


Porada 3 zł. Bluszcze piękne. Winorośl owocowa i ozdobna. Kwlaty 
—— — | zImotrwale, ka arpa Rosada truskawek, ra- 
arbaru. szparag. 
KRZESŁA i FOTELE) poreca 


ogrodniewo beon Kołaczkowski 
Przędzalniana 86, tel. 115-02. Dojazd tramwajem Nr. 3 

Syndyk tymczasowy masy upadłości kup- 
ca łódzkiego Izraela Chendla Werdygiera xawia- 
damia wszystkich wierzycieli powyższej upadło- 
ści, których należności zostały przyjęte do masy 
upadłości, że na dzień 25 kwietnia 1986 roku, 
o godzinie 11, w sali III-ej Sądu Okręgowego 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, wyznaczone zo- 
stało zebranie wierzycieli, celem wysłuchania 
sprawozdania syndyka tymczasowego o stanie 
upadłości i zawarcia układu, względnie kon- 


oraz STOLIKI RADJOWE 

(wiedeńskie gięte) po cenach 
hurtowych poleca 

"WER KU giętych 


„HERKULES“ 
CEGIELNIANA A w podwórzu 


poma 
Piotrkowska 121 


traktu związkowego (art, art. 519 i 627 Kod. 


Pe oficyna, 1 piętro. Handl). 


el. 155-55 


Elegancka Pani 


nosi bucik z firmy 


' HKNEKENIK a 
KINO TEATR ÜQ 
M ETROĘ 

ERARVAZD 2 = 


Prenumerata Dalani wyżaa w Boda aa Aot, za odnoszenie — | OGŁOSZENIA, Maskeyiaym 20 130, aaa 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl 6.—, zagrmicą — zk 9.— pak, kaw pl e SE: <? Sra A 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


A. OGÓREK 


Dziś poraz ostatni! 


ADOLF DYMSZA 


Nadprogr. Tyg. Paramountu. 
Następny program: FLIP i FLAP w filmie „NOCNY PATROL" 


Król humoru 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. $ sap.) 1 ml, 


Bezpieczeństwa — 
Ch. 


ZAWADZKA 


S 3=asaxarmas 
—— TELEF. 202-86. —— 


w komedji wojskowej pod tyt. 


„Dodek na ironcie” 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


firm zagr. 100. Za ogłoszenia tabelarycsne"lub_fontaa- dodatk; 


opona SEMPERIT 


HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWY CH 


Tenenblum 


NARUTOWICZA 16, tel. 140-59 


WI 


1.100 UL. NARUTOWICZA 


16 


Przyjmuje wsrelkio zamówienia 
pg. ostatnich zagranicznych modeli 


m po cenach przystępnych 


21 


Niniejszem podaje się do wiadomości pp. 
Akcjonarjuszy, że dnia 14 maja 1936 roku o go- 
dzinie 10 rano w sali posiedzeń Spółki Akcyjnej 
„Widzewska Manufaktura“ w Łodzi, przy ulicy 
Śródmiejskiej 18 odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Spółki z na 
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Uchwalenie propozycyj układowych dla 
wierzycieli Spółki Akcyjnej „Widzewska Manu- 
faktura“ i udzielenie upoważnienia do ewentu- 
alnych zmian powyższych propozycji, oraz do 
zawarcia w imieniu „Widzewskiej Manufaktury“ 
Sp. Akc. układów z wierzycielami, 

2. Powzięcie uchwały w przedmiocie nowej 
emisji obligacji na cele zaspokojenia wierzycie- 
li „Widzewskiej Manufaktury“ Sp. Akc. na sumę 
ogólną do wysokości złotych w złocie 18.340.000, 
względnie funtów angielskich 700.000.— oraz 
warunków tej emisji oraz powzięcie uchwały w 
przedmiocie ewentualnej konwersji obligacyj 
emisji 1930 roku na nowe w celach zaspokojenia 
wierzycieli „Widzewskiej Manufaktury“ Spółki 
Akcyjnej oraz warunków konwersji. 

3. Udzielenie upoważnienia do przeprowa- 
dzenia sprawy emisji względnie konwersji obli- 
gacyj zgodnie x punktem 2 porządku dziennego 
oraz do zeznania odpowiednich aktów i dokona 
nia wpisów hipotecznych na nieruchomościach 
„Widzewskiej Manufaktury“, 

4. Zmiana 88 10 i 15 Statutu „Wódzewskiej 
Manufaktury" Śp. Akce, a mianowicie: 

Dotychczasowe brzmienie $ 10: 

„Rada Nadzorcza Spółki składa się conaj. 
mniej z 5 członków, wybranych przez Walne 
2 adrenie zwykłą większością oddanych gło- 

w. Liczbę Gzłonków Rady Nadzorczej ustala 
KERR Walne Zgromadzenie". 

Proponowana zmiana, Na końcu jej prz, 
toczonego $ 10 dodać: as 

„jednak liczba członków Rady Nadzorczej nie 
może w żadnym wypadku przekraczać 7 osób“, 

Dotychczasowe brzmienie $ 15: 

„Zarząd Spółki składa się z jednego lub z wię- 
Kszej ilości Członków, mianowanych przez Radę 
Nadzorczą z pośród akcjonarjuszy, lub z poze 
ich grona na okres jednego roku. Poszczególni 
lub wszyscy członkowie Zarządu mogą być w każ 
dej chwili przez Radę Nadzorczą odwołani", 

Proponowana zmiana. 

Po wyrazach „lub z większej ilości członków” 
dodać: 

„Jednak nie powyżej pięciu*, t 

5. Wolne wnioski. 

Zwraca się uwagę PP. Akcjonarjuszy na mo 
żliwość zgłoszenia dodatkowych spraw na porzą- 
dek dzienny, które winny być zamieszczone w 
ostatniem ogłoszeniu. 

ZARZĄD I RADA NADZORCZA 
WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 
SPÓŁKI AKCYJNEJ W, ŁODZI 
Łódź, dnia 16 kwietnia 1986 roku. 


Il 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


EŃ KINO TEATR 
AADRIA 
š 

s GŁÓWNA 1 
z [EH] 


wa wiersz milimetrowy 1-sgpsitowy (strona 5 szpalt): i-sza strona 2 złą Reklamy tekstem 
3 zostrzeżeniem miejsca 60 gr, bez sastczeżenia miejsca 


Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejece ogłoszenie zł. 1,50 
Ogłoszenia saręceyhowT i zndlubinowe 12 sb Ogło- 
Ogło szenia mamiejscowe obliczane sq o 5090 árotel, 

Ip Ogłośaćnia dwukolor. o 50%0 drożej. 
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Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 19-go kwietnia 1936 r. 


Może chcecie poznać prawde? 


Wstrząsająca broszura Józefa Wasowskiego 


W szeregu drobnych odcin- 
ków usiłuje Józef Wasowski u- 
kazać nam prawdziwe oblicze 
naszej rzeczywistości. Są to fak- 
ty, czerpane z mniej lub więcej 
znanych książek jak np. „Pa- 
miętnik chłopów“, „Wieś nie ma 
pracy* Michałowskiego, „Osad- 
nietwo robotnicze“ Zębalskiego, 
„Warunki mieszkaniowe robot- 
ników“ Zdanowskiego, „Pamięt- 
niki bezrobotnych“ z prac Kr 
helskiej i Prussa,” dr. Łęckiego. 
dr.  Staroniewicza, Hrabina, 
wreszcie z szeregu artykułów, 
rozrzuconych po-pismach spe 
cjalnych, zwłaszcza lekarskich 
oraz notatek dziennikarskich z 
kroniki wypadków. 

O strasznej, przechodzącej 
«szelkie wyobrażenie nędzy wsi 
polskiej pisze się ostatnio wiele. 
Ale fakty i cyfry te wstrząsają za 
każdym razem na nowo. 

We wspomnianej wyżej bro- 
szurzę Michałowskiego znajduje 
my między innymi następujące 
akty: 


Dzieci w workach 


+W. lecie jest łatwiej, ale w 
vimie w północnej części powia 
tu (rzeszowskiego)- spotkać moż 
na w chałupach dzieci, które za 
wiązywane są na cały dzień po 
szyję w workach z sieczką, gdyż 
bez ubrania zmarzłyby w kiej 
nieopałanej izbie“, 

„Widziałem wsie, gdzie od 4 
— 5 lat nie było lekarza“. 

Wi artykule p. t „Hygjena 

wsi“ pisze dr. J. Węgrzynowska 
Na 5000 zbadanych dzieci (wiej 
skich) zdrowych tylko 35 proc., 
a personel nauczycielski stwier- 
dza, że rokrocznie oporniej idzie 
nauka, coraz mniej dzieci zdol- 
nych, coraz słabsza zdolność 
przyswajania przedmiotów szkoł 
nych*. 

U 65 proc. kobiet na wsi 
stwierdziła autorka zachorzenia 
kobiece narządów rodnych, wy- 
czerpanie i anemję. Pełny obraz 
tragicznie nieludzkiego wegeto 
wania kobiety wiejskiej znajdu- 
jemy: w trzecim z pamiętników, 
zawartych w , ,Pamiętnikach 
chłopów“, Międźy innemi czyta- 
my tam: 


do średniowiecza 

„Jak się żyje — to doprawdy 
strach pomyśleć. Mięsa nie jada 
się zupełnie, na mleko też nie 
można sobie pozwolić... Na takie 
rzeczy, jak 

mięso, masło, jaj, cukier 
hikt absolutnie pozwolić sobie 
nie może, nawet w najuroczyst- 

sze Święto. 
Nie mogę sobie wprost pomy- 
śleć, jakażby radość rozpierała 
moje matezyne serce, gdybym 
widziała swoje mizeraki, uczące 
się dalej“. 

Te fragmenty nie mogą 2czy- 
wiście, ani w tej postaci, poda- 
nej przez Wasowskiego, ani term 
bardziej w powyższym skrócie 


dać pełni tego, © 
polska wieś prze: 
ywskiego m 
ne zadanie: wskazać 
dta; które uprzystępn 
nie prawdy o naszej 


współczesna 
Broszur 


Wieś polska, która w 
ciu cofa się do śred 
zastępując elektryczność, 
i zapałki przez łuczywo. 
jąca nowym 
liczbę analfabetów i... gruźlików, 
to jedna strona ponurego 
medalu. 
Druga to miasto. 


W pracy Adama Zębalskiego 
o osadnictwie robotniczem znaj 
dujemy 
informacje o jaskiniowcach pol- 
skich, o setkach, tysiącach ro 
dzin bezrobotnych, które miesz- 
kają w norach. przemyślnie wy- 

drążonych w ziemi. 
Istnieją całe takie kolonje w 
Warszawie, Krakowie, Pozna 
niu, Katowicach, Będzinie, Gdy- 
ni, Grudziądzu, Chorzowie, Haj 
nówce: 

„Kolonja jaskiniowców w Be- 
dzinie — pisze Wasowski 
składa się ze stu rodzin*. 

Jak wyglądają „normalne“ 
mieszkania robotnicze? 

Informuje nas o tem 
Antoniega Zdanowskiego. 
668  (zbadanycli) mieszkań —- 
52,6 proc. ciemnych i wilgot- 
nych. jedno mieszkanie jed- 
noizbowe przypada 4,9 mieszkań 


zasila- 
astępami potężną 


praca 


y Aż OSÓB: 
li 1,8 proc. ma wi 


tylko 12, 


ne ustęp) 


schodach, 558 t. j. 83 
na podwórkach. Zlewy znajdu 
się tylko w 84 ( 
danych mieszkaniach. 
siada wodociągu 85.9 proc.. 
W mieszkaniach rohotniczj 
przypada przeciętnie jedno łóż- 
ko na 2,3 osoby*. 
„Pamięfnikach  bezrobo*- 


w 


nych” znajdujemy szczegółowe 
opisy poszczególnych mieszkań 
robotniczych. Nie trzeba goana 
dodawać, że takie mieszkan 
rozsadnikami chorób. 


<haiupnicy 

Jeszcze większa nędza panuje 
wśród chałupników, których 

jest w Polsce pół miljona. 
Oto jakie są ich zarobki: „W. 
dziale szydełkowym przy 14 a 
częsta 16- godzinnym dniu. p! 

od 40 do 70 ; 
Za uszycie koszuli 
dziennie 1.20 zł. 
pary kalesonów 


do 14 godzinach pr 
po 1 zł. dziennie. 


W chałupnietwie zatrudniane 

są dzieci od 6 roku ży 

Po roku pracy — wszystkie 
chore*. 


Wspomnieliśmy już o przedtem 


o gruźlicy. Oto kilka cyfr z pra 
cy dr. M. Staroni 
„Około 70000 oficjalnie 


stwierdzonych to roku zgonów 
na gruźlicę, ok. 300.000 chorych 
zakaźnych... 
mamy ` dziestęćkroć łóżek mniej 
w sanalorjach i szpitalach, niż 
Szwajcarja. 
dwukrotnie mniej, niż Jugosł 
wja. czterokrotnie mniej, niż 
Italja", 


Dla zilustrowania warunków 
w jakich wychowuje się młode 
pokolenie, przytaezamy, w cała- 


sk 


„Mieszanina wody, cukru, cy- 


namonu i eteru — to narkoty 
rozpowszechniony obeenie wśród 
ubogiej ludności Górnego 
Sląska. 
Jest tańszy, niż wódka. Działa 
szybciej, niż alkohol. Wywołuje 
stan silnego odurzenia, sprowa- 


WSZYSCY ONI 


dza twardy, kamienny sen. 
Narkotykiem tym zatruwa się 
dzieci. 

W niektórych - miejscowościach 
80 proc. dzieci używa go stale. 
Informuje nas o tem p. Kazi 
mierz Hrabin, kierownik. szkoły 
w Tychach. Wydał broszurę, w 
której ogłasza wyniki skrupulat 
nie przeprowadzonej ankiety. 
(„Narkomanja w szkole”). Po 
ciu eteru dziecko uspakaja 
nie grymasi, zasypia szyb: 


się, 
ko. To 
zabieg, który dzieciom zastępuje 


perswazje, kołysankę i kolację. 
Używanie stałe eteru przez dzie- 
ci stwierdzono w 21 miejscowoś 
ciach. W Bojszowach Nowych 
według ankiety, przeprowadzo- 
nej w roku szkolnym 1932-38 na 
dz w szkole powszechne) 
zaledwie 12 dzieci nie piło ete- 
ru. Ankieta, której wyniki ogła 
sza p. Hrabin, obejmuje 9835 
dzieci. Z tej liczby 2799 pije sta 
le wódkę. 

W wieku lat 7 pije wódkę 26 
procent chłopców i 20 procent 
dziewcząt. W 10 roku życia 30,5 
proc. chłopców i 27 proc. dziew: 

czat. W 14 roku — 52,8 proe. 

chłopców i 34 proc. dziewcząt. 

Eter i wódkę dają dzieciom ró 
dzice. Z „dobrego serca... Tak 
im „umilają“ życie... „Objawy 
zewnętrzne u dziecka — pisze p. 
Hrabin — podobne, jak u star 
szych: zamglone, szkliste oczy, 
blady i tępy wyraz twarzy, usta 
sine“, I oczywiście osłabienie 
władz umysłowych“, 

Podamy tu jeszcze dla dopeł 
nienia prze: ącego obrazu 
krótki rozdział zatytułowany 
„Bezradność lekarza”. 


Lekarz opuszcza ręce 


„Jeden z lekarzy warszaw- 
skich ogłosił w prasie list o swo- 
jej bezradności. Wezwany był 
do chorego dziecka. Przybył do 
jednej z "owych strasznych izb, 
gdzie niedola ludzka stoczyła się 
na swoje dno. W izbie ścisk i za- 
duch. 


Dziecko ma otwartą gruźlicę. 

Trzeba je stamtąd czemprędzej 
zabrać do szpitala. Lekarz obie 
cuje, że wszystko załatwi. Nie, 
nie można: protest matki. Bo 


obeeność chorego dziecka unie- 
możliwia eksmisję, 


która nastąpiłaby natychmiast 
gdyby dziecko znalazło się w 
szpitalu. Dziecko zostało w iz- 
bie“ 

Książkę uzupełnia jeszcze kil 
ka obrazków o indywidualnych 
losach osób, które kryzys tczy- 
nit „niepotrzebnymi ludźmi“ 
Jest tam historia o dzieciach w 
koszu, 


e głodnej, która, by dostać się 
do szpitala, tańczyła nago na uli- 
cach Łodzi, symulując obłęd, 
o żonie bezrobotnego, Marcie 
Bergerowej, która podpaliła sie- 
kie i swoje dziecko, o nauczyciei 


Dalsiejszy numar 


„REWIE* 


zawiera m. in. następujące rzeczy: 


J, Lourie: Może chcecie pozhać 
prawdę? 
R. Menzel: W Tr djach 


Dramat nieznanego żołnie- 


0. Brod: Marja Teresa nie chciała 
rozbioru Polski. 

"T. N. Hudes: Mussolenin w wy- 
przedaży. 

Georg Denes: Największy medrzee 
chiński. 

Alfred Polgar: Umarli bronia stę. 

S. Babad: Kobieta się buntuję, 

Al. Ro: Odgłosy literackie. 

St. Felix: Humor na ekranie. 

A. L. Pilenko: Powodzenie wró- 
żek i jasnowidzów. 

Wiktor Pfeffer: Żółty ładunek. 

Edbor; Galileusz. 

Dr. J. Schiller: Jaszczury, mamu- 


ty i smoki. 
Magda Fink: Piszę nowelę. 
(Feljeton). 
Maurice Dekobra: Czternaście 
punktów: 


Huguette Duflo: Trzeba być sil- 
niejszą stroną. 

John Berkeley: Zatrute czekolad- 
ki (Dokończenie). 


ce, która po utracie posady po: 
pełniła samobójstwo, o “Janice 
Gawrysiu, któremu „nie udał» 
się śmierć“. 

Materjały, które podaje Wa- 
sowski, sa wstrząsające. Cóż do- 
piero mówić o źródłach, z któ- 
rych czerpie. Tembardziej, że 
sięga on do krańców nędzy, po- 
mijając te wszystkie ogniwa po- 
średnie pół-nędzy i ćwierć-nędzy, 
które sprawiają, że 

niema dziś prawie w Polsee 

człowieka, któryby się z tę 

nędzą pośrednio lub bezpo- 
średnio nie stykaŁ y 


Przypomina nam się wstrząsa- 
jący obraz z ulic Warszawy (an- 
no 1936): były student z półdy- 
plomem medycyny sprzedaje ga 
zeły ha. Marszałkowskiej. Czy- 
telnik, któremu Wasowski zwró 
cił uwagę „na krańce tej nędzy, 


, będzie wstrząśnięty. Nie można 


faktów i 


- wobec ścisłych 
mprzeczać lub „umywać 
'To też czytelnik, poru. 
szony potwornością obrazu nę- 

y, pragnie doszukać się reak- 
autora, któraby pomogła mu 
pchnąć swoją reakcję na właści 


we tory. W krótkiej przedmo- 
wie do broszury pisze Wasow- 
ski: 


Suma niedoli ludzkiej może 
w danym ustroju społecz- 
gospodarczy: m większa lub 
mniejsza. Dlatego przecież isfnie 
jai działa ją najrozmaitsze insty- 
tucje pomocy społecznej i pań: 
stwowej. Ofiarom ustroju obec- 
nego nie zalecamy jedynie, by 
czekały na nówy porządek so- 
cjalny na świecie. Bo 


nim słońce wzejdzie, rosa oczy 
wyje» 

zwęzić granice „Ko 

czasów dzisiej- 


Możemy 
niecznego zła“ 
szych“, 


A więc. Wasowski doradza 
sposób: zalepianie plastrem 
Ale czy nakłada się plaster na 
ranę ropiejącą? Niema juź dzi“ 
ludzi, którzyby otwarcie negow. 
li stnienie tej potwornej nędzy 
Różnica polega zatem tylko n 
reakcji, a raczej na ideologics 
nych konsekwencjach tej real 
cji. 

Można, jako Środek na to wszy: 
ko, zalecać bicie żydów, 


można zalecać zalepianie pia 
strem ropiejące rany. Ale wat 
pie, czy lekarz, który zaleci che 
remu stosowanie takiego Środ 
ka, może się spodziewać wdzie 
ności pacjenta i pomyślnego 
zułtatu kuracji. 


L. Lourie. 


2 
W indjach 


„.„około 80,000 ludzi umiera 
focznie od ukąszenia przez wę- 
że, Równa liesba ginie skutkięm 
chołery. A dzieje się to na obsza 
rze niecałych Indji; a jednego tyl 
ko z tamtejszych państw. Koran 
zabrania wierzącemu muzułma- 
nowi pobierać odsetki od: wypo 
życzonego kapitału. Korzysta 
na tem indyjskie banki, nie pł 
cąc procentów od wkładów po- 
bażnym mahometańskim klijen- 
tem. 
można napotkać matki, li- 
czące 10 — 12 lat, karmiące pier 
sią swoje dziecko. Hinduska mo 
że czasamt zostać prababką w 
trzydziestym roku życia. 
wielu przedstawicieli maj 
wyższych sfer należy do religij- 
nego z zku, który ma na celu 
połączenie nauki Buddy, Chry- 
stusa, Zaratustry i Mahomet 
Wyznawcy tej nauki czytają 
Biblję, Koran, Avestę i Wedy. 
zmarło od początku dwu- 
dziestego stulecia 11 miljonów 
ludzi na dżumę, zawleczoną z 
Chin. 

„(unikają mężczyźni wdów i 
kobiet, które urodziły martwe 


dziecko. Są to w ich pojęciu 
istoty nieczyste i przynoszące 
nieszczęście. 

150 miljonów wołów błąka 


pa kraju. Nie używają ich do 
żadnej pracy, a państwo wyda 
je na ich wyżywienie 100 miljo 
nów funłów rocznie. Zwierzęta 
le są dla hindusów święte. Nie 
wolno czynić im krzywdy. Gdy 
ktoś nie może wyżywić wołu, 
lub krowy, wyprowadza je po 
prostu na ulicę, polecając pu- 
blicznemu miłosierdziu, dopóki 
nie zdechną ze starości. 


„dziewczęta, poświęcone 
przez rodziny bogom, oddają się 
w świątyniach kapłanom, p 
nikom i włóczęgom. Ta „święta 
prostytucja“ kwitnie głównie w 
Madrasie. 

„na kolejach istnieją wagony 
czterech klas. Lecz nawet drugą 
europejczyk może podróżować 
z pewnym komfortem. 

jedynie na północy i w gór- 
skich okolicach można jeździć 
zą. O ile ktoś uczyni to w 
alkucie, znajomi będą unikać 
go. jak zapowietrzonego. Przy- 
czyną tego „bojkotu“ jest feno- 
menalny brud, m odznacza- 
ja się woźnice, zjadani komplet- 
nie przez robactwo. 

„dwśród ludów najbogatszymi 
są persowie, najfanatyczniejszy- 
mi mahometanie, najbrudniej- 
szymi hindusi. 

bindusom religja zabrania 
ja i mięso, o ile nie pocho 
ie wolno również 


dzą z ofiary. 
pić alkoholu 
jeiec, któ! 


nie wydał jesz- 


ła dziew Tok życia, 
się na ogólną pogardę, u có 
musi wypędzić z domu. 


«wdowie wolno posilać się 
tylko raz dziennie. 

«w odległych  miejscowoś- 
ciach składane są pa dziś dzień 
bogini Kali krwawe ofiary z 
dzieci. 


„istnieje do 150. narzeczy i 
mnóstwo djalektów. Tak zwany 


k „hindostani* stanowi ro- 
j indyjskiego esperanta. 
„„kasiowi posunięta jest do 


lego stopnia, że w niektórych 
miejscowościach garncarze, któ 
rzy lepią swoje garnki sied: 
nie zawierają związków małżeń- 
skich z garnearzami, którzy le- 
pią je stojąc! Rybacy, którzy 
wiążą oczka sieci od lewej stro- 
ny, nie zawierają znajomości z 
rybakami, którzy wiążą je od 
prawej. Pomimo oficjalnego po 
działu na 5 kast liczba ich prze- 
kracza w istocie 3000. 

R. Menzel. ` 


— REWA 


amat nieznanego żołnierza 


Człowiek, który nie wie, skąd przy 
—P, Lemey poznaje męże —Jak ust 


Wosną 1918 roku po psró- 
nie dworca lyońskiego cho- 
dził jakiś człowiek w podar- 
tym płaszezu wojskowym. Wy 


gląd miał chorobliwy, niespo- 
kojny, 

Co tu robisz? — zapytał 
żołnierza przechodzący przy- 


padkiem podoficer. — Kim je: 
słeś 


Żołnierz nie odpowiedział 
odrazu. Milczał, usiłując wl- 
docznie coś sobie przyponmieć. 
Wkońcu odpowiedział cicho: 

— Nie wiem. 

Ożył nieznany żołnierz! Zna 
lazł się jeden z 400.000 pze- 
padłych bez wieści. W osiero- 
conych przez” wojnę rodzinach 
zrodziła się zwodnicza nadzie- 


ja: 

— A może to om?  Ojeiec, 
maż, brat... 

Nieznanego żołnierza umie- 


szczono w szpitalu. (Chwytano 
wymawiane przez niego słowa. 
Powtarzał często imię Man- 
gene. Zapisano go do ksiąg 
szpitalnych -pod tem imieniem. 

Fotografja Mangene'a poja- 
wila sie we wszystkich dzienni 
kach. Tysiące ludzi chciało go 
widzieć w nadziei, że to ich 
krewny. Rozęrywały się foz- 
dzierające sceny. Powoli liczba 
pragnących widzieć Mangene'a 
zaczęła szczupleć, Wkońcu 
dwie rodziny spierały się o nie 
gi: Majoimi'owie i [Lemey'owie. 
Sprawa oparła się n sądy 1 
trwała 18 lat. Przez cały ten 
czas nieznany żołnierz znajdo- 

al się w domu obłąkanych. 


Sąd oddalił ostatecznie roszcze- 
nia rodziny Majoin. godząc się 
w ten sposób, że nieznany Żoł- 


wierz nazywa się Lemey, uro- 
dził się 14 lutego 1889 roku, o- 
żenił się w roku 1910 í miał 
się 
29 


troje dzieci. Na front udał 
w roku 1914 jako kapral 
pułku piechoty. Niestety 
sprawa nie jest tak jasna i Mar 
cel Lemey nieprędko może 
wróci na łono rodziny. t 

Wkrótce po udaniu się Ue- 
mey'a na front żonie jego da- 
no znać, że mąż dostał się do 
niewoli niemieckiej i znajduje 
się w jednym z westfalskich 0- 
bozów koncentracyjnych. Nie 
słyszano o nim więcej, W jaki 
sposób mógł znaleźć się w ro- 
ku 1918 na dworcu w Lyonie? 
Najprawdopodobniej odesłano 
go do ojczyzny z partia wzię- 
tych do niewoli i na dworcu 
przypadkiem odłączył sie od 
towarzyszy. 

W roku 1927 wezwano pa- 
nią Lemey do zakładu i poka- 
zano jej „Mangene'a”. Lekarz 
zakładowy zaczął ją rozpyty- 
wać o męża i w trakcie rozmo 
wy posługacz wprowadził czło- 
ka w szpitalnym szlafroku. 
Zaledwie pani Lemey spojrza- 
la na niego, z ust jei wwdarł 
się okrzyk: 

—— To on! Marcel! 

Podigegla do chorego í uści- 
skała go. „Mangene* zwykle o- 
bajętny na wszystko. co się 
działo dokoła, drgnął i rzekł: 

— Poznaję cię. 

Drżał na całem ciele. Na- 
stępnie pocałował panią te- 
mey. 

Po kilku miesiącach sprowa- 
dzono dò Zakładu rodzinę Ma- 
joinów. Na ten raz chory po- 
został obojętny, pomimo, że 


pani Majoin utrzymywała, że 


poznaje męża. 

Gdy pani Lemey zjawiła się 
powtórnie. chory. który wrócił 
ostatnio do zwykłego milcze- 
nia, rozpłakał się i zaczął ją ca 
łować. Poznawał ją widocznie, 
chociaż nic nie mówił. 

Żmudne i długie dochodze- 
nie ustaliło wkońcu, że „Mane 
gene“ i Marcel Lemey sg Je- 
dną i tą samą osobą. 

Na czem się opierano? 

„Mangene* wymawiał czasa- 
mi angielskie słowa. Marcel 
ILemey uczył się tego języka. 

„Magene* miał blizne na le- 
wej ręce, Krewni jego twierdzi 
1 gdy Marcel przyszedł na 
świat w klinice, matka umyśl- 
nie zrobiła mu nacięcie na rę- 
ce, aby dzięcka nie zamieniono 
przypadkiem. 1 

Świadkowie, którzy pizeky- 
wali z Lemeyem w obozie kon- 
cenłracyjnym, twierdził, że 
chodził o kuli, gdyż był ranny 
w prawą noge. 

Radjograficzne zdjęcie wyka- 
zało ma prawej nodze „Mau- 
gene'a zrost złamanej kości, 

Najciekawszego eksperymen= 
lu dokonał właściciel fabryki 
wód mineralnych, w której pra 
cował przed wojną Marcel Le- 
mey. 

Nie poznał byłego pracowni- 
ka. lecz zaczął mu dyktować 
rachunek i „Mangene* dwa ra 
zy poprawił błąd w cenie, u- 
myślnie popełniony przes sze 
fa. ' 
`— Proszę napisaée teraz: je- 
den, dwa. trzy aż do dwunastu 
— rzekł szef. 

„Mangene* 


zaczął powoli, 


Marja Teresa nie chożała rozbioru Polski 


Zręczna inscenizacja spowiedzi przez Porhammera 


Leopold von Sacher - Ma- 
soch założył w 1881 roku eza- 
sopismo „Auf der Höhe“, By- 
la to istna skarbnica wiadoma- 
¿ci z życia naukowego i towa- 

yskiego owych czasów. Szcze 


gólnie inter: ce są „Wspo- 
mnienia austrjąckiego dyrekto« 
ra policji“, których autorem 


był ojciec założyciela czasopis- 
ma. radca dworu von Sacher - 
. Jako szef galicyjskiej, 
iej czeskiej policji wie- 
dział o najtajniejszych spra- 
wach wewnętrznej i zewnętrz- 
nej polityki, które nie przedosta 
ły się nigdy do publicznej wia- 
domości. Nektóre z przytoczo* 
nych przez Sacher - Masocha 
szczegółów rzucają nowe światło 
na dziejowe wypadki, 

Sacher - Masoch dowiedział 
się o stanowisku, jakie cesarza 
wa Marja Teresa zajęła wobec 
pierws”ego rozbioru Polski, od 
spowiednika cesarza Ferdynan 
a. księdza Rhina. Był to przy 
jaciel Sacher + Masocha, cało- 
i ształeony i postępo- 
wy, z którym dzielił upodoba- 
nia do nauk przyrodniczych i 


malarstwa. Rhin miał w Dzy- 
mie okazję do przejrzenia ra- 
portów, składanych przez je- 


zuitów generałowi zakonu, Wia 
domości więc, jakie tą drogą 
otrzymał Sacher - Masoch tyły 
absolutrie  wiarogodne. Da- 
tychczas mniemano. że cesarza 


—sprzeciwiala sie. emergica- 


nie, chociąż napróżno, temu 
niesłychanemu gwałtowi nie z 
pobudek politycznych, lecz idąc 
za głosem sumienia. Sacher - 
Masoch zna inny powód tego 
sprzeciwu, który poróżnił cesa- 
rzową z synem, Józefem II o- 
raz ministrem Kaunitzem. 

Powodem tym była misja je- 
zuity Porhammera, spowiedni- 
ka cesarzowej. Otrzymał on od 
swych przełożonych polecenie 
zwrócenia uwagi monarchini 
na grzech, jaki popełniała, po: 
magając do wydania katolickie- 
go kraju i wiernego stolicw apo 
stolskej narodu w ręce prote- 
stłanckich Prus i nie uznającej 
Rzymu Rosji. Wobec tego, że 
Marja Teresa nie wiedziała nic 
ieszcze o planach Józefa II, 
Kaunitza, Fryderyka II i Kata- 
rzyny HI względem Polski, 
Porhammer postarał sie wypeł 
nić dane mu polecenie w 
iście teatralny sposób. 

Gdy cesarzowa uklękła przed 
nim pokornie podczas spowie- 
dzi, odmówił rozgrzeszenia głe 
boko wierzącej katolickiej mo- 
narchini. Przerażona cesarzowa 
zapytała o powód. Porhammer 
odrzekł, że ukryła świadomie 
najcięższy grzech, jaki miała 
na swem sumieniu. 

Napróżno Marja Teresa z8- 
klinała się, że wyznała wszyst- 
ko i błagała ze łzami o odpa- 
szezenie  nieświadomej winy. 
Spowiednik pozostał niewzra- 


szony. Cesarzowa prosiła coraz 
usilniej o wyjaśnienie jej siv- 
znanego grzechu. Usłyszała 
wkońcu, że dla własnej korzyšci 
zdradza kościół w sprawach, 
tyczących się Polski. Porham- 
mer udawał, że nie wierzy jej 
słowom, chociaż wiadomem 
mu było, że nie nie wiedziała 
o intrygach, knutych za jej ple 
cami. 

Zgnebiona cesnrzow: 
świadczyła, że nigdy nie zgodzi 
się na rozbiór Polski i jezniei 
mogą ogłosić swoje zwycięstwa 
w tej sprawie. Radość z tego 
zwycięstwa była jednak przed- 
wczesna. Veto cesarzowej nic 
mogło już zmienić postanowie 
nia co do rozbioru Polski. 

Sacher < Masoch przytacza 
jeszcze scenę odwiedzin bisku- 
pa Młodziejowskiego w Rous 
seau. Jak wiadomo biskup 
narówni z innymi możnowład- 
cami skorzystał z upadku Pal- 
ski, aby romnożyć swoje bo- 
gactwa.  Zznakomity filozof. 
który, jak wszyscy ówcześni 
szlachetni mężowie, ubolewał 
nad wyrządzoną Polsce krzyw- 
dą, przyjął serdecznie polskie- 
go dygniłarza. Gdy jednak bi- 
skup wymienił swoje nazwiska, 
Rousseau odwrócił się do nie- 
go tyłem i zawołał: 

— Wasza eminencja widzia+ 
ła mnie już z przodu. Niechże 
mnie teraz otejrzy z tyłu! 

O. Brod. 


o- 


był.— 18 lat w domu warjatów. 
alono tożsamość „żołnierza X” 


Napisawszy dziewięć, xarzystił 
się na chwile, a potem napisał 
po angielsku „ten* Š 

— Niema żadnych watpii 


ści — zawołał szel. — 
cziowiek jest moim byłym pra 
cownikiem Lemevem. 


aśnił następnie, że urzę 
dnicy, którzy pracowali w 
fąbrycznem biurze, oznac 
liczbę 10  angielskiem słowem 
sten“. Marcel Lemey nie zapo 
mniał o tem. 

Zdawało się. że po tym eks 
perymencie nie pozostawała 
inż żadna: wątpliwość. Pani Le 
mey żąda,” aby jej zwrócono 
męża. z którym była w rozłące 
przez 22 lata. Może się lo stać 
jedynie na mocy orzeczenia Są 
du, a na to potrzeba lat. Gdy- 
ty Lemey był mordercą, $ledz= 
two zakończyłoby się szybko 
w trybie uproszczonym. Lecz 
nie jest zabójcą. Jest kyłynt 
kombatantem, nieznanym źoł- 
nierzem, mającym prawo 4 
orderu, emerytury, honorów: 
1 takiego człowieka trzymają 
w domu obłąkanych. Przewłs- 
kła procedura sądowa czyni sy 
tuacje tragiczną, ha 

Niedawno jeden z parvskic® 
dzienników opowiedział o tra- 
ucznym łosie Lemeya i podał 
jego fotografję. Jeden numer 
tego dziennika znalazł się wa 
wsi Champonie w Sabandji. ' 

Mer przeczytał historję, spoj 
rzał na fotografję i krzyknął: 

— Wszak to nasz Monne: 
Monne, który przepadł bez wie 
ści po nocnym ataku niemców. 

Mieszkańcy wsi tak mocno 
byli przekonani, że Monne zgi- 
nat, iż wpisali go na listę pole- 
głych za ojczyznę. Wszyscy a: 
gladali dziennik i wołali: 

— Rozumie się, to Monne: 

„Mangene* złamał: nogę 
Starsi mieszkańcy wsi przypo- 
minali sobie, że Monne prze- 
był taki sam wypadek, A bliz- 
ua na ręce? Ależ tak. To bli- 
#na po ranie, którą niechcący 
zadał sobie kosą. Wieśniacy z 
(hamponie jednogłośnie twier- 
dza, że pacjent z domu obłąka 
nych jest mieszkańcem ich gmi 
ny. Waha się jedynie żona, któ 
ra zżyła się już ze swem wdo- 
wieństwem i otrzymuje wcale 
przyzwoitą emeryturę. Lecz we 
wsi panuje takie podniecenie, 
że pani Monne będzie musiała 
udać się do miejscowości, gdzie 
przebywa w domu obłąkanych 
jej mąż. Ten nowy zwrot mo- 
że tylko przedłużyć pobyt Le- 
meya w domu warfjatów. f 

Byłoby prościej dokonać na- 
stępującego eksperymentu. Mar 
cel Lemey mieszkał w Vin- 
cennes pod Paryżem. Należało- 
by zawieźć go tam i zapropono 
wać, aby udał się do domt, 

Miasteczko zmieniło, copraw 
da. swój wyglad < ciągu 20 
lat, lecz rozkład ulic pozostał 
ten sam, jak również wiele sta 
rych domów. 'Lemey trafiłby 
do swego mieszkania. Zdaje 
się, Że eksperyment taki został 
wykonany w Italji w analogicz 
nym wypadku i udał się w zu- 
pełności. 


W ciągu długich Jat zapo- 
mniano o żołnierzu  „Mas- 


gene”. Obecnie dzienr 
się tą sprawą i jest nad. 
nieznany żołnierz oti 


n yma 
wreszcie imię i nazwisko i wró 


sł na łono rodziny. 
A. s. 
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Musgoleninwwysprzedaży 


Alfred Kerr gardzi motłochem rządzonym i nienawidzi motłochu rządzącego 


Byron 
te słowa: 
„Co to za uczucie przebudzić się 

rano i być sławnym*. 
Kerr powtórzył je w sto lat póź- 
niej, gdy publiczność niemiecka 
upierała się przy przekonaniu, 
że to on, Kerr, właśnie odkrył 
teatr niemiecki i jego język. 
Szmat czasu dzieli tę epokę od 


wypowiedział kiedyś 


dnia dzisiejszego. Jakiż był ten 
świat z przed 30 lat? Nietylko 


Hauptmann „robił w naturaliż- 

mie“, ale wogóle prawie 

cała literatura rzucała się na 
„ścierwo* ziemi. 

aa nałuralistyczne tendencje w 

powieści, dramacie czy liryce. 

Społeczna ekspiacja, rewolucja 

formy i pojęć. 


Chorąży Hauptmana 


Kerr zdobył sławę na uczynie 
diu sławnym Hauptmanna, piew 
cy niedoli, burzyciela obłudy, 
tytana realizmu — ongiś ma się 
rozumieć — 
dziś pokornego służalca dykta- 

torów, 
oswojonego rasisty, służącego 
obecnej „kulturze“ na obu łopat 


tragedja dla człowie- 
r, który w Hauptman 
nie widział Boga prawdy. przy: 
jnciela poniżonych, niemieckie 
go Ibsena, Bogowie łakną krwi. 
jeżeli nawet jest to 

krew ich własnych szamanów 

klanowych. 

Kerr, człowiek zachodu, wy- 
kształcony na kulturze francu- 
skiej, przejęty grecką traged ją 
i lilozofją Seneki, rozumiejący 
ducha i piękno jężyka francu- 
skiego, nie obojętny na powsta 
nie przeciw młodszemu czło- 
wiekowi Becque'a,  Renarda 
czy QCourteline'a, apologeta Bern 
steina, Bataille'a i Ohneta, 
dostrzega w Niemczech pierw- 
szy orzeźwiający powiew, bijący 

z komedji Sternheima. 

Gdy Hauptmann w  „Zatopio- 
nym dzwonie“ zaryzykował wy 
pad w odwieczne pielesze mie- 
szezańskiej bigoterji, gdy za- 
miast poetyckiej ballady ukazał 
oblicze dnia i ludzi, „Spiessbiir- 
gerzy“ wierzyli jeszcze w czar 
poezji i chwalili talent liryczny. 
W tym dniu odkrył Kerr Haupt- 

manna, jako realistę 

i podniósł go z szczebla pisarza 
modnego do godności poety nie 
mieckiego. 1 czy to będzie już 
Parsifal, opowiedziany na pod- 
sławie teocji Heckla, czy Lohen- 
grin, ich autor pozostanie pisa- 
rzem naturalistycznym. 

Tego wielkiego dzieła prze: 
nienienia pisarza i poety na- 
wskroś narodowego w niemiec- 
kiego naturalistę dokonał Alfred 
Kerr, 
doniedawna pierwszy niemiecki 

krytyk teatralny i najlepszy 
ta wielkiego dziennika 
berlińskiego „Berliner Tage- 
latt“, dziś nie więcej, jak żyd. 

„Hetzer“ i emigrant. 
Już przed 30 laty byli kr: 


yoy. 


którzy Hauptmannowi nie do- 
wierzali. Naprzykład dla Fran- 
ciszka Mehringa były sztuki 


Hauptmanna wraz z „Vor Son- 
nenaufgang* dynie  zewem 
konjunktury i bardzo mdłą sen- 
tymentalną nutą politowania, a 
niektóre np. „Rose Berndt* za- 
kapturzoną reakcj Ale głos 
Kerra — wschodzącej gwiazdw 
vrytyki — był przemożny. 


Urażona godność 
osobista 


Ojcem chrzestnym sławy 
Hauptmanna jest Kerr, Dziś na 
emigracji odżegnywuje się od 


niego. W książce „Die Dikt 
des Hausknechts*, wydanej w 
Belgji, opowiada tę tragedję nie 
porozumienia, ale jest ona jesz- 
cze do dziś dnia nieporozumie 
niem, w każdym razie nieporo 
zumieniem między nami a Ker- 
rem. Ten ostatni nie widzi. bo- 
wiem Hauptmanna przed erą 
hitlerowską w innem świetle 
cem z jego „Tka 


Hauptmann — niegodziwiec pa- 
czyna się dopiero na żołdzie 
Hitlera. 

Kerr skarży się: 

— Był moim przyjacielem i 
im bratem przez długie lata; 
gdy jestem na emigracji 
¿kim dniu mego życia. bz 
domu i ojczyzny, człowiek t. 
nie napisał mi ani jednego sło 

wa, kartki, pozdrowienia, 

choć wie doskonale, gdzie je- 
stem i jak mi się powodzi. Na- 
zwisko jego wydzieram z mego 
serca, z mej krwi i rzucam mu 
w tw jak bombę przer: - 
— U! aiet dla mnie, Ger- 
kane Hauptmannie, umarłeś 
dla każdego uczciwego człowie- 
ka“, 

To czysto osobiste odżegnywa 
od Hauptmanna 
y więcej o urażonej god 
ności osobistej, niż o tragedji 

pomyłek. 


Krytyk--poeta i poeta-- 
krytyk 

Ale aby być sprawiedliwym 
należy przyznać, że i Kerr po- 
siada zasługi, To on 
odkrył talent giganta niemiec- 

kiej literatury, Klabunda. 

Zawód na Hauptmannie pocie- 
sza życie, twórczość i śmierć 
Klabunda. Klabund, chory i znie 
chęcony do życia młodzieniec, 
należy do tych nielicznych, któ- 
rych wiersze zaraz po pierwszej 
wysyłce do gazely były drukowa 
ne. Ale płomienie. które jaskra- 
wo świecą, nie rozpętują odra- 
zu łuny. Gdyby nie Kerr. Kla- 
bund zniknąłby z powierzchni, 
nieznany i zapomniany. Kerr 
nie umiał oprzeć się czarowi je- 
go wspaniałego „Koła Kredowe- 
go* (granego przez pietę 
Bergner), publiczność, wychowa 
na na krytyce teatralnej, więcej, 
niż na samym teatrze, rzuciła: 
się z entuzjazmem na Klabunda 
To zasługa Kerra. 

Kerr był i jest jeszcze do dziś 
dnia niestety poetą, jako krytyk, 
i krytykiem, jako poeta. 
Jego niektóre krytyki były pisa- 

ne wierszem. 

Nikt z jego współczesnych nie 
opanował tak języka niemieckie 
go. Jak pływak, znający jezio- 
ro, każdą głębinę, każdy wir, 
każdy prąd zdradziecki, posuwa 
się po tafli wodnej, to na pier: 
to na wznak, spokojnie, rytmicz 
nie, to znowu gwałtownie sus 
mi cravla, ale zawsze harmonij- 
nie, równo, zgodnie naprzód w 
tym samym kierunku, W swej 
pasji pozostania nadewszystko 
oryginalnym zaczął samorzutnie 
tworzyć nowe słowa  (Ballung, 
Stufung). Tego pięknego poetyc 
ko - krytycznego języka nie da- 
rują mu jego wrogowie po tam- 
tej stronie Renu, ci sami. którzy 
piszą tak zwany  „Kander- 
welsch*. Oddaję mu głos. 


„Teatr niemiecki z roku 1931 
przypomina mi piękną chińską 
bajkę. W mieście Ton-Chin-Wu 
słynnym był 
Tan, który Ścinał głowy tak 
lekko. kazańey nie czuli naj: 

mniejszego nawet bólu. 


Raz kat znowu miał ściąć głowę 
pewnemu chińczykowi, który 
ukląkł przed nim i czekał aż 
straci ją. Kat spełnił swój obo- 
wiązek, ale mały chińczyk y" 
tat: 
— Dlaczego nie tniesz? 
Skiń karkiem — odpowie- 
dział kat. 
Głowa sl 
„ mimo. 


ańca leżała już na 
nie czuł wcale 


Mniej więcej tak samo miała 
się rzecz z niemieckim teatrem. 
Podczas 
gdy święcono jego największy 
rozkwit, znajdował się już w 

upadku, 
którego jeszcze nie dostrzega” 
no, tak, jak ów chińczyk nie 
spostrzegł się. że niema już gło- 
wy na karku. Smieszne. 


Trzecia Rzesza Ibsena 
Henryk Ibsen, podczas gdy two- 
rzył „Juljana* wynalazł słowo: 
„Trzecia Rzesza“, 
„Trzecia Rzes Ibsena stano- 
wiła symbol spojenia Aten z Na 
zarethem; lem pojęciem posłu 
giwał się niemiecki uczeń Rem 
brandta. Langbehn w książce 
„Rembrandt als Erzieher“, prze 
czuwał go i Henryk Heine, ale 
ciwe znacze nadał mu 
dopiero Mussolini dobraniem 
„Trzeciej Ial 
W Niemczech, gdzie panuje pla- 
gjat faszystowsi 
mamy więc do czynienia z „La 
terza Germania“. W ten sposób 
wchodzi do lego towarzystwa 
Ibsen. 
Naturalnie, że dotyczy to 
wszystko niemieckiego teatru. 
W ostatnich latach mieliśmy 
w Niemczech- utalentowanych 
ludzi, zdolnych dramaturgów, 
jak Horwath, Neumayer, Bilin- 
ger, Tagger (Ferdynand Brück: 
ner), Barlach, 


Rozwój teatru 


Piscator stworzył nowe poję 
cie teatru, może nie kolektyw, 
ale zbiorowisko (Spielgemein- 
schaft). Jego kapitalistyczny me 
cenas Katzenellenbogen włożył 
w ten teatr miljony i musiał o- 
statecznie zbankrutować. Pisca- 
tor wylądował w Mosk 
Antykapitalista Piscator nie zwy 
cięża więc, gdy kapitalizm znaj- 

duje się w ślepym zaułku. 
Piscator nie zdobył w Niem- 
czech spadkobierców. ale naśla- 
dowców. Gustaw von Wangen- 
heim. głowa i dusza „Trupy 
1931". To co stworzył W., nie 
było dramatem. raczej drama- 
tyzacją czasu, stosunków. Por- 
cja gout“, sałaty, ale zbioro- 
wiskiem kinetycznem, społecz- 
nem, ludzkiem, nieczułem, prze- 
myślanem widowiskiem. Sło- 
wem rewolucja gry, dekoracji, 
dramatu i myśli. 

Wspaniale oddane dla robot- 
ników, ale takich, którzy są mą- 
drzejsi od niektórych sztuczy- 
deł, konjunkturowo nazwanych 
„społecznemi”. 

Sztuka Brechta — lo nie sztu 
ka dla prymitywnego słuchacza, 
to s uka prymitywnego autora. 

Dzisiejszy dramaturg widzi 
przed sobą dwie linje: 1) Grecja, 
Hiszpanja, Francja, Lessing, 
Ibsen. 2) Szekspir, Goetz, Büch- 
ner, Strindberg. 

W tych ramach snuje się straszy 
dło: współpraca widza. 
Max Reinhardt usiłował rozsa- 
dzić formy dzisiejszej sceny. Dla 
tego to w „Grosses Schauspiel- 
haus* w Berlinie musi Ofelja bie 
gać po scenie, jak m Albo 
Meyerhold, który wskrzósił no 
wą mechanikę na scenie swem 
hasłem: „więcej ruchu“. Kineiy 


ka sceny uwodzi widza, konku- 
ruje z napierającem kinem, jest 
zbawienną injekcją przeciw nie 
mocy starczej. Dlatego to 
Antonia w „Opowieściach Hoff- 
manna* umiera nie w pokoju, 
ale na żelaznym moście. 

Mody teatralne przechodzą szyb 
ko i znowu wracają w zmienio- 
nej formie, podobnie, jak mody 
tualet. Dlatego pytam, jak swe- 
go czasu pytał Platen: „Gdzie 
jesteście dzisiaj, o mody?“ Sztu- 
ka współczesna? Weźmy „Operę 
za 3 grosze”. Współczesna? Chy 
ba nie, Ale odrobina komuniz- 
mu, trochę starej szkoły, parę 
uncji Villona, kilka motywów 
opery buffo i już stop. 


Albo nasze wspólne hasło: 
„Człowiek terenem dociekań, 
badań, freudyzm itd.*. 


Teatr niemiecki skończył się. Je 
go niedobitki wałęsają się po 
viecie, jego kreatury robią sztu 
ki na 146 scenach Trzeciej 
Rzeszy. 


Kto uciekał i przed kim? 


Mówić o sobie? To znaczy mó 
wić o walce z barbarzyństwem. 
Hitlerowiec: to motłoch, który 
czytał Nietzschego. to 

Mussolenin w wyprzedaży, 
to ochlokrata. małpujący indywi 
dualistę, przez naśla- 
two, a nie z własnej od- 
wagi. Myślałem w len sposób, 
grypa trzymała mnie na u- 
więzi w Berlinie nazajutrz po po 
żarze Reichstagu. Powiadomiono 
mnie telefonicznie, że odebrano 
mi paszport. Z 39 stopniami tem 
peratury, z plecakiem i laską w 
ręku byłem w 4 godziny później 
na wolnej ziemi czeskiej. Wie- 
czorem w Pradze przy kuflu pi- 
wa cieszyłem się grodem Wacła- 


wów i wolnością, Co za prze- 
dziwne uczucie. 
Góring opowiedział później w 


radju co fo za tchórz ze mnie, 
bo zmiatałem przed nim. 

ja, pierwszy „Berliner 
Tageblattu", kultur- 
bolszewik. Ale 

p. Göring zapomnial, że i on 
raz zmiatał z Niemiec w roku 
1923, cichaczem i nocą po nieu- 
danym puezu. Tylko, że ja ucie- 
kałem przed sępami, a on przed 

owcami. 


Aktualne wierszyki 
Na czarnej liście dziennika „Der 
Angriff" figurowałem już przed 
laty obok Henryka Manna, Hel 
mutha Gerlacha, Arnolda Zwei- 
ga i generała Schónaicha. W re 
publice weimarskiej była taka 
czarna lista przez rządy republi 


kańskie dozwolona. W. roku 
1931 napisałem mniej więcej 
taki wiersz w berlińskiej „Welt 


„Wer hat die schónsten 
Schafchen 
Und klassische Musik? 
Wer schläft das tiefste 
. Schlifchen? 
Eine gewisse, eine gewisse 
eine gewisse Republik 
Sie bat ein reines Wollen 
Und einen sanften Sinn 
Bevor noch Kópfe rollen, 
Steckt sie schon ihren hin*. 
Dziś jest juź po wszystkiem 
Dodać można jeszcze jeden afo- 
ryzm. ilustrujący to szalone sa- 
mobójstwo niemieckiej republi 
ki: 
„Die Luken blieben offen 
Der Dampfer ist ersoffen*. 
Dziś w Paryżu. na cierpkim 
chlebie emigracji.  spozieram 
wstecz, ku mej 
ojczyźnie. która stworzyła cu- 
downe wartości, zanim It. zw. 
przebudzenie się narodowe nie 
umazało jej błotem i krwią i nie 
wtrąciło w sidła  wulgarnego 


kiczu. 

Trudno zapomnieć ten kraj, Z 
którego się pochodzi, ale 

ludzi, którzy ten kraj zamieszku ` 

ja, musi się zapomnieć, 

wyrwać z serc, duszy, z pamię- 
Motłoch rządzony należy za 
pomnieć, ale motłoch rządzący, 
jego zbrodnie, jego kaźnie — ni 
gdy, przenigdy! 


Zadanie emigracji 


Dziś na emigracji sięgam po 
mego duchowego przyjaciela No 
valisa i zaraz na początku ode 
krywam takie słowa, które wła- 
ściwie mogłyby mi służyć za pô 
ciechę: „Philosophie ist eigen- 
tlich Heimweh, der Trieb iiberal 
zu Hause zu sein“, — Oto recep- 
ta dla filozofów, mierząca rze- 
czywistość szkiełkiem mędrca, 
albo zaproszenie naszych dro- 
gich francuskich 
„Zostańcie u nas i 
jak u siebie w domu“. 

Bernard Shaw pyłał mnie pod 
czas mej ostatniej bytności w 
Anglji: „Powiedz mi, co to jest 
właściwie ten hitleryzm“ — (dy 
skutowano wtedy akurat o pak- 
cie czterech). Na pytanie Shawa 
odpowiedziałem cytatem z Ver- 
laine: Mets ton front sur mon 
front. et ta main dans ma main, 
Et fais-moi des serments, que tu 
rompras demain.. dł 

Naszem zadaniem we Franeji 
jest uświadamianie spokojnego i 
antywojennego narodu franeu- 
skiego przed prawdziwą misją 
hitleryzmu. Lecz kto wierzy bez 
bronnej garstce, walczącej z tak 
potężną machina propagandó» 
wa, zorganizowana arrafa 
prasowych  kondotierów z 
stra Goebbelsa? 

W. Niemczech przyniosła 4 
ktatura, oprócz ustaw rasowych 
i totalnego państwa policyjnego, 
które powinno się nazywać 
„oczy i uszy” jeszcze jedno tak 
zwane „wyzwolenie sie sztuki 
narodowej“, 


Sztuka ta wyzwala się jeszcze 
do dziś dnia po 3-letnich wystł- 
kach i jeszcze do dziś dnia się 
nie wyzwoliła. 

Żydowscy muzycy piszą w Berli 
nie muzykę do filmów, które 
podpisują nacjonal - socjaliści, 
za te prace zatrzymują też dwie- 
trzecie zarobków, a krytyka na- 
cjonal - socjalistyczna pisze w 
tłustym patosie o tej żydowskiej 
muzyce: „Czuć w niej tehnienie 
związku krwi i gleby, czuć od- 
dech rasy aryjskiej”. 
Mniej więcej by to uwagi. 
które powierzam zagranicznej 
publiczności. Mój przyjaciel, z 
którym łączyła mnie przyj 
młodości i lat dojrzałych, a któ 
ry legł z rąk heroldów dzisiej 

szej Trzeciej Rzeszy, 

Walter Rathenau, przeczuł tę 
„epokę pogardy i upodlenia* 
ludzkiego. 

W Grunewaldzie, w jego gościł 
nym domu, w którym bywali 
jznakomitsi ludzie przedwo* 
jennych Niemiec, jak Mendełs 
sohn — Bartholdy, Kreisler, Ma 
ximiljan Harden, Stefan George 
S. Fischer, Alfons Goldschmidt 
i inni, przepowiedział jakby pra 

roczo: 

„Cieszmy się tem bogactwem 
muzyki, słowa i barwy; kto wic, 
czy nie nadejdzie czas, w ktá- 
rym żołnierski but będzie więcej 

znaczył, niż to wszystko“. 
Pozostaje nam jedy 

że prędzej. czy później, pras 
iwa sztuka stanie znowit na pi 


CZU ajeje się 


destale, na którym dziś sied? 
żołdacki but Góringa”. 
T. N. HUDES, 


Paryż, w kwielniu. 


ie nadzies.; 
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Najwiekszy medrzec chiński 


Za najwiekszego mędrca Chin 
uchodzi Konfucjusz. Jest to ied 
nak mniemanie mylne, 

Gtupi literaci 

Konfucjusz związany jest z 
dziejami Chin, jak żaden inny 
uezony, Przyszedł na świat w 
550 roku przed Chrystusem, — 
Pochodził z jednej najstar- 
szych rodzin, która mogła do- 
wieść swego istnienia już za 
ów mitycznego cesarza Ho- 


angli na 2700 lat przed Chrys- 
lusem, — Właściwe jego imię 
brzmi Kungfutse. Dane biogra- 
ficzne jego żyeja Swing , że 


T Gx 
sokie stanowiska, czasami żył 
zapomniany na wygnaniu lub 
w więzieniu. Jego dążenia umo- 
ralnienia  współziomków nie 
spolkały się z uznaniem. Wyma 
gania, jakie stawiał ludziom, 
były zbył wysokie. Rozczarowa- 
ny i opuszczony umarł w 73 ro 
ku życia Nauka jego, rozpo- 
wszechniana w ci stuleci 
przez uczniów, znalazła ły- 
lu przeciwników, że cała zrodzo 
na na podstawie nauki Konfu- 
cjusza literatura spalo- 
na w roku 213 przed Chrystu- 
sem, a 460 jego zwolenników, 
pogrzebano żywcem. 

Pomimo to obszerne dzieła 
mędrca, zwłaszcza jego , 
inowyt* zostały nietylk z 
chowane, lecz stanowią po dziš 
dzień naipoezytnieisza lekturę 
chińczyków. Tłumaczy się to 
lacznościa Konfucjusza z dzie: 
jami Chin, na które się w 
powołuje, oraz prostotą 
poglądów. 


Grupy ludzkie 


Konfucjusz nazywa szlachet- 
uym człowieka, który pragnie 


Umarli bronią Się 


W czasie wielkiej wojny 1 po niej 
gloszono, że ludzie ginęli na polu wal- 
ki, aby uchronić przyszłe pokolenia 
vd okropności wojny i że majwyższą 
dla nich nagrodą będzie złożona na ich 
gile przysięga, iż śmierć ich nie by- 
lu daremna.  Przelana bowiem przez 
nich krew miała być cementem, który 
lik mocno spol budynek przyszłego 
pokoju, że nie go nie skruszy. Później 
zmienił się ten pogląd i poległym na- 
neono rolę propagatorów nowej woj- 
w której gotowość do zabijania i 
umierania nie będzie mniejsza, niż ieh 
własna, której dowiedli w latach 1914- 
1918, Nie wiemy nie o poglądach, ja 
kie wyrobili sobie © wojnie polegli. 
Milczą bowiem uparcie. W swojem-o- 
statniem dziele, tchnącem doświadcze- 
niem i rezygnacją starości mówl Mau- 
Maeterli 

— W grobach leży to, co w nie kła- 
dziemy. Każdy może włożyć w milezą- 
ce usta słowa, jakie zechce, bez oba- 
wy, że zmarły zaprzeczy. Czasami jed- 
nak wygląda, jakby polegli stracili cier 
pliwość i zaprzeczają. 

Wypadek takt zdarzył się w San Gio 
wanni w pobliżu Gorycji. Pochowano 
tam wieśniaka, uczestnika wojny i na 
czenie krewnych ustawiono na gro- 
pie trzy wykopane z ziemi stare poci- 
ski. Jeden z obecnych na pogrzebie po- 
eksplodował i spo- 
wodował wybuch drugiego. Eksplozja 
urwała wdowie po pochowanym obie 

ogi, rozszarpała jednego 2 uczest 

ków pogrzebu, a sześciu innych zosta- 
ła ciężko rannych. Nie trzeba być bar- 
dzo przesądnym, aby zrozumieć to zda 
rzenie w ten sposób. że zmarły ucześt- 


urzeczywistnń 
wrodzonych 


lezhe 
Konfucjusz dzieli lu- 
niewykształconych. 
skłonności — szowi, któ 
pisarzy. u  nywuł zo- ze smokiem, nónsz0- 
których wiedza góruje nad na- nym w 

ra i szlachetnych, 


przewyższają 


w młodości pokus, w dojr 
Wieku sporów, 


Konfnejusz 


ym,-gotowym do; o! 
Z AA mor: 


drogach 
wyilo. 
— zacmydł 


— Wedrujesz 


ego gorliwość pan: sI 


ro, świętym — desteś, jak; człowiek, który 
podlega bije w beben, aby odszukać 
skłon- giniona 


za- 
owcę. 


Wielki mędrzec 


u Laotse imponował Konfucju- 
Y w podziwie porów- 


siłą wichru: Smok 


których jest w Chinach. symbolem naj 
v równa: Wyższej mądrości, Porównanie 


ze smokiem dowodzi. że Konfn- 


Szlnebólny ma sie-wystrzegać  ciusz karzył sie przed duchowa 
tym wyższością Laotse. 
ama starość chci 


Zaginiony na zachodzie 


Laotse jest więc najwyższym 
*medreem Chin. pomimo, że nie 
stworzył żadnej: szkoły, żadne- 
go filozoficznego systemu T po- 
zostawił jedno tylko stosunko- 
wo niewielkie dzieło. 


wietke Jusz- 
ar bojow 
skoniłość, 


najwyższem 
«naczeniu tego słowa nie był 


Krytyka Laotse 


według 
Konfue jusza woni ZESNEMU mu 
osłaćni 
ie pochwalał kullu Konici 
sza/dla przeszłości Chi 


Zwraly Konfucjusza wydają 
się: często europeiczykowi -kwie 
cistymi ogólnikami. Nikt nie po 
wie tego jednak o krótkieh jędr 
nych powiedzeniach Laolse, 


O medreu tym wiadomo nie- 
wiele. Urodził się przy końcu 
siódmezo stulecia przed Chrys 
tnsen. Z kilku jego iniion te 
trzymało się miano Laotse 
ry. Był prawdopodobnie ar: 
iiwapiuszem przy cesarskim 


dworze-w Loyangu. gdzie-nastą 
piło jego- słynne - spotkanie? z 
Konfucjuszem. Był w przeci: 
wieństwłie do niego wrogiem 
walki „ niemoralnością, trzy- 
nując. że miłość . bliźniego = 
sprawiedliwość są jedynie pięk- 
nem pojęciami których nikt nie 
ma zamiaru wprowadzać. w 
czyn. Gdy zepsucie zaczęło: za- 
grażać publicznemu porządko- 
wi Laotse opuścił Chiny. Prze- 
kraczając granicę, pozostawił 
swoje dzieło proszącemu so: to 
urzędnikowi i skierował sie na 
zachód, skąd już nie wrócił, 


Książka o duchu materji 


Dzieło. Które Laolse:pozosta- 
wil pogranicznemu urzedniko 
wi. nazwałeuezony  Hangingdi 
Taolteking*— książka o duchu 
i życiu. To krótkie dzieło, za 
wi jące wszystkiego #000 wy- 
w, mie ma nie. wspólnego Z 
is totg Chin, mówi jedynie-o' o- 
a6lno - ludzkiej istocie. Napróż 
usiłowano uezvnić z: tego 
źródło czarodziejskich za 
i podstawę. poliłycznych 
posunięć. Niesłusznie obiwołana 
Laalse hieliowypr Iwórca mió- 
stwa-pradów religijnych i umv 
słowych. Dzieło jego jest jed 
mie ułębokę rozprawa c życiu 
ucha, 


Wyższe życie 


Taoteking podkreśla przewagę 
intuicj nad rozumem. Przez 
pia bowiem dochodzi się do ¿ro 
<zumienia sensu istnienia Istotnie 
logika miałaby dużo kłopólu 7 
biegiem myśli lLaotse, klóry 


Wyższe życie nie szuka ŻY 
i dlatego posiad 
niskie nie chce utraci 
dlatego jest go pozbawione, 

Te słowa ILaotse dowodzą, że 
wszystkie prawdziwe religie ło 
szą te same zasady. Czytamy 
howiem w Nowym Testamen- 
cie: 

- Kto che 
„, straci je. 


Pokora i służba 


Nauka Laotse, której może 
jedynym godnym nowoczesnym 
przedstawicielem fest Lew Toł- 
stoj, może być nazwana „nega- 
tywnym anarchizmiem*. Jest to 
śvrzeczenie sie pożądań mate! 
iulnvch. Hasłami jego są pros- 
tota, niewymazalność, pokora, 
prača nad własną wewnetrzna 


— Posiadam trzy skariy — 
mówi Luotse — miłość, skrom 


ność i pokorę. 


Społeczeństwo 


Hanyu, zagorzały przeciwnik 
Laotse, propagator, kultury, za- 
rzuca mu. że siedzi w studni i 
o nie widzi świała. Laotse 
jednak patrzy z głębiny swego 
ducha i spostrzeganie: jego jest 
tem intensywniejsze. 
«Nieczynienie*, będące | ha- 
slem Laolse, nie just bezczyn* 
ności ia, lecz w yrabianiem w sos 


godzić sie na ni 
ze jedynie w. 
N 


, ulegając zaw» 
żym popędom. 
negafywny. a- 
posiadajacy również 
v cel. Już zà aza- 
sów Laolse kierowała ludźmi 
ż władzy. powodująca nie: 
zhośny ucisk socjalny. Laotse 
nie mylił upatrując przy- 
czynę tego zjawiska w braku 
negalywnvch* bodźców. kie- 
rujących siły ludzkiego ducha 
ku wównełrznej dokonałości — 
Jedynie przez. doskonalenie 
swej istoty człowiek może stwo 
rzyć własną i społeczną pomyśl 
ność. 


Ona mówi 


— Czy będźiesz mi wierna? — wa. 
pytałem. 
— Czy jestem psem? — zapytała 
miast odpowiedzi. 
* 
Maluje się na czerwono, abym nie 
potrzebowała rumienić się. 
+ 
Dobrego męża ma zawsze iina. 
$ 
Głupia Ewa: dla głupiego jabłka mu 
siala opuścić raj. Gdyby to przynuj- 
mniej był sznar pereł. 
+ 
Miałam trzy przyjaciółki. Jedną stra- 
tilam, gdy otrzymałam nowa sukni 
druga, gdy moje szkolne świadeciwa 
okazało się lepszem, niż jej, Irzeriw, 
gdy na lekcji tańców zaprosił mnie 
kiś pan, Wszystkie trzy zastąpiła 
kotka. Jest bowiem zupełnie tak sa 
talszywa, jak one. 


nik wojny wypowiedział tu, co myśli o 
żywych, którzy ozdobili jego grób po- 
ciskami, że wojna skorzystała z oka- 


a. toa stem członków towarzystwa im. “Dickensa; którzy w-100. rocznieę 
w stylowych strojach odbyli autentyczną: karótą pocztową podróż z Londynu 


trz w; Rochester: wi 
„Kiubw Pickwicka 


napisani 


sli, aby zaprotestować przeciwko jej do Rochester: —-2. Bohaterowie «Klubu Piekwicka” jadą do, Rochester. — 3. Łodzią:do hotelu zajeż: * 
dozy. š dati goście w jednomez. miasteczek. amerykańskich, nawiedzionych powodzią — 4. Lacrosse jest zbliżony ||| W klumstwach podoba mi się to, te 
GB © ALFRED POLGAR do "nokeja ulubioną grą angielek, jrzyczem. bramkarka jest. wlaśnie-typeru amazonki z 1936 roku. ludzie w nie włerzą. DĄ 
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KOBIETA BUNTUJE SIĘ 


Interesująca ewolucia Louisa Aragona 


Proces raqykalizacji francus- 
kiego świata rwielektualnego za 
łacza coraz szersze kregi. Jeden 
za drugim, przechodzą czołowi 
przedstawiciele literatury í na- 
uki na pozycje łewiey społecz- 
nej. Neufralizm, hasła sztuki 
dla sztuki, dumne odosobnienie 
się w czterech ścianach gabine- 
odseparowanie 
cia społeczne- 
tak 
nie- 


lu naukowego, 
się od swarów 
go — wszystkie łe cechy, 
charakterystyczne  jeszeze 
dawno dla intelektualisty fran- 
cuskiego i zachodnio - europei- 
skiego wogóle, straciły dziś na 
popularności, poprostu zbankru 
towały w obliczu rzećżywistości 
t intlektual- 
zdaje sobie 


współczesnej. Š 
ny corzz bardziej 
sprawę, że w toczącej si 
kiej rozgrywce społecznej po- 
sławiony został na karte cały 
dotychczasowy dorobek ducho- 
wy ludzkości, 


wiel- 


że w walce tej 
chodzi poprostu o przyszłość, o 
możliwości rozwoju kultury 
ludzkiej, Faszyzacja życia kul- 
wielka fala barba- 
faszystowskiego w 
przyśpieszy! 
ideowej 


turalnego, 
rzyństwa 
wielkim stopniu 
proces” krystalizacji 
świała intelektualnego. 

Ewolucje w kierunku socjali- 
¿mu przerobił również jeden z 
wybitniejszych przedstawicieli 
młodej francuskiej generacji pi- 
sarskiej, Loufs Aragon. Ewolu- 
cja ta znalazła wyraz nietylko 
w krystalizacji poglądów poli- 


a 


tycznych, lecz również w meto- 
dzie i kierunku pracy artystycz 
nej. Aragon, doniedawna przy- 
wódca francuskich surrealistów 
gruncie „acaliz- 
(Zaz 
my zresztą, że realizm socjali- 
styczny Aragona nie jest równo 
znaczny z kierunkiem o tej sa- 
mej 


stanał dziś na 
mu socjalisty: 


nego”. Z- 


nazwie, tak popularnym 
literaturze sowieckiej). 
Nowe nastawienie literackie A- 
ragona znalazło 
kiem wyraz w książce krytycz- 
nej „a realizmie 
Próbą pr: 


dziś w 


przedewszyst- 


istycz- 


socj 
ktycznego zre- 
alizowania nowej jest 
ostatnia jego powieść pod tyt.: 
„Dzwony Bazylei“ (Les Cloches 
de Bales), wydana obecnie rów- 


nym“ 
metody 


nież w przekładzie polskim. 
Dzwony Bazylei“ 
niały przekrój 
rzeczywistości 


— to wspa 
przedwojennej 


francuskiej. — 
Wspaniałv nietylko w sensie ar 
tystycznym, lecz i pod wzglę- 
dem wnikliwości socjologicznej 
autora, analizy 


marksistow 


umiejętności 
społecznej. Metoda 
ska (a Aragon potrafi świetnie 
nią operować) oddaje aulorowi 
ogromne usługi, umożliwia mu 
sięgnięcie do głębi zjawisk, 
kazanie prawdziwego oblicza 
rzeczywistości, Aragon nie o- 
granicza się do odtwarzania fak 
tów zewnetrznych, da opowia- 


u- 


dania momenłów anegdótycz- 
nych, łecz bada i uławnia ich 
ukryte #ródta ekonomiczne i 


Odgłosy literackie 


Reumoni w Tuszynie 


Reymont a wlaściwie Rej. 
ment urodził się w Kobielach 
Wielkich pod Radomskiem, ale 


sca śwego urodzenia ra- 
nie znał, gdyż ojciec wkról 
ce przeniósł się pod Łódż. 


Łódź znał nasz  powieściopi- 


sarz od najwcześniejszej mło- 
dości. Stale  przeby nato- 
miast w Tuszynie od niemowlę 
cia aż do 13 roku życia. a i póź: 
niej nieraz tu wracał. Pobyt 
więc na ziemi łódzkiej ukształ 
lował duszę młodocianą i za- 
awil ją do przyszłej twórczo- 
Tuszyn to stare miastecz- 


ko, a nazwę jego wywodzą 
szywie od 
szynk” 


„Pu syn“ lub 
najlepiej ód , 


„tu 
(tak u dr. Wilhelma Fal- 


lub 


leka w artykule o Reymoncie 
czerpie on materjał Z rozpraw- 
ki Stanisława Rumszewicza, do 
daje jednak swój poniysł o po- 
chodzeniu nazwy  Tuszyna od 
mczasćm według 
jętego sposobu nau- 
wodzeńia nazw miej 
scowości, należałoby Przyjąć, 
że w nazwie Tuszyn mieści się 
założycinła czy też jakie- 
goś dawnego właściciela tej miej 
scowości, j goś Tucha lub Tu 
sza, I rzeczywiście jedno z tych 
imion znane jest z dawnych do- 
kumentów polskich. Jakiś Tuch 
czy Tucha czy Tusz założył nie 
tylko Tuszyn ale i Tuchów, sta- 
re miasteczko w Małopolsce Za 
chodniej. 


Rodzice Reymonta mieszkali 
„w Tuszynie podobno obok wspa 


dotąd pr 
kowego 


niałego parku Skarbków i Cze- 
twertyńskich. eraz spędzał 
Reymont c: w lasach, w któ- 
rych nadleśniczym był jego wuj 
Drugi bliski K ewny był księ- 
dzem. Ojciec zajmował się zaś 
organistowstwem. Gdy Reymont 
był jeszcze dziecięciem, mówio- 
no, że w przyszłości włoży 
ty duchowne, ale kiedy doszedł 
do wieku szkolnego stało się jas 
ne, że nic z tego nie będzie. Do 
kiego wniosku doszła o Stasz 
ku Reymoncie rodzina, opow 
da nam na łamach „Przegl 
współczesnego” Adam Grzymała 
Siedlecki:  ..... jest kłopot nieza- 
szczytny: to ten Staszek. które 
go jako kilkomiesięczne dziec 
wywieziono z Kobiel“ Dalej pi- 
Sze Siedlecki: „Zakała rodziny 
— i koniec! Gdy 
bracia (ktoś inny pisze wbrew 
Siedleckiemu, że miał tylko :cd- 
nego brata) i siostry chetnie się 
uczą i robią postępy w naukach. 
gdy najstarszy kończy już właś 
nie gimnazjum i niezadługo pój 
dzie. na swój chleb, ten jeden, 
jakby się zaciął. Może i zdolny, 
ale leń zatwardziały, nicpoń 
szkarad Pójdzie do s 
żkami, to na pierwszej za- 
raz pauzie zemknie z „uczelni“, 
Na wayary. I daje zły przykład 
innym. Demoralizuje kolegów. 
Zbiera ich całą bandę, hajda na 
pola za miastem, gdzie wiatrak! 
Albo jeszcze gorzej: przedostaje 
sie z nimi do kościoła, gdy ko- 
Ścielny ich nie widzi, wdrapuje 
się na strych Świątyni, popod 
najwyższe dachu wiązania — i 


społeczne. W ten sposók z pod 


różnobarwnego. skomplikowa- 
pełnego tajemnice i sprze- 
czności splotu zjawisk ukazuje 
ukazują 
re- 


nego. 


się dno rzeczywistości 


się ukryte sprężyny działań: 
kcji psychicznej i faktycznych 


bohaterów. 

pierwsza książki to 
wielkiego Św 
ta“. Bankierzy. wielcy przemy- 
słowcy, dygnitarze, eleganckie 
damy Par Atmosfera zgni- 
lizny moralnej i obyczajowej 
Spekulacja, afery majątkowe. 
intrygi wzajemne, kupczenie 
ciałem į miłością. cynizm mas- 
frazesami 
aty wielkie 


Część 


świetny obraz 


kowany nazewnątrz 


patrjoty! kol 


Kino w szpifalu 


Tomsville pod 


W szpitalu w 
Edynburgiem (Szkocja), otwarto 
kino, przeznaczone wyłącznie dla 
pacjentów. Dyrektor szpitala wycho 
dzi z założenia, iż pacjentom, któ- 
rzy nie są obłożnie chorzy, szkodzą 
nudy i przeszkadzają w osiągnięciu 
szybkiego tempa wyzdrowienia. W 
tym więc celu zbudowano kino 
szpitalne, które dwa razy na ty 
dzień daje program odpowiednio 
ułożony, miły, urozmaicony, ale nie 
denerwujący i nie  podniecający. 
Pacjenci są zachwyceni inowacją, 
która wnosi miłą rozrywkę-w mono 
tonję szarego dnia szpitalnego, Przy 
kład godny naśladowania. 


łam dopiero harce. A jeśli nie to, 
to już doprawdy  wyrozumieć 
nie można: godzinami siedzi na 
murze, okalającym park pałaco- 
wy, siedzi, jak urzeczony. Próbu 
ją go pytać, od czego tak na tym 
murze nieprzytomnieje? Odpo- 
wiada, że wsłuchuje się w szum 
drzew é i pisać w szkół- 
ce luszyńskiej nauczył się. Wię- 
cej nie chciał. Innych przedmio 
tów ani w ząb. Ojciec Reymonta 
wali chłopa rzemieniem, ile 
wlezie — i to nie pomaga. Ja 
piekielna zatwardziałość w nie- 

ie. O promocji do dalszych 
klas ani mowy“. Trudno, ur 
dzono więc oddać nicponia, 
rodka do rzemiosła. Siostra na, 
starsza, Katarzyna, mieszk za 
mężem akimowiezem. kraw- 
cem w Warszawie. Wysłano 


go świata. zdegradowane do ro- 
li luksusowej zabawki. 

W ten otoczeniu dusi się pod 
rasłająca Katarzyna Simonidze. 
Odraz „uprzywile- 


jowane'* 


ą napawa ią 


położenie kobiet w ele 
ganekim Buntuje się 
ona przeciwko zdegradowaniu 
kobiety do roli luksusowej za- 
lonerego 


świecie. 


bawki. lub prostvłni 
rodzaju. 

Ten bunt emancypantki pro- 
wadzi Katarzynę na drogi ra- 
dykalizmu społecznego. Ulega 
ona początkowo wpływom anar 
Anarchizm ja 
romantyzmem. krańco- 
wością, aderwaniem od istotne- 
go życia i istotnej walki klas, 
odpowiada jej drobnomieszczań 
skiej mentalności bardziej, niż 
„materjalistyczny, klasowy, 
związany ze żmudną, codzien- 
ną. drobiazgową nieraz walką 
marksizm. Niezwykle ciekawe 
są opisy środowiska anarchis- 
tów, sylwetka ich przywódcy, 
kaleki Liłertade'a etc. Jedno- 


cześnie 


chizmu. — nęci 


swym 


wyraża się bunt Kata- 
rzyny w wybujałym anarchiź- 
mie erotycznym. Katarzyna nie 
chce się wiązać. Nie chce wpaść 
w niewolę mężczyzny. Chee 
kyć panią swego ciała. Zmienia 
więc ustawicznie kochanków, 
prowadzi burzliwe i nieskrępo- 
wane życie nrotyczne. Zdrowy 
bunt 1 protest Katarzyny wyła* 
dowuje się albo w zwodniczem 
łożysku utopijnego, drobnomie 


więc tam na termin Staszka Rej. 
menta, Lecź i tn szwagier nie 
miał wielkiej pociechy z chłopa- 
ka. Wreszcie dzięki wpływom 
Jakimowicza dopuszczono Rey 
monta do wyzwolin. Dnia 2 stycz 
nia 1884 roku po sprezentowa- 
niu uszytego przez ie traka 
został czeladnikiem, otrzymał 
dyplom krawiecki. „Jest to pier- 
wszy i ostatni dyplom. jaki w ży 
ciu mam i będę miat“ — powie 


dział podobno w tym dniu Rey: 
mont po uzyskaniu cechowego 
Majs 


dokumentu. er Konstanty 
Jakimowicz, ny po latach 
przez Adama Grzymałę Siedlec- 
kiego. jaki był kunszt krawiecki 
Reymonta. odpowiedział dowcip 
ni „Za krawiectwo, to onby 
tam nagrody Nobła nigdy nie 
zdobył”. 


„Chłopi” w ięzyku łódzkiimi 


związku z 10-letnią roczni- 
cą śmierci Reymonta wygłoszo- 
no w Towarzystwie Miłośników 
Języka Polskiego w Krakowie 
szereg referatów o języku nasze 
go powieściopisarza. Referenci 
zgodzili się. że język Reymonta 
w „Chłopach“ nie stanowi żad- 
nej gwary polskiej i jest tylka 
„dialektyzowanym językiem lite 
rarkim*. Ciekawe jest jednak 
dla nas — czem jeden z referen- 
nów Z. Stieber — uzupełnił po- 
wyższą formułę: „Gdy jednak 
chodzi o jego elementy gwaro- 
we — mówił Stieber — to nie 
wziął ich Reymont, jako to czę- 
ściowo się przypuszcza, z jakiejś 
określonej gwary, np. łowickiej, 


ale z różnych dialektów okolicy 
Łówicza, Łodzi, Piotrkowa et 
Inne formy gwarowe pochodzą 
również „z różnych stron obsza 
ru. którego centrum stanowi 
mniej więcej Łódź”. Wszak tu 
na tej ziemi łódzkiej, jak wiemy. 
ał Reymont lata swe 
dziecięce i chłopięce. W Łodzi 
słyszał mieszaninę wszystkich o- 
kolicznych gwar, jaką mówi e- 
lement robotniczy, napływający 
z sąsiednich powiatów. A więc 
język w „Chłopach“ — jak wy- 
nika z wywodów Stiebera — jest 
tym językiem. jakim mówią róż 
ni robotnicy w Łodzi, oczywista 
językiem w literacki sposób za- 
prawionym. 


Poeia, który urodził się 10 lai 
po śmierci swego ojca 


Sprzeczne wiadomości panują 
o dacie urodzenia poety staro- 


polskiego Samuela Twardow- 
skiego, krótko mówiąc, panuje 


szczańskiego anarchizmu, albo 
na bezdrożach wybuiałei ero- 
tyki... 

W trzeciej części książki pra 
wadzi nas Aragon do średowi- 
ska proletarjatu paryskiego, a 
właściwie jego klasowo uświa- 
Jesteśmy 


domionej awangardy. 
świadkami zaciętych walk kla- 
sowych (wielkiego strejku szo: 
ferów paryskich). Nowe tvnv. 
nowa ideologja i nowa mental- 
jakże daleko odbiegające 
drobnomieszezańskich uto- 
erotycznego 
Pod wpły* 


ność, 
od 

pii anarchizmu i 
„buntu“ Katarzyny. 
wem nowego otoczenia rozpo- 
czyna sie w Katarzyńie powol- 
ny i trudny proces przemiany 
ideowej i psychicznej, proces 
narodzin naprawdę nowej ko- 


biety, kobiety jutra. Tymeza 
sem pozostawiamy jeszcze Ka- 
tarzyne na półdrożu, w trakcie 


procesu stawania się, przęmia- 
ny ideowej i psychicznej. 

Opuściwszy Katarzynę poka- 
zuje nam autor na chwilę ideat 
owej nowej, wyzwolonej kobie- 
ty, ideał już urzeczywislniony, 
istniejący w realnem życiu =% 
kreśląc sylwetkę słynnei socia- 
listki niemieckiej Klary Zetkin. 
Liryczną apoteozą tej nowej, 
wyzwolonej z kregu mieszezań- 
skich pojęć i przesądów kobie- 
ty kończy sie ta niemeykle cie- 
kawa książka. 


S. Babad. 
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tu takie zamieszanie, Że wyni- 
ka z uczonych wywodów: poeta 
urodził się w 10 lat po śmierci 
ojca. Dobrze chociaż, że naszym 
uczonym nie udało się uczynić 
z niego własnegó dziadka. Nieja- 
sności te stara się rozproszyć 
Jan Tokarski w dwuch artyku- 
łach w „Kurjerze Poznańskim” 
Tokarski operując materjałem 
archiwalnym, dochodzi do wnio 
sku, że Samuel Twardowski uro 
dził się w Lutyni (dziś powiat 
jarociński w Wielkopolsce 
ło 1565 ściślej w latach 
1565. Wobec powtarza 
się tych samych imion w rodzi- 
nie 'Twardowskich, mamy jed- 
nak wątpliwości, czy dala To- 
karskiego jest właściwa i osła- 
teczna, czy jest to może znów 
uczony figiel. 


Kraszewski — 
Sienkiewicz 


20-lecie śmierci 
icza, nie od 
jeśli zwróci- 


Zbliża się 
Henryka Sien 
rzeczy tedy będzie, 
my uwagę na artykuł Jana Bie- 
latowicza (w „Przeglądzie kla 
sycznym*) o wpływie powieści 
Kraszewskiego „Rzym za Nero- 

` na „Quo Vadis". Bielato- 
uznaje „Rzym za Nerona“ 
jedną z najlepszych powieści 
zewskiego i widzi jej wpływ 
na „Quo Vadis“. Podając zesta 
wienie podobieństw obu utwa 
rów, dochodzi Bielatowiez dt 
wniosku. że w „Quo Vadis“ jes 
wiele zapożyczeń — treści, frag 
mentów, podłoża fragmentycz: 
no - historycznego, charaktery- 
styk j drobiazgów z Kraszewskie 
go „Rzym za Nerona“, 

" 
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Jak to sie zaczelo 
Gdy 40 lat temu 
miere w podziemiach „Grand 
Cafe w Paryżu demonstro- 
wali przed publicznością . swój 


bracia Lu- 


genjalny - wynalazek - .„kinemata 
-graf proframie (na całoś 


którego składało się kilka sce- 
nek takich, jak: życie na ulicy, 
wyjście robotników z fabryki, 

d lokomotywa i t. p.) 
sie także pierwsza 


ła 


znajdow: 
komedyjka filmowa. 


nazwać 


Trudno to zresztą na 
wet komedyjką w dzisiejszem 
zrozumieniu rzeczy. Jakiś po- 
cieszny ogrodnik (nota bene je 
den z najbliższych: : technicz- 
nych współpracowników Lu- 
mierów) polówa ogród. Czyni 
to jednak tak niczręcznić, że 
zamiast trawników, polewa 
sam siebie w _ niemiłosierny 
sposób. 
Publiczności, 


zgromadzonej w 
xuterynie „Grand - Cafe" bar- 
dzo to się podobało, bardziej 
nawet, niż pędząca* wprost na 


salę: lokomotyw przed którą 
eo tchórzliwsi uciekali z krze- 
sel. IF 

A wia jużęypierwsi twórcy 


lilmu przeczuli, że ekran mo- 
że spałogować komizm, wzięty 
„z syluacji Życiowych, że może 
„kancentrow siłę  wybucho- 
która potrafi eks- 


wa humoru, 

ploncować pod postacia, rac 
‘dowcipów i zabawnych. sv- 
luaefi. 

"Kraina wszelkich 
son możliwości 

- “Seena mogła dostane. wi- 


dzowi humor pod postacią ko- 
wizmu słownego. jak również 
i syłuacyjnego. Ale sytuacje te 
były ogrodzone ramami kulis 
i ramp, a siła komiczna, mie- 
szcząca się w samych arty- 
stach, była odsunieta „na: plan 
«dalszy przez odległość, oddala- 
jącą widza od sceny. 

Kinematograf humor syłua- 
cyjny rozszerzył. stawiając so- 
bie za zadanie nie obejmowa- 
nie go żadnemi ramami. Stąd 
le wszystkie cuda trickowe, G 
krobacje aparatu, i artystów 
przed obiektywem. 

Sytuacje: komiczne wyciągnie 
a z ram jednego pokoju, w 
którym były zamknięte na sce 
nie i rozszerzono na całe do- 
my. gmachy i kompleksy gma- 
chów. Mało tego; zachłyśnięto 
«sie swobodą i w orbitę humo- 
«ru, jeżeli komiczna racja tego 
«wymagała, wciągano ulice, ba, 


widzowi, 
przez powiększenia. m i twa 
rzy komików, dostarczając mu 
nowych -wzruszeń estetycznych 
i konfrontując gó poprostu ze 
stanami psychicznymi aktora. 
małującymi sie na twarzy. któ 
yeh: dawniej- ize'sceny + mógł 
sie tylko domyślać. 


Pałka po głowie 
Pierwsze komedyjki, a 
no je en mase, były bardzo 
niewybredne w doborze tema- 
łów, Obrzucano sie kremowy- 
mi tortami i dojrzałymi pomi- 
dorami walono gumowymi 
młotkami po głowie, spadano 
p. Chwi- 
wystar 
Mimo niewybre- 
dności drażniło zmysł humoru. 
bawiło, przez swą sensacyjność 
dostarczało jeszcze emocji inne 
go gaunku, a zresztą humor w 
zaranin swej produkcji mustat 
się wyszumieć, no i... lepszych 
wzorów 


robio 


2 wysokich drabin i t 
lowo publiczności ta 
czało 


swej 


nie miano. 


Szkoła Mack Sennett'a 


"Trochę porządku w tem bez 

hołowiu filmowem uczynił 
MACK SENNETT. 

Już z dzisiejszego punkin 
dzenia cały teu proces uj 
nieskoordynowanych walo: 
humoru filmowego w karbv ra 
cjonałnej produkcji o ' pewnej 
ciągłości stylu możemy nazwać 
szkola. Maek Sennetlu. Ze szko 
ły tej. zresztą .pochadzi, nie 
wstydząc sie wcale do tego 
przyzać. Charlie Chaplin 

Mack Sennett, "real 
producent w jednej 
dbał jnż o scenarjusz swych ko 
medvjek. Moż nietyle logie?- 
ny, ile-już zwarty i treściwy, 
Na zawołanie miał też co lep- 
szych komików. cieszących się 
w owym czasie. dużem powo: 
dzeniem. Umiał też ularwić i 
dodać życ swoim , filmom 
przeż; wprowadzene - zespolu 
pieknych dziewczyn.  Niojedna 
z późniejszych « amer 


tor i 
osubie, 


ńskich 
gwiazd, filmowych przeszła a 
tvsłyczną zaprawę. jako „ka 
piaca sie piękno: z zespol 
Mack Senneil'a, 


' Max Linder 

"Tymczasem ekranach eu- 
ropejskich wybija sie slylem 
swej gry dżentelmen o ujmnują 
cej powierzchowanośc, Max Lin- 
der. Błaznuje może. jak iuni, 
ale czyni to z wdziękiem. Zda- 
oby się, jakby ruchami i 
gestami interprełował lekkość 
i wdzięk gallijskiego dowcipu 
As to, co go przedewszyst 
od  bezimiennych amerykań 
skich , komików wyróżnia. — 


nie jest już bezduszną kukła. 
jak tamci, ale gra z sercem. 
Dobrze skrojony  tużurek. 


i zgrabna 
kcesor ja. 


nieodzowny cylinder 
to nietylko a 


któremi można bezpośrednio 
oddziaływać na widza, le rô- 
wnież i zewnętrzna nehruna 


stylu gry. 

Filmy Maxa Lindera jeszcze 
nie otrząsneły się całkowicie 
z pod wpływów clownad ame- 
rykańskich ale już maja zwv- 
kle. ludzkie: podejście do wielu 


REWJA 


lematów i między klatkaini 
filmu, wyczuwałny sentyment 
przez który filmy jego zdają 
się bvć nam bliżs 


Charlie Chaplin 


Chaplin przyjmuje od współ 


czesnej mu produkcji filmo- 
wej bardzo mało, daje jej na- 
lomiask cale bogaciwo swego 


talentu i wizjonerstwa filmowe 
Podchodzi do sztuki filmo 


go 
wej, która go fascynowała, z 
własną. gotowa koncepce. 


twarza Się jakby paradoks 
Filmowi, który rządzi się | rze 

mi oedrebnemi prawa 
mi. stara sie narzucić kanony, 
które są właśnie nawskroš fil 
mowe Jeże iby wziąć lułaj za 
punki wyjści a Lindera, to ezv- 


Dzieje wesołk 


nił on zaledwie nieśmiałe kro- 
ki w celu uczłowieczenia po- 
staci na ekranie, Chaplin nato- 


st czyni to zupelnie śmiało. 
podejście do tematu jest 
rcy-ludzkie, a kreacja, w ar- 
ivstyczny sposób stylizowana. 
aż zabardzo życiowa. 
Naiuralnie nie należy przed- 
stawiać sobie, że Chaplin ko: 
pjuje tylko jakąś — sylwetk 
ludzka na ekranie. Nie. Cba- 
plin wtłacza swą grę w ramy 
symkolu. Nie jest uposłaviawa- 
niem jednego człowieka. ale pe 
vnego odłamu, masy, Dlatego 
też styl gry Chaplina można na 


é odkryciem. Jak również i 
odkryciem jest wspólny cha 
rakter tych wszystkich jega 


„komedyjek Judzkich", Chaplin 
pokazał, że humor na ekranie 
mou wykrzesać nietylko Z 
lecących na twarz kremowych 
tortów, ale z nawskroś kine 
tycznego ujecia odpowiednia 
naświetlonych przejawów życia 
codziennego. Naturalnie. ni- 
gdzie jak tu. nie ma takiego 
znaczenia  psychologju stosu- 
wana. 

Wielkie 


banibuso 
udowo- 


buciory i 
wa laseczka Chaplin: 
dniły sobą. że wszelkie dołych 
ezasowe próby krzesania humo 
ru na ekranie. już chociażbw 
Ua ich powstania. opłaciły się 
stokrolnie. 


L4 


O W, 


Technicy komedji 


szą konsekwencja 
rozwijającej się coraz bardziej 
produkej filmów  komedjo 


wych (wyzwałającej sie z pv- 
ków Ł zw, nadprogra- 
mów“ aż do zajęcia poczylne- 
go miejsca wśród filmów .ca- 
łospeklaklowych*), dochodzą 
do głosu komicy z pomysłami. 
HAROLD LLOYD * BUSTER 
KEATON 

wnłoryzują- swe pomysłowe u- 
jęcia na obiegowe filmy. prze- 
mawiające zarówno do kięsze- 
ni producentów, jak i psychiki 
współczesnego widza 

Obu cechuje. specyficzna 
iechnika ujęcia: postaci filmo» 
wych, eo przy podobieństwie 
narzuconego „sobie z góry sza- 
blonu działami mimo różno- 
rodnego rozwiazania, pozwala 
na podporządkówanie ieh pod 
wspólne miana techników ko- 
medji 


HAROLD LLOYD, 


lo Ivp 
chowcn 


nplymustycznego -pe- 
który z wszetkich a- 
jakie stwarza mn žy- 
pechowi. wycho 
Opiymizm tea 


presji 
cie, 
dzi 
zmusza go do poczynań 
iecznych, przyslaniaejne ña pies 
Irzące ze dokoly urzeszkody. 
Naturalnie takie ujęcie roli wy 
maga, oprócz konsekwonlnie 


naprzekór 
zwycięska 
baro, 


ILE KOSZTUJE 


Reinhardtowski rozmach i smutne 


Dyrekcje amerykańskich wy- 
twórni filmowych śniły złote 
sny, chociaż nie „letniej nocy”, 
gdy Maks Reinhardt przybył ‘do 
Amery! i,. Królowie sceny i e- 
kranu obsypali go nęcącemi pro 
pozycjami. 

Wybór był obi 
wybrał „Sen nocy letniej”, 


ty. Reinhardt 
będ: 


y wdzięczaem polem dla jed- 
c 


rozmachu. 


c 


Nieograniczony kredyt 
brzmiał warunek Reinhard 
— Zgadzamy się — odpowie- 
dziano. 
I Reinhardt 
„Sen nocy letniej: 


„rozhulał się”, 
* pochłonął su- 
jakich nie śniło się dyrek 


my, o j 
torom „Paramountu* 2 |dnej 
nocy uni lelniej, ani zimowej. 


Mówiono o pięciu miljonach 
dolarów. W dobrze poinformo 
wanych sferach Hollywoodu u- 


trzymują, że wydano „tylko“ 
trzy i pół miljona. 
Reinhardt pracował sumien: 


nie. Zdjęcia masowych scen 
trwały 200 dni. Każde zdjęcie 
kosztowało wiele tysięcy dola 
rów. Arłystów i artystki zmie- 
niano często dopiero po kilku- 
nastu próbach i rozpoczynano 


mo postępował 
statystami, usu- 


na nowo. Tak 
Reinhardt z 


wając niezdatną < jego zdaniem 


grupę czasami po: trzydziesiej 
próbie. 

Stworzył naluralnie. arcydzie 
lo. 


Lecz nie pokryje ono ani li 
ciej części kosztów: za dużo w 
niem fantazji, kióra prędka tra 
ci urok, o ile jej za wiele. Film 
nie miał powodzenia. nawet w 
Wiedniu, gdzie bardzo cenia 
Reinhardt: Czarodziejski dla 
niewielu „Sen nocy letniej“ skoń 
czył się smutnem  przebudze- 
niem. Reinhardt opracował dla 
ekranu misterjum biblijne Fran 
ciszka Werfla „Droga Obi 
na”. 

Seeptycy kręcili na nie ow: 


— Za za wiele 
fantazji. 
Ale Reinhardt widział w mi- 


sterjum dużo wdzięcznych dl: 


reżysera efektów i zapalił się do 
dzieła. 

— Jedźmy da Ameryki — 
rzekł do Werfla. Uczynię z pań 
skiego  misterjum cud, który 


nia Filmu. * Część pie 
ekła Manhattańsk: 
pochodzący z Re 


finansowa 
niędzy przyr: 
Opera, cz 


sji przemysłowiec Etingon, któ- 
ry. wręczył 150,000 dolarów ko 
mitetowi, utworzonemu do wy 
sławienia filmu. Na czele komi 
telu stanął prof. Einstein. Dyrek 
cja opery zaliczyła 40,000 dola 
rów. 


Rozpoczęły sie próby w stylu 
teinhardta, będące główną je 
go troską. Sama premjera- di- 
leko mniej yo interesuje. jest 


dla niego jedynie nieodzownem 
zakończeniem prób, Próbami zu 
mecza poprostu aktorów. 

aje się, źć już wszyscy 
doskonale — mówi nie 


— À 
takiem zgraniu film zrobi klapę 


ja panu mówię, że przy 
na samym wstępie — krzyczał 
niewnie Reinhardt, Potrzeba 
jeszcze przynajmniej 10 próh. 
Te 10 prób powtarzały się bez 
końca. Pieniądze płynęły 
taliści chmurzyli się. grozili cof 
nięciem kredytów, ale Rein- 
hardta to nie wzruszyło. 

W grudniu zeszłego roku 
dziepniki nowojorskie doniosły 
że premjera „Drogi Obiecanej“ 
odbędzie sie V połowie stycznia. 
Lecz miezadowolony a% 
Reinhardt  wznawiał próby, 
bez koñea. Na misterjum wyds 


REW]JA — 7 


którzy bawią cały świat 


zbudowanego scenarjusza. całej trakami, Unieruchomicnie ma -nawet rodzaj humoru. położyli samiowitość w grotesce. zmie- naszej psychice. mimo pewną 
masy gagów. Nad doborem ich * ski twarzy, to ukryty symbol w tym Kierunku Pat i Pata- - rzają do zastanowienia się nal  ślamazarnoś filmowa przez 
że w.swoim cza- nimi, dyż.w sumie dają coś pewien czas bawił nas jeszcze 


trzeba więc się porządnie*na- pesymizmu. Nie uśmiechająca chon, mimo 
yć. Rogowe okulary, (bez się nigdy twarz Keatona, kon- sie byli prawie Jak popularni” naprawdę filmowego Przekonaliśmy się jednak, że 
t} i słomkowy kapelusz to frontowana z sytuacjami, klóre jąk teraz Micky Mouse. Š CIE indywidualność Buriana wie 
tylko akcesorja, mające służyć wowinny śmiech. wywołać, ła W Ameryce powstał cały, sze Indywidualiści miała zbyt trwałych podstaw. 
do utrwalenia w óczach, widza ` przył: ana raz na zawsze D073 reg takich „teamów“. po pe- europejscy a opierała się raczej na fundà- 
typu“ stworzonego — brzez cierpiętnietwa ma widzowi Ja- ,wnym czasie wytwómie zaprze as gdy w Ameryce kla mencie komicznie powibłanych 
owe starczyć przedewszystkiem no-  slały. prób w tym kierunku Pons Rów A eye juszy. 
oyda. p slały. prob- w ty š k syczna “komedja zapadła w le- 


was 


wych wzruszeń Oraz Wy 


w sposób stuprocentowo kine, Epigoni amerykań- targ: ustepuiac miejsca pr 


sło 
m 


DYMSZA 


wa n 3 h mt D aan konte 
— tyczy nowe podejście, iak ró skiego humoru RENE SEZ "asa stosunkowo malo wykorzysła- 
wnięż zaskoczyć nas swym ar- z r ła: tyl ER 6 BI) kę nv przez reżysera (często po- 
p okresu tego pozostała Ivl- myca sie w  melodraniatach - 
tystycznym rodzajem, ko! techn ar ó rycie- s wlarzanv frazes tutaj rzeczy- 
7 : 2 EES ko» jedna: para. która zwycię- pod. .postacią. naprawde do- Sak 
Te dwie postacie dziwnie zro fil z ‘p 2 t na miejscu!), ma w 
> SEZ y sady do WI sko przeszła:  rubikon Umu  wcipnych djalogów — w Enro- nom strla wy ook sty LG 
y się.i przysłosowały do ti dźwiękowego. Dziwnie sharmo pie'komedja `: znajdnje - cora? styłu gry, o siły 


micznej coś, co zastanawia. 
W każdym nieskoordynowa- 
nym ruchu i grymasie twarzy 


mu niemego i ani one z filmu 
dźwiękowego. ani film dźwięko 
wy z nich nie ma wielkiei no- 


nizowana ze sobą, uderzała bez większe wzięcie. 
pośredniością swej gry. Zacho- Być może, że Europa w sto 
wując:w pełńi styl humbugowe sunku do Ameryki spóźniła się 


cięghę, go amerykańskiego humoru w. swej: Komedjowej produk tego artysty gołowiómy oczeki 
i mimo szarży: niekiedy aż rażą- Ze- wzglėðu jednak na: swój 
Teamy filmowe ERY APASETT CH EP Aa ZI ETAGI zestawieniu jednak np. f 


Burianem, Dymsza ma lé prze 
wagę, że wszedł na ekran, ma- 
jąc już za sobą uznanie j sym- 
y= wpływafć jw. p n : 

Arsye ERO nowe Patje - publiczności . teatralne 
posacie komików. Sława nie- podczas gdy Burian, ulubieniec 


Rozbudowujące się scenarju= ekran radosny optymizm poczy ' gdtrutka na -przyłłaczający kry 
sze komedji filmowych, w po- nań j ujmującą, niekiedy na- pyg 
szukiwaniu nowych':form i tre prawdę śmie groteskowość. Na ¿eÉ 
, wpadają na pomysł duetów Mowa tu a Stanie Laurel-i Oli- 
filmowych. Prawie zawsze by- verze Hardy, popularnie u nas 


>- ło lo oparte na wybnjałej kon- FLIPEM I FLAPEM publiczności praskiej, mu: iał u 
EM e. © lIasłowości postaci. ca zresztą zwanych. vaz See eaan Sa 2,08 
ST nie jest wymysłem czysta filmo Produkcja ich filmów ma kranu względów publiczności. 
ISTE 9 ; N “157. 
BUSTER KEATON, wym (koncepcja. posiadająca charakter skeczowy. wiele jest 


Od Wiednia do. 
Moskwy 


Ostatnio monopol na lekki 
humor zdobył sobie Wiedeń, 
Trzeba jednak przyznać, że w 
dużej mierze zasłużył sobie na 
lo. A wiec przedewszystkiem w 
produkc wiedeńskiej uderza 
dobrze rozbudowany scena- 
ritsz na wzorach wypróbowa-. 
nych (pod wzgledem humor) 
komedii i fars teatralnych, 

Protagoniści tych filmów 
orawie' zawsze ujmuja wiłzię 
kiem, Czasem zastanawiaję ży= 


fo również pechowiec na fil- zastosowanie w literaturze. vi- przesady w rozwałkowywaniu 
mie, ale pechowiec innego ro- do Dom Kichot i Sancho Pan- tematu. jednak ich specyficzny 
dzaju. Tutaj wałka zżyciem,u- cha). ale w filmie nabieri cech sposób podejścia do zagadnień 
pozorowana materjalnemi prze specjalnej w istości. zycia codziennego. do perfidh 
szkodami, ma w sobie coś z Wątpliwe zasługi. jeżeli idzie doprowadzona walka z otacza- 
Don Kichołowskiej walki z wia o kwalifikacje artystyczne, a mca materja, a nierzadko i nie 


WIELKI FILM 


przebudzenie po „Śnie nocy letniej 


ño już ' 350000 dołarów. Ani * red 


zgodziła się fa 3.000 dolarów, wielkie zaś czyli tak 


Etingon, ani Einstein nie chcie- funtów za film. zwane monumentalne — 1 — 3 wiołowością w ujmowaniu rofi 
li dawać więcej pieniędzy. Wer He kosztuje nakręcenić filmu _ miljony. Różnica powstaje z.po i sentymentem, kt, po siinych 
tel, dla Którego premjera stała w Europie? wodu daleko wyższych płac. dawkach humoru, potrafią 
się duszącą zmorą, wrócił do O ile film ma objąć cały seans Rekord wysokości wydatków zręcznie przemycić (Franciszka 
Wiednia. „Droga Obiecana“ o: nie licząc drobnych dodatków, osiągnął jak dotychczas Maks Gaal). Noico najważniejsze, re 
ka się zbyt ciernista. które stały się juz dycją. Reinhardt, wydając na „Sens żyserja potrafi tó ubrać w wa- 


Premjerę odłożono na czas koszt nakręcenia wynosi 500.000 nocy letniej“ 3:i pół miljona da 


Ë 0 lory filmowe. wydotywejąc £ 
nieograniczony. Nie odbed — 3.000,000 złotych. „Kot w wor  larów. ñ 


poszczególnych obrazów. to, co 


się przed jesienią, jeżeli się-wo- - kn“ np.; nakręcony w Wiedni Jakież są główne pozycje wy Eddi Kantor wbływa na powódzenia Hlmów" 
góle odbędzie. Reinhardt.prze- z Magdą Schneider kosztował datków p nak niu filmu” u publiczności, ów mieuchwyt- 
straszył mecenasów ilmu. Dwa 600,000. złotych, gdyż niema w Pomieszczenie, Światło, maszy. -których kończy się. w kinach ny cieplik: którym promienińją 


miljony dolarów, wydane na nim masowych scen. pochłania -ny i-robołnicy kosztują dziennie 
Sen nocy letniej“ dały się we jących wielkie sum; przeciętnie 150,000 złotych. W 
znaki przedsiębiorcom , kino- Nieco drożej wypadł bec tego. że film nakręca się w 
wym.: Reinhardt przecenił ame-. zod" z Paulą Wessel ciągu mniej więcej pięciu tygod 
ki rozmach. również, prosta, niema wielkich mi. koszt pomieszczenia i pracy 

* scen. Główną pozy mowią technicznej - wynosi okole 
pół miljona dolarów na gaże. „Bal w Savoy“ z Gita Al 400.000 złotych. Gaze artystów 
jeden film! Do takich szalonych par i Hansem yem koszta: pochłaniają okoła 200.000 zło- 
wydatków nie jest przyzwycza: wał juz 1.400,000 zł. Jeden ba tych. Reżyser i autor scenarji- 
jona nawet Ameryka. Publicz- let kosztow około 200.000 zlo- sza otrzymują okolo 50.000 zła- Tra, wynajmn. 


zimego kraju, niektórym je- filmy o małej stosunkowo zB 

dnak udaie się wypły na wartości artystycznej: 

szersze wody. Produkcja sowiecka nauczyła 
Nie można zreszta mierzyć nas dopatrywać sie nowych wa 

zasięgu ich popularności przez lorów w filmac 

to, czy idą na eksport, czy Zamśło z*niej znamy 

nie. W sprawach tych decyduje mogli wydawać już j 

głos fachowca. właściciela hiu- kretyżowany sąd o jëj warto- 

który niezawsze ach i celowości. 


ność nie zna zakulisowej stróny tych. Nakręcanie trwało dwa tych. Jeżeli film jest operą lub iest Sosem szerokiej publicz W tych jednak, które nam 
wytwórczości kinowej i ma fał- pół miesiąca. Gita Alpar otr operetką. to drugie 50.000 zło- ności, lub chociażby zawodn-  nrzedsławiono, uderzało przede” 
szywe pojęcie o koszcie filmów mała 120.000 złotych, a J tych otrzymują kompozytor i ar Wei krytyki, ? wszystkiem doszukiwanie się 
i wynagrodzeniu „gwiazd“, 60.000 złotych. kiest Kostjamy. reklama i Dzieki temu laki np, nowej prawdy w humorze, Gra 

W. Europie, rozumie się, wa- Nakręcony w Berlinie C: i mnóstwo drobnych wydatków GEORGES MILTON, © nice tu nie są zakreśione. Mo* 
runki. są skromniejsze, niż w ` kurjer“ kosztował półtora miljo, pochłaniają do 100.000 złotych typ . Leztro że lo być z równear powodze- 


akcja bowiem przeno W ten sposób. koszt przeciętn:: awroche'a paryskiego. vac: niem celowo pomy a paro: 
jednym udanym dja czy też satyryczne naświre 
z skończył drugim. tlenie pewnych zagadnień al- 


Ameryce. Marlena Dietrich, któ- na mare 
ra otrzymywała w Hollywood si się z miejsca na miejsce. wy: go filmu wynosi 600.000 się u 
750,000 dolarów rocznie za g magając wielu zdjęć $00.000 złotych. Znacznie drożej mem i 


filmach, w Londynie, Znacznie droższe są amery osztują filmy monumentalne. mniej udanym ho inne zgoła. artystyczne mo" 
ąd się przeniosła podobno: z kat kie filmy. Najskromhiejszy zwłaszcza nakręcane z rein VLASTA PURIAN. ivwv hiimoru na ekranie., 
że gangsterzy porw: pochłania 200 — 300 . tysięcy hardtowskim rozmachem. N. T. chociaż- niebardzo odpowiada Stanisław Felix. 
aa 


1.5W berlińskim ogrodzi 
nym przyszło na świat sło! 
2. Najbogatsze dziecko na świecie, 
u mianowicie. córeczka % 
Haugwutz Reventiow i spadkobięr 
czyni mi dst. Woolworfha, pod- 

T zo spaceru w Hyde - 
Parku w Londynie. nie po» 
tzehuje się apperów, 
Douglas Fairbank: akomity 
mierykański gwiazdor filmowy. oże 
nit się m z augielką lad: 
Ashley. — 4. Belgijczyk Gabriel 
dobyl w Paryżu tytuł bilardowegó 
mistrza świata, — 5. Ogólny widok 
Addis - Abeby, do której po zdoby * 
viu Kworam włosi mają właściwić " 

wolną drogę. 


A. L. Pilenko 


POWODZENIE WRÓŻEK i JASNOWIDZÓW 


Powiększenie się liczby. 


Jednym z przejawów naszej 
ponurej i chylącej się do upad- 
ku epoki jest niezwykłe nowo- 
dzenie wszelakich wróżek i j 
snowidzów. W Paryżu szerzy 
ta choroba jak morowa za- 
fara | 

Oto dwa przykłady: 

Madame Pu Jest to pani 
korpulentna z różowemi policz- 
kami i rozedrganym śmiechem, 
Mąż jej przez długie lata pełnił 
urząd maitre-d' hotelu w pewnej 
modnej restauracji. Restauracj: 
się spaliła i stracił zajęcie. Wy- 
ruszył więc do Marokka i przez 
Irzy lata nie dawał o sobie zna- 
ku życia. Wrócił. stamtąd, nie- 
spodziewanie ze złamaną nogą 
iw najgorszym nastroju 

Małżonce jego wiodło się w 
tym czasie bardzo źle. Imata się 
rozmaitych interesów, ale zaw- 
sze nieszczęśliwie. Wreszcie po- 
życzyła pieniedzy w celu prze: 
prowadzenia się do lakiej dz 


nicy, gdzie przeszłość jej byt 
nieznana i ogłosiła. że jest wr 
k Zarabia obecnie tysiące. 


mąż jej załatwia sprawunki go- 
spodarskie i zakupuje tłuste pu 
lardy po przystępnej cenie: 

Sława pani Pusi wzyosła bły 
skawicznie:i to dzięki jednemu 
przypadkowi. 


W mieszkaniu pani: A. leżała 
na kominku stebrna papieroś- 
nica, a krawcowa przymierzała 
jej nową suknię. Gavi krawco: 


wa odeszła okazało się, że pa- 
pierośnica zniknęła. Pani R. by- 
ła energiczna i pełna gniewu. 

— Napewno ukradła. Natych 
miast udam się do komisarjatu 
š zażądam aby żrobiono u niej 
rewizję, Wszystko mi jedno. że 
to wdowa po pułkowniku i że 
córkę ma w Sorbonie, Skoro zło. 
alziejka —niech idzie do więzie- 
wia 

Staraliśmy: się odwieść panią 
R. od tego zamiaru ze względu 
na osobę-kraweowej, która w 
swoim czasie. odgryw niema- 
łą rolę w Świecie towarzyskinr 
i ze względu .na iej córkę stu- 
Rentke, Baliśmy się prawdziwej 
tragediji. 

Pani R. udała się przedewszy 
stkiem do pani Pusi. Trzeba ją 


Lyło widzieć, gdy wróciła vod 
wróżki. 

— Odrazu Zrozumcie : od- 
razu.. Rozłożyła karty i mówi: 
W domu pani była: kradzież. 


Zginął jakiś przedmiot błyszczą 
ukradła go jakaś niska, slarsza 
pani,. Obłudnica, poco ona do 
pani przychodziła? Pewnie pod 
jakimś pretekstem, To ona... na 
pewno. Pani. się odwróciła, a 0- 
na cap i schowała Była bez 
kapelusza, dlaczego? To rzecz 
dziwna, ona nie mieszka u pa- 
ni, Biedna jej córka, gdy się do- 
wie, że jej matka jest złodziej- 
ką 

Poczem musiała opuścić po- 
kój, gdvż mój jasny sceptycyzm 
nie nadawał się do rozmó 
przy których miały się narodzić 
strategiczne plany postępowa- 
nia w tej sprawie. Plan polegał 
na tem, że należało obstalować 
jeszcze jedną suknię — sukni 
howiem zawsze się przyda —na 
kominku miał hyć położony zło 
ty naparstek, a podczas wizyty 
krawcowej mieli na chwilę 
wszyscy się oddalić z pokoju. 
no a potem przyłapać ją i ob- 
szukać, obszukać skrupulatnie.. 

Sława wróżki rosła jak na 
irożdżach. Przed dom jei za- 
rzeły zajeżdżać piekne ania. — 


gromnej 


Honorarjum było nieokreślone, 
ale nie mogło wynosić Tmiej 
niż dziesięć franków, 
iewiadomo doprawdy czem- 
by się skończyła cała ta spra- 
wa, gdyby się przypadkowo nie 
ujawniło, że papierośnica owe- 
go dnia nie leżała na kominku, 
lecz pod bielizną í że pani R. 
własnoręcznie ją tam położyła. 
Zaś pani Pusi w dalszym cią- 
gu wróżyła z kart i mówiła swo 
im klijentom o rzeczach, które 
właśnie leżały im na sercu. Bo 
trzeba przyznać, że umiała czy- 
tač w cudzych myślach. Pewna 
swego powodzenia zaczęła się 
uważać, za „wielką. jasnowidza- 
ca“ i przebrała miarę. do- 
miar złego przyplą do 
niej jakaś syryjska ssawka w 
posłaci magnetyzera Kusowa- 
niego. Magnetyzer połierał od 
pani Pusi 100 franków za se: 
gdyż cliciał ją nauczyć od 
wania przyszłości w magicznym 
kręgu i leczenia masażami. Pa 
ni Pusi przerośnie wtedy panią 
Thebes. Po dziś dzień pobiera 
od pani Pusi po sto franków za 


a się 


seans. wróżka zaś przestała się 
luczyć  pulardami. coraz met 
niejsze ma «czy, ręce coraz 
więcej jej drżą. Objawy te nic 


dobrego nie wróżą. 

A oto drugi przykład: 

Do Paryża zjechał zupełnie 
nutentyczny hindus, były redak 


tor gazety w Madrasie, przeciw 
Ghaudiego. 


nik Człowiek ten 


Białogród, w kwietniu. 

Zdziczenie obyczajów w cza- 
sie wojny i po wojnie doprowa- 
dziło we wszystkich krajach do 
rego obniżenia się moralności 
żeńskiej. 


ństwowe i kościel- 
y najróżnorodniej- 
mi’ przeciwdziałać 
howi przed małżeństwem” 


— w niektórych: krajach zosta 
podwyższone kary, Jub świ 
episy; k 


dane pr arzące za współ 
życie niepoślubionych par: w in 
nych krajach, usitu, mniej- 
szyć liczbę. nieżonatych przez 
zmniejszenie opłat-ślubnych. - 
Jednak dr instytucja, ani 
świecka, ani kościelna, nie może 
się pochwalić takim. wynikiem, 
jak jedna jedyna stara kobieta, 
„Ciotka Mikołajowa”, która mie- 
szka w Zagrzebiu, a która 

postawiła sobie za cel życia do- 


i na wiarę parami, 
a Mikołajowa? jest słyn- 
na w całej Jugosławji, a wszyscy 
mężczyźni boją się jej. Na pod- 
sławie przeprowadzonych badań 
doszła do przekonania, że w o 
większości wypadków 
mężczyźni są winni temu. że po- 
mimo wspólnego mieszkania, 
dana para nie zawarła małżeń- 
stwa. Prawie wszyscy mężczyż- 
ni obawiają się finansowych ob- 
eń małżeństwa; obawiaja 
się również, że -na wypadek 


zmniejszenia ich dochodów. lub 


utraty posady. będą jeszcze ob- 


ciążeni utrzymywaniem żony. — 
Dlatego też pocieszają dziewcze 
ta 
w 
sposób dziewczęta ży. 


z któremi żyją. przyszłością. 
agu miesięcy i lat, i w ten 
poza ma) 
nie zabezpieczone i 


żeństwem, 


ły” 


_.REWJA 


bardzo kulturalny i wysoce wy- 
kształecony — jest autorem du: 
żego dzieła o kryzysie ekonomi- 
cznym, w*którym przepowie- 
dział załamanie się funta i do 
lara w roku 1926. 

Poznałem go w redakcji pa 
ryskiej gazety. gdzie się zgłosił 
z niemiernie ciekawą: pracą o 
nowej polityce Roosevelta. Pra 
cy tej naturalnie nie wydruko- 
w4li i hindus poszarzał w o: 
czach, gdy mu zwróciłem reko- 


pis nie szczedząc  komplimen- 
tów. 
Przybity zupełnie posiedział 


jeszcze w redakcji i mruczał w 
doskonałej angielszezyźnie: 
— To okropne. okropne... 
ia zrobię... To okropne... 
Milczałem, 
— Niech pan rozumie, przy: 


Co 


jechałem do Londynu za ostat- 
nie pieniądze, Żonę zostawiłem 
chorą w szpitalu... Pan tego nie 
wie, ale dla kolorowego ezto- 
wieka Londyn oznacza —śmierć 
W Ameryce: nie wolno nam 
wsiadać do wspólnych .wago- 
nów. Ale w Ameryce każdy 
murzyn ma prawo praco 

czyścić buty... myć naczynia — 


W Londynie zaś człowiek kolo 
rowy... To okropne. Przecież 
jestem obywatelem angielskim. 
Kolorowy ma prawo tracić pie. 
niądze. ale nie wolno mu zarob 
kować. Mur nie do przebicia. 
Gdybym ja to wiedział. Byłem 
€złonkiem hinduskiej delega- 


Swatka nieślubnych małżeństw 


„Ciotka Mikołajowa” nawei niecboszczyków 
ściąśa przed oblicze księdza - 


nie chronione przez prawo. 

Do tej roboty zabrała się „ciot 
ka Mikołajowa”. Stworzyła ona 
ystem szpiegowski dla pokojo- 
wych celów. Ma do dyspozycji tu 
zin dobrowolnych pomocnice, śle 
dzących parki, które nie są zwią 
zane ślubem, aczkolwiek winny 
były zawrzeć małżeństwo. Takie 
ry,odwiędza „ciotka Mikołajo- 
wa”. Czasami udaje jej się . jnż 
po krótkiej rozmowie przekonać 
mężczyznę o konieczności nie- 


zwłocznego zawarcia ślybu; eza- 
sami jednak *mężczyzna popro: 
shi ji 


Ale „ciotka Mi- 
ychodzi znowu. 
„w ciągu lat, je- 
i jest dumna z tego, że 
w ciągu sześcioletniej pracy w 
tym kierunku jej usiłowania ani 
razu jeszcze nie skończyły się 
niepowodzeniem. 

Już przeszło 1.000 par, prze- 
ważnie wbrew woli mężczyzny, 
doprowadziła do ołtarza; starała 
się o to, aby małżonkowie otrzy 
mywali pracę, mogli sobie kupić 
przyzwoite ubrania i wynająć 
przyzwoite mieszkanko. Z prze- 
szło 500 dzieci, zdjęła piętno ich 
nieślubnego pochodzenia, dopro 


wyrzuca 


wadzając rodziców do małżeń- 
słwa. Nie zna ona litości, jeśli 
chodzi o zwalczanie sprzeciwu 


mężczyzn 

Dwa razy w tygodniu organi- 
zuje ona ze swemi pomocnicam! 
prawdziwe łowy na dzikie mał- 
żeństwa. Zadaniem pomocnie 
jest przeszukiwanie dzielnicy ro- 
botniczej i biedoty. Natomiast 
ona samą przeszukuje zakamar- 
ki i mansardy. bez gniewu zbie- 
ra upokorzenia, a nieraz straszli 
we wyzwiska, a jednak regular- 
nie przynosi z takich łowów do 


umysłowo chorych 


cji na konferencję światową, a — Proszę mi ofiarować 20 


lego nie spostrzegłem.. Okrop franków, nie jadłem nic przez 
ność. całą dobę... osłabłem. 
Milczałem. — A czy pan wierzy w astro- 


— Zone zostawiłem z kiłko- logję? 

ma pensami. Przyjechałem tu- 

taj do Francji, chyba na tej zie. 

mi niema przesądów rasowvch. 
— Nie, niema. 


h. mój Boże, jakże mam 
nie wierzyć? — Był wzruszają- 
co szczery. — Przecież tu weno 
dzą-w grę planety, Nawet przy- 


— A dlaczego jednak nie mo- pływy morza zależne są od księ 
ge znaleźć pracy.. Wczoraj spa ¿vea, 
łem w Atmji Zbawienia... a dzi- Wszystko jedno, dwadzieścia 
siaj? Bez znajomości języka franków muszę mu dać, jest 
francuskiego i karty pracy cu- głodny. 


— Zgoda — powiedziałem 
Niech mi pan przyniesie horo. 
skop. 

— Kiedy się pan urodził? 

— Nie, już mnie pan widział 
i rozmawiał ze mną. Podświado 
mość już pracuje. Proszę mi 
przynieść horokop innej osobę. 
Przecież dla pana to obojętne 
aturalnie. 

— Proszę więc. Kobieta, 


dzoziemiec nie da sobie rady w 
Paryżu. 

Nie mogłem wstać i przerwać 
rozmowy, gdyż hindus wzru* 
szał mniej naiwnością swojej fi- 
zjognomji i roztargnieniem. 

Po długiem milczeniu zapy* 
tał: 

— Czy nie chce pan zamówić 
swego horoskopu. 
ie wierzę w astrologję 


da- 


— Jakże można nie wierzyć -la urodzenia 17 lipca 1875. 
w tę najbardziej precyzyjną na- — Ale o jakiej porze? To har 
ukę. — Ożywił się obcokrajo- ' dzo ważne co do godziny i mi- 


nuty. 

— Około trzeciej nad ranem. 
Dokładniej nie wiem. 

Po upływie dwuch dni przy* 
niósł mi sześć zapisanych kar 
tek i dwie mapy nieba. 

Oto najważniejsze szczegół 

„Ta kobieta posiada olbrzy- 
mią wolę. W: e. gdzie się 


wiec, Pewien dyrektor tanku 
odmówił kupna mego rękopisu 
a siedemdziesiąt franków, a 
chętnie dał sto za horoskop... 
Spojrzał na mnie z pogardą 
— Przygotuję pañu horoskop 
za darmo. Zobaczy pan jakie to 
interesujące... Pan ma przyja- 
słosunki... będzie mnie pan 


poles . Za darmo, za darmo. zjawia zajmuje wybitne stanu- 
Zawstydzony. dorzucił po wisko. Posiada wielkie zdolnoś: 
chwili: ci kupieckie. Dużo podróżuje 1 


z każdej podróży wyciąga ol- 
brzymie zyski materjalne. Ni: 
gdy prawie nie chorowała, Zaj- 
mowała albo zajmie wysokie 
stanowisko: społeczne, W nieda- 
lekiej. przyszłości wróci do oj 
czyzny. Na staróść otoczona; he- 
dzie opieka: swego licznego po- 
tomstwa 

Odpowiedziałem memu fitn- 
dusow. 

— Chodzi tu o moją siostrę, 
która się zastrzeliła w r. 1917. 
Była nauczycielką języka fran- 
cuskiego. Była panną i potom- 
stwa żadnego nie miała. Była 
pozbawiona - zupełnie 'zmysm 
praktycznego. Do ojczyzny nfe 
wróci, gdyż pochowana jest w 
Piotrogrodzie. 

Proszę sobie wyobrazić, że 
astrolog wcale się nie zmieszał 
i nawet się nie zdziwił. 

— No tak, nawet tak myśla- 
łem. Rozumie pan (pokazał na 
jedną ze swoich map nieki 
kich). Widziałem, że Wenus się 
waha. ale nie sądziłem, że. to 
może mieć takie duże znacze- 
nie. Tak, tak, naturalnie. We- 


domu adresy szeregu „dzikich 
małżeństw”. 

Następnego dnia „ciotka M 
kołajowa* bierze się do prac 
wspina się na schody poddaszy, 
zstępuje: do wilgotnych piwnic. 
przekonuje mężczyzn. Zdumie 
'ające jest, że głównym zarzu- 
jaki słyszy „ciotka Miłoła- 
jest: 

Nie mamy przyzwoitych u- 
aby. pójść do kościoła i 


tem, 


ciotki Mikołajowa* nie 
zeka przyzwoite ubra 
nia, ale ich dostarcza, a szczegól 
nie obrączki ślubne. Nieraz pa- 
ra, która w ciągu lat żyła ze so“ 
bą na wiarę, już po upływie ty- 
godnia od pierwszej wizyty „ciot 
ki Mikołajowej” staje przed księ 
dzem w kościele. Najbardziej 


zdumiewający wyczyn tej ko-Ñ nus się waha i mój horoskop 
biety, która poświęciła caly Ñ powinien był dać człowieka pe- 
swój majątek na ten cel, polega $ chowego, neurastenika, nawet 
na tem, że zdołała przekonać 93- Ë samobójce. Czy pam ło rozumie, 


letniego starca, aby poślubił swą 
towarzyszkę życia, z którą żył 
na wiarę w ciągu 64 lat! To też 
nic dziwnego, że ta niestrudzona 
bojowniczka cieszy się szczegól 
nem uznaniem ze strony władz 
świeckich i kościelnych... 
iesłychanie rzadko przeżywa 
„ciotka Mikołajowa* rozczaro- 
wania. Zdarza się od czasu. do 
czasu, że niektóre pary nie zja- 
wiają się do ślubu, aczkolwiek 
otrzymały od niej ubra i o- 
brączki ślubne. W takich wy 
padkach „ciotka Mikołajowa 
staje się niezwykle zła i zawsze 
potrafi z powrotem wydostać u 
brania i obrączki z lombardu i 
koniec końców jednak doprowa 
dzić taka nare do ślubu. 


L B. 


jeżeli Wenus się wąha, to wszy 
stko wychodzi naodwrót. Astro 
logja to najbardziej precvzyjna 
nauka. 

miałem odwagi 


adaś py- 


tania. 

Obecnie ów hindus świetnie 
zarabia w Lodynie  astrologją 
naturalnie. a nie analizami świa 
towego kryzysu ekoomicznego 

Jaki z tego morał? 

Profesor Dumas. znakomity 
psychjatra paryski, mówił o 
tem. że zamierza wygłosić od- 
czyt pod tytułem: ..O niebezpie 
czeństwie powiększenia się licz. 
by psychicznie chorych w związ 
ku z fakirami, wróżkami. spiry- 
t mi i jasnowidzami*. 


A. L, Pit 


“O LT 


- Dożywośnia niewola robotników chińskich 


Ameryce; kryzys 
niesłychąna 


Szalejący w 
xospodarezy, 
dza, w jakiej ' żyje 10:000:000 
bezrobatnych, nie odstraszają 
ludzi-od imigracji do tego wy- 
morzonego niegdyś raju bogae 
Iwa i beztroski. Amerykański 
urząd emigracyjny oblicza licz 
be samych tylko enropejcz 
ków. ubiegających się-o' wrze, 
ua 8002800 ludzi rocznie. W. 
Stanach żyje około -5.000.000 
ludzi, którzy nielegalnie prze- 
kroczyli- granice, Państwo: wy- 
laje-rocgüie wiele miljonów do 
ów na wyśledzenie i pozby- 
cie sie- tych nieproszonych g0- 
ści, „Ale walka” jest trudną i 
mało skuteczną. Długość granie 
od strony Kanady, Meksyku i 
wybrzeży. Florydy" wynosi 5.200 
mil. 916 strażników, którzy 


d 


1. Nawy aparat ratowniczy, sklada 


ę z kapsla metalowegoszawie 


jn ey; 
go cienką line stalowa,a znaj 
y doskonale zastosowanie nod 


«lu, 


czas pożarów, demonstrowańo z 


powadzeniemw Londynie.— 2: No 
wy pomnik wojenny 
tki 
mi francuskiej pierwszych 
lów amerykańskich. — 3. 
tów amerykański 


na pariy 


wylądowania, pa 


"nę: 


wystawiono 
we Franeji pod Verdon (Bordeaux) 
zie- 

oddzia 
Ku ezei 


nie moża. absolut- 
nie przeszkodzić: przekradaniu 
się imigrantó; pragnących 
przedostać się nielegalnie na te 
rytorium Stanów. 


Opłata od głowy 

Najmniejsze ożywienie gospo 
darczego życia pobudza koncer 
uy przemytnicze do usilnego 
werbunku. imigrantów,. których 
zachęcają do przekroczenia gra 
nic Stanów, malując w różo: 
wych barwach możliwość za- 
robku. Dla pogranicznej straży 
rozpoczyna.sie. wyteżona pracą. 
sby wyla przemytników 
wraz z „towarem“.  Schwytani 
ulegają surowym karom. Locz 
wysoki zarobek. ` wynoszący 
150 — 1000 dolarów za każde- 
go przeprowadzonego przez 
granice, imigranta., jest zbyt. po 
netna perspektywą: aby prze- 
aytnik zrzekł sie zyskownego 
rzemiosła. 


Przemytnicy 
przed: żadnem piźestepstwem. 
sie o widu wypadź 
gdzie ` nieszczęsny - to- 
wrzucono póprostu do 
morza, dostrzegłszy *-*zbl 
się. statęk - strażniczy. ' 'Podcza 
poszukiwania pewnega domu, 
w którym. miano ukryć łada 
nek opium, znaleziono w pi- 
wnicy '17 skrępowanyth:chi 
czyków. "Okazało się, że 'prze- 
wieziono ich na spodzie. okretu 
zaszytych w. worki, jakon- to- 
war, i mmięszezoto =, w piwñl- 
dopóki nie wynajmie ich 
lako robotników . Jakiś bogálx 


ich pilnują 


nie *cofa) 


Dożywotnia .niewola 
Werbowanie chiskich ragbat 
ków odbywa” się*czasami w 
samych Chinach. “Agent prze- 
mytniczy rozpowiąda 
wsiach; że bogaty chińczy 
Stanach szuka: ziomków” 
pracy. Rodzina 
składają sie zwykle na kosżta 
podróży wybranych drogą lóso- 
wania. kandydatów, © którzy. no 


do 
i przyjaciele 


W Australii wykryto jedyny 
istniejący dotąd -egzemplarz 
banknotu. będącego największą 
osobliwością w dziejach: papie. 
rowej waluty. Jest to niemiecki 
banknot wartości 20 marek, wy 
puszczony przez rząd: Australii, 


a wydrukowany przez australij- 


podoficera! 
jest powstanie 


skiego 
ciekawe 
banknofit. 


Wkrótce po wybuchu świato 
wej wojny, oddział. australijskie 
go wojska obsadził "niemieckie 
kolonji niemiecką część No- 
wej Gwinei, Nowy Meklemburg, 
Nowv Hanower i Nową Pome- 
ranje. a 


Zołd musiał być wy- 
płacony 

Mały oddział autralijski, Któ- 
ry zajął Rabaul, stolice Nowej 
Pomeranji, znalazł się w trud- 
nej sytuacji z powodu. braku 
pieniędzy. Dowództwo zawiado 
miło. o tem telegraficznie. wła- 
dze w Melbourne. które upo- 


tego 


ważniły oddział do wypuszcze-__ 


nia hanknatów, . waełości pię- 


ey 


~ Price, który obsadził” 


Adwokaci-oszuści 


wielu miesiącach -przez "Meksyk do Stanów znajduje się 

lub wyspy , Antyls dostają ch licznych band prze wszystkiech oszustów, usf 
sie do Stanów. Chiński praco- mytniczych, które przeprowa- pyjących wyciągać pieniądze z 
dasyca płaci za każdego dostar dzaja amatorów powrotu przez imigranta, najbczczelniejsi Są 
czonego robotnika - „okołą 1600; pograniczna . rzekę Rio-Grande . nieuczciwi prawnicy. Podejmu 
dolarów, które petraea później Dod osłona karabinów maszy- | ją sie obrony imigranlów. ¿n 
+ zarobku. Wobec "tego. że pla mowych:. Wobec sprzeciwu a- ¿rozonyeh wydaleniem, jedyn 
ca chińskiego robotnika. nie merykańskiej straży granicznej w celu  nieuezciwego ¿vskn, 
przekracza. pieciu- dolarów; iv- na rzece -odby się farmale. wiedza bowiem doskonali 
godniowo. róbołnik fe sie. ne-bitwy. Gazety w El Paso za -je sprawa jest zgóry przegr 

faktycznie , niewolnikie! ga mieszczaja długie wykazy zabi na. W dystrykcie El Paso po: 


długie lata. 


Żóky król przemytni-- 
ków 

Głównym powódein. bęzsku- 

tecznej walki: z przenrytem jęst 

ukrywanie ` s przywódców 

przemytniczych band -poža gra 

nicami Stanów. Jeden -s nich. 


ttórego - udało się- niedawno 
schwytać, przeprowadził „przez 
granice około” 4.000 chińczy”, 
ków, Państwo” wydało” 6002600 
ñolarów >na odstawienie z po- 


wrotem do granicy: tych s nie 
proszonych Nigra; 
rych udało sie PRZY 


< “Przez długi czas uprawiał bez 


karnie korżystne rzemiagło. za 
nim udało. sje władzómy qumety 
kańskim dostać go w swe ręce 
„i ski na 20-1aŁ nia. 

Okraciefstwo pre 
w stosmniku do- nię 


tk 


z is warqa ae 
pustej wysepce, Terba Nszy 
im. przedtem całe mieñie a ma- 


wet. złote. plomby. z: sebów.. Pa- 
rzucaja nieszczęsnych un bfo- 
tnistych wybrzeżach - Florydy. 
Fałe ,morskie wyrzucają cresto 
nazwybrz: Karoliny i Win 
TK powiazance 2 tri K iton t 
nych. 7 


Ogień karabinów ma 
- szynowych 


Podczas najwiekszego. kryzy” 
anach. tysiące: 
łegalnie w nieh? 

iło_ do wsiczi- 
skąd nedza a"nowo ich 
wygania. Meksykańska ¿ëemt- 


tanie- 


NAJDZIWNIEJSZY BANKNOT 


drukowany częrnidłem na papierowym worku 


ciu, dziesięciu i dwudziestu ma- 
rek. -Wydrikowanie pienięd 
poruczono sierżantow Benowi 
budynek 
byłego' niemieckiego” zarządu. 
gdzie znalazł starą:prasę ręczną 
oraz pewną ilość czcionek: :.- 
Brakło jednak fabry i papieru. 


Gześć . oddziału Price.g, która” 
nie w działa jeszcze prasy -dru 
karskiej. zabrała się odważji 


do.dzieła, „pozostali udali „sie. na 
poszukiwanie. papieri Próho- 
wało*zużytkować. na. bąqknoty 
papierowe etykiety z puszek od 
konserw; lecz okazało się 4 
możliwem usuniecie. znajduja: 
sych sie na nich napisów. Zra- 
leziono wkońcu u kramarza mt- 
bylea; kilka arkuszy :papieru gło 
pakowania. Kilka worków pa- 
pierowych:i-pewnąrilość. kopert 
do listów. Materjale 
postanowiono Arikować bank- 
naty- 


Przemyślni py spo- 
rządzili farbe z pasty do obu- 
wia j- czerwonego atramentu — 
Z. pod.nrasy: zaczęły wychodzić 
swoiśle banknoty. 


` nych 


"i fowaruć. Witen sposób 


tyeh -i rannych. 


Przemyt w samolocie 


Nawet w latach 1931—1933, 
gdy sami amerykanie chętuie 
upuściliby, kraj. nekany kryzy- 
sem, -nie ustawał przemył imi 
grantów. Przedostawali się do 
kraju w. samolotach. pilotowa- 
przez. śmiałych meksy 
kańskich lotników. 


;Pomvysłowość  przemytuików 
zasługiwie» U często * na. podziw. 
Straż graniczna zwróciła raž 
uwagę na samochód, odbywają 
cy ciągłe podróże pomiędzy 
Kalifornia a Meksykiem. Byl 
to" samochód mieszkaniowy. 
Pyddawano go częstym rewi- 
Ziom: lecz sbie, zdołuno wykryć 
Mic podejrzanego. Wkońcu je- 
den ze strażików wpadł na 
> myśl sprawdzen wymiarów 
auta. Okazało sie. że zewnętrze- 

były o nólmetra 
niż wewnętrzne. W 
zbudowanej dowcipnie kryjów- 
ce, zaaleziono sześciu chińczv= 
ków. stojących w nd 
J4 godzin. 


Zdrada i wymuszanie 
awet gdy imigrant pokonał 
ju wszystkie przeszkody į ¿nn 
lazł sie w Stanach. wisi nad 
nim w Oba dostania sie 
Aptece policji i nieuniknicna w 
takim wypadku deportacja, Fat 

/ dokumentów osobistych, 

Ych"musi zaopatrzyć się 
w dowody. umożliwiające po- 
byl w Stanael korzystają z po 
prawy” jeg włuacii mal 1 
nej. ahy wymuszać ua mim 
częste 'akupy. Przebrani za u- 


zbawiono w ciagu jednego tò- 
ku 60 adwokatów praw obron, 
czych z powodu oszukańczych 
szluczek. stosowanych woleçe 
imigrantów 


niej już 


fzedników uroża -denunce 
zabieraja biedakowi każ 


bracowany cent. 


Nieufny wyspiarz 


Nietrudno. domyśleć sie, 
za waluta nie odznaczała się 
Lrwałością. Banknotv zużywały 
vbko. a nadruk  zacierał 
es prędzej. 
Żołnierze, którym wypłaca 
żałd tymi banknotami, używ 
stawki w 
e nie chcieli 


‘dawać za nie 
wojen- 
yszła” wkrótce z 


mać waluta ` w 


ie. tubylca wyspy 
Nauru. który nie chciał przyjąć 


żóreczka włoskie 


nowęgo banknotu. trze Ro: Mistąpoy tronu. hawi. sie. W 
wdzięczyć ocalenie, resztki tej OS Guau w Ncapolu— 
sgzotycznej waluty dla; histor. Ku ezei bohaterów nauki wy 
papierowych pieniedzy. Posia- 8 st*viony będzie w lialabugu obe- 
„dacz wzgardzonego banknotu wienijący ugżwiska 154) le 
będący angielskim oficerem, o. fizyków, sióstr, miłosierdzia 
desłał go wraz z pełnym wy- „którzy przy pracach rontgeno 
rzutów listem dowódcy oddzia- gieznych ponieśli śmierć w imię 
łu w Rabaul. żądając wzamian Ñ wali © zdrowie: — 8. Na wysta 
„prawdziwych“ pieniędzy. Lisi awie w Nowym Jorku demor 
ten -z. załączanym dwudziesto- | strowano uajmnicjszy na świe 
markowym . banknołem znale-|] “ie motor dwutaktowy. którego 


wielkość nie przekra 

papierosa, a który robi 5 tys, obru 

tów-na minutę i pracuje bard; 
precyzyjnie. 


ziono- obecnie podczas porząd- cza wielkości 
kawania archiwum i przekaz: 
úo „wojennemu archiwum w 


Sydney. 


10 
Cudy w lecznictwie 


„Chicago Tribune“ donosi o 
niezwykłym wypadku. Pewne- 
mu pacjentowi podczas opera- 
cji przestałe bić serce. Zastosa 
wano _ szłuczne oddychanie, 
lecz bez skutku, Masowanie 
serca nie dało również pomyśl- 
nego wyniku.  Zastrzyknięto 
wkońcu dç serca adrenalin 

Skutek okazał się zadziwiają 
ey. Przy dalszem masowaniu 
serce rozszerzyło się į nagle za 
częło bić z wielką mocą. Po 
kilku minutach pacjent zaczął 
vddychać. Po przeniesieniu go 
na łóżko serce nie przestawało 
mocno uderzać. Zastosowano 
oddychanie tłenem. Po 48 go- 
dzinach pacjent przyszedł do 
siebie, Mówił bardzo powoli i 
z trudem. Po sześciu dniach 
stał się znów zurełnie normal- 


nym, lecz nie przypominał so- 
bie absolutnie, że poddano go 
operacji 


Państwowy chemiczny insty- 
tut w Rzymie donosi. że wpadł 
na ślad tajemnicy, jaką zabrał 
z sobą do grobu „cudowny le- 
karz" Alterto' Rinaldi, zamor- 
dawany w zeszłym roku przez 
umysłowo chorego wieśniaka. 

Chodzi łu o niezawodny śro 
dek na wszelkie rodzaje ostre- 
go lub chronicznego reumatyz- 
mu stawów. Największy tryumf 
święcił Rinaldi, gdy udało mu 
sie wyleczyć włoskiego muzy- 
ka Toscanini'ego, który rier- 
piat na zesztywnienie prawego 
ramienia, Uzdrowienie to roz- 
sławiło po całych Włoszech 


imie Rinaldiego. Uważano za 
słuszny dowód wdzięczności, 
ady Toscanini przybył do Sie- 
nv, aby wziąć udział w po- 


grzebie swego dobroczyńcy. 

Chorzy mznani przez lekarzy 
ża nieuleczalnych, odzyskiwali 
zdrowie już po krótkiem lecze- 
niu metodą  Rinaldiego. Po 
śmierci lekarza wydział zdro- 
wołności skonfiskował pozostałe 
zapasy lekarstwa i oddał do 
zbadania państwowemu instytu 
towi. Analiza chemiczna wyka 
zała obecność w lekarstwie ta- 
kich substancji jak arsen, al- 
kohol metylowy, strychnine, 
glicerofosfat oraz quanin, bedą 
ev preparatem guana. Chemi- 
ev włoscy spodziewają sie udo 
stenn: ten cudowny środek 
wszystkim reumatykom. 

Na osłatniem posiedzeniu wie 
deńskiego związku lekarzy pro 
fesor Leopold Freund. twórca 
terapji rentgenowskiej, wvgło- 
sił sensacyjny odczyt o nowej 
metodzie diagnostvki świetlnei 

Pewnego dnia radca dworu 
Toldt zawiadomił rentgenologa. 
profesora Kienbócka o uczynio 
nem przez siebie spostrzeżeniu. 
Zauważył mianowicie. że pro- 
mień słoneczny uwidocznft na 
palcach jego ręki linje. nie le- 
żące na ich powierzchni ze- 
wnętrznie, lecz odpowiadające 
linjom zgieć na powierzchni 
wewnętrznej. Profesor Kien- 
bóek zwrócił się do profesora 
Freunda z prośbą o zbadanie 
lego jawiska. Freund stwierdził 
słuszność odkrycia Toldta i o- 
pracował na jego podstawie me 
fode wykrywania obevch ciał 
hez pomocw promieni Roentge- 
na, Wvstarczv użycie w tym ce 
lu zwykłej żarówki. 

Znany wiedeński urolog pro- 
fesor Blum podkreślił wielki 
znaczenie badań Freunda nie: 
tylko dla djagnozy. lecz rów- 
nież dla terapii. Nowa metoda 
ma szczególne znaczenie dla 
lotnictwa. pozwalając obejść 
sie ebez promieni Roentgena-— 
Może również oddać znaczne 
usługi w dziedzinie medyceynv są 
dowej oraz badania artykułów 
spożywczych. rugując metodę 
linfraczerwonych promieni, 


REWJA 


GALILEUSZ 


Wielki uczony, który nie był wielkim bohaterem 


Po cichej śmierci Kopernika 
w r. 1542, w niespełna 50 lat po 
odkryciu Ameryki, dzieło wiel- 
kiego polskiego uczonego p. t 
„Rewolucje niebieskie*, została 
wprawdzie wydane, niczego jed 
nak nie zaniedbano celem u 
mniejszenia jego wagi. 

Twierdzenia jego uznano za 
hypotezę, „która w dosyć wy: 
godny sposób interpretuje fak- 
ty”. 


Kościół przciwsławił się sta- 
nowczo teorji Kopernika; ko: 
ciół protestancki, jako bardziej 

do biblji, bodaj 

kościół katolicki 

ny potępiał zwolen- 
ników genjalnego astronoma, 
śmiących sprzeciwiać się dokt 


nom ARYSTOTELESA i PTO. 
LOMEUSZA. Nawet uczeni tej 
miary. co KEPLER i TYCHO 
DE BRAHE, którzy nie potrafili 
oprzeć się olśniewającej, choć 
trudnej do pojęcia prawdzie, bi 
jącej z wywodów polaka, wypc- 
wiadali się z wielką ostrożnoś- 
cią 

Wtedy to ukazuje się na w 
downi dziejów GALILEUSZ, 
dokoła osoby którego miał się 
rozegrać dramat między metodą 
doświadezalną a przywiązaniem 
do tradycji. 

Na wzór LEONARDA DA 
VINCI, który żył o wiek wcześ- 
niej, Galileusz interesował się 
znanemi podówczas maszynami. 
W roku 1583 w czasie dokonywa 
nych w Pizie doświadczeń, zaob- 
serwował właściwości ruchu wa 
hadłowego. Następnie ze szczy- 
tu znanej powszechnie pochyłej 
wieży dokonywał doświadczeń 
nad p zyciąganiem ziemi. 

W. jego metodzie pracy było 


coś zupełnie dotąd nieznanego. 
Nie zadawalając się cićrpliwem 
podpatrywaniem natury, Gali- 
leusz odważał się ją indagować, 
zadawać pytania. Było mu obo- 
jetne, czy odpowiedzi wypadały 
zgodnie z twierdz: 


telesa, czy też nie. 
Niebawem doszedł do wnio- 
sku, że siła, która każe lecieć 


kamieniowi ze szczytu wieży na 
ziemię, to ta sama, która ciska 
planetę i gwiazdy w nieznany 
pęd w nieskończoność. Lecz kie 
dy odw się ogłosić, że zgod- 
rie ze wskazówkami Kopernika 
odkrył satelitę Jupitera, został 
wyśmiany i wypędzony z uni- 
wersytetu. Czyż nie było niezbi- 


tym pewnikiem, że planet 
istnieć może najwyżej siedem, 
ponieważ siedem jest ramion 


przy świętym świeczniku? 

Galileusz schronił się do Pa- 
dwy, gdzie w dalszym ciągu do- 
im entuzjaz- 
mem swych badań. W tym cza 
sie wydawał rodzaj pisma, infor 
mującego o jego odkryciach. 

Pismo redagowane po łacinie 
pod szumnym tytułem „Gońca 
azd', było dzięki staraniom 
Galileusza szeroko rozpowszech 
niane. 

W maju 1609 roku 
zął posiłkować się telesko 
w styczniu roku 1610 zo- 
baczył satelity Jupitera, Miał w 
tym czasie wielu zwolenników 
W roku 1610, w listopadzie, nie 
jaki Peiresc, francuz z Prowan 
cji. wszedł z lornetką na dach 
i pokazywał, jak na dłoni. lu- 
dziom sądzącym, że Galileusz 
padł ofiarą złudzenia optyczne- 
go — satelity Jupiter: 

Święta Inkwizycja nie mogła 


Galileusz 
za 


pozostać głuchą wobec grożące 
go niebezpieczeństwa. W r, 1616 
naskutek interwencji pewnego 
jezuity. rozpoczął się proces 
zwolenników Kopernika. 

Galileuszowi pozwolono w dal 
szym ciągu prowad. badania 
nad ciałami niebieskiemi, ale 
pod warnnkiem, żeby nie wycią 
gał wniosków, sprzecznych z po 
jęciami ówczesnego kleru. Ruch 
ziemi mógł być uważany za hy- 
potezę, ułatwiającą zrozumienie 
niektórych zjawisk i pomocną 
przy pewnych obliczeniach, nie 
powinno się jednak uważać go 
za rzecz dowiedzioną i faktycz- 
ną. 

W tymże roku 1616 Galileusz 
otrzymał zakaz nauczania „że 
słońce stanowi centrum syste- 
mu, że jest nieruchome i że zie- 


mia się obraca, jest to bowiem 
doktryna pyłagoryjska, prowa 


dzącą do obalenia prawdy wiary 
katolickiej“, Pytagoras był uoso 
bieniem herezji; nauka Arysto- 
telesa zasługiwała na poparcie. 

Ale lileusz był niepopraw- 
ny, ú 

Sędziowie Świętej Inkwizycji 
wietrzyli niebezpieczeństwo. U- 
znając słońce za punkt central- 
ny zego systemu planetarne 
je zatem dok zwa 
ną heljoceniryzmem, naruszało 
się historję stworzenia świata, 
odmawiało się Jozuemu godzin 
koniecznych dla odniesienia 
zwycięstwa, 

Galileusz był zmuszony wy- 
rzec się swych teorji. 

Miłośnicy romantyzmu i he- 
roizmu życzyliby sobie zapewne, 
żeby nie ułegł. Chcieliby wytwo 
rzyć i zachować pod przymknię 
temi powiekami obraz wspania* 


łego (podówczas już prawie słe 
demdziesięcioletniego) starca, 
wstępującego na stos w imię 
prawdy i nauki. 

Ale zbyt wiele egzekucji miał 
w pamięci i wyobraźnię zbyt po 
tężną, aby nie zadrżeć i nie cof- 
nąć się przed okrutną śmiercią. 
Może przyszło mu na myśl, że le 
piej będzie ostatnie lata. pracowi 
tego żywota poświęcić dalszym 
badaniom. à 

Pragnęłoby się, by w ostatniej 
chwili, w uniesieniu; poniesiony, 
zapałem, cisnął w twarz sę- 
dziom: 

A jednak ziemia się kręci! 

Wiedział jednak, że zostałby, 
za to skazany na spalenie żyw- 
cem po uprzedniem wyrwania 
języka. 

Przyrzekł, co tylko chciano, 
i dzięki temu przez dziesięć dłu 
gich lat pracował potem, ni to 
więzień, ni człowiek wolny, w 
villi Medycenszów i w Sjeni 
jeszcze w roku 1638 ukazały się 
w Holandji jego „Dociekania*, 

Nie bądźmy zbyt surowi dla 
ludzi z przed trzech wieków: 
Ani dla sędziów, ani dla oskarżo 


nych. 
Surowego sądu powinno się 
obawiać dzisiejsze pokolenie, 


gdy je sądzić będą, z perspekty< 


wy historji, przyszłe generacje 
za dalszych lat trzysta. Bo pomi: 
mo gantycznych postepów 


wiedzy we wszystkich  dziedzi+ 
nach, postęp etyki, wolności my 
Śli i słowa, postęp najistotniejsze 
go człowieczeństwa, tak jak ga 
rozumieli i rozumieją wielcy 
wieszczowie i luminarze ludzko 
ści — nie wszędzie daje się zan- 

ważyć. 

Edbor. 


Jaszczury, mamuty i smoki 


Slady potworów z przed milionów lat 


Przed stu la przyrodnik 
Sickler wykrył na kamienistym 
gruncie koło Hildburghausen 
ady nóg _ przedpotopowego 
zwierzęcia. Wiadomość o tem 
odkryciu rozeszła się szybko i 
wzbudziła wielkie zainteresowa- 
nie uczonych, wśród których 
znalazł się Aleksander von Hum 
boldt. Po długim czasie ustalo- 
no, że były to ślady nóg olbrzy- 
miego jaszczura. 

Odkrycie Sicklera  nasunęło 
uczonym myśl o możliwości 
istnienia takich śladów przed- 
potopowych stworzeń w wielu 
innych miejscach. Przypuszcze- 
nie nie było mylne. Zaczęto od 
najdywać wielkie ilości śladów 
bądź oddzielnych zwierząt, bądź 
całych gromad. 


Hieroglify w Wiedeń- 
skim lesie 
Badanie śladów pogłębiło w 
wysokim stopniu wiadomość a 
yciu przedpotopowych zwie- 
rząt. Na zasadzie śladów nóg u- 
czeni potrafi obecnie odtwa- 
rzać wielkość, ruchy i nawet 
sposób życia przedpotopowych 

zwierząt. 

Okazało się. że we wszyst 
kich prawie europejskich Kra- 
jach istniały ślady podobne do 
wykrytych koło  Hildburghau- 
sen. Profesorowi Soergelowi u- 
dało się zapomocą stworzonej 
przez siebie metody zrekonstru 
ować postać jaszczura i na jej 
podstawie okres tryb życia. 
Jaszczur ten nie skakał. a cho- 
dzil, Tylna część ciała była bar- 


dziej rozwinięta, niż przednia. 
Długość zwierzęcia musiała w: 


nosić około czterech metrów, 
dług przednich nóg 54, tyl- 
nych zaś 95 centymetrów. Już 


od wielu lat uczeni spierali 
o pochodzenie wijących się wę- 
żowo brózd na piaskowcach. 
Znajdowano je w całej Austr, 
We wschodniej części wiedeń- 
skiego lasu nazywano je „hiero- 
gifami“, Niedawno dopiero w: 
jaśniło się, że to są ślady, wyżło- 
bione przez ślimaki, żyjące 
przed miljonami lat. Identyczne 
ślady zauważył profesor Abel w 
roku 1929 na piaszczystem 
brzeżu Kaplandu, Pozostawiał 
je pewien gatunek ślimaków. 

W wielu pieczarach południo- 
wej Francji znaleziono doskona 
le zachowane odciski nóg ludz- 
kich z epoki lodowcowej. 


ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
Z NR. 13. „REWJI”. 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 


Pionowo; noga, Ara, teza, parawan, 
komeraż, monit. kolos, pik, tal, teka, 
fara, wor, ma (wspak). 

Poziomo: fanatyk, mores. gaz. ko, 
ropa, atom, ani, ale, wikt, flor, Ewa, 
akord, amarant, 

ROZWIĄZANIE KONTKÓWKI - 
ARYTMOGRAFU 
„Co zanadto, to zdrowo”, 
Klucz pomocniczy: twierdza, noc. 
NAGRODY 

Nadesłano 189 rozwiązań, 
157 było dobrych. 
agrodę otrzymał N. Pfefer, ul. Na- 
rutowicza nr. 34. 

Po odbiór nagrody zgłosić się należy 
do administracji „Głosu Poranne 
(Piotrkowska 70), w poniedziałek, mię- 
dzy godz. Š — 7 pop. 


z czego 


ski te pochodzą z przed 10,000 
lat i mogą być jedynie śladami 
ówczesnego człowieka, gdyż pie 
czary te zostały zasypane przy 
końcu epoki lodowcowej i teraz 
dopiero przekopano weiście do 
nich. 


Resztki mamutów 

Wiadomo, że psy i wilki zako 
pują resztki pożywienia do zie- 
mi jako zapas, a wilki pozostają 
na takich „schówkach* swoje 
ekskrementy. Na południu sta- 
nu Dakota w Ameryce napotyka 
się często w glinie stosy czaszek 
przedpotopowych zwierząt kopyt 
nych, a obok nich skamieniałe 
ekskrementy. adczy to, że 
drapieżne zwierzęta postępów: 
ły ze swą zdobyczą przed milj 
nami lat tak samo, jak obecnie 
potomstwo. 

Najdokładniej poucza nas 
przyroda o pożywieniu mamu- 
tów, zamarzłych na gruncie Sy- 
berji. Gdy w roku 1901 akadem 
ja nauk w Petersburgu wysłała 
do Kołyma - Berczowa w pół 
nocnej Syberji ekspedycję w ce- 
lu wydobycia odtajałego mamu- 
ta, znałeziono w paszczy zwierze 
cia doskonale zachowane reszt 
ki nawpół pogryzionego roślin- 
nego pokarmu. Mamut zginął 
widocznie gwałtowną śmiercią 
W żołądku znaleziono około 15 
kilogramów niestrawionych ro- 


ślin. Należały do tych samych 
gatunków. jakie po dziś dzień 


rosną na brzegach Kołymy. Ma- 
muty wyginęły dopiero przed 
kilku tysiącami lat. Istnieją jed 


nak dzięki przebywaniu w su, 
chem powietrzu okazy zwierząt 
z okresu kredowego czyli z 
przed 130 miljonów lat, w żołąd 
kach których przechowały się 
resztki roślinnego pokarmu, da 
pojęcie 0 ówczesnej wa- 


Smocza pieczara 


W tak zwanej Smoczej ple. 


czarze w pobliżu Mixnitz w Styr 
przed kilku laty 
jaskiniowych 
Czaszki noszą czę< 
zadanych 

h. 


ji znaleziono 
selki szkieletów 
niedźwiedzi. 
sto ślady uszkodzeń, 

bronią lodowcowych m 


wane <š tych 


dy 
h łowców, czatujących w po 


przedpotopo- 


bliżu wejścia na wybiega, 
jaskini zwierzęta. 


ające z 
Uszkodzenia 


y: 
Fakt, że 
wykryto 
pieczary, 
przypu- 
szczenia, że z tej strony zwierzę 
ła zostały napadnięte. Surowy 
klimat zmuszał jaskiniowe nie- 
dźwied: do spędzania w Smo- 
czej pieczarze większej częś 
Wobec wilgoci, panującej 
w łej jaskini. zw a zapad 
ły na chorobę znuskułów i kośc 
jak wskazują wyraźnie ślady 
na szkieletach. Młode. cierpiały 
na rachityzm. Nie wrogowie, 
lecz warunki klin 
czyniły się ds w 
potopowych nied 


20 lewej stronie 
kryjówkę 


myśliwych 
lewa: .od 
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PISZĘ NOWELĘ... 


Znudziło mà się pisanie felje 
tonów... 

Coprawda któryś z kolegów 
feljetonistów wyraził sie, że w 
kuchni dziennikarskiej felje- 
ton odgrywa rolę wykwintnego 
desćru, ja jednak nie podzie- 

lam jego zdania, No, wiadomo 

jeśli jaż pozostać przy poró- 
wnaniach z dziedziny Kulinar- 
nej — kucharz rzadko gustuje 
w przygotowanych przez siebie 
potrawach; tak więc i ja. miast 
przepadać za feljetonatni, uko- 

‘hotam inny rodzaj literacki. 

Jest nim nowela. 

Oczywiście taka dziennikar= 
ska aowela, na caluteńką stro- 
ne, z niezmiernie skomplikowa 
na treścłą i co za tem idzie, r 
wielką ilością kropek w środ- 
ku, Pochłonęłam niespożyte ilo 
<ci takich nowel. aż wreszcie 
powzięłam ważkie postanowie- 

sie? š 

Ta sama Będę pisała nowele! 

Jak to ślicznie będzie wygla 
dało na pierwszej stronie „Re- 
wji“: „Dzisiejszy numer zawie- 
ra m. in, Magda Fink —- nawe- 
la I czytelnicy pomyślą: 
„Ach, jaka to zdolna niewiasta 

- zmidziło jej się pisanie felje 
tonów, to pisze nowele! Wszy- 
stko potrafi napisać. Trzeba 
predko przeczytać! 

Hm! A czy rzeczywiście po- 
trafie? 

O wielokropków się nie boję; 
używałam ich często - gęsto W 
feljetonach bez zbytniej tra- 
dności, 'A co się tyczy intrygi 
spróbujemy... Naturalnie, 
musi być bardzo skomplikowa- 
ua: żeby starczyło jej na całą 
stronę... A za laka cala stronę 


jakież to Kedzie. Łajońskie ho- 


norarjum! Na wycieczkę „Bato 
rym“ już się nie zdążę vapisać; 
no, na to możeby i nie star- 
czyło, ale 16 dni nad Adrjaty- 
kiem = to się chyba da zro- 
bić 

Zacfięcona myślą o otwiera 
jacych się przedemną perspek» 
tywach. siadam do pracy. Naj- 
ważniejszą oczywiście rzeczą 
jest tytuł. Tytuł io połowa 
dzieła, Wiedzą o tem dobrze. 
'ciciele kinoteatrów, 
są bezsprzecznie mistrzami 
nadawaniu nęcących nazw ma- 
lo nęcącym szmirom. 

Weźmy z nich przykład. Ty 
uł mej noweli musi być krót- 
ki, lecz obiecujący. I niech ma 
w sobie coś! Taki tytuł z sex - 
appeal'em... 


To jest warunek pierwszy, 
¿le nie iedyny. Nie wolno mi 
howiem zapominać, że i redak 
tor i czytelnicy reflektują głó- 
wnie na utwory swojskie, o wy 
bitnym charakterze lokalnym. 
Lepsze polskie błoto w polu. 
niż fijołki w Neapolu“, no i nie 
żylko polskie, ale łódzkie, naj: 
lepiej łódzkie! Bo to czytając. 
przyjemnie wiedzieć. gdzie się 
co dzieje, w której cukierni bo 
haterowie się poznali. na jfa- 
kiei uliev zostało oonełnione 


morderstwo (jeśli -nowela jęst 
kryminalno - sensacyjna) i t. d, 
itd. 

Uświadomiwszy te 
dwa prymordjalne warunki szu 
kanego tytułu: sex-appeal i po- 
«mak lokalny — poczułam, że 
moja pewność siebie zmniejszy 
Zresztą, każdy 
mnie zrozumie — gdzie tu w 
Łodzi szukać  sex-appeal'u? 
Owszem, pare miesięcy temu 
można było w radzie miejskiej 
xnaleźć typy t. zw. cavemanów, 
za którymi ponoć amerykanki 
przepadają. Ale gdzie ich dziś 
szukać? E, widze już, że w Ło 
dzi monopol na sex-appeal ma 
ja tylko urocze jej córy, Zresz 
ta wszystko jedno, kto—grunt. 
że i ja już mam. t, zn. 
znalazłam. a wraz z nim poło 
wę tytułu mojej noweli. .,.Córa 


sobie 


ła się o alom. 


że go 


Łodzi i...“ — No i co? ewen- 
walnie kto? 
No, bo przecież w drugiej 


tytułu muszę zaznaczyć. 
że akcja toczy sie 
ktoś powie, że to 
rnać już z pierwszej czę: nie 
rozumie się wcale na sztuce u- 
kładania tytułów, Córy Łodzi 
równie dobrze można spotkać 
w Warszawie, w Krynicy, czy 
w Zakopanem. Ale ja muszę 
moja Fohaterke umieścić wy- 
raźnie w Łodzi, a że nie mogę 
napisać „Córa Łodzi w Łodzi”, 


w naszem 


mieście. Je 


MAURICE DEKOBRA 


1. Bądźcie piękne, a jeżeli nie je- 
steście niemi, to miejcie wdzięk, 
a jeżeli go nie macie, to bądźcie we 
sołe, Much nie wabi się na ocet. 


2, Musicie pogodzić się z faktem, 
że z dziesięciu miężczyzn przynaj- 
mniej ośmiu przekłada piękność cia 
ła nad piękność ducha. Jest to smat 
ne, ale prawdziwe. Wasze oczy są 
pułapką. O ile chcecie zwabić w nią 
mężczyznę, musicie musicie uczynić 
wzrok siedliskiem czaru całej wa- 
szej istoty, 

3. Postępujcie, jak dyplomaci. 
Traktować dyplomatycznie mężczyz 
nę znaczy umieć przekonać go, że 
w swojem taniem ubraniu prezen- 
tuje się lepiej, niż w stroju od pier- 
wszorzędnego krawca. 

4. Nie zapominajcie, że istnieją 
stałe zwroty mowy, którymi można 
jednakowo przyciągnąć każdego 
mężczyznę bez względu na jego to- 
waszyską pozycję. Oto próbki ta- 
kiego niezawodzącego stylu: 

a) Ależ, pau... pan nie jest, jak 
inni. 

b) Przestań pas... błagam pana.. 
wiem, że zanadtobym cierpiała. 

e) Kto nauczył pana tak cało- 
wać? 

d) Nie wiem. cobym 
gdyby mnie pan opuścił. 

e) Kochałabym pana zawsze, gdy- 
by mi gan nawet żadnego nie otia- 
rował podarunku. 

5. Jeżeli chcecie pozbyć się męż- 
czyny, zaślubcie go. 

6. Jeżeli chcecie wyjść zamąż, 
przypomnijcie sobie męki Tantala, 
Każda kobieta, która za dużo ofia- 


uczyniła, 


muszę - miast Łodzi wziąć ja- 
kieś pars pro toto. coś charak- 
terystycznego, żeby każdy wie- 
dział co i jak. Więc np. „Córa. 
Łodzi i kocie łby”. Ale to 
mniej wygląda na tytul noweli. 
jak na reklame gumowych ob- 
„ Więcej może „Córa Ło- 
dzi i Komin“? O, Świetnie! A 
ponieważ „komin“ wystarcza- 
jąco lokalizuje, przeto zamiast 
„córa Łodzi“ można dać poje- 
„Kobieta“ 


cie ogõlniejsze 
„Kobieta i komin“. Poprosta 
znakomicie. Nawet z alitera- 


cją. I trochę futuryzmu też w 
tem siedzi. Niema co, udało mi 
Początek zrobiony, ale 
v twierdza że fo ko- 


sie... 
niektó! 
niec wieńczy dzieło. 

Teraz pozostaje mi tyłko za- 
decydować. jakiego typu Pe 
dzie moja nowela? Salonowa? 
Sensacyjno - Kryminalna? Ten 
dencyjno - społeczna? Trudny 
wybór! A może połączyć wszV 
stkie trzy rodzaje? 

„Helena obudziła się 
puchowych poduszek i promie- 
ni wschodzącego słońca. Prze- 
ciągnęła się leniwie i białą re- 
ką sięgnęła po dzwonek, Zuzia 
pokojówka wbiegła i bez sło- 
wa. jak dobrze wytresowany 
cień (w tem miejscu ogarnęły 
minie watpliwości, czy cień mo- 
że być dobrze wytresowany -- 
ale posłuszna natebnieniu pisa- 


wśród 


| czternaście punktów 


ruje, za mało otrzymuje wzamian. 

Te lm dalej przesuwacie chwile 
połaczenia, tym mocniej wbija się 
ryba na haczyk. 

8. Miłość jest wałką pozycyjną. 
Trzeba zużyć przeciwnika. 

9, Nie obdarzajcie zbyt hojnie 
kochanego mężczyzny, aby nie po- 
myślał, że macie nieczyste sumienie. 

10. Bądźcie wierne. Nie naśladuf- 
cie owej kobiety, która mawiała: 

Nie mogłabym być wierną moje- 
mu mężowi, gdybym go od czasn 
do czasu nie zdradzała. 

= 

istnieją cztery metody opanowa- 
nia mężczyzny. 

1. Metoda zmysłowości działa je- 
dynie przez krótki czas. Silna bo- 
wiem namiętność jest krótkotrwałą. 

2. Można przywiązać do siebie 
mężczyznę koleżeńskością, czarem 
rozmowy, wspólnotą artystycznych 
i sportowych upodobań. 

3. Jeżeli jesteście zazdrosne, nie 
okazujcie tego. Codzienne wybuchy 
zazdrości żony rozluźniają stosunek 
małżeński, jak częste kropie wody 
dziurawią kamień. Trzeba jednak 
udawać od czasu do czasu zazdrość 
w sposób taklowny, pochlebia to 
bowiem: męskiej próżności. 

4. Można również przywiązać do 
siebie mężczyznę, dogadzając jego 
apetytowi Są niężczyźni, do serca 
których trafia się przez dobrze spo- 
rządzony obład. Znałem człowieka, 
który przez 20 lat pozostawał wier- 
nym swej małżonce; ponieważ umia- 
ła przyrządzać mu befsztyk tak, 
jak lubił 


łam dalej) podeszła do okna 
i odsunęła storę. Helena spoji- 
rzała w okno, Ujrzała zdala 
wiejki czarny Komin, z klóre- 
go szedł dym. 

Pięknie. Od samego począt- 
ku zdołałam wprowadzić dwa 
główne czynniki Helenę i ka 
min. A przytem — odrazu po 
znać, Że to nowela z życia lep 
szych sfer towarzyskich, Bo to 
i puchowe poduszki i dzwonek 
1 pokojówka, odsuwająca sta 
rę... Ale jakie właściwie siosun 
ki łączą Helene z Kominem? 
Pomyślałam minutę i już wie- 
działam: Helena jest córką wła 
ściciela fabryki, z której Komi 
na idzie dym. Tu się zreflekto 
wałam — jakto; tak od samego 
rana? Przecież fabryka idzie 
najwyżej trzy dni w tygodniu? 
No, ale to był właśnie jeden z 


tych trzech dni, All right, Ale 
teraz element salonowv ` juž 
jest wyczerpany i pora wpro- 
wadzić moją nowelę na tary 
sensacyjno - kryminalne. 
„Nagle do sypialni Heleny 
wsunął się Fezszelestnie chiń: 


czyk, trzymający nóż w ręku". 
Chińczyk? A może japoń 
czyk? W Każdym razie coś 
żółtego. Wiadomo. że we wszy 
stkichi nowelach kryminalnych 
zbrodniarzami są żółci. No. a 
teraz do rzeczy: 
„Jedno mgnienie oka 


a pa- 


HUGUETTE DUFLO 


smo dni życia Helenv zostuto 
przecięte nożem przedstawieic 
który znikł lak 


jak sie był 


la żółtej rasy. 

samo cicho, 

wil: 
Morderstwo więe mamy 


zin- 


już 
poza sobą. Teraz już wszystka 
niedost 


pójdzie gładko: Gżona 
przez morderce pokojów Zu- 
oczytana w powieściach 


wyśledzi go t 


zia. 
kryminalnych 
sprawiedliwości. 
nalna ko 
Pozostaje 


odda w rece 
To będzie nawet oryg 
bieta - detektyw 


je: momenli społeczny: 
miast Kwiatów nu trumnę He- 
leny składają  Kleofasowie 
Piętka na Kuchnię dla Pezra 
20. 


cze 


botnych zł 


No i nowela gotowa. 
Jedna tylko rzecz mine dre 


czy: dlaczego chińczyk -zabił 
Helenę? Na przewodzie sądo- 
wym (skazano go na kartę 


śmierci, ale na zasadzie amne- 
na dożywot- 


stii zamienili ją 
nie wieżienie) z uporem właści 
wym swej rasie nie chciał wy 
jawić motywów zbrodni... Nic 
skąd się zna- 


wiadomo także 
lazł w Łodzi.. Policja tego nie 


wie — i eo sorsza — ia ofu: 


Ed 
Przekonałam sie. że pisanie 
nowol — to bardzo męanący 
proceder... Stanowczo woły już 
nisać felieloav.., 


Magda Fink, 


RADY DLA KOBIETY, KTÓRA CHCE BYĆ KOCHANA 


wia w | 


Trzeba być silniejszą Stroną 


„Co należy czynić, aby być kocha; 
ną? Brzmi to tak samo, jak pytanie, 
co należy czynić, aby mieć w życiu 
powoczenie. Odpowiedź nie jest 
łatwa. Rady, jakich można udzielić, 
będą podobne do okrzyków, rzuca- 
nych przez widzów turnieju za- 
paśnikom. 


— (iśnij go na ziemię... połóż na 
łopatki! 


Nie brzmią więc moje rady gôr- 
nie i mogą być sformułowane w jed- 
nem zdaniu: 

3 — Kobieta musi mieć przewagę. 

Magłabym także powiedzieć: 

— Ttrzeba być zręczią i mądrą. 

Czy może jednak panować zawsze 
nad sobą zakochana kobieta? Jest 
to, mojem zdaniem, niemożliwe. Po- 
lęcie „miłość jest nierozłączne 
z podnieceniem. Zakochani bardziej, 
niż kto inny, skłonni są do niezręcz 
ności i taktycznych błędów. 


Spróbujcie więc panować nad so- 
ba, o ile wam się to uda i serce po- 
zwoli. Lecz nie dajcie -poźnać, że 
kieruje wami zgóry powzięty plan. 


Przedewszystkiem nie trzeba oka- 
zywać swej duchowej wyższości 
Mężczyzna nie wybaczy nigdy chęci 
górowania nad nim. Trzeba udawać, 
że się podziwia jego rozum. .Męż 
czyzna nie uwierzy nigdy. że jest 
kochany, o ile nie widzi oznak po- 
dziwu ze strony kobiety. Najwybit- 
niejszą cechą mężczyzny jest ego- 
izm. Trzeba temu egoizmowi pochle 
biać, lecz strzec zarazem wpojenia 
w niego zbyt wielkiej pewności sie- 
bie. Należy okazać nieco zazdrości, 


aby uświadomił sobie, że kocha rów 
nież. W przeciwnym razie łatwo 
może o tem zapomnieć. Kobieta mu: 
si zdobyć się na kokieterję, aby 
inni mężczyźni zazdrościli jej uko: 
chanemu. Męska próżność jest naj 
iepszym pomocnikiem kobiety, 


Trudno dać jakieś ogólne wska- 
zówki kobiecie, chcącej być kocha- 

4. Każdy wypadek jest indywidnal 
ny. Są mężczyźni, którzy nie zno: 
łagodności, nazywając ją nud 
Inni nie lubią w ko! 


cie ligłarnoś: 
ci, przypomina im bowiem dziecko, 
Ufność ze strony kobiety wydaje im 
się często obojętnością, a cierp 
wość — pozowaniem na męczenni- 
cę. Aby zainteresowanie mę: 
nie wygasło, muszą otrzymyw 
dziennie porcyjkę w 
musi następować od czasu do czasu 
zrywanie stosunku i ponow 
da. Mężczyzn takich literata 
zywa kochankami. ~ 


Inni, tak zwani, ślubni maizonko- 
wie, ceniący przedewszystkiem go- 
spodarskie cnoty kobi 
minają mi pewne angielskie c: 
pisma z rubryką rad, zmierza) 
do „przyw męża 
wego ognisk: Można 
działać przez żołądek. Będzie 
jeszcze jedna metoda zdoby 
serca miężczyzny, lecz bardzo 
prymitywna. 
kach zdobyć się 
kucharkę, 


de domo- 
spróbować 
10 


jedynie na dobrz 


Każda kobieta, która kocha, musi 
hyć przygotowana na cierpienie: 
tortury miłości w różnym: stopniu 


18 — 
Anthony Berkeley _ 


REW]JA 


ZATRUTE CZEKOLADKI 


(Dokaśczenie). 


neszta dnła zeszła mu na szukaniu okazyjnej ma- 
Szymy do pisania. Żależało mu przedewszystkiem na 
tem, aby to był typ Hamilton - 4. Gdy sprzedawca 
chciał mu pokazać inną markę, nie chciał nawet na 
nią spojrzeć, twierdząc, że Hamilton - 4 został mu spe- 
cjalnie polecony przez przyjaciela, który sam nabył 
również taką maszynę, będzie temu ze trzy tygodnie. 
Może nawet tutaj? Nie sprzedali ani jednej ma- 
szyny marki Hamilton - 4 od trzech miesięcy? Cie- 
kawe... 

Wkońcu znalazł przecież sklep, gdzie sprzedali 
właśnie taką maszynę niedalej jak miesiąc temu, i to 
było dla Rogera jeszcze ciek 

O wpół do piątej Roger wrócił do domu, aby ocze- 
kiwać telefonu od inspektora Moresby; zadzwonił o 
pół do szóstej. 

— W biurze czeka czternastu szoferów — ożnaj- 
mił. — Co mam z nimi począć? 

— Niech czekają, aż przyjdę, 

Nieoczekiwanie całe przesłuchanie czternastu szo 
ferów trwało zaledwie parę chwil. Roger pokazywał 
każdemu pokolei fotografję, trzymając ją tak, aby 
Moresby nie mógł jej dostrzec i pytał, czy ją poznają 
Dziewiąty rozpoznał ją bez wahania. 


sze. 


Na znak Rogera Moresby zwolnił szoferów, po- 
czem zasiadł ża stołem w swej najbardziej imponują 
cej pozie. Roger natomiast usiadł na stole, bujając no- 
gami, w pozycji bardzo mało imponującej. W trakcie 
tego z kieszeni jego wyślizgnęła się fotografja i upa- 
dła pod stołem. Moresby rzucił na nią okiem, ale jej 
nie podniósł, 

— A teraz, Mr. Sheringham, — rzekł — może ze- 
echce mi pan wreszcie powiedzieć, co pan zrobił? 

— Oczywiście, Moresby — odparł z flegmą Roger 
— Rozwiązałem cały problem, a oto dowód: -(To mó 
wiae, wyciągnął z kieszeni stary list i podał go inspek- 
torowi), Ten list został napisany na tej samej maszy- 
nie, co sfałszowany list Mason % Son, widzi pan? 

Moresby wyjął z szuflady inny list i przez chwilę 
dokładnie porównywał oba dokumenty. 

— Mr. Sheringham, — rzekł wkońcu — gdzie pan 
to wytropił? 

— W. pewnym sklepie na St. Martin Lane, gdzie 
sprzedają używane maszyny do pisania. Ta maszyna 
została sprzedana prawie miesiąc temu pewnemu nic- 
znajomemu, którego właściciel rozpoznał na fotogra- 
fji: Na szczęście maszyna była przedtem w reperacji, 
tak, że w sklepie pozostały próbki pisma: rozumie pan, 
że te próbki właśnie najwięcej mnie interesowały, 

— A gdzie jest maszyna obecnie? 

— Och, przypuszczam, że na dnie Tamizy — od- 
patt z uśmiechem Roger. — Jak ju panu pówiedzia- 
łem, ten zbrodniarz nie naraża się niepotrzebnie. Ale 
to na nic. Oto pierwszy dowód. 


— Hm, wcale nieźle, jak na początek — przy- 
znał Moresby. — Ale powiedz mi pan, skąd zbrodniarz 
wziął firmowy papier Masona? 

— Wyrwał go z albumu próbek drukarza Merto- 
na, — rzekł spokojnie Roger — tak, jak to odrazu 
przypuszczałem, zważywszy na pożółkłe brzegi papie- 
ru, Mogę dowieść, że zbrodniarz przeglądał to album; 
pozatem tam, gdzie się ów arkusz znajdował, jest pu- 
sta przestrzeń. 

— No, no! Świetnie, niema co!— wyraził Moresby 
swoje uznanie. 


i idzie o szofera, to był mi on potrzebny 
dla obrócenia w niwecz alibi zbrodniarza. Pomiędzy 
godziną dziewiątą minut dziesięć, a dziewiątą minut 
dwadzieś — czas potrzebny do nadania paczki 
na poczcie — zabójca śpiesznie się tam udał — przy- 
zam, że pojechał autobusem lub kolejką pod- 
ziemną — wrócił zaś, żeby nie tracić czasu, taksówką. 

— Zabójca, Mr. Sheringham? Kim - że on jest, 
ha Boga? 

— To pewna osoba, której fotogratję mam w kie- 
8: — rzekł Roger, nie śpiesząc się bynajmniej. — 
'A propos, czy przypomina pan sobie. co mówiłem któ- 
regoś dnia o ślepym trafie? Otóż i tym razem odegrał 
on godnie swoją rolę. Przypadkowo spotkałem na 
Bond Street głupiułką kobiecinę, która, zupełnie -nie-- 


pusz 


chcąco naprowadziła mnie na ślad zbrodniarza. Natu- 
ralnie były jeszcze inne ewentualności, które wypró- 


bowałem pokolei. Ale wtedy na ulicy odrazu wszystko 
stało się dla mnie jasne, jak na dłoni. 
— No.więc, powiedz-że pan wkońcu, `kim: jest 


zabójca! — powtórzył Moresby. 

— To było djabelnie chytrze pomyślane — cia- 
gnat dalej Roger, jakby do siebie. — N 
na myśl ani na chwilę, że popełniamy właśnie teu 
błąd, jaki przestępca chciał. abyśmy popełnili. 


wpadło nam 


— (o za błąd? 
— Nie domy: 


a się pan: uwierzyć, że plan zbrod- 
Że kto inny padł ofiarą. A tym- 
czasem było wprost przeciwnie. Plan udał się. Udał 
się w stu procentach. Zmarła nie była przypadkową 
ofiarą, gdyż zamach był skierowany właśnie prze- 
tiwko niej, 


niarza się nie uda 


Moresby wykrzyknął zdumiony: 
— Jak pan, u djabła. wpadł na to? 

że cały plan był genjalny 
— ciągnął dalej Roger. — Wszystko zostało przewi- 
dziane. Było przecież rzeczą całkiem naturalną, że sic 
William daruje czćkoladki Beresfordowi. Było rów- 
nież naturalne, że będziemy szuk: 
czeniu sir Willian 


— Dlatego też uw: 


ać zbrodniarza w. oto- 


a nie w otoczeniu ofiary. Liczo- 
no się prawdopodobnie również z tem, że zbrodniczy 
czyn zostanie przypisany kobiecie. 

Moresby, nie mogąc już dłużej czekać, podniósł 
fotograf ję. 

— Boże litościwy, nie chce pan chyba powiedzieć 
że... sir William sam... 

— Chciał on się pozbyć Mrs. Beresford — ciągnął 
Roger dalej. — Zapewne początkowo podobała mu się, 
chociaż pożądał jedynie jej majątku. Na nieszczęście 
jednak, Joan Beresdorf nie była zbyt wsp 
na. On potrzebował jej pieniędzy, lub chociażby cząst- 
ki ich, ona zaś nie chciała mu nie zostawić. Go do mo 
tywu zbrodni niema żadnych wątpliwo: 


niałomyśl 


Zrobiłem 
owany finansowo; 
wszystkie są w przededniu bankructwa. 
bisty majątek wpakował w różne imprezy, i potrzebo- 
wał nagwałt pieniędzy. 


spis firm, w których jest zaang: 
ły swój oso- 


Jeśli chodzi o nitrobenzynę, która nas tak zaintry- 
*alkiem prosto. 'D 
dowiedziałem 
wyrobu 


a 


a się również do 


Dziś w -czasie ogólnopolskiego zjazdu rzemiosła w Warszawie 

nastąpi uroczyste odsłonięcie na pl. Krasińskich w. Warszawie 

pomnika pułkownika - szewca Jana Kilińskiego. Pomnik ten re- 
produknjemy na naszem zdjęciu, 


perfum. On zaś ma udział w jednej z wytwórni per- 
fum. W ten sposób dowiedział się o istnieniu tej tru- 
cizny. Nie przypuszczam jednak, by zaopatrzył się 
w nią właśnie tam. Jest na to zbyt przebiegły. Prawdo- 
podobnie sfabrykował ją sam. Każdy uczeń zreszłą 
potrafi zrobić nitrobenzynę, mieszając benzynę z kwa- 
sem azotowym. 

— Ależ, — wybełkotał Moresby — sir William.. 

— Sir William? — zawołał Roger. — Kto tu mówi 

o sir Williamie? Powiedziałem panu, że mam fotogra- 
fję przestępcy w kieszeni! 

To mówiąc, wyjął z kieszeni fotografję i podsu- 
nął ją inspektorowi pod nos. 

— A tak; Beresford. To on zabił swą żonę. 

Widząc zaś osłupienie, malujące się na twarzy 
inspektora, pośpieszył z wyjaśnieniem: 


— Beresford, ` który 
pragnął jedynie pieniędzy 


chciał jeszcze użyć życia, 
swej żony. Jej samej miał 
już dość. Wykombinował więc zbrodnię, kłóra, jego 
zdaniem, niemożliwa była do wykrycia. Na wypadek, 
gdyby podejrzenie padło na niego, zapewnił sobie ali- 
bi, udając się z żoną do teatru i ulatniając się na kilka- 
minut w czasie pierwszej przerwy. (Wczoraj 
wieczór byłem sam na pierwszym akcie tej idjotycznej 
sztuki, specjalnie aby przekonać się, kiedy jest przer- 
an'e paczki na Southampton Street zajęło mu 
minut, ale i tak nikt niezauważył jego nieo- 
becności. 


nasc: 


Dalszy © nie nastręczał już trudności. Beres- 
ford wiedział, sir William przychodzi do klubu co 
rano o wpół do jedenastej; był zaś dość sprytny, aby 
przewidzieć, że gdy uczyni tylko najmniejszą aluzję, 
sir William podaruje mu czekoladki; wiedział tez, że 
policja wpadnie na fałszywy trop i będzie szukała 
zbrodniarza w otoczeniu sir Williama. Co się tyczy o- 
pakowania pudełka, to Beresford umyślnie nie znisz- 
czył papieru, ani sznurka, gdyż to odwracało od nie 
go wszelkie podejrzenia i nasuwało myśl, że zbrodni 
czy czyn jest dziełem jakiegoś szaleńca. 


a 


— Rzeczywiście, pięknie pan to wszystko powią 
zał, Mr. Sheringham! — rzekł inspektor Moresby z od- 
cieniem zazdrości w głosie. — Ciekaw tyłko jesłem, 
co takiego powiedziała owa dama, że nasunęło to pa- 
nu rozwiązanie zagadki? 


— Nietyle pomogło mi to, co powiedziała, ile ra- 
czej to, czego się domyśliłem „między wierszami“. — 
Opowiedziała mi, że Mrs. Beresford znała zgóry odpo- 
wiedź na zakład; wywnioskowałem z tego, że nie- 
prawdopodobieństwem byłoby, aby taka prawa ko: 
bieta, jak ona, przyjęła zakład, znając wynik zgóry. 
Zatem, nie zakładała się wcale. Zatem, zakładu wo. 
góle nie było. Zatem Beresford skłamał. Zatem potrze- 
bował on tych czekoladek dla innych celów, niż ten, 
który przytoczył. Koniec końcem słyszeliśmy o zakła- 
dzie jedynie od samego Beresforda, czy nie tak? 

Naturalnie, nie odszedłby z domu owego popołit- 
dnia, nie mając pewności, że żona zjadła już dosta: 
teczną porcję czekoladek. Specjalnie napełnił je ściśle 
odmierzoną dawką trucizny, abymóc również same- 
mu skosztować kilka sztuk. I ten szczegół był staran- 
nie opracowany! 

Moresby podniósł się. 

— Dziękuję panu bardzo, Mr. Sheringham. = 
Podrapał się po głowie. — Powiada pan, że pomógł 
panu ślepy traf? A jednak, sam Beresford również po- 
legał w pewnej mierze .na zrządzeniu losu. Przypuść- 
my, że sir William nie podarowałby mu czekoladek: 
że zjadłby je sam, lub podarował którejś ze swych 
przyjaciółek. Co byłoby wówczas? r 

Roger był w tej chwili niemał dumny z Beres- 
forda: 


e obawiaj się pan, przewidział on i tę oko 
liczność. Nie docenia pan mego ptaszka. Nie przypusz- 
cza pan chyba, że posłał sir Wiliamowi zatrute cz 
koladki. Skądże znowu! Te, które mu posłał, były 
nieszkodliwe. Dopiero po powrocie do domu zamieni? 
pudełko. Nie, nie był to człowiek z rzędu tych, którzy 


pozwalają, aby przypadek odwrócił się przeciwko 
nim. Jeżeli można to nazwać przypadkiem — dodał 
Roger, 


— KONIEC — 


Rozbudowa rozgłośni W Polsce 


Liczba abonentów. wzrosła w 1935 r. o 31,5 proc, 


Na osłatniej konferencji praso- 
wej, poświęconej radjofonji pol 
skiej, naczelny dyrektor Polskie 
go Radja, p. Roman Starzyński, 
»odał do wiadomości obecnych 
é ciekawych cyfr i zesta- 
wien. 

Okazuje się z nich, że prelimi- 
narz budżetowy na rok 1935-37 
Polskiego Radja przewiduje 

po stronie wpływów kwotę 13 
miljonów zł, po stronie zaś 
wydatków niespełna 11 miljo- 

nów. 4 
Nadwyżka budżetowa: będzie 
przeznaczona na pokrycie zale 
głości za lata ubiegłe i na inwe- 
stycje. 

Budżet Radja Polskiego jest 
skromny w porównaniu z budże 
tami broadcastingów zagranicz- 
nych, radjofonja francuska roz- 
porządza bowiem kwotą 45 mil- 
jonów zł, angielska 94 milj. a 
niemiecka — 348 milj. zł. rocz- 
nie. 

Rok 1935 był dla radjofonji 
polskiej pomyślny; 
przyrost abonentów wyraził się 

cyfrą 31,5 procent. 
Mimo to stoimy pod względem 


Lekka muzyka w głośniku 


Latem słowo mówione wypełniać będzie 
22,6 proc. audycji 


W związku z opracowywanym o- 
hecnie letnim programem Polskiego 
Radja, zwróciliśmy się do dyrektora 
programowego, p. Piotra Góreckie- 
go, z prośbą o udzielenie nam w tej 
sprawie informacji. 

— Letni program — oświadczył 
dyr. Górecki — który wejdzie w ży 
cie z dn. 1 czerwca, różnić się bę- 
dzie zasadniczo w niektórych punk- 
tach od obecnie obowiązującego 
programu jesienno - zimowego. 
Przedewszystkiem wydatnemu 
zwiększeniu ulegnie procent muzy- 
ki, który wyniesie 63 proc. Zagad- 
nienie właściwego  ustosunkowania 
się muzyki do słowa jest jednym 
z najżywotniejszych problemów ra 
djofonji. Od właściwego ustostnko- 
wania się tych dwuch działów załe- 
żyw znacznym stopniu wartość 
całokształtu audycji _ radjowych. 
W okresie letnim stosunek mtzyki 
do słowa przesunie się na korzyść 
audycji muzycznych, specjalnie zaś 
uwzględniona będzie tak zw. muzy- 
ka lekka. 

Pozatem duży nacisk położony 
będzie na audycje informacyjne, 
które wypełnią 11.5 proc. progra- 
mu. Audycje literackie wypełnią 
|ĘST proc, a przemówienia 7.48 


ŁÓDŹ, 19.IV 1936. 


„Bierze się starego pryka, sa- 
dza go się w fotelu i siarczyście 
go się tyka...“ Tak mniej więcej 
wygląda każdy jubileusz, nietył 
ko w wierszyku Boy'a, ale rów- 
nież w rzeczywistości. Jednak 
Polskie Radjo nie jest hynaj- 
mniej starym prykiem a w każ- 
dym razie być nim nie powinno, 
reprezentując najbardziej mło- 
dzieńczą i ruchliwą dziedzinę ży 
cia i postępu. Dlatego też wolno 
nam chyba mówić z Polskiem 
Radjem młodzieńczo, bez osło- 


ilości abonentów na 11 miejscu 
w Europie. 
Plan rozbudowy 


polskiej ra 


djofonji prze nić Sobin nek i pustych fraze: A 

nie nowej stacj dawczej V Nie należy przypus t, że to 
szawa 2, zadaniem której bę: zastrzeżenie oznacza, iż stosu- 
dzie nek nasz do tej instytucji będzie 
zaspokojenie potrzeb kultural negatywnie—krytyczny. Wprost 


nych 80 tys, abonentów w 
szawskich drogą dostarcza! 
im programu, stojącego na wyż- 
szym poziomice; 
Pozatem wzmocnieniu ma ule 
Raszyn, oraz rozgłośnie regjonał 
ne lwowska, wiłeńska i krakow 
ska. Przestarzała 
stacja nadawcza w Łodzi ma byc 
przebudowana, 
przyczem wzrośnie jej moc. Spe 


przeciwnie. Doceniamy całkowi 
cie doniosłą rolę Polskiego Ra- 
dja w dziedzinie uprzystępnienia 
najszerszym masom w kraju wie 
dzy i godziwej rozrywki, doce- 
niamy olbrzymią pracę, jaka do 
tychezas została wykonana i ja- 
ka jeszcze czeka, jeśli chodzi o 
popularyzację tego genjalnego 


SR zk abo A kontaktu wszystkich ludzi w Pol 
ja na kresy wschodnie, gdzie 4... w ç > 
abonenci pozbawieni są możli. See między sobą i całej Polski z 
wości słuchania rozgłośni pol- szerokim atem. 


Gdy się rozejrzeć w statysty- 
ce, porównując ilość i moc sta- 
cji nadawczych oraz progam 
ich z przed dziesięciu lat i w 
okresie obecnym, to trudno nie 
poddać się entuzjazmowi z po- 
wodu ogromu przebytej drogi. 
Dzisiaj Polska należy do przodu 
jących państw radjofonji euro- 
pejskiej przedewszystkiem pod 
względem technicznym. Jeśli 
chodzi o program, to niewtaje- 
mniczeni z zagranicy napewno 
również nie mają żadnych za- 
strzeżeń. r 

Trzeba jednak pamiętać, że 
tempo rozwoju radja było i jest 
zawrotne w całym świecie, że 
więc nasze dokonania są jedynie 
dotrzymaniem kroku Europie, 
co bynajmniej nie umniejsza 
wartości tych dokonań. Ale właś 
nie to szałone tempo skraca nie- 
słychanie w radju etapy rozwo- 
ju. Co w innych dziedzinach 
trwa wiele dziesiątków lat, w ra 
dju zostaje załatwione w ciągu 


skich z powodu du 
cji nadgranicznych naszego są 
siada. 

Wyniki eksperymentów telewi- 
zyjnych stawiają radjofonję pol 
ską wobec konieczności przysta- 
pienia do wstępnych prac nad 

tą dziedzina radjotechniki. 


proc. Ogółem slowo mówione zaj- 
mie 22,60 proc. programu. Pozosta- 
ły czas wypełnią nabożeństwa, gi- 
mnastyka, koncerty reklamowe i 
audycje specjalne. 

Ogółem program letni przewiduje 
366 godzin i 30 minut audycji mie- 
sięcznie, Dodać jeszcze mogę 
kończy dyr. Górecki — że dużą wa- 
zę przywiązujemy do niedawno stwa 
rzonego wydziału aktualności, wie- 
rząc, iż spełni on pokładane w nim 
nadzieje. 


Nofafki radiowe 


W każdą niedzielę popołudniu radjo 
fonja angielska nadaje dwugodzinne 


słuchowiska, oparte na utworach. miesięcy, a najwyżej kilku lat. 
Szekspira. Dlatego też dzisiaj, gdy na kar- 
“Ww. IU. Sa ku siedzi nam telewizja, winniś- 

W Norwegii ukaże się w.najbliż my już w radja mieé niektóre 


szym czasie dwulampowy odbiornik 
popularny w cenie 100 koron. 
* 

Autor prelekcji radjowej na temat 
śmierci i pogrzepu króla Jerzego w 
Ameryce otrzymał 100,000 listów. 

+ 

Radjofonja austrjacka obchodziła 

niedawno „jubilensz* nadania pięcset 


nej. zndycji dla kobiet 


rzeczy poza sobą. 

Matka — Warszawa dobrze się 
zasłużyła rodzinie radjowej. ro- 
dząe dzieci i wychowując je. jed 
ne troskliwiej, inne bardziej po 
macoszemu. Ale oto dzieci już 
podrosły i zaczęły zarabiać na 
mirzymanie. Teras wołają e se- 


TYGODNIK RADIOAMATORA 
3 kich A == 


ŻYCZENIA ŁODZI 


w dniu uroczystego jubileuszu 
10-iecia istnienia Polskiego Radia 


modzielność. Chętnie dadzą po- 
kaźną część zarobków na utrzy- 
manie strudzonej niatki. Ale 
przecież niedopuszczalne jest, 
aby matka zabierała dzieciom 
wszystkie zarobki, zamykając 
się w pokoju i konsumowała je 
w całości, wydzielając jedynie 
natrętnym latoroślom kilka gro- 
szy na cukierki. 

Nie znamy stosunków w in- 
nych rozgłośniach, ale to, cośmy 
powiedzieli, doskonale daje się 
sprawdzić na przykładzie w Ło- 
dzi. W pięknem dawnictwie 
„X lat Polskiego Rad znajdu- 
jemy bardzo ładne graficzne 
przedstawienie, w jaki sposób 
Polskie Radjo dzieli 3 złote, o- 
trzymane od każdego abonenta. 
Wynika z tego, rysunku, że ma 
program przeznacza się i wyda- 
je z każdych trzech złotych aż 
80 groszy, a więc ok. 27 proc. 
Idealne naprawdę stosunki! 

Niestety już po kilku stroni- 
cach znajdujemy graficzne 
przedstawienie „Tantjemy i ho- 
norarja autors oraz „Hono- 
rarja wykonawców* z którego 
wynika, że z owych 27 proc. tyl 
ko połowa idzie na ten cel. Dru- 
ga połowę pochłania widocznie 
administracja programów. Przy 
pomina to trochę stosunki w u- 
bezpieczalni społecznej, gdzie na 
lekarzy i lekarstwa jest coraz 
mniej pieniędzy, a coraz więcej 
pochłania  zbiurokratyzowana 
administracja. 

Ten stan rzeczy jest a la longue 
niedopuszczalny. Pieniądze 
radjosłuchaczy nie mogą w ta- 
kich ilościach służyć na opłaca- 
nie dyrektorów, sekretarzy, refe- 
rentów, kierowników, kontrole- 
rów, inspektorów etc., szczegól- 
nie, że tempo i kierunek ich pra- 
cy pozostawiają wiele do życze- 
nia, o czem jeszcze przy okazji 
będzie mowa. 

Ale przypuśćmy, że inaczej 
być nie może. Idźmy dalej. We- 
dług danych, udzielonych pra- 
sie przez dyr. Starzyńskiego, 
wpływy Polskiego Radja prelimi 
nowane są na 13 miljonów zło- 
tych, wydatki — na 11 miljonów 
złotych. Z tych 11 miljonów 3 
miljony złotych przypadają na 
program. Jeśli nawet admini- 
stracja programu etc. ma pochło 
nąć połowę, to i tak na czyste 
honorarja wykonawców i auto- 
rów przypada półtora miljona 
złotych. Chodzi teraz o podział 
tej sumy. 

Gdy ogólna liczba radjosłucha 
czy w Polsce wyniesie 600 tys., 
same miasto Łódź będzie miało 


30 tys. abonentów. Nie regjon, a 
sama Łódź. Bowiem dzisiaj, gdy 
dopiero przekroczyłiśmy 500 tys 
zarejestrowanych, odbiorników, 
Łódź na 1 kwietnia liczyła 28359 
aparatów. Jednem słowem stano 
wimy dwudziestą część, czyli 
5 proc. członków wielkiej rodzi 
ny radjowej. 

Półtora miljona złotych na 
program musi się zmniejszyć a 
utrzymanie dla matki o pro 
gram dla Raszyna. Każdy się 
chyba zgodzi, że pół miljona 
złotych na ten cel całkowicie wy 
starcza. Pozostaje miljon. Z te- 
go miljona Łódź ma niezaprze- 
czalne prawo do 50 tys. zł. rocz- 
nie na swój program lokalny, 
czyli do przeszło 4 tys. zł. mie: 
sięcznie, przyczem wszystkie at- 
dycje, transmitowane przes Ra- 
szyn, muszą być oezywiście osobi 
no honorowane z funduszu, któ 
ry dzieci oddają ze swych zarob 
ków dla matki, 

Rachunek jest naprawdę pró- 
sty, a pretensje regjonalnych roz 
głośńi w tym zakresie więcej, 
niż uzasadnione. To nie żadna 
łaska ze strony centrali, a ele- 
mentarny obowiązek, którego 
wypełnienie jest nakazem naj- 
bliższej chwili. Miejsce w progra 
mie ogólnym na własne oblicze 
każdej rozgłośni znajdzie się ła 
two, a wmawianie nam, że nie 
mamy oblicza, musi się skoń- 
czyć. Nie mamy tylko wytartego 
czoła i dlatego może wciąż wle- 
czemy się na szarym końcu. 
Łódź domaga się zwrotu drob- 
nej części swoich pieniędzy na 
własne potrzeby programowe, 
bowiem lepiej chyba wie, co po- 
siada i czego potrzebuje, niż da- 
leka od nas, choć pozornie bli- 
ska, centrala. 

Przy pełnem uznaniu dla do- 
konanej przez centralę pracy na 
drodze rozwoju: radja w okre- 
sie dziesięciu lat istnienia, musi- 
my się jednak domagać przej- 
scia do następnego etapu rozwo 
ju, którym winno być usamo 
dzielnienie wszystkich rozgłośni 
regjonalnych, nie „na odczepne” ` 
a w granicach sprawiedliwego i 
logicznego podziału wpływów. 

Składając Polskiemu j 
naprawdę serdeczne 
z okazji obecnego jubileuszu | 
wyraży uznania za dokonaną 
pracę, przyłączamy do tych ży 
czeń nasze skromne, ale wyda 
je się. że w dostatecznym stop 
niu umotywowane życzenia Po 
dzi. 


życzenia 


Vigil. 
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Programy najciekawszych audycji 


wszystkich słyszalnych słacji europejskich na tydzień bieżący 


Przystępujemy z dniem dzisiej- 
szym do stałego wydawnictwa ty- 


| 


naszego programu rozpoczyna się 
skrótem programu rozgłośni łódz- 


godniowego, poświęconego najaktu- I kiej, bowiem pełny program znajdo- 


alniejszemu artykułowi pierwszej 
potrzeby, a mianowicie rađju. M. in. 
wydawnietwo masze zawierać będzie 
stale skrót programów sadjowych 
wszystkich stacji nadawczych Eu- 
ropy ze stacją łódzką na czele., , 


Wskazówki dla 
warte w ym konspekcie progra- 
mów, uwzględniają oczy: ie tyl- 
ko te stacje, które mogą być na 
przeciętnym aparacie w Łodzi sty- 
szane, zarówno na średnich, jak i na 
długich falach. W związku x tem 
podany przez nas program jest do- 
kładnie przemyślany i tak ułożony, 
aby wystarczyło spojrzeć na zega- 
rek 1 do odpowiedniej rubryki, by 
stwierdzić, czego w danym momen- 
cie warto słuchać. 


. Uważamy za słuszne pierwszy 
z tych programów poprzedzić nis. 
wielkim wstępem informacyjnym. 
Przejdźmy odrazu do rzeczy. Lwia 
część ahonentów radjowych posłu- 
guje się, jak wiadomo, detektorami, 
a więc słuchać może jedynie lokal- 
nych audycji. Dla nich każdy dzień 


Niedziela £9.IV 
Łódź 


3.45 — Koncert orkiestry woj- 
akowej. 
9.30 — 11.00 — Transmisja nabo- 
żeństwa. 

11.00 — Foljetoc J. Podoskiego: 
„Na polskim transatlantyku”, 

11.15 — Transmisja uroczystości 
odsłonięcia pomnika Kilińskiego. 

12,06== Poranek muzyczny z sali 
teatru „Roma” w Warszawie. 

13.60 — „O groch przy drodze” 
humoreska A. Dygasińskiego. 

13.15 — 14.15 — Dalszy ciąg pò 
ranku muzycznego. 

14.15 — Dalszy ciąg transmisji uro- 
czystości odsłonięcia pomnika. 

15.00 — 15.30 — Muzyka z płyt 
oraz kącik humoru. 

1580 — Słuchowisko pod tyt. 
„Świeczka zgasła” — według ko- 
medji AL Fredry, 

16.00 — „Bieg na przełaj o nagro- 
dę 10. lecia Polskiego Radja” — 
transmisja ze wszystkich rozgloś- 
ni polskich. 

16.45 — 18.45 Wielki koncert ży- 
czeń z Krakowa. 

18.45 — Słuchowisko z warjacjami 
p. t „Pan kotek był chory”. 
20,00 — 20.30 I-szy koncest 
skrzypcowy Karola Szymanow- 
skiego w wykonanin Treny Un- 


słuchaczów, za 


biskiej. 

26.30 — Omówiemńe nowości tite- 
rackich. 

20.45 — Wyjątki z pism Jezefa 
Piłsadskiego. 

21.90 — „Na wesole! lwów 


ngk w 


skiej ża!” 
21.35 — 22.45 — Koncert reprezen- 
tacyjny z Torunia. 
23.05 — Muzyka z płyt. 


Zagranica 
BRUKSELA (484) 
18,00 Chóry a capella. 
19,15 Serenada Mozarta (z płyt) 
28,00 Pieśni H. Wolfa (z płyt) i Kan- 
tata Bacha w opr. Regera. 
BRUKSELA 
19.00 „Karnawał zwierząt" 
sa (z płyt). 
20,00 Operetka Linekgeo „Gri-Gri*. 
PARYŻ (1048) 


5 Muzyka rozrywkowa. 
STRASSBURG (349) 
20.40 Koncert (Suita Biaucherlego, Pie 
Śui żebraków, RA azja x ope Ca wCar- 
men" Biseta, Oj 
„Pomme de es 
LONDYN (261) i DROITWICH CA 
19,00 Koncert solistów (Tenor Nova 
i wiolonczelista Kennedy). 
21,00 Mantórani i orkiestra Tipica. 
21,50 Koncert rozrywkowy (Orkiestra 
skrzypćć i sopran). 
LONDYN (542) 


11,26 Sonaty skrzypcowe: Francka 
An p" 


-121.30 Koncert z ndz. sopranistki Uwer 


00.00 Młodzież niemiecka wita Hitlera 


wać będą słuchacze nadal w ce 
dziennym numerze „Głosu Poranne- 
go”. BP 
Ale w Łodzi specjalnie znajduje 
się poważna liczba Jampowiczów, 
a zasięg ich aparatów obeimuje całą 
Europę. Oczywiście niektóre stacje 
4 słabej mocy nie są naogół słysza!- 
ne, inne znajdują się zbyt blisko 
siębie w eterze i jedna przeszkadza 
drugiej, wobec czego niewielki z 
nich pożytek.  Pozatem _ miemal 
wszystkie stacje słyszane są do 
zmierzchu o wiele gorzej, niż w go- 
dzinach wieczorowych, przede- 
wszystkiem z powodu pochłaniania 
części mocy przez promienie słońca, 
o pozatem dlatego, że bardzo wiele 
stacji pracuje do godz. 19-cj ze 
zmniejszoną mocą. o 


Na falach średnich w pobliżu Ło- 
dzi najlepiej słychać łotewską sta- 
cję MADONĘ na fali 271. Ponieważ 
jednocześnie RYGA, nadająca ten 
sam program, wtłoczona jest mię- 
dzy WIEDEŃ i SZTUTGART, ma 
jąc fługość fali 514, więc lepiej stu- 


HILVERSUM Tt (301) 
20,56 Koncert pod dyr. Mengelberga 
z udz. barytonisty Schey'a (Adagiet- 
to r symfonji Nr. 5 i Pieśni Mahlera) 
RZYM (420) 
17,06 Koncert symfonlezny pod dyr. 
Moltoari. 
2100 Komedja muzyczna Mariołtiego 
„Loterja Kupidyna”, l 
MADONA (271) 1 
19,15 Koncert (Orkiestra, tenor, net 
i skrzypce). 
KOWNO (1935) 
21,55 Koncert Suita „Sylwja” Delibe- 
sa | Wale „Romantycy” Lannera). 
(1154) 


19.30 Koncert s ndziałem wiołonereli 
sty Andersena (Uwertura „ifigenja 
w Anlis“ Głucka, Koneert wioloneze 
łowy Volkmana, Poemat symfenies- 
my „Tasso“ Liszta). ba 

22,30 Muzyka taneczna. 

BUKARESZT (365) | KRONSTADT 


(1875) 
Haendla „Święto Ale- 
I 


21,05 Utwory na chór. 
21,45 Koncert orkiestrowy. 
SZTOKHOLM (426) 
19,30 Symfanja E-moll „Z Nowego 
Świata” Dworzaka. 
okala G trx keres 
wa G-moll, Trzy u pa 
fortepian, Cztery pleśni i 2 marsze 
ne fortepian). 
BERO-MUENSTER (540) 
19,35 Recital fortepianowy 
stoires" Iberta). 


(„Hi- 


20,00 Utwory Szuberta (Symfonja B- | 1938 


dar, Pieśni z fortepianem i Uwertu- 
ra „Alfonso i Estrella", 
TTENS (443) 
20,00 Recital fortepianowy. 
20,30 Psaho Nr. 150 Francka, Symfo- 
nja Morarta i „Syn ntracony* Opień 


skiego. 
PRAGA (879) 
9,50 Koncert kwartetu 
11,25 Konter! skrrypcówy 
mt 


Boecheri- 


jego. 
12,20 Potpomrri z operetek Kalmana 
i Walce naddunajskie. 
16,50 Tańce rozmaitych narodów 
ca i muzyka w pieśni słowac- 
je. 
1150 hia solenna Beethovena (w je- 
zyku A ówjcz a 
kowy (Pieśni, 


19,10 Koncert 
wiolonczela, aa sofon i orkiestra). 
20.55 Koncert z udz. pianisty Escha 
(Uwertura „Kniaż Igor" Borodina, 
Koncert B-moll Czajkowskiego i Po- 
emat symfoniczny „Tamara“ Bała- 


kirewa). 
BUDAPESZT (550) 
18,30 Zespół salonowy Berthy, 


tura „Iika” Dopplera, Pieśni, Suita 
symfoniczna Rajtera, Arje, Suita 
Ludowe tańce węgierskie" Weinera) 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
11,30 Fantazje na organach kinowych. 
12,00 Koncert orkiestry wojskowej. 
11,30 Utwory Szopena (Trzy mazurki, 
pieśni w wyk. Szlemińskiej, Bar] 


brindta i Joosta). 

20,10 Wielki koncert operetkowy (Or- 
kiestra, soliści). 

23,00 Muzyka taneczna (Zespół Jeosta) 


WROCŁAW (316) 


| 1835 — 1920 Reportaż p. t. „Płyta 


chać Madonę. Najlepiej słychać u 
nas stacje niemieckie, szczególnie 
w dzień. Ze względu na odległość 
przedawszystkiem dotyczy, to WRO- 
CŁAWIA (316). Pozatem dobrze zły 
szana jest w Łodzi przez cały dzień 
PRAGA (470). W godzinach popo- 
łudniowych możua również wydo. 
być na średnich falach BUDA- 
PESZT (550). I rzeczywiście do 
godz. 19-ej na średnich falach ogra- 
niczymy się w programach do tych 
nielicznych stacji. 

Natomiast w godzinach wieczoro- 
wych już niema żadnych przeszkód 
dla słuchania stacji as 
włoskich, Trancuskich. Szczególnie 
te ostatnie ostatnio znakomicie się 
poprawiły i dają w dziedzinie lek- 
kiej piosenki niezapomniane wraże- 
nia. Ze stacji szwedzkich najlepiej 
słychać SZTOKHOLM (426), cho- 
ciąż często RZYM mu przeszkadza. 
BRUKSELA francuska (484) słycza- 
na jest bez przeszkód, czego nie 
można powiedzieć o BRUKSELI 
flamandzkiej (321), której BRNO 
(325) włazi w paradę. Jeśli chodzi 
9 Rumunję, to BUKARESZTOWY 
dnak przeszkadza MEDJOLAN 
(368), Jest na to lekarstwo, a mia- 


16,50 Muzyka starych mistrzów (Kon- 
cert D-moll Haendla, Kantata Bazte- 
hude, Adagio Erlebacha, Kanlata 
bare Sonatina or smyćski í 

cembalo Relehego| 

r Dwa fortepiany (Concerte ps- 

tbetique Liszta i Ronde op. 75 Sro- 
pene). 

19,30 Przemówienie kierownika mło. 
dzieży do rodziców. 

HAMBURG 


e. 2 

20,00 Koncert ludowy (Uwertura i Ñr- 

ja Haendla, Uwertura i Arje z „Don 
Juana” Mozarta, Koncert na skrzyp- 
ce, wiolonczelę, obój i fagot Haydna 
Suita baletowa Regera, Arja Verdie 
go, Kaprys Czajkowskiego, 
Perpetuum mobile Straussa). 

(OLONJA (458) 


22,30 Muzyka 
pisaki, fortepian). 
SZTUTGART 


00,30 Opera Mozarta „Wesele Figara", 
WIEDEŃ (507) 


11,15 Koncert symfoniczny „(Srmtonja 
Fissmoll Haydna, Plessa, 
Kantata Kanitza i es es] do „Śpie 
waków norymberskich" Wagnera). 

12,90 Wiosenna parada garnizonu 
wiedeńskiego. 

12,50 Koncert rozrywkowy. 

15,40 Kwartety sm; 


vene op. 127 1 Woła Serenada wio- 
ske w wyk. ida. 
„Hi r“ 


= rk z płyt (utwory sustrjać 
te). 


25,15 Muzyka taneczna. 
MOSKWA (1724) 
18,45 Maryka sowiecka (skrzypee tor. 
tepian i i pies 
INGRAD (1724) 
20.00 Suita Ra Ravela „Grobowiec Cozpe- 


rina“, iini a ` 


PBoniedziałckii 
Łódź 


6.50 — Polska muryka ludowa. 

1215 — Muzyka z płyt, 

13.15 — 14.15 — Koncert życzeń. 

15.30 — Muzyka polska w wyk. 
orkiestry tramwajarzy z Rynku 
Starego Miasta w Warszawie. 

16.00 — Rozmowy z radjosłucha- 
czami, 

16.15 — Utwory fortepianowe Kom- 
pozytorów. polskich w wyk. Re 
bowskiej. 

16,45 — Zbiorowa andycja z wszyst 
kich rozgłośni po tyt. „Zgadnij, 
kto mówi”. 

17,05 — 18,35 — Koncert reprezen- 
tacyjny z Wilna. 


jubilatem”. 

19.15 — „Moje wrażenie przed mi. 
krołonóm” — wygłosi Tad. Boy- 
Żeleński. 

20.00 — 23.00 — ,Cassnova” — 
opera komiezns Ludomira Różyc- 
kiego. Transm. z Pommania. 

20.40 — Wywiad z chatupnikiem 

SOND - 


20,08 Nawa Greer cez wiało, 
baletowa 


nowicia rumuńska stacja na falach 
długich (1875), nadająca ten sam 
program (coś w rodzaju naszego Ra 
szyna). Z rosyjskich stacji na éred- 
nich falach słychać dobrze KIJÓW 
(415), który daje sobie radą zarów- 
no z silną stacją monachijską, jak 
i z Rzymem. 

Na długich falach. niestety, wie- 
le przeszkadza telegraf iskrowy. 
Odczuwa się jego ohecność szczegól 
nie w zakresie MOSKWY jednej 
i drugiej (748 i 1107) i OSLO (1154). 
Natomiast już lepiej jest z LENIN- 
GRADEM (1224). Doskonałą stację 
LUXEMBURG (1304) zagłusza Ra- 
szyn, tak że można jej słuchać do- 
piero w bardzo późnych godzinach 
wieczorowych. To samo da się po- 
wiedzieć ð szwedzkim Rasrynie — 
MOTALIT (1389). Natomiast już an- 
gielski Raszyn — DROITWICH 
(1500) można wydzielić zupełnie do- 
brze i nawet niemiecki 
KONIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
nie przeszkadza jej zbytnio. Po Kö- 
nigawusterhausen idzie PARYŻ 
(1648) oraz MOSKWA ~ KOMIN- 
TERN (1724), poczem jesteśmy od- 
razu na RADIO ROMANIA (1875), 
owym rumuńskim Raszynie, który 


21.50 — Skecz W. Budzyńskiego 


słychać dobrze. Przydźwięk na tej 
[ali pochodzi d, że na tej samej 
«Hugości pracuje holenderska stacja 
HILVERSUM, która jednak z 
wodu odłegłości nie jest słyszana, 
a tylko trochę przeszkadza, Zakoń- 
eczeme długich fal stanowi KOWNO 
(1935), stacja o niewielkiej mocy, 
ale dobrze słyszana, tylko że pod 
względem programów naogół bar- 
dzo nieciekawa. 

Dla amatorów radja, którzy póź- 
no udają się na spoczynek, poda- 
wać będziemy, oczywiście, progra- 
my tych stacji, które pracują po pół 
nocy i są doskonale słyszane, a 
więc na średnich falach TULUZA 
(328), muzyka taneczna na wszyst: 
skich angielskich stacjach do godz. 
1.ej w nocy oraz poważne i warto- 
ściowe koncerty nocne ze SZTUT- 
GARTU od północy do godz. 2-ej; 
natomiast na długich falach LU- 
— | XEMBURG ! PARYŻ, 

Ten pobieżny wstęp wydawał 
nam się celowy, jako wprowadzenie 
do programów naszych, które oczy- 
wiście należy przechowywać przez 
cały tydzień przy odbiorniku, aby 
je w każdej chwili mieć pod ręką. 
(gw). 


ww 


PRAGA (470) 


p. t. „Przyjdź pan do mas na Ha Koncert orkiestry pod dyr. Plieh 


radjo", 
2305 — Muzyka tanecmna. 


Zagranica 
BRUKSELA (454) 
20.00 Muzyka cygańska. 
21.15 Słachowiako .Paganjai", 
BRUKSEŁA (382) 


Z 


20,00 Koncert (Uwertura „Wolny strze 


lec“ Webera, Koncert fortepianowy 
Rachmaninowa, Uwertura Thomasa, 


yad Maryka baletowa Masseneta 
4 Scherro 


Lalo). 
KALUNDBORG (1261) 

14,30 Koncert rozrywkowy. 

15,25 Recital paki idis Ortha 
(Nokturn Des-dur i Fantazja F-moll 
Szopena). 

21,50 Solo na saksofonie. 

22,30 Kwartety smyczkowe: 
dorfa C-dur i Odaka op. 7. 

PARYŻ (431) 

19,38 Koncert orkiestry. 

20,30 Komedja. 

LYON (463) 


Ditters- 


20,10 Opera Donizettiego „Lucja a 


Lammermooru*. 
STRASSBURG (349) 


21,00 Gościnny występ orklestry BBC. 


z Londynu. Symfonja Nr. 31 Mozar- 
ta, „Rio Grande* Lamberta na for- 
tepian, chór i orkiestrę, Symionja 
TV Ronssela í „Poświęcenie wlosny* 
Strawiński 


LONDYN CDT DROITWICH (1500) 
20,10 Słuchowisko „Przesłuchanie Ty- 


tusa Oatesa", 


21,00 Mazyka taneczna zespołu Halla. 
22,15 Koncert (Uwertura „Ali Baba" 


Cherubiniego, Bambula Coleridge'a, 
Suita Duboisa, Kaprys Saint-Sqensa, 
Rapzodja irlandzka Stanforda) 

a LONDYN (342) 

20,00 Koncert rozrywkowy.. 

22,05 Pianista F. Lush gra utwory Si- 
belinsa. 


HILVERSUM (301) 
22,06 Oratorjnm J, Haass „Święta El- 
żbieta”, 


ianisty La Volpe. 


(420) 
20,35 Koncert orkiestry z udz. sopra- 


mjstki Lombardi i basisty Pasero. 


21,40 Rozmaitości. 
22,30 Muzyka taneczna. 


MADONA (271) 
19,15 Koncert operetkowy. 


21,15 Opera Wagnera „Zygtryd” (2 i 3 


akt z płyt). 
OSLO (1154) 


30.20 Występ chóru i zespołu kameral 


nego. 


22,15 Symfonja pastoralna Beetliore- 


na z płyt. 
BUKARESZT (363) i KRONSTADT 
(1875) 


19,20 Muzyka wiedeńska w wyk. zes- 


Smita 
B iadowa, Ele 


rahmse, 
gle 1 „Romeo 1 Julja“ Crajkowskie. | 22. 


go 
22,00 Organista Raasted | chór. 
SOTTENS (445) 
.|20,00 Utwory organowe Bacha. 


we Lecocga „ly, -Myason 
+ ` - 


waa | D Płyty. 
16,10 Koncert orkiestry wojskowej. 


17,40 Recital pianistki Kasnovej-Bub- 
novej (Warjacje poważne i Pieśń 
bez słów Mendelssohna). 

l Kwartet nie F-dur Bee- 
thorena w wyk. zespołu praskiego. 
BUDAPESZT (550) 

18,00 Koncert orkiestry 1 pakn pie- 


choty. 

19.30 myte] hoaia aiaia 
ny“ msmisja z opery] 

= „Zespół salonowy Eroess-Sovin 
szki. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN MET 

10,46 Defilada Reichswehry przed 
tlerem. 

14,00 Rozmaifości. 

16,00 Muzyka popołudnie zespołu É, 

1999 192 Je po (płyty). 

po pracy 
,30 „Lot do Niederwaldu“ — na gło- 
bz solowe, chór i orkiestrę Windta. 

22,30 Menuet i Andante z Divertimen- 
to Mozarta. 

23,00 Wesołość | pogoda (płyty). 

BERLIN (366) 

19,00 Sonata skrzypcowa D-dur Mo- 
zarta i Trio fortepianowe op. 61 
Graenera. 

20,10 Koncert orkiestrowy. 

kc „Nocny obóz w usss _ 

jomantyczna operu Kreutzera. 
WROCŁAW (316) 

15,30 Koloratura w dziejach muryki 
(sopranistka Baunert — osadnik. 
flet i fortepian). 

16,20 Muryka do podwieczacki w wyk 
zesp. Gielnika. 

18,00 Koncert rozrywkowy. 

19,30 Przebrzmiałe głosy (płyty). 

22,30 Melodje o duchu, walce i wołnoż 
ci niemieckiej, 

HAMBURG (332) 
18,15 Symionja G-moll Beethovena 
KOLONJA (456) 

10,00 Kwintet salonowy. 

21.00 Koncert rozrywkowy. 

22,30 Trio fortepianowe F-mol Dwa- 
rzaka. 


HEILSBERG (291) 
19,10 Koncert na obój NEK Dwa 
tańce na fortepian i smyczki De- 
a; bec Sulia na net i smyczki 


22,35 Muzyka taneczna. 
LIPSK (382) 
19,00 Czar głosów (płyty). 
MONACHJUM (405) 
19,00 Koncert (Suita Zilchera, Romans 


wy F-dur Beethovena, 
+ prorok“ Schumana, Inter- 
mezzo z opery „Monna Lisa“ Schil- 


lingsa}. 
20,10 Pieśni Haydna, Mozarta í Szw 
erie. 
28,00 Muzyka nocna (Orkiestra I mes 
zosopranistka Jordan). 
SZTUTGART (523) 
00,00 Mnzyka nocna (Orkiestra i te- 
mor Hoffmann). 
WIEDEŃ (507) 
20,00 Kabaret na płytach. 
21,00 „Niemiecka dusza - niemiecka 
pieśń” — kantata Eggers. 
x m "Tenor Kirchner śpiewa (płyty). 
Współczesne austrjacka muzy- 
a kameralna na instrumenty dęte. 
23,25 Muzyka jazzowa resp. Zeliwocke 


LENINGRAD (1224) 
2005 Opery: 4 ini 


i 


Nr. t: 


Wtorek 241V 
Łódź 


12.15 — Audycja dla dzieci młod- 
szych „W ogródku Krysi i Stef- 
ka", 

12.30 — Koncert południowy 
Polskiego Radja, 

13.10 — Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 

13.20 — 14.15 — Koncert 
mentów z płyt 

15.80 — Piosenki ludowe i duety. 

16.00 — Skrzynka P. K. 0. 

1615 — Utwory polskie w wyko 
naniu ork. kameralnej. 

16.45 — Koncert orkiestry wojsko- 
wej. 

17.00 — Odczyt 6 przemyśle butni- 
czym inż. J. Jgnaszewskiego. 

17.15 — Koncert reprezentacyjny 
z Poznania, a 

18.45 — Pogadanka dyr. B. Pawło- 
wieza, 2 

19.35 — Audycja żołnierska . 

20,00 — społeczna i knitura 
radja” — odczyt b. premjera J. 
Jędrzejewicza. 

20.30 — Koncert europejski r Pa- 
ryta, 

21 30 — Zagadki czterowierszowe. 

21.45 — Muzyka taneczna, 

22,45 — Łódzkie miniatury literac- 
kie. Recytuje J. naj. 

2305 — Muzyka salonowa zesp. 
H, Adamskiej. 


Zagranica 
RUKSELA (484) 

19.00 Kwartet smyczkowy Nr. 2 Boro- 
dina z płyt. 

BRUKSELA 

20,00 Z życia marynarzy 
płytami). 

PARYŻ (431) 

20.30 Koncert zorópejski 
Ingelbrechta + ndz. pianisty 
ta, sopranistki Turba - Rabier i chó- 
ru (Symfonja górska dIndyegn, 
Gigue 1 Rondes de printemps Debus- 
sy'ego i Vieunoise Piernego). 

PARYŻ (1648) 
12,45 Muzyka taneczna i rorrywkowa. 
STRASSBURG (349) 

19,55 Opera  Debnssy': 2 ką + 
Mećlisandć" i Opera 

LONDYN (261) 1 DROTTWICH (1500) 

20,00 Pieśni włóczęgów. 

92.20 Koncert orkiestry (Marsz woj- 
skowy Korngolda, Fantazja „Ma- 
dame Butterfly", Figlare na weselu 
satis Rapsodja irlandzka Her- 

erta). " 


instru- 


) 
(Koncert z 


Czajkowskiego i woa] 

0 ws! jo Serena: 

kleine Nachimusik* Mozarta), 

23,40 Recital pianistki S. Harrisan. 
MIDLAND (296) 

21,15 Zespół Saldera gra muzykę nes- 


poltańsky. 

VERSUM IT (301) 

20,30 Urozmaicony wieczór (Orkiestra 
rozęłośni. jka orkiestra „Koe- 


tjitji 
RZYM (b. 1420) a MEDJOLAN (368) 
BE Wieczór ku pamięci zbudowania 
Rzymo (Hymn, „Pieśń o pracy” 
Mascagniego i dk wGezar*). 
ADONA (2: 
10,15 Koncert Rów Wolinss. 
22,15 Koncert z płyt. 
LUXEMBURG (1304) 
12,40 Arje o] 
BUKARES; 


21.30 Koncert nocny. 
23,30 Koncert z restauracji Gambri- 


nrg”, 
SZTOKHOLM (426) 
19.30 Koncert symfoniczny („Kuller- 
vo“ Madetoji, Scherzo Klamiego, 
plantasies Raltia i Symfonja Nr, 
2 Sibeliusa), 
80 Caruso f! 
00 Muzyka rotrywkowa zesp. Ma- 
rio Galis. 
BERO - MUENSTER 
20,15 Gościnny występ orkiestry BRC, 
z pes ię (Hymn, Uwertura do op. 
„Śpiewacy norymberscy*, Dwa 
dja „Doktór Fanst* Busoniego 
cerf na altówkę Waltona) 
21,36 D. e. koncetra („Pleśń radości 
Honegeera i Symtonja E-dur Brahm 
sa). 


PRAGA (470) 
5 Koncert z udz. fagocisly | Mraza, 


5.00 Koncert orkiestry pod dyr. 
Peckego. 
16,10 Koncert arkiestry pod dyr. Ko- 
valsky'ego. 


19,10 Drobne utwory na chromatycz- 
ną harmonję. 

BUDAPESZT (550) 
22,35 Koncert orkiestry  salonowej 
(M. in. Uwertura „Orfeusz w piekle" 
Offenbacha, Wale z opery 
Gounoda, Potpourri „Pagani 
hara, Valse Ue Sibeliu: 
tańce Łosone XII 


EOENIGSYW ESTEN HALSEN (1571) 
12,00 Koncert małej orkiestry. 


14,00 Rormaitości. 

16,15 Północna mnzyka ludowa. 

16,00 Koncert rozrywkowy zesp. Do 
brindta. 

19,00 Koncert z płyt. 

20,45 Stare marsze z płyt. 

21,30 Sinchowisko „Książę Eugenjusz" 

22,30 Intermezzo m e („Divertis 
menti da Cembalo“ Wagenścila i 
Utwór na 5 smyczków incontinuo 
Pachcji=la). 

23,00 Muzyka taneczna. 

BERLIN (356) 

19,15 Co gramy w orkiestrze szkolnej? 

20,10 Koncert zespolu Roosza, 

21,00 Chaos w srafie z imi. 

22,30 Słuchawisko z muzyką „Pilot w 
Tajn", 

28,10 Muzyka rozrywkowa i ludowa. 

WROCŁAW (316) 

10,00 Słuchowisko „Manfred 
Richthofen". 

12,00 Koncert popołudniówy. 


ron 


15,30 Sonata wielonczelowa op. Al 
Graenera, 

17,40 Koncert ze  zdrojawiska Salz- 
brunn. 


10.00 Utwory austrjackich kompozyto 
rów (Koncert fortepianowy E-mol 
Bayera i Karnawał Welleby). 

20,10 Melodje dla każdego (płyty). 

21.00 Nowa muzyka na  mandóliny 
1 gitary (Utwory Scherrera). 

22,50 Muzyka taneczna. 

HAMBURG (332) 

19,00 Recital pianisty Beckmana (Le- 

genda o św. Franciszku Liszta, Ogro 


dy w deszczu Debussy'ego, Walc 
koncertowy „Nastroje wiosenne" 
Schuetta). 

20,10 Bądźele młodzi í szczęśliwi 


(Koncert orkiestrowy). 

(Koncert rozrywkowy). 

22,30 Muzyka rozrywkowa i ludowa, 
KOLONIA (456) 

20,10 Muzyka z nowych operełek 1 fil- 


21,00 Opera Mascagniego „Rycerskość 
wieśniacza”, 

HEILSBERG (291) 

20.10 Humoreski na fortepian („Wście 
kłość z powodu utraconego grosza” 
Becthovena i Humoreska op. 20 
Schumana). 

21,06 Orkiestra smyczkowa (Concerto 
grosso Haendla, Nokturn Mozarta, 
Wariacje Areńskiego i Serenada 
Dworzaka). 

2240 Koncert życzeń z płyt. 

K (382) 

19,00 Słochowisko Doerflera ..Uśmiech 
nięta wieczność” 

21,30 Muzy taneczna. 

22,30 Powtórzenie 
skiego (p. Paryż 20,30) 

MONACHIUM (405) 

20.10 Solo na akordeonie. 

21,20 Kwintet salonowy. 

22.40 Sztuka Lope de Vegi 


pług”. 

SZTUTGART (523) 

20,10 Mała podróż wiosenna (płyty) 

21,00 Koncert zespołu Juana Lokata 

00,00 Koncert m 
koncert F-dur Bacha, Uwertura we 
sele Figuru* Moraria, Serenada 
Haydna, Sonata forlepianowa C- 
moli i Uwertura „Egmont* Beetho- 
vena, Zaproszenie do tańca i A 
Webera, Pieśni, Kaprys fortepiano- 
wy i 2 tańce węgierskie Brahmsa, 
Uwertura „Rienzi* Wagnera). 

WIEDEŃ (507) 

22,25 Poważne i wesołe pieśni na chór 
z 16 i 17 wiekn. 

23,25 Muzyka wiedeńska w wyk. kwar 
tetu Schicka. 

LENINGRAD (1224) 

18,00 Koncert symfoniczny (Uwertura 
„Prometeusz* Beethovena, Uwertu- 
ra „Cyrulik Sewilski" Rossiniego, 
„Karnawał paryski" — Svendsena, 
Tańce węgierskie Brahm: 

22,07 „Don Kiszot* Dubinstej 


„Berło 1 


ISreda 22.10 


owe z płyt. 
(865) | KRONSTADT | 
(1875) 


Łódź 
6.50 í 1,40 — Muzyka polska. 
12.15 — Radjo w świetlicy wiej- 
skiej, fabrycznej i żołnierskiej. 
1235 — „1000 taktów muzyki”. 
1315 — Od menueta do krakowia- 
ka (płyty). 
15.30 — Koncert orkiestry wojsko- 
wej z Poznania. 
1600 — Słuchowisko dla dzieci 


„Historja c drewnianym  żołnie- |23.00 Koncert europejski 


— Zagadka muzyczna p. t. 
„Zgadnij kto gra í śpiewa”. 1 
17.00 — Z eyklu „Dyuskutujmy”. 
„Oo to jest kultura?” 


z Warszawy, 

19.20 — Muzyka z plyt. 

20.15 — Szopka radjowa p. t. „Raz. 
na. widzlcu”. 

20.55 — Wywiad x Tadetszem Bo 
cheńskim, 

81400 — Audycja z cyklu „Twór 
tzość Szopena”. 

21.40 — Miniatury poetyckie. 

21.55 — Błuchowiskó techniczne 

„Odgłosy anten". 

„Ta sę wspomnienia” 

ulubiune melodje < aisiawych | 


koncertu europej- | 


i 


21.IV.—24.IV. 1936 Str. 


sym! 

KALUNDBORG (1261) 

21,00 Popularny koncert (Muzyka ba 
letowa „Bandyci* Offenbacha, Walc 
Straussa, Taniec hiszpański Mosz- 
kowskiego i Wesołe warjacje Ochsa) 

21,40 Pieśni i piosenki, 

22,35 Muzyka włoska. 

23,05 Muzyka taneczna. 

BORDEAUX (278) 
20,30 Orkiestra z udz. wiolonczelicty. 
LYON (463) 
21,30 Muzyka jazzowa. 
PARYŻ (451) 

E Pieśni. 

20.30 Operetka Vamney'a 
rzy w klasztorze”. 

PARYŻ (1648) 

20.45 „Każdemn ta prawda, 

zasługuje” — parahola. 
STRASS! 


G (sa) 
orkiestra Pawła Godwina 


„Mustkiete- 
m jaką 


20,15 Gra 
(z płyt). h 
20,30 Symtonja TV Roussela, „Wózek” 
Berga i Symfonia Nr. 7 Szuberta. 
TULUZA (528) © 

22,00 Opera Thomasa „Mignon* sad 
menty). 

LONDYN (261) 1 DROITWICH (1580) 

19.30 Gra trio Alfredo Campoli. 

20,30 Rozmaitości. = 

22,00 Muryka kameralna iwartety 

jyezkowe Mozarta i Williamsa 

M, Pięć pleśni). 

28,15 Muzyka taneczna zesp. Ryte'a. 

LONDYN (342) 

19,00 Orkiestra dęta (Uwertura „Semi 
ramis” Rossiniego, Poemat symfo- 
niczny „Villon* Wallace'a i Wale 
koncertowy Głazunowa). 

20,30 Koncert orkiestry (M. in, Rapso 


dja armeńska Jppolitowa - Iwanowa 

Suita „Kadarec* d'Indyego, Sceny 
poełyczne Godarda). 

23,40 Recital fortepianowy z płyć. 

HILVERSUM M (301) 

20,55 Uwertura „Egmont“ Beetho' 
i Koncert 
Brahmsa. 

23,10 Koncert zesp. Fantasia. 

23,40 Kwintet salonowy Mignon. 

00,10 Koncert z płyt. 

I MEDJOŁAN (5681 

20,50 Koncert orkiestrowy. 

„45 Godzina rozmaitości. 


loetepianowy  C-moll 
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KOLONIA (456) 
20,45 Koncert pogodny w wyk. kame- 
palnej orkiestry. 


19,06 Pieśni awa p Wolfa, Senber- 
3a LOUTER bro Arena LSE 


19,30 130 Warelkiego rodraja humor (ka- 


baret). 
tpm” Orkiestra dęta (muzyka popular 
na). 


SZTUTGART (523) 
18,0 Koncert muzyki lekkiej (trąbka, 
sopran, tenor, pieśni z Patnia i or- 


kiestra). 
22,30 Słuchowisko „Książę Eugenjuse 
— marszałek Rzeszy”. 
0,00 Koncert nocny (Popularne 
twory „wielkich kompozytorów). 
WIEDEŃ 
120 Recital skrzypcowy  łudzianina 
St. Frydberga (Drobne utwory). 
19.30 Koncert symloniemy =» udr. 
akrsypka A. Busche, wiolonezelisty 
A Beseha i plamisty Sorkina (Wiel 
SEE smyezki, Triple - kon 
56 i Symfonja C-moll Beeikore- 
naj. 


21.40 Koncert rozrywkowy. 
22,20 D. c. koncertn. 
23,50 Muzyka taneczne z płyt. 
MOSKWA (1724) 
yia Operetka Planquette'a „Tysiąc i 
iruge noe”. 


|Czwariek 23.KV 
Łódź 


6.50 — Koncert tria salonowego. 
1.48 — Muzyka z płyt. 
12.15 — Poranek szkolny. 
13.00 — Muzyka 2 płyt. 
13.15 — Koncert życzeń. 
15.30 — Utwory Feliksa Rybiskie- 


go. 

1600 — Audycja dla dzieci młod 
szych p. t. „Wciąż bez wąsów”. 

16.15 — Sonata G-dur Melecra. 

15.45 — „Dowcipy radjowe”. 

17.00 — Koncert reprezentacyjny 


| » Krakows, 


1230 — „Sąd nad sportem” — au- 
I dycja zbiorowa. 
19.48 — „Dziesięciu z Pawiaka” — 


rozmowa z dr. Lipińskim. 


20.00 — Słuchowisko „Wakacje 
EM a pry w Nohant” Jarosława Iwaszkie- 
20,35 „Mefistofeles“ — sen. Boita]  wicta. 
(Trans. e opery królewskiej). 9100 — Ki 
OSLO (1154) mas SEs oncert _ symfoniczny 


20,00 Symfonja Nr. 40 Mozarta, Ra 


psodja maurytańska Rusta, Rapso- | 21.55 — „Nasze pieśni” 


Gia Holsta, Rapsodja Xr. 1 Liszta 7 

Rosyjska raptodja Greczaninowa). 
20,35 Muzyka tanecz 

BUKARESZT oas | KRONSTADT 


20,20 Koncert na dwa flety. 
21,45 Koncert lekki r Sagi 


19,30 Kabaret. k 
20,50 Symfonja Es-dur Beethoveña. 
22,00 Współczesna muzyka taneczna 
BERO - MUENSTER (540) 
21,10 Kwartet smyczkowy. 
PRAGA (470) 
11,05 Dęta orkiestra policyjna. 
12,35 Orkiestra rozgłośni z Koszye. 
15,00 Koncert orkiestry rozgłośni 2 
Bratistawy. 
16,10 Orkiestra rozglośni z Brna. 
19,25 Program urozmaicony (wiolon 
czela, fortepian, zespół balałajek) 
20.10 Wystep chóru czeskich nauczy- 


cieli. 
BUDAPESZT (550) 
19.30 Komedja muzyczna i balet 
pawal w Peszcie? wg. muzyki Lis. | 


l 
I 
| KÓENIGSW USTERHAUSEN (14571) 


odśpiewa 
J. Hupertowa. 

22.15 — „Godzina radjosłuchacza” 
— sndyojs z Poznania. 
20 — Muzyka z płyt. 


BRUKSELA (484) 

19,15 Utwory Rameau i Liadowa z 

yt. 

20,00 Koncert orkiestrowy z nd 
pranistki (M. in. Suita Saint- 
Muzyka baletowa z op. „Manon“ 
Masseneta, Sześć kompozycji ukraiń 
skich Akimenki). 

BRUKSELA (322) 

19,00 Fragmenty z operetek Oskara 
Straussa. 

20.06 Koncert orki 


s0- 


iestrowy (Suita „Ka 
cik dla dzieci“ i poemat „Popołud- 
nie Fauna" Debussy'ego, Pavane 
Alborado Ravela). 

śni z cykln „Podróż zimo- 
Muzyka baletowa z „Rosamnn 
dy" Szuberta (płyty). 

LYON (453) 


112,00 Koncert południówy z Królewca 

14,00 Rozmaitości, 

15.15 Chłopi polscy święcą wiosnę. 

15.50 Recital sopranowy í fortepiano- 
wy (Utwory Franza, Schumanns i 
Liszta). 

pł pac aj peładniowa zesp. Hipp 


18,00 Pięć najlepszych skeczów kon- | 
kursowych. 

19,00 Koncert z płyt. 

20,10 Lekki koncert z płyt. 

22.30 Warjacje Webera na klarnet 


š fortepian. 
Paryży 


z 
(Powtórzenie ze still). 
IN (356) 
1900 Wesoła w ach płytowa. 
2230 Noenv koncert muzyki popałar: | 


nej. 
WROCŁAW (316) 
12,00 Koncert południowy. 


Á RZYM (420) 
|1720 — Koncert roprozentacyjny 116,00 Recital pianisty Johowa (Prela- 20.35 Komedja Pirandella 


djum, Mennet i Kaprys Niemana 
"Taniec gnomów. Parafraza „Rigolet 
ta" i Rapsodja Nr. 12 Liszta), 

20,45 Kompozycje łotewskie (Uwertu- 
ra „Paluszek“ Vitolsa. Suita Nz. 3, 
Braterski Czyż ik 


19,00 Haydn i Mozart (Koncert na 
trąbkę Es-dur Haydna i Koncert na 
fiet D-dur Mozarta). 

2045 Koncert (Uwertura „Wróżki“ 
Wagnera. Suita baletowa Glucka, 
Ronda z koncertu Webera na klar- 
net, Muzyka do baletu rycerskiego 
Beethovena. ..Pasterz na skale“ 
berta i Niemieckie tańce Morzu: 

42.30 Muryka nocna i taneczna w 


I 


Szu | 


20.50 Koneert symfoniczny i Pieśni. 
PA 1643) 


119,16 Utwory na skrzypce i larfę. 


SZTOKHOLM (426) 
20,00 Edwin Fischer dyryguje orkie- 
strą kameralną (Koncert D-moll na 
fertepian i smyczki Bacha, Canzon 
per sonar na fortepian Gabriellego, 
Brandenburski koncert F-dur Ba- 
cha), 
22,0 Muzyka roztywkowa zesp. Eyl- 


BERO - MUENSTER (540) 
19,50 Utwory i Symfonja D-dur Hayd- 


nA. 

%,25 Recital fortepianowy: 

21,10 Słuchowisko, 

SOTTENS (445) 

20,00 Koncert wiolonczelowy Dworza- 
ka w wyk. Amstada i Suita wiejsku 
Provaznika. 

21,30 Operetka Lebara 
(montaż). 

PRAGA (470) 

12,36 Wojskowa orkiestra dęta. 

15,00 Koncert orkiestry rozgłośni ve 
Brnie z ndz. sopranistki Dobruskiej 

16.10 Koncert orkiestry rozgłośni w 
Koszycach, 

17,15 Sonata skrzypcowa E-mol! Bu- 
soniego. 

20,00 Koncert utworów Dworzaka 
(Koncert fortepianowy G-moll, Kon 
cert skrzypcowy A-moll | Koneeri 
wiolonezclowy H-moll). 

22,15 Orkiestra salonowa FOK, 

IUDAPESZT (550) 

18,50 Koncert zespołu salonowego. 

22,10 Uwertura „Abu Hassan" i Kon- 
cert bengah Webera, Serenadu 
Rege: 

KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

12,00 Koncert południowy muzyki po 
pułarnej z Wrocławia. 

14,00 Rozmaitości. 

16,00 Koncert popołudniowy muzyki 
lekkiej zesp. Joosta. 

18,00 Pieśni skandynawskie na sopran 

19,00 Koncert fragmentów operowych 
z płyt. 

20,10 Ulubione uwertury Marschnera 
Aubera, Verdiego, Rossiniego i Sup 
pego. 

22,30 Dwie 

rabmsa. 


„Fryderyka” 


rapsodje fortepianowe 


BERLIN (356) 7 
20,10 Wielki wieczór taneczny i ros 
rywkowy (Dwie orkiestry i soliści]. 
WROCŁAW (316) 
15,30 Recital oregano (Ballada, 
Polonez i Wale Sri 
28,30 Sonata E-dur Windspergera wa 
wiolonczelę i organy, Toceata i fn 
ga Regera na organy. 
HAMBURG (882) 
19,00 Muzyka filmów i operetek 
(płyty), 


22,30 Ó wiośnie i miloe! (Koneert ar- 
kiestry 3 udz, subretki í lenare-but- 
to) 


KOLONIA (gy kwa 
20,10 Koncert kwintetu kameratęego. 
22.30 Koncert skrzypcowy D-dur Pa- 
ganiniego w wyk. Ferraresiege, 
LIPSK 


19.25 Koncert kwartetu starych intfrw 
mentów smyczkowych iwa rieer- 
cari Palestriny, Staroangielskie kom 
pozycje i Fragmenty x saity C-dur 
Foerstera, 

20,10 Opera Moraria „Cosi fan titte". 

SZTUTGART (623) 

19,00 Koncert z płyt, 


sa, |00,00 Koncert nocny (Sinfonietta Falt- 


tera, Suita „Iberia“ Albeniza, Kon- 
tert fortepianowy, Manens, Balet 
da Falli). 
WIEDEŃ (507) 
19,30 Ulubione melodje dla starych | 
młodych (Kwintet salonowy). 
21,00 Koncert londyńskiej "orkiestry 
BBC (Symfonja F-moll Williamsa i 
Sunita Nr. 2 z baletu „Dafnis i Chloe“ 
Ravela). 
22,10 Melodje wiedeńskie w wyk 
kwartetu Tantenhayna. 
LENINGRAD (1224) 
18,00.,Rusałka" — opery Dargomyè- 
skiego. 
21,00 Fortepian í skrzypce (Fantazja 


22,30 Koneert z udz. pianisty Giempl 
fUesis pająka Roussels, War) atise | 
symfomierne Francka, Niedsiełe w 
krainie basków Laparry]. ! 

LONDYN (361) i DROITWICH fi: 

18,30 Utwory fortepianowe putra 

31,00 Muzyka taneezna zesp. Halla. 

22,30 Muryke do tragedji Szekspira. 

ŁONDYN (343) 


20,80 Suita taneczna Kunnekego. 


22,00 Dialog. 
VERSUM M (581 
20,50 Utwory Beethovena 


MEDJOLAN (368) 
2038 Opery: „Dr. se, Bizeego 1 
romantico“  Pieh-Man- 


„Przykryć 
nagość!" 
22,00 Utwory kameralne. 
MADONA (271) 
19,16 Koncert muzyki operowej. 
,|20,25 D, e. koncertu. 
21,45 Płyty gramofonowe. 
KOWNO (1935) 
„Nozartiana” 


skiego. 
BUKARESZT Gw ; KRONSTADT 


19,20 Recital na z Pien 3 

15 Koncert symfoniemy (Uwertura | 

Włoszka w Alglerze* Rossiniego. | 

Symfonia VI Beethovena. Trey pre- 

ludje Bacha, Sardynia Farrimy, 
Śpiew: 


Rey raty! j= 


22,00 Seita Gzajkow- 


20.) 


skrzyptowa Korsakowa i Rapsódje 
Liszta). > 

22,07 „Dama Pikowa* 
kowskiego (fragmenty). 


Piaíek 241V 


0.50 i 7.40 — Muzyka polske. 
12.15 — „Łączy nas piosenka” — 
dla dzieci starszych. 
12.55 -- Audycja dla chorych. 
13.20 — Pieśni i piosenki wojense 
15.30 — Koncert z Krakowa. 
16.00 — Opowiadanie Benedzkia 
Hertza dla dzieci p.t „Dawne 
dzieje”. s: 
16.15 — Djalog aiby nieprzyzote» 
wany p. + ob wizytą ú radjoska- 
zy”, 

16.30 — Koncert reprezentacyjny 
ze Lwowa. ` 
16.30 — Odczyt L. Sosnowskiega 
p. t. „Przemysł metalurgiczny”. 
18.20 — Rozmowa. ze shuchaczami, 
19.20 — Wielki koncert polskiek 
orkiestr tilharmonicznych. 

i POR S. Broniew. 


opera Czaj- 


7 
miał 


SRPA 
22.20 — GA dosk 
22.35 — Muzgka taneczna 


Sir. 4 


Zagranica I 
BRUKSELA (484) 

20,00 Koncert dla kombatantów. 

21,00 OrkKlestra wojskowa i pieśni. 


39 


5 Operetka „Wesoła wdówka” Le- 

hara (montaż), 
BRUKSELA (321) 

19,00 Koncert z płyt (Uwertura „Ana- 
kreon“ Cherubiniego, Suita „Alcina” 
Haendla i Uwertura „Coriolan“ Bee- 
thovena). 

20,00 Koncert orkiestry z ndz, tenora. 

KALUNDBORG (1261) 

20,10 Romansy Griega w wyk. sopra- 
nistki Jessen. 

21.20 Muzyka na flet, obój i fortepian 


(Trio - sonata Łoeilleta, Tarantela 
Gauberta, Pastorale i Arlekinąda 
Goośsensa) 
22,15 Muryka z 18 wieku. 
PARYŻ (431) 
20,30 Tragedja Szekspira „Makbet“. 
PARYŻ (1648) 


20,45 Koncert dla kombatantów. 
23,46 -Historja muzyki francuskiej od 


Odrodzenia do współczesności (pły- | 790 


1). 
STRASSBURG (549) 

20,30 Kwartet saksofonów. 

21,00 Recital wokalny N. Vallin. 

LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 

22,20 Muzyka lekka w wyk. kwintetu 
salonowego. 

LONDYN (342) 

19,00 Rozmaitości. 

20,00 F. Hartley i kwintet „Novelty“ 
przed mikrofonem. 

20,55. Recital organowy Thalben-Balla. 

21,30 Drkiestra i tenor (Uwertura „Ro 
samunda* Szuberta, Pieśni Quiltera 
„Sława Rosji“ Kreina). 

28,35 Muzyka taneczna zesp. Lossa. 

NORTH. REG. (440) 

21,55 M. Foggia gra Szopena (Im- 
prompta op. 30, Elinda op. 25, 2 pre 
Indja, Noktarn | Scherzo) 

MEDJOLAN (368) 

420.35 „Primarosa" — operetka Ple- 

triego. Potem: Recital fortepiano- 


wy. 
RZYM (420) 

20,45 Ir — opera M. lego » 

Pampantni 1 Bertelli (Transmisja ze 
„Seah“ w Medjołanie). 


MADONA (271) 
19,15 Symfonje: Beethovena I | Szo- 
stal F-moll. 
KOWNO (1935) 
10,30 Opera Verdiego „Traviata“ 
(Transmisja z teatru). 
OSLO (1154) 


22,15 Mozyka finiandzka z płyt. 
BUKARESZT (365) 1 KRONSTADT 


foniczny „Uriel Acosta“. Zirry i Po- 
emat rumuński Enescu. Potem: -Ro- 
muńska muzyka ludowa z płyt. | 
SZTOKHOLM 1) u 
19,30 Muzyka wojskowa. 
22,00. Koncert-z płyt. 
SERO - MUENSTER -(54%) 
19,50 Koncert muzyki rosyjskiej (Frag 
menty oper Rimskij - Korszkowa, 
„W stepach Azji* Borodina, „Noe 
Łysej Górze“ _Mussorgskiego i Ka- 
prys wloski Czajkowskiego). 
21,10 „John D. zdobywa świat — sło- 
chowisko w 7 epizodach. 
SOTTENS (443) 
20,50 Koncert na akordeonie. 
21,30 Orkiestra dęta. 
PRAGA (470) 
15,00 Koncert z Mor. Ostrawy” x idz. 
skrzypka Cerny'ego. 
17,00 Kwintet dęty. 
19,20 Solo na saksofonie. 
20,05 Koncert utworów Jandęka v J. 


dyńskiej BEC. (Introdnkcja i Allegro 
na smyczkowy | orkiestrę 
smyczkową Elgara, 4 utwory orkie- 
strowe op. 12 Bartoka. Poemat sym 
Toniczny „Tintangel* Baxa 1 Symfo- 
nja V Beethoven: 

22,30 Zespół cygańst 

23,20 Zespół jazzowy Manditsa. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

13,15 Koncert - muzyki popułarnej z 
Kolonji. 

14,00 Rozmaitości. 

16.00 Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
pod dyr. Dobrindta. 

19,00 Arje z oper. w wyk. najznako- 
mitszych sił wokalnych (płyty). 

e Divertimento Kattniga i Uwertu 

ra „Romeo $ Jułja* Czajkowskiego. 

22,30 Arje na solo skrzypce Ramratha 

i Smita skrzypcowa E-mol Siegla. 
WROCŁAW (316) 

8,30 Mazyka popularna dla robotni 
ków przy pracy. 

12,00 100 minut radości w muzyce (Or 
kiestra 1 soliści). 

16,10 Filmy dźwiękowe i 
(płyty). 

18,00 Koncert rozrywkowy. 

20,10 Słachowisko nagrodzone Schwer 
li „Podeszwy i obcasy”. 

21,30 Znakomici dyryżenci znakomi: 
tych orkiestr (płyty). 

HAMBURG (332) 


operetki 


20,10 A wieczorem się tańczy. (Or- 
kiestra i soliści). 
KOLONJA (456) 
18,00 — 24,00  Przedostatni. koncert 


życzeń. 
LIPSK (382) 


(1875) 
19,36 Opera Donizettiego „Lneja s |20,10 Koncert w wyk. orkiestry, bary 
Lanamóermoore'u*, 


43,00 Orkiestra i tenor (Poi 


t rym. 


tonu i wiolonczelisty („Naród nad 


morzem“ Bialasa, Serenada Kot- 


24,1V.—25.1V.1936 


tschana, „Misterja* Juona ua wio- 


tonezelę z orkiestrą, Suita orkiestro 
wa Burgbardta, Rondo Wartischa). 
21,35 Ucieszne drobnostki (płyty). 
SZTUTGART (523) 


11,00 ;„„Hugonoci 


Ravela, 
klestrę Debussy'ego, Bajka | Legen- 
da Deliusa, Symtonja na fortepian 
«l orkiestrę d'Indy'ego, Symłonja 
Es-dur Chaussons) 

1507) 


19,50 O Don Kiszoeje | Sanszo Pansey 
ton. 


telje 
22,10: Pieśni i afje w -wyk. sopranistki. 
23,15 Muzyka taneczna zesp. Ratsche- 
ra. 


LENINGRAD (1224) 
— opera  Meyerbera 


(fragmenty). 


18,30 Recital skrzypcowy. ` 


Sobota 25.1V 


tódi 

6.50 i 7.40 — Muzyka z płyt. 

12,15 — Audycja wiosenna z płyt. 

12.25-— Konesrt kwintetu satom- 
wego. 

13.15 — Wesołe tańce charaktery- 
styczne. 

1430 — Słuchowisko dla dzieci 

„O Jaśkn, eo się z Rokitą 
założył”. 

15.00 — Koncert erkiestry wojsko- 
wej z Wilna. 

15.30 — Koncert muzyki lekkiej. 

16.30 — „Anegdoty e speakerach”. 

16.45 — Konćert reprezentacyjny 
z Katowice. 

17.45 — „Wrażenia słuchacza » ra- 
dja” — prof. J. Tokarski 

17.55 — „Liga radjofonizacji kraju 
staje do prący”. 

AA — ycie Łodzi” — pogadanka 

B. Stefańskiego. 

19.0 — „Kwiat paproci —operetka 
Malinowskiego. 

21.00 — „Polskie radjo na obczyź- 
nie” — audycja dla polaków za 
granicą. 

21.35 — „Wesoła Syrena": „Dwn- 
dziestopięciolecie Polskiego Ra- 
dja" — jubileusz. inauguracyjny. 
napisał M. Hemar. 

22.05 — Mnzyka taneczna. 


BRUKSELA (454) 


* [1900 Recital fortepianowy Bauwensa 


20,00 Muzyka lekka. 
Koncert fortepianowy Rachmani- 
owa i Pożegnanie Wolana z „Wal- 
kieji* Wagnera (płyty). 
BRUKSELA (322) 
20,00 Koneert popularny. 


2210 Kwartety smyczkowe: Diłtersdor | 22.40 Koneert 


fa Ne. 5, Cheyrenilie'a Nr, 3 1 Carta- 
na Nr. 2. 
23.10 Muzyka jazzowa. 
LYON (463) 
20,30 Słuchowisko „Jarmark malień- 
ski”. 


PARYŻ (431) 
1938 _Nieopublikowane kompozycje 
20,30 Koncert (Oktet Beethovena, Kon 
vert fortepianowy Saint-Saensa, Pie- 
śni i Tatimin Schachtera). 
PARYŻ (1648) 
18,30 Pory roku w muzyce (płyty). 
19,00 Muzyka aaa "| płyty). 
20,10. Opera. „Angelique”" 
23,40 Muzyka rozrywkowa. 
TULUZA (328) 
21,10 Operetka O. Straussa „Czar wal 
ca“ (fragmenty). 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
20,30 «Kabaret. 
22,00 Nowela. 
22,20 Fragmenty z oper i operetek (Or 
kiestra, tenor i sopranistka). 
23,40 Muzyka lekka i taneczna zesp. 


Halla. 
LONDYN (342) 
1830 Orkiestra bałałajek Miedwiedje- 


wa. 

20.00 Opera Smetany „Sprzedana na-| 
rzeczona” (Uwertura i 2 akt). 

21,15 Fortepian na 4 ręce (Marsz Szu- 
berta, Sonata Mozarta, Przy wodo- 
trysku Schumana i Suita Jongena). 

22,30 Muzyka lekka zesp, Halla. 

NORTH, (449) 

21,15 Przed 50 laty wspomnienia 
muzyczne. 

HILVERSUM II (301) 

22.45 Koncert y 
Straussa, 
shwina, Potpourri orkiestrowe z so- 
listami de roota, Król football 

Schootemeyera). 

MEDIOLAN (368) 

20,46 Opera „Gioconda“ Ponchiellego 

(Trans. ze „Seali*). 
RZYM (420) 

20,35 Brandenburski koncert Nr. 5 Ba- 
cha, Wielka fuga Beethovena, Wale 
Busoniego. 

22,00 „73628" — komedja. 

MADONA (271) 

21,16 Muzyka taneczna z płyt. 

SOTTENS (443) 


Nr. 1 


PRAGA (470) 
11,05 Muzyka na instrumenty dęte 
12,36 Koncert popularny. 
16,05 Muzyka taneczna. 
19,15 Koncert orkiestry. wojskowej. 
20,00 Opera Adama „Gdybym był kró- 

lem...“ 
22,30 Muzyka taneczna zesp. Dvorsky 
BUDAPESZT (550) 
2200 Wesoła mayka z plyt. 
oekiestry 

„Hebrydy* Mendelssohna, 
nasieal Szuberta, Suita Rek 
zyka baletowa „Boabdil“ N 


(Uwertura 
Moment 


skiego). 
KOENIGSWUSTERBAUSEN (1571) 

12,00 Koncert południowy. 

14,00 Rozmaitości. 

16,00 Wielki koncert popołudniowy 
w _wyk.-orkiestry i licznych solistów 
(Muzyka lekka), 

18,00 Mała historja miłosna w piosen- 
kach ludowych. 

20,15 Fragmenty z nowych 
niemieckich. 

22,30 Sonata Hammera na altówię i 
fortepian. 

28,00 Muzyka taneczna zesp. Joosta. 

BERLIN (356) 

19,00 Mały koncert (Chorały tortepia 
nowe Knaba, 2 utwory na klarnet 
i fortepian Fegera, Bagatela op. 119 
na forlepian Beethovena. Dnet na 
klarnet i fortepian Webera). 


operetćk 


20,10 Meladje i piosenki, które po- 
wsłały przy mikrofonie. 
HAMBURG (332) 
20.10 „Zamek nad Adrja" — operet 


ka Rio Gebhardta. 
HEILSBERG (201) 

19,40 Recital organowy (Fantazja G. 
dur Bacha, Fantazja na temat cho- 
ralu Liszta), 

LIPSK (382) 

kas! Kochane, cudne życie. znown 

ziesz mnie na pokuszenie,,.' 

liatowisko. 

22.30 A jutro jest niedziela! (Orkiestra 
i soliści). 

MONACHJUM (405) 


„|1940 Dwie ballady Loewego. 


20,10 Zakończeni 
i Jiczni soliści). 
SZTUTGART (523) 
19,00 Krótki koncert wieczorny 
00,00 Opera Mozarta „Dom Juan". 
WIEDEŃ (507) 
19,10 Koncert chóru z udz. organów, 
20,10 Wielkie potpourri wiosenne 
(Dwie orkiestry i liczni soliści). 
22,10 Recital wiolonczelowy Alvina. 
23,06 Słynni śpiewacy (płyty). 
00,00 Melodje austrjackie. (plyty). 
LENINGRAD (1224) 
12.00 „Fra Diavolo“ — opera Auberta 
(fragmenty). 


tygodnia (Orkiestry 


20.30 „Wyzwolenie“ — utwór chóral- 


ny Francka. 


22,25 „Romeo i Julja" — opera Gou- 
noda (fragmenty). 


Program tygodnia 10-lecia Pery: z dra 


Wczorajszy Koncert filRarmo 
niszny z Łodzi, transmitowany 
na fali ogólnopolskiej, otwo- 
rzył tydzień jubileuszowy Pol- 
skiego Radja z okazji 10-lecia 
istnienia radjofonji polskiej. 
JESZCZE SIĘ BRONI ZWIERZ 

ALPUHARY.. 

Dziesięć lat temn po raz pier 
wszy przemówiła Warszawa i 
Po raz pierwszy słuchacze pol 
scy usłyszeli „Hallo, hallo, tu 
Polskie Radio“, 

Początkowo przemawiała i 
grała tylko Warszawa, potem 
narodził się Poznań, Kraków, 
nieco później Katowice i Wil- 
no. Lwów, Łódź i Toruń nale- 
żały już do najmłodszej -dzia- 
twy. W pierwszych latach ist- 
niemia radjofonii rozgłośnie re 
gjonalne miały przeważnie zna 
czenie stacji przekaźnikowych; 
Warszawa narzucała im prze- 
możmie swój wpływ. Powoli 
słacje regjonalne próbowały 
się usamodzielnić. Dziś istnieje 
wymiana, regjony zasilają pro 
aram ogólnopolski, Wprawdzie 
stolica hamuje te zapędy sta- 
eji regjonalnych, kładzie im 
tamy, nie pozwala sie całkowi- 
cie wyzwolić, ale praca, w kie- 
rumku usamodzielnienia się po 
stępuje naprzód. 

Jesteśmy świadkami współza 
wodnictwa, wyścigu, walki. o 
pozycje programowe, 0 indvwi- 
dualne oblicze. 

Codziennie odbywa się ta 
beżkrwawa walka, obfitująca 


w zwycięstwa i porażki... Już 


żenia, jako stolica, przoduje, je 
dnak nie dźwiga na sobie całe- 
go ciężaru programu, ani pod 
względem wykonania, ani pod 
względem inicjatywy. 


ŁÓDŹ ZNÓW NA SZARYM 
KOŃCU 


Ciekawą okazję do skrzyżo- 
wania szpad w tym szlachet- 
nym boju  współzawodnietw 
jest tydzień, poświęcony dzie- 
sięciolecin istnienia "Polskiego 
Radja. Już nawet same cyfry 
mają własną, dobitną wymo- 
wę. Poza szablonowemi pozy- 
cjami programu ogólnopolskie- 
go, jak komunikaty, hejnaly i 
t. p. w tygodniu tym- rózgłoś- 
nie regjonalne zabiorą głos w 
audycjach / reprezentacyjnych 
67 razy. Z tych 67 na audycje 
muzyczne į muzyczno - słówne 
przypada 31 razy, na audycje 
zaś słowne — literackie, nauko 
we i reportażowe —. 36 razy. 
Udział poszczególnych. rozgłoś- 
ni ukształtował się nastepują- 
co: Lwów wykonywa lub bie- 
rze udział w 14 audycjach. Kra 
ków w 12. Poznań w 11, Wil- 
no w 10. Katowice w 8. Toruń 
i Łódź w 6. Ciekawszą jednak, 
niż sam udział w wykonaniu 
programu, jest rola, jaką roz- 
głośnie odegrały w udziale te 
go programu przez swą inieja- 
tywe i pomysłowość. Warszaw 
skie 'bitro rozgłośni regjonal- 
nych, kierujące całokształtem 
pracy programowej wszystkich 
rozgłośni, weiągneło  zawezasu 


dziś Warszawa, 


s. choć z natury |w te prace swe kemórki regio- 
swego uprzywilejowanego poło- | nalne, 


dzięki czemu wkrótce 


| 


wytworzyła sie taka syluacia, 
że lwia część projektów progra 
mowych realizowanych w obrę 
bie tygodnia dziesięciolecia. uj- 


rzała światło dzienne nie w 
Warszawie, lecz „na prowin- 
cji“. 


Tydzień jubileuszowy Polskie 
go Radja obfituje w ciekawe 
audycje, zarówno słowne. iak 
i muzyczne. 


NIECO HUMORU I SATYRY. 


Niezwykle interesująco. przed 
stawia się słuchowisko z waria 
cjami na temat „Pan kotek tył 
chory“. Stary ten wierszyk na 
da każda rozgłośnia w innem 
opracowaniu. Pewn=25* rodzaju 
afrakcją będzie występ w cha 
rakterze recyłatora pierwszego 
speakera - Tadjostacji warszaw- 
skiej, Tadeusza Bocheńskiego, 
jak również į wywiad z nim na 
temat jego _ długoletniej: pracy 
przed mikrofonem. Wrażenia- 
mi swojemi ze studia podziel 
sie również znakomity pisarz 
Boy - Żeleński. 

Humor reprezentować będą 
przedewszystkiem 4 audycje: a 
więc „Wesoła Syrena“ pióra 
Marjana. Hemara p. t. „Dwu- 
EC oeloieeis Polskiego -Ra 

dja", „Wesoła Fala" p. t. „Król 
el skończył 10 lat* oraz jesz 
cze jedna audvcja ze Lwowa 
p. t. „Przyjdź pan do nas na 
radjo*. Cykl wesołych audycji 
zamknie „Wesoła szopka ra- 
djowa”. 

Audvcjami_ o. charakterze sa 
tyrycznym będa: ..Godzina ra- 


djosłuchacza*. którą nada Pa- 


znań, i „Jak powstaje słucha- 
wisko“ z Krakowa. 

W tygodniu jubileuszowym 
zadebiutuje słuchowiskiem p 
tyt. „Wakacje w Nohan“ świet 
tny pisarz Jarosław Iwaszkie: 
wicz. 

Interesująco zapowiada się 
również zbiorowa audycja p. t 
„Zgadnijcie, kto mówi?", w 
czasie której słuchacze radjo- 
wi będą mieli za zadanie odaga» 
dnąć głosy popularnych prste- 
gentów radjowych. 


MUZYKA POWAŻNA I 
LEKKA. 


Jeżeli chodzi o część muzycz 
na. to zawiera ona przedewszy 
stkiem koncerty reprezentacyj- 
ne wszystkich stacji regjonal 
nych, który to cykl zapoczątka 
wała wczoraj Łódź koncertem 


z filharmonii. 
„Bankiet dla  radjosłucha- 
czy”, który odbył się wczoraj 


o,godz. 21.30 pod wodzą Zdzi- 
sława Górzyńskiego zapoczątko 
wał cały szereg występów or- 
kiestr salonowych z Krakowa, 
Lwowa, Poznania i Warszawy, 
oraz występów różnych „We- 
sołych Piątek", „Trójek* i tp 

W ciągu całego tygodnia ju- 
bilenszowego wszystkie. eudycje 
zawierać będą utwory wyłącz- 
nie kompozytorów polskich. pu 
cząwszy od dawnych, a skoń- 
czywszy na najwspółcześniej- 
szych. Będzie to nietylko hold. 
oddany polskiej twórczości, a- 
le i jednocześnie ciekawy bi- 
lans polskiego dorobku mu- 
ZYCZNEZO. 


Prof. Beele w szklano: 
metalowej kuli 


Przed niedawnym czasem wrócił 
z bardzo ciekawej wyprawy z wysp 
archipelagu Bermuda znakomity, u- 
czony i badacz William Beele. Nie- 
ustraszony ten przyrodnik wraz ze 
swym asystemtem, zamknięty w ku- 
li metalowej, opuścił się wgłąb 
oceanu Atlantyckiego, robiąc rów- 
nocześnie doświadczenia z promie- 
niami ultrafioletowymi. Na zapro- 
szenie radja amerykańskiego ba- 
dacz zgodził się nadać ze swej kuli 
wrażenia, które pótem zostały prze- 
słane przez eter na całą kulę ziem- 
ską. 


Na pokładzie statku, z którego 
opuszczona została kula prot. 
Beele'a, założono dwie całkowite 
stacje nadawcze i odbiorcze. Ze 
względu na wielką odległość archi- 
pelagu Bermudów od Stanów Zjed- 
toczonych, nadawano tèn niezwykle 
oryginalny reportaż na falach ultra- 
krótkich. 


Pierwsze pćł godziny poświęcona 
opisowi kuli i ostatecznych przyge- 
towań do opuszczenia jej wgłąb 
oceanu. Następnie radjosłuchacze 5 
części świata nsłyszeli głos uczo- 
nego. Opisywał on swe wrażenia w 
chwili, gdy kula znajdowała się na 
głębokości 670 mtr. 


Ponieważ każde słowo; wypowłe- 
dziane w stalowej kuli przez uezo- 
nego i jego asystenta było zwyczaj. 
ną rozmową o tem, co ich olacza. 
przeto audycja wypadła naprawdę 
hezpośrednio. Był to reportaż nie- 
przygotowany i najściślej zgodny z 
rzeczywistością. Reportaż naprawdę 
imponujący. bo nadany z 670-metre 
wej głębi Atlantyku. 


